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Wstęp 

Od ro ku aka de mic kie go 2012–2013 wszyst kie jed nost ki kształ cą ce na
kie run ku pe da go gi ka re ali zu ją no wy mo del edu ka cji wyż szej, któ re go
wzo rzec okre śla ją Kra jo we Ra my Kwa li fi ka cji. W stan dar dach kształ -

ce nia pe da go gicz ne go dla stu diów pierw sze go i dru gie go stop nia oraz przy go -
to wu ją ce go do wy ko ny wa nia za wo du na uczy ciel skie go znaj du ją się mo du ły
tre ści do ty czą ce pod sta wo we go po ję cia pe da go gi ki, ja kim jest „wy cho wa nie”.
Jak słusz nie wska zu je się w uza sad nie niu wzor co wych efek tów kształ ce nia: 

Pe da go gi ka ja ko na uka o wy cho wa niu i kształ ce niu łą czy dwie per spek ty wy:
hu ma ni stycz ną, kon cen tru ją cą się na isto cie wy cho wa nia, na ucza nia i ucze -
nia się, oraz spo łecz ną, do ty czą cą śro do wisk wy cho waw czych, sys te mów in-
sty tu cji oświa to wych i opie kuń czych, ich funk cji i zna cze nia w roz wo ju
czło wie ka1. 

Hi sto rycz ne aspek ty teo rii i prak ty ki wy cho wa nia oraz pro ce su kształ ce nia zo -
sta ły przed sta wio ne w dwóch pierw szych pod ręcz ni kach na szej se rii, któ rych au-
to rem jest Cze sław Ku pi sie wi cz2. Ni niej szy tom pre zen tu je ele men tar ną wie dzę

1 Roz po rzą dze nie Mi ni stra Na uki i Szkol nic twa Wyż sze go z dnia 4 li sto pa da 2011 r. w spra wie wzor co wych
efek tów kształ ce nia, Dz. U. nr 253, poz. 1521, s. 14 781. 

2 C. Ku pi sie wicz, Z dzie jów teo rii i prak ty ki wy cho wa nia. Pod ręcz nik aka de mic ki, Kra ków: Ofi cy na Wy daw -
ni cza „Im puls” 2012; ten że, Dy dak ty ka. Pod ręcz nik aka de mic ki, Kra ków: Ofi cy na Wy daw ni cza „Im puls” 2012. 
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sto so wa ną w pe da go gi ce i sze ro ko poj mo wa nych na ukach o wy cho wa niu, jej
pod sta wo we pra wi dło wo ści oraz za sto so wa nie tak że w ob rę bie dys cy plin po -
krew nych. Zgod nie z po stu lo wa ny mi wskaź ni ka mi efek tów kształ ce nia wpro wa -
dzam czy tel ni ków w za gad nie nia do ty czą ce wy cho wa nia, je go fi lo zo ficz nych,
spo łecz no -ku lt ur owych i teo re tycz nych pod staw, spe cy fi ki i re la cji z in ny mi fe -
no me na mi, zwią za nych z nim ce lów i war to ści, kon sty tu ują cych je norm oraz
gra nic i za prze cze nia je go isto cie (pseu do wy cho wa nie). 

Od stę pu je my od po zy ty wi stycz ne go po dzia łu na za to mi zo wa ne sub dy -
scy pli ny wie dzy, by spoj rzeć na istot ne dla pe da go ga fe no me ny w in ter-, trans-
i in tra dy scy pli nar ny spo sób. Wiek XXI za po cząt ko wu je zu peł nie no wy za kres
ba dań hu ma ni stycz nych i spo łecz nych w ob sza rze me ta po znaw czym, czy li w tym,
któ re go przed mio tem ana liz i spo rów są naj waż niej sze, naj bar dziej war to ścio -
we, a za ra zem łą czą ce prze szłość, ka non, tra dy cję z te raź niej szo ścią i wy zwa nia -
mi przy szło ści idee, zja wi ska, tren dy my śli i teo rii. To wo kół nich kon cen tro wa ły
się w każ dej epo ce po szu ki wa nia na ukow ców. Dla pe da go gi ki, po dob nie zresz -
tą jak dla wszyst kich na uk hu ma ni stycz nych i spo łecz nych, nie bez zna cze nia by -
ło, jest i bę dzie to, co kreu je wie dzę o kon dy cji daw ne go, współ cze sne go czy
wy obra ża ne go so bie przez fu tu ry stów czło wie ka przy szło ści, i tym sa mym, jak
to wpły wa ło, rzu tu je obec nie i bę dzie wpły wać na prak ty kę kształ ce nia i wy cho -
wa nia oraz na ca łą cy wi li za cję. 

Na sku tek pro ce sów glo ba li za cyj nych i wy mu sza nej ry wa li za cją na uko wą
pa ra me try za cji osią gnięć na uko wych koń czy się okres sku pie nia na na ro do -
wych na ukach pe da go gicz nych (co nie jest rów no znacz ne z koń cem ich wsob-
ne go roz wo ju), a roz po czy na etap kon fron to wa nia ich z na uka mi pe da go gicz -
ny mi in nych kra jów, kul tur, ję zy ków, by wza jem ne prze ni ka nie wzbo ga ca ło
po przez dia log ich roz wój. Two rzy to zu peł nie no wy krąg re la cji na uko wych,
prze ła mu ją cych stan izo la cji na rzecz wy mia ny do świad czeń, po głę bia nia związ -
ków, re wi zji kon cep cji, czer pa nia od sie bie no wych in spi ra cji, wy pró bo wy wa -
nia od no wio nych mo de li czy idei w prak ty ce i otwie ra nia się na no we po la ba -
daw cze. Hu ma ni sty ka nie jest wol na od prze ło mów po li tycz nych, spo łecz nych,
go spo dar czych czy na wet mi li tar nych, to też mu sia ły się w okre sie przej ścia od
mo der ni zmu do post mo der ni zmu po ja wiać w ob sza rze jej my śli no we po ję cia,
ka te go rie teo re tycz ne, od wro ty i za prze cze nia, któ re wy wie ra ły mniej lub bar -
dziej zna czą cy wpływ na zróż ni co wa nie wie dzy oraz zmia nę men tal ną, świa do -
mo ścio wą i świa to po glą do wą, a tak że na prak ty kę so cja li za cyj ną i oświa to wo -
-w ych owa wczą. Glo ba li za cja i do stęp do no wych tech no lo gii ko mu ni ka cyj nych
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uła twia ły prze ni ka nie róż no rod nych po dejść pe da go gicz nych tak że do na sze go
spo łe czeń stwa, wa run ku jąc z jed nej stro ny opór wo bec nich i utrwa la jąc w pew -
nym za kre sie sta tus quo my ślo we, z dru giej zaś sprzy ja jąc na wet naj bar dziej
awan gar do wym ide om, któ re pro wa dzą do roz pa du mo der ni stycz nej hie rar -
chicz nej struk tu ry wie dzy oraz do jej de cen tra cji, roz pro sze nia i co raz trud niej
uchwyt ne go zróż ni co wa nia3. Glo ba li za cja, po dob nie zresz tą jak pro ce sy in te -
gra cyj ne w pań stwach Unii Eu ro pej skiej, nie sie jed nak z so bą za gro że nie uni-
for mi za cją, stan da ry za cją, ni we lo wa niem róż nic, a na wet wska zy wa niem na nie -
sku tecz ność w prak ty ce pe da go gi ki wie lo kul tu ro wej. 

Okre śle nie przed mio tu ba dań pe da go gi ki zmie nia ło się w trak cie jej roz-
wo ju ja ko jed nej z dys cy plin na uk hu ma ni stycz nych, pobu dzając dysfunkcje
róż nych pod mio tów – od wła dzy, po przez spo łe czeń stwo, po pro fe sjo na li stów
i na tu ral nych wy cho waw ców, ja ki mi są ro dzi ce dzie ci i mło dzie ży. Pe da go dzy
sta nę li przed ko niecz no ścią głę bo kie go na my słu nad tym, w ja kim kie run ku po -
win ny zmie rzać zmia ny edu ka cyj ne, by do ro bek cy wi li za cyj ny i kul tu ro wy pol-
skie go spo łe czeń stwa, jak że sil nie de gra do wa ny czę ścio wo w okre sie PRL –
pań stwa o ogra ni czo nej su we ren no ści – sprzy jał kre owa niu toż sa mo ści i sa mo -
sta no wie niu wszyst kich oby wa te li, w tym szcze gól nie mło de go po ko le nia.
Z książ ka mi na uko wy mi z pe da go gi ki jest tro chę jak z po ezją. Jak twier dzi Piotr
Śli wiń ski, po eta pi sze od lat ten sam wiersz, co raz bar dziej ten sam, o sa mot no -
ści czło wie ka uwię zio ne go w cu dzym spoj rze niu4. Za pew ne i ta książ ka pi sa na
jest prze ze mnie od lat ja ko ten sam utwór pe da go gicz ny, co raz bar dziej ten
sam, ty le tyl ko że o kształ ce niu lub wy cho wa niu czło wie ka wzbo ga co ne go re -
la cja mi ze mną i z ty mi, któ rzy uczy ni li je przed mio tem swo je go na my słu. 

Je śli przy jąć za Ada mem Gro ble rem, że teo rie na uko we mu szą mieć in ter -
pre ta cję em pi rycz ną, czy li być teo ria mi o czymś, to pe da go gi ka, ja ko na uka
o wy cho wa niu, po win na po wró cić do ba dań obej mu ją cych wy cho wa nie ja ko
jed ną ze swo ich pod sta wo wych pra wi dło wo ści, choć za ra zem ja ko je den z naj -
prost szych fak tów ży cia co dzien ne go. Za przed miot tak uj mo wa nej pe da go gi ki

WSTĘP 

3 Por. M. Ja wor ska -Wi tko wska, Z. Kwie ciń ski, Nur ty pe da go gii. Na uko we, dys kret ne, od lo to we, Kra ków:
Ofi cy na Wy daw ni cza „Im puls” 2011; Z. Kwie ciń ski, Pe da go gie prze kor ne wo bec pe da go gii głów nych nur tów.
Pro blem. Mo del. Za chę ta do dys ku sji, w: Ewo lu cja „ogól no ści” w dys kur sach pe da go gicz nych, red. T. Hej nic ka -
-B ezwi ńska, R. Lep pert, Byd goszcz: Wy daw nic two UKW 2005; B. Śli wer ski, Współ cze sne teo rie i nur ty wy cho -
wa nia, Kra ków: Ofi cy na Wy daw ni cza „Im puls” 1998; ten że, Współ cze sna myśl pe da go gicz na. Zna cze nia.
Kla sy fi ka cje. Ba da nia, Kra ków: Ofi cy na Wy daw ni cza „Im puls” 2009. 

4 P. Śli wiń ski, Umę czo ny w unie sie niu, „Ty go dnik Po wszech ny”, 04.01.2010, s. 46. 
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sto so wa ną w pe da go gi ce i sze ro ko poj mo wa nych na ukach o wy cho wa niu, jej
pod sta wo we pra wi dło wo ści oraz za sto so wa nie tak że w ob rę bie dys cy plin po -
krew nych. Zgod nie z po stu lo wa ny mi wskaź ni ka mi efek tów kształ ce nia wpro wa -
dzam czy tel ni ków w za gad nie nia do ty czą ce wy cho wa nia, je go fi lo zo ficz nych,
spo łecz no -ku lt ur owych i teo re tycz nych pod staw, spe cy fi ki i re la cji z in ny mi fe -
no me na mi, zwią za nych z nim ce lów i war to ści, kon sty tu ują cych je norm oraz
gra nic i za prze cze nia je go isto cie (pseu do wy cho wa nie). 

Od stę pu je my od po zy ty wi stycz ne go po dzia łu na za to mi zo wa ne sub dy -
scy pli ny wie dzy, by spoj rzeć na istot ne dla pe da go ga fe no me ny w in ter-, trans-
i in tra dy scy pli nar ny spo sób. Wiek XXI za po cząt ko wu je zu peł nie no wy za kres
ba dań hu ma ni stycz nych i spo łecz nych w ob sza rze me ta po znaw czym, czy li w tym,
któ re go przed mio tem ana liz i spo rów są naj waż niej sze, naj bar dziej war to ścio -
we, a za ra zem łą czą ce prze szłość, ka non, tra dy cję z te raź niej szo ścią i wy zwa nia -
mi przy szło ści idee, zja wi ska, tren dy my śli i teo rii. To wo kół nich kon cen tro wa ły
się w każ dej epo ce po szu ki wa nia na ukow ców. Dla pe da go gi ki, po dob nie zresz -
tą jak dla wszyst kich na uk hu ma ni stycz nych i spo łecz nych, nie bez zna cze nia by -
ło, jest i bę dzie to, co kreu je wie dzę o kon dy cji daw ne go, współ cze sne go czy
wy obra ża ne go so bie przez fu tu ry stów czło wie ka przy szło ści, i tym sa mym, jak
to wpły wa ło, rzu tu je obec nie i bę dzie wpły wać na prak ty kę kształ ce nia i wy cho -
wa nia oraz na ca łą cy wi li za cję. 

Na sku tek pro ce sów glo ba li za cyj nych i wy mu sza nej ry wa li za cją na uko wą
pa ra me try za cji osią gnięć na uko wych koń czy się okres sku pie nia na na ro do -
wych na ukach pe da go gicz nych (co nie jest rów no znacz ne z koń cem ich wsob-
ne go roz wo ju), a roz po czy na etap kon fron to wa nia ich z na uka mi pe da go gicz -
ny mi in nych kra jów, kul tur, ję zy ków, by wza jem ne prze ni ka nie wzbo ga ca ło
po przez dia log ich roz wój. Two rzy to zu peł nie no wy krąg re la cji na uko wych,
prze ła mu ją cych stan izo la cji na rzecz wy mia ny do świad czeń, po głę bia nia związ -
ków, re wi zji kon cep cji, czer pa nia od sie bie no wych in spi ra cji, wy pró bo wy wa -
nia od no wio nych mo de li czy idei w prak ty ce i otwie ra nia się na no we po la ba -
daw cze. Hu ma ni sty ka nie jest wol na od prze ło mów po li tycz nych, spo łecz nych,
go spo dar czych czy na wet mi li tar nych, to też mu sia ły się w okre sie przej ścia od
mo der ni zmu do post mo der ni zmu po ja wiać w ob sza rze jej my śli no we po ję cia,
ka te go rie teo re tycz ne, od wro ty i za prze cze nia, któ re wy wie ra ły mniej lub bar -
dziej zna czą cy wpływ na zróż ni co wa nie wie dzy oraz zmia nę men tal ną, świa do -
mo ścio wą i świa to po glą do wą, a tak że na prak ty kę so cja li za cyj ną i oświa to wo -
-w ych owa wczą. Glo ba li za cja i do stęp do no wych tech no lo gii ko mu ni ka cyj nych
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uła twia ły prze ni ka nie róż no rod nych po dejść pe da go gicz nych tak że do na sze go
spo łe czeń stwa, wa run ku jąc z jed nej stro ny opór wo bec nich i utrwa la jąc w pew -
nym za kre sie sta tus quo my ślo we, z dru giej zaś sprzy ja jąc na wet naj bar dziej
awan gar do wym ide om, któ re pro wa dzą do roz pa du mo der ni stycz nej hie rar -
chicz nej struk tu ry wie dzy oraz do jej de cen tra cji, roz pro sze nia i co raz trud niej
uchwyt ne go zróż ni co wa nia3. Glo ba li za cja, po dob nie zresz tą jak pro ce sy in te -
gra cyj ne w pań stwach Unii Eu ro pej skiej, nie sie jed nak z so bą za gro że nie uni-
for mi za cją, stan da ry za cją, ni we lo wa niem róż nic, a na wet wska zy wa niem na nie -
sku tecz ność w prak ty ce pe da go gi ki wie lo kul tu ro wej. 

Okre śle nie przed mio tu ba dań pe da go gi ki zmie nia ło się w trak cie jej roz-
wo ju ja ko jed nej z dys cy plin na uk hu ma ni stycz nych, pobu dzając dysfunkcje
róż nych pod mio tów – od wła dzy, po przez spo łe czeń stwo, po pro fe sjo na li stów
i na tu ral nych wy cho waw ców, ja ki mi są ro dzi ce dzie ci i mło dzie ży. Pe da go dzy
sta nę li przed ko niecz no ścią głę bo kie go na my słu nad tym, w ja kim kie run ku po -
win ny zmie rzać zmia ny edu ka cyj ne, by do ro bek cy wi li za cyj ny i kul tu ro wy pol-
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pań stwa o ogra ni czo nej su we ren no ści – sprzy jał kre owa niu toż sa mo ści i sa mo -
sta no wie niu wszyst kich oby wa te li, w tym szcze gól nie mło de go po ko le nia.
Z książ ka mi na uko wy mi z pe da go gi ki jest tro chę jak z po ezją. Jak twier dzi Piotr
Śli wiń ski, po eta pi sze od lat ten sam wiersz, co raz bar dziej ten sam, o sa mot no -
ści czło wie ka uwię zio ne go w cu dzym spoj rze niu4. Za pew ne i ta książ ka pi sa na
jest prze ze mnie od lat ja ko ten sam utwór pe da go gicz ny, co raz bar dziej ten
sam, ty le tyl ko że o kształ ce niu lub wy cho wa niu czło wie ka wzbo ga co ne go re -
la cja mi ze mną i z ty mi, któ rzy uczy ni li je przed mio tem swo je go na my słu. 

Je śli przy jąć za Ada mem Gro ble rem, że teo rie na uko we mu szą mieć in ter -
pre ta cję em pi rycz ną, czy li być teo ria mi o czymś, to pe da go gi ka, ja ko na uka
o wy cho wa niu, po win na po wró cić do ba dań obej mu ją cych wy cho wa nie ja ko
jed ną ze swo ich pod sta wo wych pra wi dło wo ści, choć za ra zem ja ko je den z naj -
prost szych fak tów ży cia co dzien ne go. Za przed miot tak uj mo wa nej pe da go gi ki

WSTĘP 

3 Por. M. Ja wor ska -Wi tko wska, Z. Kwie ciń ski, Nur ty pe da go gii. Na uko we, dys kret ne, od lo to we, Kra ków:
Ofi cy na Wy daw ni cza „Im puls” 2011; Z. Kwie ciń ski, Pe da go gie prze kor ne wo bec pe da go gii głów nych nur tów.
Pro blem. Mo del. Za chę ta do dys ku sji, w: Ewo lu cja „ogól no ści” w dys kur sach pe da go gicz nych, red. T. Hej nic ka -
-B ezwi ńska, R. Lep pert, Byd goszcz: Wy daw nic two UKW 2005; B. Śli wer ski, Współ cze sne teo rie i nur ty wy cho -
wa nia, Kra ków: Ofi cy na Wy daw ni cza „Im puls” 1998; ten że, Współ cze sna myśl pe da go gicz na. Zna cze nia.
Kla sy fi ka cje. Ba da nia, Kra ków: Ofi cy na Wy daw ni cza „Im puls” 2009. 

4 P. Śli wiń ski, Umę czo ny w unie sie niu, „Ty go dnik Po wszech ny”, 04.01.2010, s. 46. 
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moż na uznać pe wien ze spół ob ser wo wal nych fak tów (zja wisk), do któ rych teo-
ria się od no si5. Ogra ni cze nie się jed nak w na ukach hu ma ni stycz nych wy łącz -
nie do wie dzy po zy tyw nej, to jest po le ga ją cej je dy nie na sys te ma ty zo wa niu te go,
co bez po śred nio ob ser wo wal ne, oraz wy zby cie się wszel kiej spe ku la cji, me ta fi -
zy ki, in tu icyj nej zdol no ści wy szu ki wa nia uogól nień mo że spły cić na sze do cie -
ka nia ba daw cze. 

Rze czy wi stość pe da go gicz na jest i mu si być od skocz nią w przy szłość, któ ra znaj -
du je się w świe cie po win no ści, czy li norm, ide ałów i mo de li wy cho waw czych
da nych do re ali za cji. Się ga jąc do świa ta po win no ści, pe da gog mu si roz stać się
z me to da mi em pi rycz ny mi, któ re są w nim zu peł nie bez u ży tecz ne, mu si na to -
miast po słu gi wać się me to da mi, któ rych sku tecz ność na uki em pi rycz ne de pre cjo -
nu ją lub wręcz od rzu ca ją, a mia no wi cie fi lo zo ficz no -p ed ag ogic zną re flek sją [...],
po stu lo wa niem, co do pie ro na da je wła ści wy sens ca łej je go dzia łal no ści6. 

Oba po dej ścia ba daw cze po win ny być za tem rów no praw ne, tym bar dziej że: 

r gro ma dze nie, ku mu lo wa nie fak tów nie jest cał ko wi cie nie za leż ne od po -
zio mu teo re tycz ne go, już bo wiem sa mo sfor mu ło wa nie pro ble mu ba daw -
cze go, w związ ku z któ rym za mie rza się gro ma dzić fak ty, wią że się z ja kąś
kon cep cją teo re tycz ną (fi lo zo ficz ną, psy cho lo gicz ną itp.); 

r wy bór spo śród wszyst kich uzy ska nych w ba da niach da nych tych fak tów,
któ re bę dą sta no wić pod sta wę sfor mu ło wa nia uogól nień, świad czy o sta łym
wpro wa dza niu po zio mu teo re tycz ne go do pro ce du ry wie dzo twór czej; 

r wy ni ki uzy ska ne w ba da niach mu szą zo stać zin ter pre to wa ne w świe tle ja -
kiejś teo rii na uko wej, któ ra jest po wszech nie przy ję ta wśród ba da czy da -
nej dys cy pli ny w da nym okre sie lub kra ju7. 

Konstruowanie teo rii wy cho wa nia oznacza, że naszym celem (i całego
nurtu myślenia, w który się włączyliśmy) jest względ nie nie ogra ni czo ne cza so wo
(wy stę pu ją ce nie tyl ko współ cze śnie, ale tak że w róż nych okre sach w prze szło -
ści) i względ nie nie ogra ni czo ne prze strzen nie (wy stę pu ją ce nie tyl ko w Pol sce,
ale tak że w in nych kra jach, in nych krę gach kul tu ro wych i cy wi li za cyj nych)
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5 A. Gro bler, Me to do lo gia na uk, Kra ków: Au reus, Znak 2006, s. 188. 
6 K. Ko tłow ski, Ak sjo lo gicz ne pod sta wy teo rii wy cho wa nia mo ral ne go, Wro cław: Za kład Na ro do wy im. Os-

so liń skich 1976, s. 20–21. 
7 J. Such, Czy ist nie je expe ri men tum cru sis? Pro ble my spraw dza nia praw i teo rii na uko wych, War sza wa:

PWN 1975, s. 256. 
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od kry wa nie i sys te ma ty zo wa nie pra wi dło wo ści oraz nie zmien ni ków wy cho wa -
nia, kształ ce nia i sa mo kształ ce nia czło wie ka8. 

Teo ria wy cho wa nia jest w tym kon tek ście dys cy pli ną ana li zu ją cą i po rząd -
ku ją cą do ro bek na uko wy pe da go gik zo rien to wa nych prak tycz nie, pro jek tu ją cą
kie run ki głów nych ba dań pe da go gicz nych i wy ra ża ją cą sta no wi sko pe da go gów
w waż nych kwe stiach spo łecz nych. Za li cza na jest za tem do młod szych sub dy s -
cy plin pe da go gi ki, gdyż po wsta ła w Pol sce do pie ro po II woj nie świa to wej ja -
ko ten ro dzaj do cie kań teo re tycz nych i prak tycz nych, któ re za kła da ły z jed nej
stro ny wy wie ra nie po zy tyw ne go wpły wu na dzia łal ność wy cho waw czą, z dru -
giej zaś in spi ro wa nie my śli ba daw czej do ana liz i dia gnoz em pi rycz nych w róż -
nych śro do wi skach wy cho waw czy ch9. Je śli chce my roz po znać ty po we dla
wy cho wa nia pra wi dło wo ści, to mu si my być świa do mi te go, że nie ma my do
czy nie nia z ukła dem za mknię tym, po zwa la ją cym na prze pro wa dze nie od po -
wied nich prób na uko wych z za sto so wa niem za sa dy przy czy no wo ści. Wcho dzi -
my na grunt nie ści sło ści, do mnie mań, wie lu nie po ję tych wy jąt ków, któ re
wska zu ją na fakt, że w pew nej mie rze ży cie świa do me nie wąt pli wie wy my ka się
za sa dzie przy czy no wo ści. 

W związ ku z co raz sil niej eks po no wa nym przez współ cze snych ba da czy zja wi -
skiem prze su nię cia so cja li za cyj ne go – z wpły wów in ten cjo nal nych (ro dzi ny, szko -
ły, Ko ścio ła) na rzecz znacz nie bar dziej rzu tu ją cych na roz wój dzie ci i mło dzie-
ży w po no wo cze snym świe cie grup ró wie śni czych, po pkul tu ry i au to so cja li za cji –
są dzę, że war to skon fron to wać ze so bą ist nie ją ce już w pe da go gi ce po dej ścia do
wy cho wa nia. Wy od ręb nie nie te go fe no me nu ze wzglę du na re la cje mię dzy zja wi s-
ka mi i wy stę pu ją ce w nim lub w związ ku z nim pra wi dło wo ści po win no za owo co -
wać po wsta niem no wych teo rii. Przy wy kli śmy już bo wiem do te zy, że przed mio -
tem pe da go gi ki jest wy cho wa nie, a przed mio tem wy cho wa nia jest czło wiek. 

WSTĘP 

8 S. Pal ka, Kie run ki roz wo ju pe da go gi ki i ich me to do lo gicz ne kon se kwen cje, w: Teo re tycz ne pod sta wy pe da -
go gi ki. Pra ca zbio ro wa, red. te goż, Kra ków: Wy daw nic two UJ 1987. 

9 Pe da go dzy do szu ku ją się jej ko rze ni w my śli pe da go gicz nej XIX i po cząt ków XX wieku Por. K. Ja ku biak,
Ro zu mie nie „Teo rii wy cho wa nia” w pol skiej my śli pe da go gicz nej XIX i po cząt ków XX wie ku, w: Z pro ble ma ty ki me -
to do lo gicz nej teo rii wy cho wa nia, red. A. M. de Tcho rzew ski, Byd goszcz: Wy daw nic two Uczel nia ne WSP 1992;
A. M. de Tcho rzew ski, Dys kurs wo kół pa ra dyg ma tu teo rii wy cho wa nia, w: Z pro ble ma ty ki me to do lo gicz nej...;
M. No wak, Pe da go gi ka a teo lo gia wy cho wa nia w dia lo gu in ter dy scy pli nar nym, w: Z pro ble ma ty ki me to do lo gicz -
nej...; B. Ra tuś, Związ ki hi sto rii i teo rii wy cho wa nia (Dy le ma ty w okre sie zmia ny ustro ju w Pol sce), w: Z pro ble ma -
ty ki me to do lo gicz nej...; J. Gór nie wicz, Dys kurs fi lo zo ficz ny a dys kurs pe da go gicz ny o wy cho wa niu. Na mar gi ne sie
roz wa żań nad Kry ty ką Ro zu mu Pe da go gicz ne go, w: Ra cjo nal ność pe da go gi ki. Ma te ria ły z kon fe ren cji na uko wej, red.
T. Hej nic ka -B ezwi ńska, Byd goszcz: Wy daw nic two Uczel nia ne WSP 1995. 
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du je się w świe cie po win no ści, czy li norm, ide ałów i mo de li wy cho waw czych
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z me to da mi em pi rycz ny mi, któ re są w nim zu peł nie bez u ży tecz ne, mu si na to -
miast po słu gi wać się me to da mi, któ rych sku tecz ność na uki em pi rycz ne de pre cjo -
nu ją lub wręcz od rzu ca ją, a mia no wi cie fi lo zo ficz no -p ed ag ogic zną re flek sją [...],
po stu lo wa niem, co do pie ro na da je wła ści wy sens ca łej je go dzia łal no ści6. 

Oba po dej ścia ba daw cze po win ny być za tem rów no praw ne, tym bar dziej że: 

r gro ma dze nie, ku mu lo wa nie fak tów nie jest cał ko wi cie nie za leż ne od po -
zio mu teo re tycz ne go, już bo wiem sa mo sfor mu ło wa nie pro ble mu ba daw -
cze go, w związ ku z któ rym za mie rza się gro ma dzić fak ty, wią że się z ja kąś
kon cep cją teo re tycz ną (fi lo zo ficz ną, psy cho lo gicz ną itp.); 

r wy bór spo śród wszyst kich uzy ska nych w ba da niach da nych tych fak tów,
któ re bę dą sta no wić pod sta wę sfor mu ło wa nia uogól nień, świad czy o sta łym
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r wy ni ki uzy ska ne w ba da niach mu szą zo stać zin ter pre to wa ne w świe tle ja -
kiejś teo rii na uko wej, któ ra jest po wszech nie przy ję ta wśród ba da czy da -
nej dys cy pli ny w da nym okre sie lub kra ju7. 

Konstruowanie teo rii wy cho wa nia oznacza, że naszym celem (i całego
nurtu myślenia, w który się włączyliśmy) jest względ nie nie ogra ni czo ne cza so wo
(wy stę pu ją ce nie tyl ko współ cze śnie, ale tak że w róż nych okre sach w prze szło -
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ale tak że w in nych kra jach, in nych krę gach kul tu ro wych i cy wi li za cyj nych)
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5 A. Gro bler, Me to do lo gia na uk, Kra ków: Au reus, Znak 2006, s. 188. 
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so liń skich 1976, s. 20–21. 
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wy cho wa nia pra wi dło wo ści, to mu si my być świa do mi te go, że nie ma my do
czy nie nia z ukła dem za mknię tym, po zwa la ją cym na prze pro wa dze nie od po -
wied nich prób na uko wych z za sto so wa niem za sa dy przy czy no wo ści. Wcho dzi -
my na grunt nie ści sło ści, do mnie mań, wie lu nie po ję tych wy jąt ków, któ re
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WSTĘP 

8 S. Pal ka, Kie run ki roz wo ju pe da go gi ki i ich me to do lo gicz ne kon se kwen cje, w: Teo re tycz ne pod sta wy pe da -
go gi ki. Pra ca zbio ro wa, red. te goż, Kra ków: Wy daw nic two UJ 1987. 

9 Pe da go dzy do szu ku ją się jej ko rze ni w my śli pe da go gicz nej XIX i po cząt ków XX wieku Por. K. Ja ku biak,
Ro zu mie nie „Teo rii wy cho wa nia” w pol skiej my śli pe da go gicz nej XIX i po cząt ków XX wie ku, w: Z pro ble ma ty ki me -
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nej...; B. Ra tuś, Związ ki hi sto rii i teo rii wy cho wa nia (Dy le ma ty w okre sie zmia ny ustro ju w Pol sce), w: Z pro ble ma -
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Jed nak że gdy by śmy za py ta li o to, jak na le ży ro zu mieć czło wie ka bę dą ce go
przed mio tem wy cho wa nia, to szu ka nie od po wie dzi mo że na strę czyć wie le
trud no ści. Pe da go gi ka nie ma na rzę dzi po ję cio wych do udzie la nia od po wie -
dzi na py ta nia o sta tus on tycz ny rze czy, po win na za tem się gać do fi lo zo fii czło -
wie ka ja ko dzie dzi ny kształ tu ją cej pa ra dyg mat teo rii wy cho wa nia 10. 

Mo że war to po sta wić py ta nie, czy ist nie je po trze ba wy ła nia nia jesz cze in-
nych po za ter mi nem „wy cho wa nie” po jęć, któ re mia ły by być pod sta wo we dla
tej dys cy pli ny wie dzy pe da go gicz nej, sko ro tak klu czo wy dla niej fe no men sta -
no wi swo istą apo rię. Nie mal że każ dy ba dacz isto ty wy cho wa nia wska zu je na
trud no ści z je go opi sem i wy ja śnia niem. Już sa mo poj mo wa nie sen su wy cho wa -
nia oraz teo re tycz ny spór o je go sta tus i zna cze nie wy zna cza ją w pe da go gi ce je -
den z waż niej szych ob sza rów kon tro wer sji i dys ku sji, prze ni ka jąc za ra zem do
prak ty ki, któ ra mu si so bie po ra dzić z wy cho wy wa niem in nych nie za leż nie od
roz strzy gnięć tych spo rów. Ele men tem sca la ją cym ten wie lo głos jest py ta nie
o kon cep cje wy cho wa nia, o to, czym ono jest lub czym być po win no. W za leż -
no ści od te go, czy jest to teo ria wy cho wa nia, któ rej prze słan ki są za ko rze nio ne
w jed nym ze współ cze snych prą dów lub kie run ków my śli: fi lo zo ficz nej, psy cho-
lo gicz nej, so cjo lo gicz nej, po li tycz nej czy pe da go gicz nej, wy ła nia się z nich pod-
sta wo we ka te go rie po ję cio we, tak aby by ły dla nich od po wied nie. 

Py ta nie, czym jest wy cho wa nie, jest py ta niem o je go isto tę, o to, co ono w rze -
czy wi sto ści zna czy. Ja kie są JE GO (te go CZE GOŚ, co na zy wa my wy cho wa -
niem) de sy gna ty, od po wied ni ki jed nost ko we w rze czy wi sto ści. Co one so bą
re pre zen tu ją, ja kie związ ki i za leż no ści za cho dzą mię dzy ni mi, ja kie tre ści wy -
ra ża ją i jak one od bi ja ją się w świa do mo ści ludz kiej. Któ re z nich są pier wot -
ne, a któ re wtór ne, mniej lub bar dziej zna czą ce11. 

Na dal – jak się wy da je – ak tu al ne jest py ta nie, czy dys po nu je my już ta ką
wie dzą o wy cho wa niu, któ ra da ła by się z jed nej stro ny róż ni co wać ze wzglę du
na od mien ność swo ich źró dło wych uza sad nień, z dru giej zaś po zwa la ła na do -
strze że nie wspól ne go po la zna czeń w ce lu zro zu mie nia isto ty naj waż niej szych
w nim po jęć. Ter mi nu „wy cho wa nie” ja ko po ję cia ide ali za cyj ne go uży wa my ze
świa do mo ścią te go, że wy cho wa nie nie jest przed mio tem czy fak tem rze czy wi stym,
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10 M. Kra sno dęb ski, M. Ze mbrzu ski, Wy cho wa nie in te lek tu al ne ja ko ce lo wo ścio we upo rząd ko wa nie je go
funk cji, „Ho ry zon ty Wy cho wa nia” 2009, nr 8, s. 53. 

11 R. Se git, W po szu ki wa niu isto ty wy cho wa nia –  stu dia nad li te ra tu rą przed mio tu, w: Roz mo wy o wy cho wa -
niu: kon tro wer sje, spo ry, dys ku sje, red. J. Rut ko wiak, Gdańsk: Wy daw nic two UG 1992, s. 27–28. 
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tyl ko abs trak cyj nym od po wied ni kiem fak tu. Moż na pro wa dzić ba da nia do ty -
czą ce spo so bu de fi nio wa nia owe go ter mi nu, ale nie po to, by zna leźć jed no -
znacz ną od po wiedź na py ta nie wie lo krot nie po na wia ne przez pe da go gów
(czym jest wy cho wa nie, ja kie tre ści za wie ra to po ję cie, co rze czy wi ście ozna -
cza), gdyż nie jest mo im ce lem ho mo ge ni za cja se tek de fi ni cji, z któ rych jed ne
prze czą dru gim al bo kła dą na cisk na coś zu peł nie in ne go. Prze gląd wie dzy z tej
dzie dzi ny mo że co naj wy żej słu żyć te mu, by po wsta wa ły teo rie wy cho wa nia
izo mor ficz ne do zna cze nia nada wa ne go te mu po ję ciu. 

Dla cze go wy cho wa nie wy ła nia się ja ko pod sta wo wa ka te go ria po ję cio wa
pe da go gi ki? Czy wy ni ka to z po zy ty wi stycz ne go wzo ru upra wia nia na uki, a tym
sa mym okre śla nia od ręb no ści przed mio tu jej ba dań, po jęć i me to do lo gii, czy
mo że z ko niecz no ści od róż nia nia wie dzy o wy cho wa niu w za leż no ści od spe cy-
fi ki ro zu mie nia wy cho wa nia w ob sza rze źró dło we go dla niej kie run ku my śli?
Je śli przyj mie my pierw sze po dej ście, to roz wój tej sub dy scy pli ny pe da go gicz -
nej za trzy mał by się na po zio mie tyl ko i wy łącz nie jed ne go pa ra dyg ma tu. Ope -
ro wa nie wy cho wa niem ja ko po ję ciem na uko wym jest po chod ną po zy ty wi -
stycz nej kon cep cji na uki, w któ rej świe tle ję zyk jest trak to wa ny ja ko fakt
obiek tyw ny, da ny i ba da ny em pi rycz nie. „Po ję cie jest w tym uję ciu zło żo ną jed-
nost ką in for ma cyj ną, uwzględ nia ją cą sta łość współ wy stę po wa nia cech, jest ro -
dza jem umy sło wej re pre zen ta cji, wy ra ża ją cej uogól nio ne ce chy da nych szcze gó-
ło wych o kla sie zja wisk”12. 

Ba da nie pod sta wo wych po jęć w po szcze gól nych dys cy pli nach na uk pe da -
go gicz nych mo że przy czy nić się do te go, że nie tyl ko po sze rzy my wie dzę o ich
zna cze niach po znaw czych, ale i uła twi my pro wa dze nie ba dań em pi rycz nych
nad fun da men ta mi rze czy wi sto ści wy cho waw czej. Ka te go rie po ję cio we w na u-
kach o wy cho wa niu są bo wiem ele men ta mi rze czy wi sto ści re al nej i sym bo-
licz nej, sta no wią cy mi „pew ną funk cjo nal ną ca łość, bę dą cą ze stro je niem
ele men tów przy na leż nych do róż nych obiek tów rze czy wi sto ści, tak że w ja kiś
spo sób ustruk tu ry zo wa nych”13. 

He lio dor Mu szyń ski uwa ża, że od ręb no ści przed mio tu ba dań pe da go gicz -
nych na le ży upa try wać w ro dza jach za leż no ści rzą dzą cych pro ce sa mi wy cho -
wa nia, co pro wa dzi do ko niecz no ści zde fi nio wa nia po ję cia „wy cho wa nie”

WSTĘP 

12 M. Le war tow ska -Z ych owicz, Mię dzy po ję ciem a ka te go rią (per spek ty wa dy na micz ne go uj mo wa nia wie dzy
o wy cho wa niu), Kra ków: Ofi cy na Wy daw ni cza „Im puls” 2001, s. 8. 

13 J. Gór nie wicz, Ka te go rie pe da go gicz ne. Od po wie dzial ność. Pod mio to wość. Sa mo re ali za cja. To le ran cja.
Twór czość. Wy obraź nia, Olsz tyn: Wy daw nic two UWM 1997. 

13

Pedagogika-ogolna_7a:Layout 1 2012-11-12 14:10 Page 13

B. Śliwerski, Pedagogika ogólna, Kraków 2012
ISBN: 978-83-7850-169-5, © by Oficyna Wydawnicza „Impuls”, Krakow 2012
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lo gicz nej, so cjo lo gicz nej, po li tycz nej czy pe da go gicz nej, wy ła nia się z nich pod-
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czy wi sto ści zna czy. Ja kie są JE GO (te go CZE GOŚ, co na zy wa my wy cho wa -
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re pre zen tu ją, ja kie związ ki i za leż no ści za cho dzą mię dzy ni mi, ja kie tre ści wy -
ra ża ją i jak one od bi ja ją się w świa do mo ści ludz kiej. Któ re z nich są pier wot -
ne, a któ re wtór ne, mniej lub bar dziej zna czą ce11. 

Na dal – jak się wy da je – ak tu al ne jest py ta nie, czy dys po nu je my już ta ką
wie dzą o wy cho wa niu, któ ra da ła by się z jed nej stro ny róż ni co wać ze wzglę du
na od mien ność swo ich źró dło wych uza sad nień, z dru giej zaś po zwa la ła na do -
strze że nie wspól ne go po la zna czeń w ce lu zro zu mie nia isto ty naj waż niej szych
w nim po jęć. Ter mi nu „wy cho wa nie” ja ko po ję cia ide ali za cyj ne go uży wa my ze
świa do mo ścią te go, że wy cho wa nie nie jest przed mio tem czy fak tem rze czy wi stym,
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ele men tów przy na leż nych do róż nych obiek tów rze czy wi sto ści, tak że w ja kiś
spo sób ustruk tu ry zo wa nych”13. 

He lio dor Mu szyń ski uwa ża, że od ręb no ści przed mio tu ba dań pe da go gicz -
nych na le ży upa try wać w ro dza jach za leż no ści rzą dzą cych pro ce sa mi wy cho -
wa nia, co pro wa dzi do ko niecz no ści zde fi nio wa nia po ję cia „wy cho wa nie”
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i okre śle nia je go za kre su 14. Kie dy w 1976 ro ku au tor ten wy dał pod ręcz nik teo rii
wy cho wa nia, skon sta to wał, że w pe da go gi ce wciąż do mi nu je pseu do fi lo zo ficz na
spe ku la cja, w któ rej wy ni ku nie na stą pił przy rost em pi rycz nej i uści ślo nej wie dzy
o wy cho wa niu, tym sa mym na uka by ła więc bez u ży tecz na dla prak ty ki. Badacz
pro po no wał po stę po wa nie w spo sób in duk cyj ny w pro ce sie „gro ma dze nia usys te-
ma ty zo wa nej, wy pro wa dza nej z na uko wej ana li zy prak ty ki i prak ty ce przy dat nej
wie dzy o wy cho wa niu”15. Pod sta wo wy dla tej dys cy pli ny na uk pe da go gicz nych
ter min po wi nien za tem speł niać dwa wy mo gi: ści sło ści, a więc jed no znacz ne go
sfor mu ło wa nia na uko wej de fi ni cji, i prze kła dal no ści na ję zyk na uk po krew nych.
„[...] apa ra tu ry po ję cio we dwóch bli skich so bie na uk po win ny się za zę biać – w tym
sen sie, że ter mi ny swo iste dla każ dej z nich mu szą być wy ko rzy sty wa ne w ta kim sa-
mym zna cze niu na te re nie dru giej”16. 

Po dwu dzie stu la tach, w od mien nej już rze czy wi sto ści spo łecz no -p ol ityc z -
nej, bo wol nej od po li tycz nej i ide olo gicz nej prze mo cy, ten sam au tor przy znał,
że pe da go gi ka nie po ra dzi ła so bie z tym pro ble mem i jest na dal na uką me to -
do lo gicz nie nie ufor mo wa ną. 

Od mien ne uję cia wy cho wa nia mu szą nie jed no krot nie po cią gać za so bą cał -
kiem roz bież ne kon cep cje pe da go gi ki ja ko na uki. Roz bież no ści w spo so bie
poj mo wa nia wy cho wa nia, a co za tym idzie, sze re gu po jęć po chod nych, są tak
du że, że ca łą tę sy tu ację okre ślić by wy pa da ło mia nem cha osu po ję cio we go.
[...] Trud no też mó wić o kon struk tyw nym bu do wa niu wie dzy na uko wej, kie -
dy apa ra tu ra po ję cio wa jest da le ka od nie zbęd nej jed no znacz no ści 17. 

Nie był to jed nak pro blem je dy nie pol skiej pe da go gi ki. Jak Mu szyń ski słusz -
nie wska zu je w swo jej ana li zie de fi ni cji wy cho wa nia, tak że w li te ra tu rze przed-
mio tu in nych kra jów funk cjo nu ją ich róż no rod ne wer sje, w za leż no ści od
od mien nych po dejść teo re tycz nych i orien ta cji świa to po glą do wo -id eol ogic znych. 

Ja ki za tem sens mia ło by upie ra nie się przy po zy ty wi stycz nym mo de lu upra -
wia nia na uki, a tym sa mym po dej mo wa niu prób ujed no li ce nia spo so bu ro zu -
mie nia po ję cia „wy cho wa nie”, w sy tu acji gdy świat idei, po dejść na uko wych
i pa ra dyg ma tów jest zróż ni co wa ny? 

PEDAGOGIKA OGÓLNA

14 H. Mu szyń ski, Wstęp do me to do lo gii pe da go gi ki, War sza wa: PWN 1971. 
15 Ten że, Za rys teo rii wy cho wa nia, War sza wa: PWN 1977, s. 7. 
16 Tam że, s. 22. 
17 H. Mu szyń ski, Wo kół de fi ni cji wy cho wa nia, „Czło wiek i Spo łe czeń stwo”, t. VII: Wy cho wa nie we współ -

cze snym spo łe czeń stwie, red. M. Tysz ko wa, Po znań: Wy daw nic two Na uko we UAM 1990, s. 7. 
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Oto, jak się oka zu je, wy cho wa nie mo że być de fi nio wa ne w róż ny ję zy ko wo
spo sób, za leż nie od te go, w ja kich ka te go riach po ję cio wych uj mie my wcho -
dzą ce w je go skład zja wi ska. Trud no więc by ło by uznać wyż szość jed nej de fi -
ni cji nad in ny mi, je śli eks po nu ją one róż ne stro ny te go sa me go pro ce su.
Moż na więc traf nie cha rak te ry zo wać je ja ko pe wien ro dzaj ludz kie go dzia ła -
nia, ja ko pro ces wy wo ły wa nia zmian oso bo wo ścio wych, ja ko swo iste go ro -
dza ju in te rak cje spo łecz ne, ja ko pro ce sy wy wie ra nia wpły wu, ja ko swo isty
prze bieg pro ce sów ucze nia się, ja ko prze bieg pro ce sów so cja li za cyj nych lub
en kul tu ra cyj nych, ja ko pro ces prze ka zy wa nia spo łecz ne go do świad cze nia,
pro ces do ra sta nia do za dań, kie ro wa nia roz wo jem itp. Moż li we jest więc zbu-
do wa nie kil ku jed no cze śnie traf nych i rów no waż nych wzglę dem sie bie de fi -
ni cji wy cho wa nia 18. 

Od mien ne po dej ścia do wy cho wa nia po win ny ge ne ro wać izo mor ficz ne
wzglę dem nich teo rie, a tak nie ste ty od kil ku dzie się ciu już lat się nie dzie je. Jak
słusz nie stwier dził w jed nym ze swo ich tek stów Mu szyń ski: 

Naj ogól niej moż na by po wie dzieć, że do tych cza so wy spo sób ro zu mie nia wy -
cho wa nia bu dzi ca ły sze reg róż nych za strze żeń, o zu peł nie za sad ni czym zna -
cze niu. Ich uwzględ nie nie ozna cza więc w kon se kwen cji zu peł nie no we
spoj rze nie na wy cho wa nie, je go isto tę i wła ści wo ści. Jak się oka zu je, nie zgo da
na ja ką kol wiek z do tych cza so wych de fi ni cji po ję cia „wy cho wa nie” bie rze się
nie stąd, że do strze ga się ja kąś nie ade kwat ność po mię dzy róż ny mi zja wi ska -
mi tym mia nem obej mo wa ny mi, lecz stąd, że ne gu je się pra wo moc ność tych
zja wisk ja ko pew nej prak ty ki spo łecz ne j19. 

Je den z czo ło wych przed sta wi cie li współ cze snych na uk pe da go gicz nych
w Niem czech Frie drich W. Kron pod kre śla w swo im pod ręcz ni ku aka de mic -
kim, po dob nie jak czy ni to Mu szyń ski, że pe da go gi ka ja ko dys cy pli na na uko wa,
ana lo gicz nie do na uk przy rod ni czych i tech no lo gicz nych, mu si do pra co wać się
wła sne go ję zy ka, by uży cie i zna cze nie sto so wa nych w niej po jęć w istot ny spo -
sób róż ni ły się od ich co dzien nych użyć i zna czeń. 

Gdy by nie by ło ję zy ka na uko we go czy też „me ta ję zy ka”, wie le idei i po glą dów
na le ża ło by cią gle na no wo pod da wać pod dys ku sję, wy ja śniać i de fi nio wać.
Me ta ję zyk znacz nie uła twia sfor mu ło wa nie wnio sku, uzgod nie nie sta no wisk,
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i okre śle nia je go za kre su 14. Kie dy w 1976 ro ku au tor ten wy dał pod ręcz nik teo rii
wy cho wa nia, skon sta to wał, że w pe da go gi ce wciąż do mi nu je pseu do fi lo zo ficz na
spe ku la cja, w któ rej wy ni ku nie na stą pił przy rost em pi rycz nej i uści ślo nej wie dzy
o wy cho wa niu, tym sa mym na uka by ła więc bez u ży tecz na dla prak ty ki. Badacz
pro po no wał po stę po wa nie w spo sób in duk cyj ny w pro ce sie „gro ma dze nia usys te-
ma ty zo wa nej, wy pro wa dza nej z na uko wej ana li zy prak ty ki i prak ty ce przy dat nej
wie dzy o wy cho wa niu”15. Pod sta wo wy dla tej dys cy pli ny na uk pe da go gicz nych
ter min po wi nien za tem speł niać dwa wy mo gi: ści sło ści, a więc jed no znacz ne go
sfor mu ło wa nia na uko wej de fi ni cji, i prze kła dal no ści na ję zyk na uk po krew nych.
„[...] apa ra tu ry po ję cio we dwóch bli skich so bie na uk po win ny się za zę biać – w tym
sen sie, że ter mi ny swo iste dla każ dej z nich mu szą być wy ko rzy sty wa ne w ta kim sa-
mym zna cze niu na te re nie dru giej”16. 

Po dwu dzie stu la tach, w od mien nej już rze czy wi sto ści spo łecz no -p ol ityc z -
nej, bo wol nej od po li tycz nej i ide olo gicz nej prze mo cy, ten sam au tor przy znał,
że pe da go gi ka nie po ra dzi ła so bie z tym pro ble mem i jest na dal na uką me to -
do lo gicz nie nie ufor mo wa ną. 

Od mien ne uję cia wy cho wa nia mu szą nie jed no krot nie po cią gać za so bą cał -
kiem roz bież ne kon cep cje pe da go gi ki ja ko na uki. Roz bież no ści w spo so bie
poj mo wa nia wy cho wa nia, a co za tym idzie, sze re gu po jęć po chod nych, są tak
du że, że ca łą tę sy tu ację okre ślić by wy pa da ło mia nem cha osu po ję cio we go.
[...] Trud no też mó wić o kon struk tyw nym bu do wa niu wie dzy na uko wej, kie -
dy apa ra tu ra po ję cio wa jest da le ka od nie zbęd nej jed no znacz no ści 17. 

Nie był to jed nak pro blem je dy nie pol skiej pe da go gi ki. Jak Mu szyń ski słusz -
nie wska zu je w swo jej ana li zie de fi ni cji wy cho wa nia, tak że w li te ra tu rze przed-
mio tu in nych kra jów funk cjo nu ją ich róż no rod ne wer sje, w za leż no ści od
od mien nych po dejść teo re tycz nych i orien ta cji świa to po glą do wo -id eol ogic znych. 

Ja ki za tem sens mia ło by upie ra nie się przy po zy ty wi stycz nym mo de lu upra -
wia nia na uki, a tym sa mym po dej mo wa niu prób ujed no li ce nia spo so bu ro zu -
mie nia po ję cia „wy cho wa nie”, w sy tu acji gdy świat idei, po dejść na uko wych
i pa ra dyg ma tów jest zróż ni co wa ny? 

PEDAGOGIKA OGÓLNA

14 H. Mu szyń ski, Wstęp do me to do lo gii pe da go gi ki, War sza wa: PWN 1971. 
15 Ten że, Za rys teo rii wy cho wa nia, War sza wa: PWN 1977, s. 7. 
16 Tam że, s. 22. 
17 H. Mu szyń ski, Wo kół de fi ni cji wy cho wa nia, „Czło wiek i Spo łe czeń stwo”, t. VII: Wy cho wa nie we współ -

cze snym spo łe czeń stwie, red. M. Tysz ko wa, Po znań: Wy daw nic two Na uko we UAM 1990, s. 7. 

14

Pedagogika-ogolna_7a:Layout 1 2012-11-12 14:10 Page 14

Oto, jak się oka zu je, wy cho wa nie mo że być de fi nio wa ne w róż ny ję zy ko wo
spo sób, za leż nie od te go, w ja kich ka te go riach po ję cio wych uj mie my wcho -
dzą ce w je go skład zja wi ska. Trud no więc by ło by uznać wyż szość jed nej de fi -
ni cji nad in ny mi, je śli eks po nu ją one róż ne stro ny te go sa me go pro ce su.
Moż na więc traf nie cha rak te ry zo wać je ja ko pe wien ro dzaj ludz kie go dzia ła -
nia, ja ko pro ces wy wo ły wa nia zmian oso bo wo ścio wych, ja ko swo iste go ro -
dza ju in te rak cje spo łecz ne, ja ko pro ce sy wy wie ra nia wpły wu, ja ko swo isty
prze bieg pro ce sów ucze nia się, ja ko prze bieg pro ce sów so cja li za cyj nych lub
en kul tu ra cyj nych, ja ko pro ces prze ka zy wa nia spo łecz ne go do świad cze nia,
pro ces do ra sta nia do za dań, kie ro wa nia roz wo jem itp. Moż li we jest więc zbu-
do wa nie kil ku jed no cze śnie traf nych i rów no waż nych wzglę dem sie bie de fi -
ni cji wy cho wa nia 18. 

Od mien ne po dej ścia do wy cho wa nia po win ny ge ne ro wać izo mor ficz ne
wzglę dem nich teo rie, a tak nie ste ty od kil ku dzie się ciu już lat się nie dzie je. Jak
słusz nie stwier dził w jed nym ze swo ich tek stów Mu szyń ski: 

Naj ogól niej moż na by po wie dzieć, że do tych cza so wy spo sób ro zu mie nia wy -
cho wa nia bu dzi ca ły sze reg róż nych za strze żeń, o zu peł nie za sad ni czym zna -
cze niu. Ich uwzględ nie nie ozna cza więc w kon se kwen cji zu peł nie no we
spoj rze nie na wy cho wa nie, je go isto tę i wła ści wo ści. Jak się oka zu je, nie zgo da
na ja ką kol wiek z do tych cza so wych de fi ni cji po ję cia „wy cho wa nie” bie rze się
nie stąd, że do strze ga się ja kąś nie ade kwat ność po mię dzy róż ny mi zja wi ska -
mi tym mia nem obej mo wa ny mi, lecz stąd, że ne gu je się pra wo moc ność tych
zja wisk ja ko pew nej prak ty ki spo łecz ne j19. 
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pro wa dze nie ba dań. Bez wąt pie nia jed nak tyl ko ten jest w sta nie zro zu mieć
me ta ję zyk i po słu gi wać się nim, kto so lid nie przy ło żył się do pra cy na róż nych
po lach da nej dzie dzi ny i uzy skał pe wien sto pień kom pe ten cji czy kwa li fi ka cji20. 

Je śli jed nak mię dzy in ny mi ter min „wy cho wa nie” miał by sta no wić o od ręb -
no ści pe da go gi ki ja ko na uki, to dla cze go za ra zem miał by peł nić tę sa mą funk cję
w przy pad ku wy ła nia nia w jej struk tu rze ta kiej sub dy scy pli ny jak teo ria wy cho -
wa nia? Czy za tem pe da go gi ka jest teo rią wy cho wa nia, czy mo że jest na od wrót?
Mo im zda niem oba stwier dze nia są błęd ne. Jak więc for mu ło wać pod sta wo wą
ter mi no lo gię teo rii wy cho wa nia, sko ro to, co mia ło by być swo iste dla niej, jest
za ra zem swo iste dla ca łej pe da go gi ki? Zda niem Mał go rza ty Le war tow skiej -Z ych o-
wicz na le ża ło by od róż niać po ję cie „wy cho wa nie” od ka te go rii wy cho wa nia – to
pierw sze do ty czy ło by po zy ty wi stycz ne go uję cia te go zja wi ska, dru gie zaś wią za -
ło by się z wy pro wa dza niem zna cze nia (isto ty) fe no me nu wy cho wa nia z my śle nia
fi lo zo ficz ne go, któ re z na tu ry jest nie jed no znacz ne, róż no rod ne i dy na micz ne 21.
Ku cze mu za tem zwra ca się na sza myśl, kie dy wy po wia da my ze zro zu mie niem
pew ną na zwę? Na ja kie ce chy fe no me nu wy cho wa nia wska zu je my, by każ dy, kto
się z ni mi za po zna, mógł wła ści wie re ago wać na jego na zwę? 

Ni niej szy pod ręcz nik jest po wro tem do pod sta wo wych ba dań w na ukach
o wy cho wa niu, ja kie za po cząt ko wał mój pro fe sor Ka rol Ko tłow ski na po cząt -
ku lat 60. XX wie ku. Uczest ni czył on w pra cach in ter dy scy pli nar nych ze spo -
łów na uko wych i za sta na wiał się nad tym, czy moż li we jest wy in du ko wa nie
z ów cze sne go sta nu roz wo ju pe da go gi ki jej pod sta wo wych pra wi dło wo ści. Mi -
mo oży wio nych w tam tym okre sie dys ku sji teo re tycz nych, nikt nie my ślał nad
tym, czy ta dys cy pli na osią gnę ła już ta ki stan roz wo ju, że moż li we jest kon stru o -
wa nie sto sow nych uogól nień, do strze że nie istot nych praw czy re gu lar no ści. Jak
pi sał Ko tłow ski: 

Sa mo gro ma dze nie fak tów w nie skoń czo ność, a na wet wy kry wa nie po mię dzy
ni mi pra wi dło wo ści, do ty czą cych wą skich od cin ków rze czy wi sto ści pe da go -
gicz nej, nie mo że nas zbyt da le ko za pro wa dzić, a zbyt wiel ka ilość nie jed no -
rod nych fak tów mo że na wet stę pić ostrość na sze go spoj rze nia i nie po zwo lić
doj rzeć la su po za drze wa mi. Trze ba opra co wać teo rię, któ ra po zwo li za pa no -
wać nad mo rzem fak tów i da ba da ją ce mu wie dzę o gra ni cach sku tecz no ści
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20 F. W. Kron, Pe da go gi ka. Klu czo we za gad nie nia. Pod ręcz nik aka de mic ki, przeł. E. Cie ślik, So pot: GWP
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21 M. Le war tow ska -Z ych owicz, dz. cyt., s. 8. 

16

Pedagogika-ogolna_7a:Layout 1 2012-11-12 14:10 Page 16

me to dy, któ rą się po słu gu je. [...] Żad na chy ba dys cy pli na – mo że po za me-
dy cy ną – nie ope ru je tak wiel ką ilo ścią fak tów, jak wła śnie pe da go gi ka. Nie
wy da je się więc, aby ta spra wa unie moż li wia ła wy kry wa nie pra wi dło wo ści
w pe da go gi ce, lecz ra czej sa ma jej „na tu ra”, któ rej od ręb ność i spe cy fi ka nie
po zwa la ją na za sto so wa nie tych me tod, któ re w in nych dys cy pli nach da ją do -
bre re zul ta ty 22. 

Dzi siaj na sza wie dza o kształ ce niu i wy cho wa niu jest nie po rów na nie więk-
sza, a mi mo to dość rzad ko po ja wia ją się pra ce, któ re by ły by syn te za mi do ko -
nań ko lej nych po ko leń na ukow ców przy bli ża ją cych nas do zro zu mie nia
skom pli ko wa nych za leż no ści po mię dzy róż ny mi, a istot ny mi dla ja ko ści pe da -
go gicz nych zja wisk, zmien ny mi. Rozwija ją ce się spo łe czeń stwa nie tyl ko wno -
szą do co dzien ne go ży cia wła sne po trze by, dą że nia i ce le, ale tak że mo dy fi ku ją
wy cho wa nie, a wraz z nim je go sens, ce le i war to ści. W to ku dzie jów pe da go gi -
ka sta ła się fi lo zo fią wy cho wa nia i kształ ce nia, na wią zu ją cą do na uk o czło wie -
ku (pa ide ią, an tro pa go gią), sa mo dziel ną czę ścią na uk hu ma ni stycz nych, ale
tak że wspól no to wą for ma cją in te lek tu al ną. 

Pe da go gi ka ja ko re flek sja fi lo zo ficz na jest już nie ty le na uką o wy cho wa niu,
ile my śle niem o tym pro ce sie, gdyż ba da wy cho wa nie i kształ ce nie czło wie ka nie
tyl ko ja ko pro ce sy hi sto rycz ne, psy chicz ne czy spo łecz ne, ale tak że kul tu ro we.
Ma tym sa mym za za da nie uka zać fi lo zo ficz ne prze słan ki teo rii i prak tyk pe da -
go gicz nych oraz uświa do mić wa run ki ge ne ru ją ce wie dzę i do świad cze nie two -
rzą ce toż sa mość pod mio to wą. Jej za da niem jest tak że opra co wa nie swo istej
me ta te orii edu ka cji, zde fi nio wa nie swo je go miej sca po śród in nych na uk, sfor-
mu ło wa nie pod sta wo wej ba zy po ję cio wej umoż li wia ją cej opis rze czy wi sto ści
wy cho waw czej oraz dia log in ter dy scy pli nar ny o isto cie pod sta wo wych dla nie -
go pro ce sów. Po dej mu je rów nież wy bra ne za gad nie nia me to do lo gicz ne, an tro -
po lo gicz ne, ak sjo lo gicz ne, etycz ne, es te tycz ne czy prak se olo gicz ne. 

Współ cze sna pe da go gi ka, py ta jąc o wzor ce kry tycz no ści i ich ukry te za ło -
że nia, for mu łu je py ta nia o wła sną toż sa mość. Od sła nia wie lo ra kość i am bi wa -
len cję mię dzy in ny mi: do bra i zła, praw dy i fał szu, pięk na i ki czu, na dziei
i po ra żek, ży cia i śmier ci, cha osu i po rząd ku, przy mu su i wol no ści, wpły wu i opo -
ru, tra dy cji i prze szło ści, od po wie dzial no ści i nie od po wie dzial no ści w edu ka cji;
po zwa la za ra zem na od czy ta nie po przez te ka te go rie hi sto rii au ten tycz ne go
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pro wa dze nie ba dań. Bez wąt pie nia jed nak tyl ko ten jest w sta nie zro zu mieć
me ta ję zyk i po słu gi wać się nim, kto so lid nie przy ło żył się do pra cy na róż nych
po lach da nej dzie dzi ny i uzy skał pe wien sto pień kom pe ten cji czy kwa li fi ka cji20. 

Je śli jed nak mię dzy in ny mi ter min „wy cho wa nie” miał by sta no wić o od ręb -
no ści pe da go gi ki ja ko na uki, to dla cze go za ra zem miał by peł nić tę sa mą funk cję
w przy pad ku wy ła nia nia w jej struk tu rze ta kiej sub dy scy pli ny jak teo ria wy cho -
wa nia? Czy za tem pe da go gi ka jest teo rią wy cho wa nia, czy mo że jest na od wrót?
Mo im zda niem oba stwier dze nia są błęd ne. Jak więc for mu ło wać pod sta wo wą
ter mi no lo gię teo rii wy cho wa nia, sko ro to, co mia ło by być swo iste dla niej, jest
za ra zem swo iste dla ca łej pe da go gi ki? Zda niem Mał go rza ty Le war tow skiej -Z ych o-
wicz na le ża ło by od róż niać po ję cie „wy cho wa nie” od ka te go rii wy cho wa nia – to
pierw sze do ty czy ło by po zy ty wi stycz ne go uję cia te go zja wi ska, dru gie zaś wią za -
ło by się z wy pro wa dza niem zna cze nia (isto ty) fe no me nu wy cho wa nia z my śle nia
fi lo zo ficz ne go, któ re z na tu ry jest nie jed no znacz ne, róż no rod ne i dy na micz ne 21.
Ku cze mu za tem zwra ca się na sza myśl, kie dy wy po wia da my ze zro zu mie niem
pew ną na zwę? Na ja kie ce chy fe no me nu wy cho wa nia wska zu je my, by każ dy, kto
się z ni mi za po zna, mógł wła ści wie re ago wać na jego na zwę? 

Ni niej szy pod ręcz nik jest po wro tem do pod sta wo wych ba dań w na ukach
o wy cho wa niu, ja kie za po cząt ko wał mój pro fe sor Ka rol Ko tłow ski na po cząt -
ku lat 60. XX wie ku. Uczest ni czył on w pra cach in ter dy scy pli nar nych ze spo -
łów na uko wych i za sta na wiał się nad tym, czy moż li we jest wy in du ko wa nie
z ów cze sne go sta nu roz wo ju pe da go gi ki jej pod sta wo wych pra wi dło wo ści. Mi -
mo oży wio nych w tam tym okre sie dys ku sji teo re tycz nych, nikt nie my ślał nad
tym, czy ta dys cy pli na osią gnę ła już ta ki stan roz wo ju, że moż li we jest kon stru o -
wa nie sto sow nych uogól nień, do strze że nie istot nych praw czy re gu lar no ści. Jak
pi sał Ko tłow ski: 

Sa mo gro ma dze nie fak tów w nie skoń czo ność, a na wet wy kry wa nie po mię dzy
ni mi pra wi dło wo ści, do ty czą cych wą skich od cin ków rze czy wi sto ści pe da go -
gicz nej, nie mo że nas zbyt da le ko za pro wa dzić, a zbyt wiel ka ilość nie jed no -
rod nych fak tów mo że na wet stę pić ostrość na sze go spoj rze nia i nie po zwo lić
doj rzeć la su po za drze wa mi. Trze ba opra co wać teo rię, któ ra po zwo li za pa no -
wać nad mo rzem fak tów i da ba da ją ce mu wie dzę o gra ni cach sku tecz no ści
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go gicz nych zja wisk, zmien ny mi. Rozwija ją ce się spo łe czeń stwa nie tyl ko wno -
szą do co dzien ne go ży cia wła sne po trze by, dą że nia i ce le, ale tak że mo dy fi ku ją
wy cho wa nie, a wraz z nim je go sens, ce le i war to ści. W to ku dzie jów pe da go gi -
ka sta ła się fi lo zo fią wy cho wa nia i kształ ce nia, na wią zu ją cą do na uk o czło wie -
ku (pa ide ią, an tro pa go gią), sa mo dziel ną czę ścią na uk hu ma ni stycz nych, ale
tak że wspól no to wą for ma cją in te lek tu al ną. 

Pe da go gi ka ja ko re flek sja fi lo zo ficz na jest już nie ty le na uką o wy cho wa niu,
ile my śle niem o tym pro ce sie, gdyż ba da wy cho wa nie i kształ ce nie czło wie ka nie
tyl ko ja ko pro ce sy hi sto rycz ne, psy chicz ne czy spo łecz ne, ale tak że kul tu ro we.
Ma tym sa mym za za da nie uka zać fi lo zo ficz ne prze słan ki teo rii i prak tyk pe da -
go gicz nych oraz uświa do mić wa run ki ge ne ru ją ce wie dzę i do świad cze nie two -
rzą ce toż sa mość pod mio to wą. Jej za da niem jest tak że opra co wa nie swo istej
me ta te orii edu ka cji, zde fi nio wa nie swo je go miej sca po śród in nych na uk, sfor-
mu ło wa nie pod sta wo wej ba zy po ję cio wej umoż li wia ją cej opis rze czy wi sto ści
wy cho waw czej oraz dia log in ter dy scy pli nar ny o isto cie pod sta wo wych dla nie -
go pro ce sów. Po dej mu je rów nież wy bra ne za gad nie nia me to do lo gicz ne, an tro -
po lo gicz ne, ak sjo lo gicz ne, etycz ne, es te tycz ne czy prak se olo gicz ne. 

Współ cze sna pe da go gi ka, py ta jąc o wzor ce kry tycz no ści i ich ukry te za ło -
że nia, for mu łu je py ta nia o wła sną toż sa mość. Od sła nia wie lo ra kość i am bi wa -
len cję mię dzy in ny mi: do bra i zła, praw dy i fał szu, pięk na i ki czu, na dziei
i po ra żek, ży cia i śmier ci, cha osu i po rząd ku, przy mu su i wol no ści, wpły wu i opo -
ru, tra dy cji i prze szło ści, od po wie dzial no ści i nie od po wie dzial no ści w edu ka cji;
po zwa la za ra zem na od czy ta nie po przez te ka te go rie hi sto rii au ten tycz ne go
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wy cho wa nia – je go dy na mi ki i re al nych za gro żeń, ce chu ją cych je na pięć, sy tu a-
cji i pro ce sów. Dzię ki roz po zna niu ukła du bie gu no wych dy na mi zmów pe da -
go gi ka uwy pu kla i re spek tu je za ra zem wa gę prze ciw staw nych zja wisk, uczu la jąc
na po dwo je nie kry ją cych się nie bez pie czeństw, ogra ni czeń czy za gro żeń, pod-
kre śla jąc dra ma tycz ne roz dar cie i nie po kój. 

Na to miast ro lą fi lo zo fii ja ko tak ro zu mia nej me ta pe da go gi ki jest re kon stru o-
wa nie sta no wisk i per spek tyw hu ma ni sty ki współ cze snej, otwie ra nie się na nią
i czer pa nie z niej no wych in spi ra cji oraz pod da wa nie oglą do wi wła snych i ob -
cych teo rii per swa zji kul tu ro wej, co pro wa dzi tak że do sa mo wie dzy pe da go -
gicz nej. Fi lo zo fia uczy tym sa mym szcze gól nej od mia ny „sztu ki nie uf no ści”
wo bec zło żo no ści on to lo gicz nej świa ta edu ka cji. Mo że też do star czać prze sła nek
dla po dej mo wa nia od po wie dzial nych de cy zji po przez od sła nia nie py tań dwo -
istych, pro ble mo wych czy apo re tycz nych lub po przez ujaw nia nie in te re sów
ukry tych za wznio sły mi ide ami, chro niąc tym sa mym teo rię i prak ty kę pe da go -
gicz ną przed skraj ny mi wy bo ra mi al bo ja ło wy mi spo ra mi. Ba da jąc me to dy po -
zna wa nia kształ ce nia i wy cho wa nia, osią ga sta tus me ta pe da go gi ki, czy li wie dzy
umoż li wia ją cej: 

r opis i kry tycz ną ana li zę za sta nych na uk pe da go gicz nych oraz ide olo gii, dok-
tryn i sys te mów wy cho wa nia; 

r opis i kry tycz ną ana li zę ty po wych czyn no ści upra wia nia na uk pe da go gicz -
nych (szcze gó ło wych dys cy plin pe da go gi ki); 

r oce nę war to ści te go, co jest re zul ta tem pe da go gicz ne go my śle nia o wy -
cho wa niu 23. 

Tym sa mym pe da go gi ka po dej mu je na mysł nad sa mą so bą, nad swo ją toż -
sa mo ścią, by skon fron to wać wza jem ne re la cje mię dzy własną sa mo wie dzą
a współ cze sną sa mo wie dzą na uki oraz zre wi do wać swo je do tych cza so we prze -
świad cze nia me to do lo gicz ne. Sprzy ja też uczest ni cze niu czło wie ka we wła snym
roz wo ju, od kry wa niu su biek tyw ne go Ja, wzra sta niu w spo łe czeń stwo i by to wa -
niu w nim oraz w za cho dzą cych w nim zmia nach. Wy ło nio na z fi lo zo fii ja ko już
sa mo dziel na, uni kal na, choć nie au to no micz na ga łąź wie dzy o kształ ce niu i wy -
cho wa niu sta ła się czę ścią hu ma ni sty ki, po szu ku jąc uza sad nień dla swo ich
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23 A. M. de Tcho rzew ski, Pe da go gi ka ogól na czy me ta pe da go gi ka?, w: Pe da go gi ka ogól na. Tra dy cja – te raź -
niej szość – no we wy zwa nia, red. T. Hej nic ka -B ezwi ńska, Byd goszcz: Wydawnictwo Uczelniane WSP 1995,
s. 155; J. Rut ko wiak, Pe da go gi ka ogól na a struk tu ra i ja kość wie dzy o wy cho wa niu, tamże; S. Pal ka, Ak tu al ne spo -
so by upra wia nia pe da go gi ki ogól nej w Pol sce. 
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pra wi dło wo ści i są dów teo re tycz nych tak że w in nych na ukach, ta kich jak psy-
cho lo gia, so cjo lo gia, bio lo gia, eko no mia, li te ra tu ro znaw stwo, teo lo gia czy po -
li to lo gia, i in te gru jąc je w jed ną na ukę o wy cho wa niu. 

Współ cze sny na uko wy opis rze czy wi sto ści wy cho waw czej, z ra cji ogra ni -
czo ne go do stę pu do wszyst kich jej czyn ni ków oraz ogra ni czo nych moż li wo ści
pro wa dze nia peł nych do świad czeń eks pe ry men tal nych, opie ra się na prze słan -
kach in ter su biek tyw nie ko mu ni ko wal nych i spraw dzal nych oraz na lo gi ce, pro -
wa dząc do sfor mu ło wa nia są dów opi so wych, wy ja śnia ją cych, nor ma tyw nych,
prak se olo gicz nych lub pro gno stycz nych, któ re w du żej mie rze ma ją cha rak ter
pro ba bi li stycz ny. Ko niecz ne jest za tem po łą cze nie obu pa ra dyg ma tów po zna -
nia – em pi rycz ne go, neo po zy ty wi stycz ne go i me ta fi zycz ne go, spe ku la tyw ne -
go – by po łą czyć wie dzę o wy cho wa niu wy ni ka ją cą za rów no z po dej ścia
przed mio to we go, jak i su biek ty wi stycz ne go. Oba ty py po zna nia po win ny łą -
czyć i do peł niać róż ne uję cia wy cho wa nia; wła śnie dziś: 

[...] w okre sie trium fu men tal no ści po zy ty wi stycz nej i fe no me na li stycz nej,
któ re usu nę ły pro ble ma ty kę me ta fi zycz ną z fi lo zo fii, i w do bie po wszech nej
nie uf no ści do zdol no ści ro zu mu – ist nie je pil na po trze ba po szu ki wa nia fun da-
men tów. Współ cze sny czło wiek po trze bu je fi lo zo fii, któ ra by ła by za ra zem do -
świad czal na i me ta fi zycz na, a sko ro ro la fe no me nu wy da je się w obec nych
cza sach nie za gro żo na w po zna niu na uko wym i fi lo zo ficz nym, to tym pil niej -
sze jest po szu ki wa nie dróg przej ścia od fe no me nu do fun da men tu24. 

Pe da go gi ka jest wpraw dzie bar dziej na uką o prak ty ce i dla prak ty ki wy cho -
waw czej niż o ide ach, kie run kach czy mo de lach wy cho wa nia, jed nak w rze czy wi -
sto ści po win na wy ja śniać pro ces wy cho wa nia, sta jąc się for mą spo łecz ne go
i kul tu ro we go kry ty cy zmu. Po dej mu jąc wy zwa nia prak ty ki spo łecz nej, mo że za -
ra zem sprzy jać ro zu mie niu ży cia, uwraż li wiać na po trze by roz wo jo we lu dzi i ich
upeł no moc nie nie oraz stwa rzać im wa run ki do bu do wa nia kom pe ten cji spo łecz -
nych i roz wo ju oso bi ste go. Do cho dzi my do gra nic mię dzy pe da go gi ką a pe da go -
gią. „Pe da go gi ka” jest ter mi nem za re zer wo wa nym w na uce do okre śla nia
od ręb no ści dys cy pli ny na uko wej (lub dzie dzi ny wie dzy) do ty czą cej pro ce sów
edu ka cyj nych; za da niem pe da go gi ki jest wy twa rza nie wie dzy o ca ło kształ cie prak-
ty ki oraz mi nio nej i ak tu al nej teo rii edu ka cyj nej. Pe da go gia zaś jest spo łecz ną
prak ty ką wy cho waw czą ma ją cą swo je uza sad nie nie w re flek sji, do świad cze niu
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24 W. Star naw ski, Praw da ja ko za sa da wy cho wa nia. Pod sta wy pe da go gii per so na li stycz nej w na wią za niu do
my śli Ka ro la Woj ty ły – Ja na Paw ła II, War sza wa: Wy daw nic two UKSW 2008, s. 49. 
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wy cho wa nia – je go dy na mi ki i re al nych za gro żeń, ce chu ją cych je na pięć, sy tu a-
cji i pro ce sów. Dzię ki roz po zna niu ukła du bie gu no wych dy na mi zmów pe da -
go gi ka uwy pu kla i re spek tu je za ra zem wa gę prze ciw staw nych zja wisk, uczu la jąc
na po dwo je nie kry ją cych się nie bez pie czeństw, ogra ni czeń czy za gro żeń, pod-
kre śla jąc dra ma tycz ne roz dar cie i nie po kój. 

Na to miast ro lą fi lo zo fii ja ko tak ro zu mia nej me ta pe da go gi ki jest re kon stru o-
wa nie sta no wisk i per spek tyw hu ma ni sty ki współ cze snej, otwie ra nie się na nią
i czer pa nie z niej no wych in spi ra cji oraz pod da wa nie oglą do wi wła snych i ob -
cych teo rii per swa zji kul tu ro wej, co pro wa dzi tak że do sa mo wie dzy pe da go -
gicz nej. Fi lo zo fia uczy tym sa mym szcze gól nej od mia ny „sztu ki nie uf no ści”
wo bec zło żo no ści on to lo gicz nej świa ta edu ka cji. Mo że też do star czać prze sła nek
dla po dej mo wa nia od po wie dzial nych de cy zji po przez od sła nia nie py tań dwo -
istych, pro ble mo wych czy apo re tycz nych lub po przez ujaw nia nie in te re sów
ukry tych za wznio sły mi ide ami, chro niąc tym sa mym teo rię i prak ty kę pe da go -
gicz ną przed skraj ny mi wy bo ra mi al bo ja ło wy mi spo ra mi. Ba da jąc me to dy po -
zna wa nia kształ ce nia i wy cho wa nia, osią ga sta tus me ta pe da go gi ki, czy li wie dzy
umoż li wia ją cej: 

r opis i kry tycz ną ana li zę za sta nych na uk pe da go gicz nych oraz ide olo gii, dok-
tryn i sys te mów wy cho wa nia; 

r opis i kry tycz ną ana li zę ty po wych czyn no ści upra wia nia na uk pe da go gicz -
nych (szcze gó ło wych dys cy plin pe da go gi ki); 

r oce nę war to ści te go, co jest re zul ta tem pe da go gicz ne go my śle nia o wy -
cho wa niu 23. 

Tym sa mym pe da go gi ka po dej mu je na mysł nad sa mą so bą, nad swo ją toż -
sa mo ścią, by skon fron to wać wza jem ne re la cje mię dzy własną sa mo wie dzą
a współ cze sną sa mo wie dzą na uki oraz zre wi do wać swo je do tych cza so we prze -
świad cze nia me to do lo gicz ne. Sprzy ja też uczest ni cze niu czło wie ka we wła snym
roz wo ju, od kry wa niu su biek tyw ne go Ja, wzra sta niu w spo łe czeń stwo i by to wa -
niu w nim oraz w za cho dzą cych w nim zmia nach. Wy ło nio na z fi lo zo fii ja ko już
sa mo dziel na, uni kal na, choć nie au to no micz na ga łąź wie dzy o kształ ce niu i wy -
cho wa niu sta ła się czę ścią hu ma ni sty ki, po szu ku jąc uza sad nień dla swo ich
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pra wi dło wo ści i są dów teo re tycz nych tak że w in nych na ukach, ta kich jak psy-
cho lo gia, so cjo lo gia, bio lo gia, eko no mia, li te ra tu ro znaw stwo, teo lo gia czy po -
li to lo gia, i in te gru jąc je w jed ną na ukę o wy cho wa niu. 

Współ cze sny na uko wy opis rze czy wi sto ści wy cho waw czej, z ra cji ogra ni -
czo ne go do stę pu do wszyst kich jej czyn ni ków oraz ogra ni czo nych moż li wo ści
pro wa dze nia peł nych do świad czeń eks pe ry men tal nych, opie ra się na prze słan -
kach in ter su biek tyw nie ko mu ni ko wal nych i spraw dzal nych oraz na lo gi ce, pro -
wa dząc do sfor mu ło wa nia są dów opi so wych, wy ja śnia ją cych, nor ma tyw nych,
prak se olo gicz nych lub pro gno stycz nych, któ re w du żej mie rze ma ją cha rak ter
pro ba bi li stycz ny. Ko niecz ne jest za tem po łą cze nie obu pa ra dyg ma tów po zna -
nia – em pi rycz ne go, neo po zy ty wi stycz ne go i me ta fi zycz ne go, spe ku la tyw ne -
go – by po łą czyć wie dzę o wy cho wa niu wy ni ka ją cą za rów no z po dej ścia
przed mio to we go, jak i su biek ty wi stycz ne go. Oba ty py po zna nia po win ny łą -
czyć i do peł niać róż ne uję cia wy cho wa nia; wła śnie dziś: 

[...] w okre sie trium fu men tal no ści po zy ty wi stycz nej i fe no me na li stycz nej,
któ re usu nę ły pro ble ma ty kę me ta fi zycz ną z fi lo zo fii, i w do bie po wszech nej
nie uf no ści do zdol no ści ro zu mu – ist nie je pil na po trze ba po szu ki wa nia fun da-
men tów. Współ cze sny czło wiek po trze bu je fi lo zo fii, któ ra by ła by za ra zem do -
świad czal na i me ta fi zycz na, a sko ro ro la fe no me nu wy da je się w obec nych
cza sach nie za gro żo na w po zna niu na uko wym i fi lo zo ficz nym, to tym pil niej -
sze jest po szu ki wa nie dróg przej ścia od fe no me nu do fun da men tu24. 

Pe da go gi ka jest wpraw dzie bar dziej na uką o prak ty ce i dla prak ty ki wy cho -
waw czej niż o ide ach, kie run kach czy mo de lach wy cho wa nia, jed nak w rze czy wi -
sto ści po win na wy ja śniać pro ces wy cho wa nia, sta jąc się for mą spo łecz ne go
i kul tu ro we go kry ty cy zmu. Po dej mu jąc wy zwa nia prak ty ki spo łecz nej, mo że za -
ra zem sprzy jać ro zu mie niu ży cia, uwraż li wiać na po trze by roz wo jo we lu dzi i ich
upeł no moc nie nie oraz stwa rzać im wa run ki do bu do wa nia kom pe ten cji spo łecz -
nych i roz wo ju oso bi ste go. Do cho dzi my do gra nic mię dzy pe da go gi ką a pe da go -
gią. „Pe da go gi ka” jest ter mi nem za re zer wo wa nym w na uce do okre śla nia
od ręb no ści dys cy pli ny na uko wej (lub dzie dzi ny wie dzy) do ty czą cej pro ce sów
edu ka cyj nych; za da niem pe da go gi ki jest wy twa rza nie wie dzy o ca ło kształ cie prak-
ty ki oraz mi nio nej i ak tu al nej teo rii edu ka cyj nej. Pe da go gia zaś jest spo łecz ną
prak ty ką wy cho waw czą ma ją cą swo je uza sad nie nie w re flek sji, do świad cze niu

WSTĘP 

24 W. Star naw ski, Praw da ja ko za sa da wy cho wa nia. Pod sta wy pe da go gii per so na li stycz nej w na wią za niu do
my śli Ka ro la Woj ty ły – Ja na Paw ła II, War sza wa: Wy daw nic two UKSW 2008, s. 49. 

19

Pedagogika-ogolna_7a:Layout 1 2012-11-12 14:10 Page 19

B. Śliwerski, Pedagogika ogólna, Kraków 2012
ISBN: 978-83-7850-169-5, © by Oficyna Wydawnicza „Impuls”, Krakow 2012



bio gra ficz nym, a więc w wie dzy po tocz nej, ale tak że czę ścio wo na uko wej. We -
dług Te re sy Hej nic kiej -B ezwi ńskiej pe da go gia jest: 

r sztu ką sku tecz ne go wy wie ra nia wpły wu na dzie ci i mło dzież dla zre ali zo -
wa nia okre ślo nych ce lów edu ka cyj nych, me ta fo rycz nie rzecz uj mu jąc
„upra wą ludz kie go du cha”; 

r ro dza jem dok try ny pe da go gicz nej, ide olo gii edu ka cyj nej lub ukry te go pro-
gra mu wy cho wa nia; 

r względ nie spój nym i trwa łym zbio rem prak tyk edu ka cyj nych, po przez któ -
re jed nost ka przy swa ja so bie no we (lub roz wi ja do tych czas ist nie ją ce) for -
my po stę po wa nia, wie dzy, umie jęt no ści i kry te ria ich oce ny, przej mu jąc je
od ko goś (lub cze goś), ko go uzna je za sto sow ne go ich do star czy cie la (prze -
ka zi cie la) i ewa lu ato ra 25. 

Tak że zda niem Wi tol da Star naw skie go pe da go gia „jest przede wszyst kim
umie jęt no ścią, to zna czy dzia ła niem (po stę po wa niem), a w pew nej mie rze tak -
że po zna wa niem”26. Ten bo wiem, kto wy cho wu je, na ucza, kształ ci czy edu ku -
je in nych, ten dzia ła. Na le ży za tem py tać o to, kim jest ten, któ ry dzia ła, aby
wy po wia dać się o tym, jak to czy ni, dla cze go, po co i z ja kim skut kiem. Wła śnie
dla te go sku piam się w ni niej szym pod ręcz ni ku na pra wi dło wo ściach wy cho -
wa nia ja ko pod sta wo we go po ję cia tej dys cy pli ny na uko wej, gdyż jest ono rze -
czy wi sto ścią pier wot ną wo bec pe da go gi ki i pe da go gii. Ten przed miot ba dań,
choć wcho dzi jed no cze śnie w ob szar za in te re so wań in nych na uk, jest bo wiem
bez sprzecz nie jed nym z naj waż niej szych dla pe da go gi ki fe no me nów. 

Pe da go gia to wa rzy szy wy cho wa niu ja ko my ślo wa re flek sja pod mio tu -w ych o -
wa wcy, któ ry re ali zu je pro ces wy cho wa nia świa do mie i me to dycz nie. Jest ona
in tu icyj nie uję tą i prak tycz nie zo rien to wa ną kon cep cją wy cho wa nia to wa rzy -
szą cą dzia ła niom wy cho waw czym. Pe da go gi ka jest na to miast na uko wym
opra co wa niem rze czy wi sto ści wy cho waw czej i pe da go gii – jest ana li zą źró deł
i me tod, po da niem kry te riów i fi lo zo ficz nych pod staw pe da go gii, a tak że za -
sad sto so wa nia wie dzy szcze gó ło wej (psy cho lo gii, so cjo lo gii itp.)27. 

Fakt, że na grun cie okre ślo nej na uki funk cjo nu ją pew ne pra wi dło wo ści,
wca le nie zna czy, iż na le ży je przyj mo wać bez kry tycz nie. Ta ka po sta wa by ła by
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25 T. Hej nic ka -B ezwi ńska, Pe da go gi ka ogól na, War sza wa: WA iP 2008, s. 493. 
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tym bar dziej nie uza sad nio na, że w pe da go gi ce ma my do czy nie nia z pra wi dło -
wo ścia mi o cha rak te rze pro ba bi li stycz nym. Nie tyl ko ba da cze mu szą więc być
ostroż ni w ich for mu ło wa niu, ale i kon ty nu ato rów do cie kań po znaw czych obo -
wią zu je pew na do za scep ty cy zmu me to dycz ne go. 

Bez kry tycz ne przy ję cie ja kiejś teo rii – i to na wet cie szą cej się po wszech nym
uzna niem spo łecz nym – jest w przy pad ku ba dań na uko wych mniej lub bar -
dziej za ka mu flo wa nym ak tem prze sad nej pew no ści sie bie lub – co gor sza –
wy ra zem fał szy we go hoł du czy usłuż no ści oka zy wa nej idei, któ ra mo że na to
nie za słu gi wa ć28. 

Wraz ze zmia na mi rze czy wi sto ści na stę pu je trans for ma cja zna czeń na wet
tak fun da men tal ne go dla na uk pe da go gicz nych po ję cia, ja kim jest „wy cho wa -
nie”. Naj lep szym te go do wo dem jest in ter dy scy pli nar ny, nie ma ją cy do tąd od -
po wied ni ka w in nych na ukach hu ma ni stycz nych cykl stu diów, któ ry za po cząt -
ko wa ły Ma ria Du dzi ko wa i Ma ria Cze re pa nia k-Wa lcz ak29, uza sad nia jąc to
na stę pu ją co: 

Ade kwat ne uję cie fe no me nów „świa ta czło wie ka” jest moż li we tyl ko przy spoj -
rze niu na nie z róż nych punk tów wi dze nia, róż nych per spek tyw, prze kra cza ją -
cych kon wen cjo nal ne gra ni ce mię dzy po szcze gól ny mi dys cy pli na mi [...] 
Za war tość stu diów i ese jów w po szcze gól nych to mach – z tej ra cji, iż au to ra mi
są za pro sze ni przez nas przed sta wi cie le oprócz pe da go gi ki tak że psy cho lo -
gii, so cjo lo gii, fi lo zo fii, po li to lo gii, pra wa, et no gra fii, kul tu ro znaw stwa,
hi sto rii, fi lo lo gii i rów nież prak ty ki edu ka cyj nej – wska zu je na no we, „go -
rą ce” ka te go rie i po la, któ re mo gą i po win ny stać się przed mio tem re flek sji
wy cho waw czej, wy kra cza ją cej po za tra dy cyj ny krąg na uk o wy cho wa niu [...]30. 

Bra ku je w pol skiej li te ra tu rze pe da go gicz nej no wych od czy tań, re in ter pre -
ta cji czy re wi ta li za cji pod sta wo we go dla na uk o wy cho wa niu po ję cia. Je śli za tem
wska za ne w tym pod ręcz ni ku źró dła i ich ana li zy za chę cą do się ga nia do naj -
now szych, ale roz pro szo nych, a czę sto z te go je dy nie po wo du nie do stęp nych

WSTĘP 

28 M. Ło boc ki, Me to dy ba dań pe da go gicz nych, War sza wa: PWN 1978, s. 23–24. 
29 Zob. Wy cho wa nie. Po ję cia. Pro ce sy. Kon tek sty. In ter dy scy pli nar ne uję cie, red. M. Du dzi ko wa, M. Cze re -

pa nia k-Wa lczak, t. 1: Isto ta i sens wy cho wa nia – wo kół kon tek stów i zna czeń, t. 2: Ku cze mu wy cho wy wać w nie -
przej rzy stym świe cie, t. 3: O prak ty kach wy cho wa nia – co wzbo ga ca, co zu ba ża wy cho waw cę, Gdańsk: GWP
2007; t. 4: Ku de mo kra cji po przez edu ka cję, Gdańsk: GWP 2008; t. 5: Co dzien ność w szko le. Szko ła w co dzien -
no ści, So pot: GWP 2010. 

30 M. Du dzi ko wa, M. Cze re pa nia k-Wa lczak, dz. cyt., s. 13. 
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bio gra ficz nym, a więc w wie dzy po tocz nej, ale tak że czę ścio wo na uko wej. We -
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wy po wia dać się o tym, jak to czy ni, dla cze go, po co i z ja kim skut kiem. Wła śnie
dla te go sku piam się w ni niej szym pod ręcz ni ku na pra wi dło wo ściach wy cho -
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25 T. Hej nic ka -B ezwi ńska, Pe da go gi ka ogól na, War sza wa: WA iP 2008, s. 493. 
26 W. Star naw ski, dz. cyt., s. 54. 
27 Tam że, s. 27. 

20

Pedagogika-ogolna_7a:Layout 1 2012-11-12 14:10 Page 20

tym bar dziej nie uza sad nio na, że w pe da go gi ce ma my do czy nie nia z pra wi dło -
wo ścia mi o cha rak te rze pro ba bi li stycz nym. Nie tyl ko ba da cze mu szą więc być
ostroż ni w ich for mu ło wa niu, ale i kon ty nu ato rów do cie kań po znaw czych obo -
wią zu je pew na do za scep ty cy zmu me to dycz ne go. 

Bez kry tycz ne przy ję cie ja kiejś teo rii – i to na wet cie szą cej się po wszech nym
uzna niem spo łecz nym – jest w przy pad ku ba dań na uko wych mniej lub bar -
dziej za ka mu flo wa nym ak tem prze sad nej pew no ści sie bie lub – co gor sza –
wy ra zem fał szy we go hoł du czy usłuż no ści oka zy wa nej idei, któ ra mo że na to
nie za słu gi wa ć28. 

Wraz ze zmia na mi rze czy wi sto ści na stę pu je trans for ma cja zna czeń na wet
tak fun da men tal ne go dla na uk pe da go gicz nych po ję cia, ja kim jest „wy cho wa -
nie”. Naj lep szym te go do wo dem jest in ter dy scy pli nar ny, nie ma ją cy do tąd od -
po wied ni ka w in nych na ukach hu ma ni stycz nych cykl stu diów, któ ry za po cząt -
ko wa ły Ma ria Du dzi ko wa i Ma ria Cze re pa nia k-Wa lcz ak29, uza sad nia jąc to
na stę pu ją co: 

Ade kwat ne uję cie fe no me nów „świa ta czło wie ka” jest moż li we tyl ko przy spoj -
rze niu na nie z róż nych punk tów wi dze nia, róż nych per spek tyw, prze kra cza ją -
cych kon wen cjo nal ne gra ni ce mię dzy po szcze gól ny mi dys cy pli na mi [...] 
Za war tość stu diów i ese jów w po szcze gól nych to mach – z tej ra cji, iż au to ra mi
są za pro sze ni przez nas przed sta wi cie le oprócz pe da go gi ki tak że psy cho lo -
gii, so cjo lo gii, fi lo zo fii, po li to lo gii, pra wa, et no gra fii, kul tu ro znaw stwa,
hi sto rii, fi lo lo gii i rów nież prak ty ki edu ka cyj nej – wska zu je na no we, „go -
rą ce” ka te go rie i po la, któ re mo gą i po win ny stać się przed mio tem re flek sji
wy cho waw czej, wy kra cza ją cej po za tra dy cyj ny krąg na uk o wy cho wa niu [...]30. 

Bra ku je w pol skiej li te ra tu rze pe da go gicz nej no wych od czy tań, re in ter pre -
ta cji czy re wi ta li za cji pod sta wo we go dla na uk o wy cho wa niu po ję cia. Je śli za tem
wska za ne w tym pod ręcz ni ku źró dła i ich ana li zy za chę cą do się ga nia do naj -
now szych, ale roz pro szo nych, a czę sto z te go je dy nie po wo du nie do stęp nych

WSTĘP 

28 M. Ło boc ki, Me to dy ba dań pe da go gicz nych, War sza wa: PWN 1978, s. 23–24. 
29 Zob. Wy cho wa nie. Po ję cia. Pro ce sy. Kon tek sty. In ter dy scy pli nar ne uję cie, red. M. Du dzi ko wa, M. Cze re -

pa nia k-Wa lczak, t. 1: Isto ta i sens wy cho wa nia – wo kół kon tek stów i zna czeń, t. 2: Ku cze mu wy cho wy wać w nie -
przej rzy stym świe cie, t. 3: O prak ty kach wy cho wa nia – co wzbo ga ca, co zu ba ża wy cho waw cę, Gdańsk: GWP
2007; t. 4: Ku de mo kra cji po przez edu ka cję, Gdańsk: GWP 2008; t. 5: Co dzien ność w szko le. Szko ła w co dzien -
no ści, So pot: GWP 2010. 

30 M. Du dzi ko wa, M. Cze re pa nia k-Wa lczak, dz. cyt., s. 13. 

21

Pedagogika-ogolna_7a:Layout 1 2012-11-12 14:10 Page 21

B. Śliwerski, Pedagogika ogólna, Kraków 2012
ISBN: 978-83-7850-169-5, © by Oficyna Wydawnicza „Impuls”, Krakow 2012



i nie wi docz nych, tek stów au to rów, któ rzy – jak cho ciaż by Ade la Ko życz kow ska
czy Astrid Męcz kow ska – udo wad nia ją, że moż na z no wej dla po no wo cze sne -
go świa ta per spek ty wy po szu kać zu peł nie odmiennych tro pów, od cho dząc od
jed no wy mia ro wej ma py opi sy wa nia czy wy ja śnia nia isto ty wy cho wa nia 31, to
po su nie my się o krok bli żej w kie run ku dal szych ba dań syn te tycz nych i po rów -
naw czych w tym za kre sie. 

Pa weł Pio trow ski w stu dium Idea roz wo ju mo ral ne go ja ko przed miot ba dań
teo rii wy cho wa nia za ry so wu je trzy ty py wza jem nie po wią za nych ze so bą pra wi -
dło wo ści, któ re po win ny sta no wić rdzeń struk tu ry kon cep cji wy cho wa nia ja ko
punk tu wyj ścia kon stru owa nia no wych pro jek tów ba daw czych lub kon sty tu ują -
cych je pa ra dyg ma tó w32. Są to pra wi dło wo ści: ak sjo lo gicz no -no rm aty wne, opi so -
wo -w yj aśni aj ące i prak se olo gicz no -no rm aty wne (por. ry ci na W. 1). Po zwa la ją
one na two rze nie róż nych teo rii wy cho wa nia, sko ro ono sa mo ist nie je na róż ne
spo so by, w róż nych for mach i po sta ciach. Jak słusz nie stwier dza Pio trow ski: 

Nie ko niecz nie jest bo wiem tak, że ja kieś ogól ne twier dze nia ma ją sens tyl ko
w ra mach jed nej okre ślo nej teo rii. Ma ją w niej sens wy zna czo ny przez ca ło -
kształt tej że teo rii, pa ra dyg ma tu czy pro gra mu ba daw cze go. Nie mniej je śli
jest to sens ko mu ni ko wal ny in ter su biek tyw nie, a ta ki po win ny mieć twier -
dze nia na uko we, to wy da je się, że nie stoi nic na prze szko dzie, by ta kie twier dze nia
ży ły też wła snym nie ja ko ży ciem, bę dąc względ nie au to no micz ny mi. Szcze gól-
nie gdy teo rię ro zu mie się ja ko ra czej do syć drob ną jed nost kę wie dzy. W tym
sen sie, że do star cza wpraw dzie ogól ne go wy ja śnie nia dla ca łej kla sy obiek tów,
ale w od nie sie niu do okre ślo ne go ich aspek tu 33. 

Za pro po no wa na prze ze mnie me ta per spek ty wa ana li zy isto ty wy cho wa nia
ja ko pod sta wo wej pra wi dło wo ści pe da go gi ki, któ rą moż na opi sy wać, eks pli -
ko wać, po stu lo wać lub wdra żać w ży cie, two rzy rdzeń od mien nych, choć prze-
cież do peł nia ją cych się kon tek stów teo re tycz nych te go fe no me nu: wy cho wa nia
ja ko war to ści, nor my, ja ko te go, co się wy da rza, co uak tyw nia my, lub ja ko spo -
so bu, tech ni ki czy for my wy wie ra nia na ko goś wpły wu. 
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31 A. Ko życz kow ska, So cja li za cja – wy cho wa nie – psy cho te ra pia. Py ta nie o no we re la cje (z per spek ty wy wę -
drow ca), w: Gdań skie ro do wo dy pe da go gicz ne. Ge ne za – kon ty nu acje – in spi ra cje – prze miesz cze nia zna czeń wy -
cho waw czych, red. E. Ro dzie wicz, K. Rze dzic ka, E. Za lew ska, Gdańsk: Wy daw nic two UG 2004. 

32 P. Pio trow ski, Idea roz wo ju mo ral ne go ja ko przed miot ba dań teo rii wy cho wa nia. Re kon struk cja i ana li za
współ cze snych kon cep cji, nie opu bli ko wa na pra ca dok tor ska na pi sa na pod kie run kiem prof. dr. hab. Jó ze fa
Gór nie wi cza, Uniwersytet Warmińsko-Mazurski, Olsz tyn 2010. 

33 Tam że, s. 158–159. 
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Po wra cam w tej pra cy do wcze śniej już pu bli ko wa nych roz praw czy ba da ń34,
po sze rza jąc i ak tu ali zu jąc naj waż niej sze kwe stie, by spoj rzeć na wy cho wa nie z in nej
per spek ty wy oraz za chę cić in nych do dys ku sji czy po dej mo wa nia wła snych do cie -
kań. Trak to wa nie wy cho wa nia en bloc ja ko idei, okre ślo ne go czyn ni ka roz wo ju czło -
wie ka i śro do wi ska czy in sty tu cji, a tak że mie sza nie przez wie lu au to rów po tocz nej
wie dzy na ten te mat z na uko wą nie wąt pli wie kom pli ku ją opi sy wa nie i wy ja śnia nie
je go isto ty i zwią za nych z nim róż nych pra wi dło wo ści. Otwie ra jąc kil ka na ście lat
te mu tom po świę co ny ana li zom wy cho wa nia w kon tek ście roz wi ja ją cej się in ten -
syw nie psy cho lo gii hu ma ni stycz nej, Mie czy sław Ło boc ki stwier dził: 

Jak do tąd nie wie le wie my, czym z isto ty swej na praw dę jest wy cho wa nie.
Praw do po dob nie na dal po zo sta nie ono wiel ką nie wia do mą, co nie ozna cza
by naj mniej, aby re zy gno wać z dal szych po szu ki wań do ty czą cych bliż sze go
je go po zna nia. Prze ciw nie, sta gna cja w tym za kre sie gro zi da le ko idą cy mi
uprosz cze nia mi i wy pa cze nia mi w ro zu mie niu tak pod sta wo we go, zwłasz cza
dla pe da go gi ki, po ję cia, ja kim jest „wy cho wa nie”. Z pew no ścią wie le jesz cze
cza su upły nie, za nim do cze ka my się za do wa la ją cej je go de fi ni cji, w wy ni ku

WSTĘP 

34 B. Śli wer ski, Pro gram wy cho waw czy szko ły, War sza wa: WSiP 2001; ten że, Teo rie wy cho wa nia, w: Pe da -
go gi ka, t. 4: Sub dy scy pli ny i dzie dzi ny wie dzy o edu ka cji, red. te goż, So pot: GWP 2010, s. 209–238; ten że, My -
śleć jak pe da gog, So pot: GWP 2010. 
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uprosz cze nia mi i wy pa cze nia mi w ro zu mie niu tak pod sta wo we go, zwłasz cza
dla pe da go gi ki, po ję cia, ja kim jest „wy cho wa nie”. Z pew no ścią wie le jesz cze
cza su upły nie, za nim do cze ka my się za do wa la ją cej je go de fi ni cji, w wy ni ku
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34 B. Śli wer ski, Pro gram wy cho waw czy szko ły, War sza wa: WSiP 2001; ten że, Teo rie wy cho wa nia, w: Pe da -
go gi ka, t. 4: Sub dy scy pli ny i dzie dzi ny wie dzy o edu ka cji, red. te goż, So pot: GWP 2010, s. 209–238; ten że, My -
śleć jak pe da gog, So pot: GWP 2010. 
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Ry ci na W.1. Pod sta wo we pra wi dło wo ści pe da go gi ki
Źró dło: opra co wa nie wła sne na pod sta wie P. Pio trow ski, Idea roz wo ju mo ral ne go ja ko przed miot ba dań
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któ rej wy cho wa nie ja wić się bę dzie ja ko zja wi sko po zba wio ne więk szych kon-
tro wer sji. W każ dym ra zie przy obec nym sta nie wie dzy o wy cho wa niu trud no
by ło by za do wo lić się jed no znacz nym je go okre śle nie m35. 

Ni niej szy pod ręcz nik nie jest speł nie niem ocze ki wań te go zna ko mi te go
teo re ty ka wy cho wa nia. Mam bo wiem świa do mość, że mu siał bym wpi sać się
swo imi ba da nia mi w mo der ni stycz ny pro jekt, w któ re go wy ni ku mia ła by po w-
stać – wła ści wa z na uko we go w pa ra dyg ma cie po zy ty wi stycz nym punk tu wi -
dze nia – de fi ni cja po ję cia „wy cho wa nie”. Nie ma ta kiej po trze by, co – jak ufam
– tak że sto sow nie wy ja śniam. 

Szcze gól nie ser decz nie dzię ku ję w tym miej scu JM Rek to ro wi Aka de mii Pe da -
go gi ki Spe cjal nej im. Ma rii Grze go rzew skiej dr. hab. Ja no wi Łasz czy ko wi, prof. APS,
za za chę ce nie mnie do przy go to wa nia te go pod ręcz ni ka, któ ry w ra mach re ali zo -
wa ne go w uczel ni pro jek tu pod ty tu łem Kom plek so wy pro gram do sko na le nia po-
ten cja łu dy dak tycz ne go i or ga ni za cyj ne go Aka de mii Pe da go gi ki Spe cjal nej im. Ma rii
Grze go rzew skiej w War sza wie mógł nie tyl ko wspo ma gać pro ces kształ ce nia mło -
dzie ży, ale i za chę cać dok to ran tów czy oso by za in te re so wa ne tą pro ble ma ty ką do
kon stru owa nia no wych pro jek tów na uko wo -b ada wczych. Nada łem mu wów czas
ty tuł Pod sta wo we pra wi dło wo ści pe da go gi ki 36. W 2012 ro ku pro gram Eu ro pej skie -
go Fun du szu Spo łecz ne go, dzię ki któ re mu mógł on po wstać, do bie ga koń ca. Dla te -
go na sku tek po zy tyw nych re cen zji śro do wi ska aka de mic kie go i kie ro wa nych do
mnie próśb o szer sze upo wszech nie nie tre ści te go pod ręcz ni ka czy nię to w ra mach
se rii wy daw ni czej Ko mi te tu Na uk Pe da go gicz nych PAN. Dzię ku ję wszyst kim współ-
pra cow ni kom za życz li we i kry tycz ne uwa gi, szcze gól nie prof. zw. dr. hab. Zbysz -
kowi Me lo si ko wi z Wy dzia łu Stu diów Edu ka cyj nych Uni wer sy te tu im. Ada ma
Mic kie wi cza w Po zna niu ja ko re cen zen to wi te go to mu, któ re go opi nia po zwo li ła
na wpro wa dze nie istot nych zmian i uzu peł nień. Sło wa po dzię ko wa nia kie ru ję też
do pa ni re dak tor dr Jo lan ty Paw lik -Świ etl iko wskiej i Ofi cy ny Wy daw ni czej „Im-
puls” z Kra ko wa za tro skę o przy go to wa nie no wej wer sji tej książ ki. Cie szę się, że
aneks dy dak tycz ny mógł przy go to wać mój by ły ma gi strant, wie lo let ni współ pra -
cow nik mgr Se ba stian Ci szew ski, któ ry jest zna ko mi tym edu ka to rem i spe cja li stą
w za kre sie kształ ce nia nie tyl ko dzie ci i mło dzie ży, ale tak że osób do ro słych. Mam
na dzie ję, że za pro po no wa ny przez nie go pro jekt me to dycz ny zo sta nie od czy ta ny
ja ko jed na z moż li wych wer sji pra cy z tym pod ręcz ni kiem lub jed ną z je go czę ści.
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35 M. Ło boc ki, Wstęp, w: Psy cho lo gia hu ma ni stycz na a wy cho wa nie, red. te goż, Lu blin: Wy daw nic two
UMCS 1994, s. 5. 

36 B. Śli wer ski, Pod sta wo we pra wi dło wo ści pe da go gi ki, War sza wa: Wy daw nic two APS 2011. 
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Ety mo lo gia po ję cia 
„wy cho wa nie”1

1 Roz dział ten po wstał na pod sta wie frag men tów roz dzia łu Teo rie wy cho wa nia z pod ręcz ni ka Pe da go gi ka
[B. Śli wer ski, Teo rie wy cho wa nia, w: Pe da go gi ka, t. 4: Subdyscypliny i dziedziny wiedzy o edukacji, red. te goż,
So pot: GWP 2010, s. 209–238]. 

2 J. Michálek, Topologie výchovy. Místo výchovy v životě člověka, Pra ha: Oikoy menh 1996, s. 13. 

1

Pier wot nie „wy cho wa nie” ozna cza ło w ję zy ku pol-
skim ży wie nie, utrzy my wa nie ko goś po przez do -
star cza nie mu środ ków do ży cia. „Do brze ko goś

cho wać” zna czy ło ty le, co do brze go od ży wiać, ho do -
wać, stąd wy cho wa nie od no szo no tak że do zwie rząt czy
ro ślin, na przy kład wy cho wa nie psa czy wy cho wa nie ró -
ży. Sta ro żyt ni Gre cy na ten ro dzaj spra wo wa nia pie czy
nad dzieć mi, po le ga ją cy na ich ży wie niu, kar mie niu, cho wa niu, pie lę gna cji
i wspie ra niu ich roz wo ju, sto so wa li łącz ne okre śle nie tre fe in lub trofé2. Do na -
zwa nia dzie ła wy cho wa nia ja ko ca ło ści za bie gów, czyn no ści i umie jęt no ści zwią -
za nych z for mo wa niem umy sło wym i mo ral nym chłop ca, dziec ka wol ne go
oby wa te la grec kie go, uży wa no po ję cia pe da go gia (od grec kie go pa is – chło piec,
dziec ko; ago – pro wa dzę). Wy cho wa nie jest jed nym z klu czo wych za gad nień
w Sta rym Te sta men cie – w księ gach mą dro ścio wych: Przy słów, Hio ba, Ko he le ta,

Pier wot nie „wy cho wa nie”
ozna cza ło w ję zy ku pol skim
ży wie nie, utrzy my wa nie ko -
goś po przez do star cza nie mu
środ ków do ży cia.
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któ rej wy cho wa nie ja wić się bę dzie ja ko zja wi sko po zba wio ne więk szych kon-
tro wer sji. W każ dym ra zie przy obec nym sta nie wie dzy o wy cho wa niu trud no
by ło by za do wo lić się jed no znacz nym je go okre śle nie m35. 

Ni niej szy pod ręcz nik nie jest speł nie niem ocze ki wań te go zna ko mi te go
teo re ty ka wy cho wa nia. Mam bo wiem świa do mość, że mu siał bym wpi sać się
swo imi ba da nia mi w mo der ni stycz ny pro jekt, w któ re go wy ni ku mia ła by po w-
stać – wła ści wa z na uko we go w pa ra dyg ma cie po zy ty wi stycz nym punk tu wi -
dze nia – de fi ni cja po ję cia „wy cho wa nie”. Nie ma ta kiej po trze by, co – jak ufam
– tak że sto sow nie wy ja śniam. 

Szcze gól nie ser decz nie dzię ku ję w tym miej scu JM Rek to ro wi Aka de mii Pe da -
go gi ki Spe cjal nej im. Ma rii Grze go rzew skiej dr. hab. Ja no wi Łasz czy ko wi, prof. APS,
za za chę ce nie mnie do przy go to wa nia te go pod ręcz ni ka, któ ry w ra mach re ali zo -
wa ne go w uczel ni pro jek tu pod ty tu łem Kom plek so wy pro gram do sko na le nia po-
ten cja łu dy dak tycz ne go i or ga ni za cyj ne go Aka de mii Pe da go gi ki Spe cjal nej im. Ma rii
Grze go rzew skiej w War sza wie mógł nie tyl ko wspo ma gać pro ces kształ ce nia mło -
dzie ży, ale i za chę cać dok to ran tów czy oso by za in te re so wa ne tą pro ble ma ty ką do
kon stru owa nia no wych pro jek tów na uko wo -b ada wczych. Nada łem mu wów czas
ty tuł Pod sta wo we pra wi dło wo ści pe da go gi ki 36. W 2012 ro ku pro gram Eu ro pej skie -
go Fun du szu Spo łecz ne go, dzię ki któ re mu mógł on po wstać, do bie ga koń ca. Dla te -
go na sku tek po zy tyw nych re cen zji śro do wi ska aka de mic kie go i kie ro wa nych do
mnie próśb o szer sze upo wszech nie nie tre ści te go pod ręcz ni ka czy nię to w ra mach
se rii wy daw ni czej Ko mi te tu Na uk Pe da go gicz nych PAN. Dzię ku ję wszyst kim współ-
pra cow ni kom za życz li we i kry tycz ne uwa gi, szcze gól nie prof. zw. dr. hab. Zbysz -
kowi Me lo si ko wi z Wy dzia łu Stu diów Edu ka cyj nych Uni wer sy te tu im. Ada ma
Mic kie wi cza w Po zna niu ja ko re cen zen to wi te go to mu, któ re go opi nia po zwo li ła
na wpro wa dze nie istot nych zmian i uzu peł nień. Sło wa po dzię ko wa nia kie ru ję też
do pa ni re dak tor dr Jo lan ty Paw lik -Świ etl iko wskiej i Ofi cy ny Wy daw ni czej „Im-
puls” z Kra ko wa za tro skę o przy go to wa nie no wej wer sji tej książ ki. Cie szę się, że
aneks dy dak tycz ny mógł przy go to wać mój by ły ma gi strant, wie lo let ni współ pra -
cow nik mgr Se ba stian Ci szew ski, któ ry jest zna ko mi tym edu ka to rem i spe cja li stą
w za kre sie kształ ce nia nie tyl ko dzie ci i mło dzie ży, ale tak że osób do ro słych. Mam
na dzie ję, że za pro po no wa ny przez nie go pro jekt me to dycz ny zo sta nie od czy ta ny
ja ko jed na z moż li wych wer sji pra cy z tym pod ręcz ni kiem lub jed ną z je go czę ści.
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35 M. Ło boc ki, Wstęp, w: Psy cho lo gia hu ma ni stycz na a wy cho wa nie, red. te goż, Lu blin: Wy daw nic two
UMCS 1994, s. 5. 

36 B. Śli wer ski, Pod sta wo we pra wi dło wo ści pe da go gi ki, War sza wa: Wy daw nic two APS 2011. 
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wać, stąd wy cho wa nie od no szo no tak że do zwie rząt czy
ro ślin, na przy kład wy cho wa nie psa czy wy cho wa nie ró -
ży. Sta ro żyt ni Gre cy na ten ro dzaj spra wo wa nia pie czy
nad dzieć mi, po le ga ją cy na ich ży wie niu, kar mie niu, cho wa niu, pie lę gna cji
i wspie ra niu ich roz wo ju, sto so wa li łącz ne okre śle nie tre fe in lub trofé2. Do na -
zwa nia dzie ła wy cho wa nia ja ko ca ło ści za bie gów, czyn no ści i umie jęt no ści zwią -
za nych z for mo wa niem umy sło wym i mo ral nym chłop ca, dziec ka wol ne go
oby wa te la grec kie go, uży wa no po ję cia pe da go gia (od grec kie go pa is – chło piec,
dziec ko; ago – pro wa dzę). Wy cho wa nie jest jed nym z klu czo wych za gad nień
w Sta rym Te sta men cie – w księ gach mą dro ścio wych: Przy słów, Hio ba, Ko he le ta,
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Sy ra cha, Mą dro ści, oraz w No wym Te sta men cie – w na ucza niu Je zu sa, świę te go
Paw ła i w Apo ka lip sie świę te go Ja na. „Jed nak że próż no w tym zbio rze tek stów
zna leźć sys te ma tycz ny wy kład o wy cho wa niu, ja kąś teo rię wy cho wa nia, coś, co
moż na by okre ślić ja ko sys tem wy cho waw czy”3. Jest tu jed nak mo wa o za sa dach,
ja ki mi po wi nien kie ro wać się w swo jej mi sji każ dy wy cho waw ca, o ce lach, śro -
do wi skach wy cho waw czych i o moż li wych za nie dba niach w tym pro ce sie. W Bi blii
he braj skiej ideę wy cho wa nia wy ra ża ją cza sow nik ja sar (upo mi nać, być upo mi -
na nym, po pra wia nym, kar cić, ćwi czyć) i rze czow nik mu sar, od da ją cy czyn no ści
wy cho wy wa nia jak dys cy pli ny. Po cho dzą ce od rdze ni -jsr-, -lqch-, -rh-, -jd- pa ra -
le li zmy po jęć he braj skich wska zu ją na nie zwy kłe bo gac two zło żeń se man tycz -
nych, któ re wy ra ża ły isto tę wy cho wa nia ja ko umac nia nia, po ucza nia, do da wa nia
otu chy/sił/od wa gi, na ucza nia, uka zy wa nia, bra nia so bie do ser ca, in stru owa nia,
upo mi na nia, oskar ża nia, ka ra nia i tym po dob nych.

W wy cho wa niu upa try wa no już wów czas ży wot ny in te res na ro du: je go toż sa -
mo ści i sku tecz no ści po słan nic twa. Re ali za cja tre ści za war tych w pre zen to wa -
nych po ję ciach za le ża ła od osób od po wie dzial nych za for ma cję mło dych
po ko leń Izra ela4. 

Na prze ło mie VI i V wie ku p.n.e. so fi ści utwo rzy li po chod ne po ję cie pa ide ia
na okre śle nie czyn no ści zwią za nych z kształ ce niem oso by w za kre sie gra ma ty ki,
re to ry ki i dia lek ty ki, któ re by ły nie zbęd ne do wpro wa dze nia wy cho wy wa ne go
w okre ślo ną cy wi li za cję i kul tu rę. Dla czło wie ka an ty ku ży cie by ło za da niem,
a środ kiem słu żą cym do je go wy peł nie nia mia ła być wła śnie pa ide ia (kształ ce -
nie). Zda niem Mar ti na He ideg ge ra w przy pad ku pa idei nie cho dzi o ro zu mie nie
te go po ję cia zgod nie z ję zy kiem no wo żyt nym, a więc nie po win ni śmy go prze -
kła dać ja ko: „wy po sa że nie czło wie ka w nie zbęd ną wie dzę”. 

Pa ide ia jest bo wiem ru chem, i to nie ty le z cie nia ja ski ni do sfe ry idei, z ciem -
no ści nie wie dzy do świa tła tra dy cji. Pa ide ia jest ru chem we wnątrz czło wie -
ka, zwro tem, me ta mor fo zą ludz ko ści, któ rą naj le piej wy ra ża pla toń ski
ter min me ta no ia – od wró ce nie, prze bu dze nie du szy. W tym wła śnie sen sie
jest pa ide ia tro ską o du szę, o to, co utrzy mu je byt ludz ki w kon tak cie z praw -
dą je ste stwa, z ide ą5. 
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3 J. Ba gro wicz, S. Jan kow ski, „Pan Bóg twój, wy cho wu je cie bie” (Pwt 8,5). Stu dia z pe da go gi ki bi blij nej, To -
ruń: Wy daw nic two UMK 2005, s. 17. 

4 Tam że, s. 33. 
5 N. Pel cová, Vzorce lidství. Filosofie o člověku a výchově, Pra ha: ISV 2001, s. 29. 
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Pi ta go rej ski na kaz The ra peue pa ide ian! (Za troszcz się o wy cho wa nie!) jest
naj lep szym świa dec twem te go, że fi lo zo fia już w swo ich an tycz nych po cząt kach
przy pi sy wa ła szcze gól ne zna cze nie te mu wła śnie pro ce so wi6. Do pie ro w XIX
wie ku za czę to nada wać wy cho wa niu zna cze nie wy wo dzą ce się z ła ciń skie go
sło wa ì-dúcâre, ozna cza ją ce go wy cią ga nie, wy do by wa nie, wy pro wa dza nie cze -
goś ku gó rze7. Po dob nie wy ja śnia się nie miec kie sło wo erzie hen czy fran cu skie
éle ver. Zda niem Ra di ma Pa louša ła ciń ski przed ro stek „wy-” (ex-) wy wo dzi się
z idei pla toń skiej ja ski ni, rdzeń „-chow-” zwra ca zaś na szą uwa gę na za cho wa -
nie cze goś, na re spekt wo bec cze goś jed nost ko we go, wo bec nie wy mien nej czę -
ści ist nie ją ce go by tu. 

Cze ski wy raz „výcho va” [wy cho wa nie – B. Ś.] od zwier cie dla dwie stro ny po -
by wa nia: tak isto tę wy sta wia ją cą się ku świa tu, jak i jej skry tość; byt ujaw nia
się i wy sta wia, a za ra zem za pa da i skry wa w to ku ży cio wej piel grzym ki, wy twa -
rza jąc tym po -b yw aniem swo je by to wa nie8. 

Fi lo zof oświe ce nia Got thold Eph ra im Les sing wy ra ził po gląd, że wy cho -
wa nie nie mo że dać czło wie ko wi ni cze go, cze go nie mógł by on mieć sam z sie -
bie, ale za ra zem do dał, że spo łe czeń stwo nie mo gło by nor mal nie funk cjo no wać
bez od po wied nie go przy go to wa nia lu dzi do peł nie nia w nim okre ślo nych obo -
wiąz kó w9. Tak że na tu ra li ści, jak na przy kład Je an -J acq ues Ro us se au czy Jo han
Bern hard Ba se dow, uwa ża li, że wy cho wa nie nie mo że koń czyć się na eta pie
edu ka cji szkol nej, ale po win no tak wy po sa żać wy cho wan ków, by w póź niej -
szym ży ciu mo gli stać się wy cho waw ca mi sa mych sie bie, by po tra fi li pa no wać
nad oto cze niem i nie pod le ga li bier nie je go wpły wom. 

Kie dy Vla dimír Štverák po wo łu je się na pe da go gicz ne dzie ła Jo han na Frie -
dri cha Her bar ta, ter min Bild sam ke it/Bildfähig ke it tłu ma czy ja ko wy cho wal ność,
czy li moż li wość wy cho wy wa nia w ogó le, któ ra ma róż ne stop nie – od ni skie go
do opty mal ne go 10. Jak słusz nie wska zy wał Im ma nu el Kant: 

Czło wiek jest je dy nym stwo rze niem, któ re po win no być wy cho wy wa ne. [...]
Czło wiek mo że stać się czło wie kiem tyl ko po przez wy cho wa nie. Jest tyl ko
tym, co wy cho wa nie z nie go uczy ni. Na le ży za uwa żyć jesz cze, że czło wiek

ETY MO LO GIA PO JĘ CIA „WY CHO WA NIE”

6 Tam że, s. 14. 
7 S. Ku now ski, Pod sta wy współ cze snej pe da go gi ki, Łódź: Wy daw nic two Sa le zjań skie 1981. 
8 R. Pa louš, K fi lo zo fii výcho vy. Výcho di ska fun da mentální ago gi ky, Pra ha: SPN 1991, s. 79. 
9 V. Štverák, Obecná a srovnávací pe da go gi ka, Pra ha: Uni ve rzi ta Kar lo va 1997, s. 55. 

10 Tam że, s. 57. 
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Sy ra cha, Mą dro ści, oraz w No wym Te sta men cie – w na ucza niu Je zu sa, świę te go
Paw ła i w Apo ka lip sie świę te go Ja na. „Jed nak że próż no w tym zbio rze tek stów
zna leźć sys te ma tycz ny wy kład o wy cho wa niu, ja kąś teo rię wy cho wa nia, coś, co
moż na by okre ślić ja ko sys tem wy cho waw czy”3. Jest tu jed nak mo wa o za sa dach,
ja ki mi po wi nien kie ro wać się w swo jej mi sji każ dy wy cho waw ca, o ce lach, śro -
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nych, któ re wy ra ża ły isto tę wy cho wa nia ja ko umac nia nia, po ucza nia, do da wa nia
otu chy/sił/od wa gi, na ucza nia, uka zy wa nia, bra nia so bie do ser ca, in stru owa nia,
upo mi na nia, oskar ża nia, ka ra nia i tym po dob nych.

W wy cho wa niu upa try wa no już wów czas ży wot ny in te res na ro du: je go toż sa -
mo ści i sku tecz no ści po słan nic twa. Re ali za cja tre ści za war tych w pre zen to wa -
nych po ję ciach za le ża ła od osób od po wie dzial nych za for ma cję mło dych
po ko leń Izra ela4. 

Na prze ło mie VI i V wie ku p.n.e. so fi ści utwo rzy li po chod ne po ję cie pa ide ia
na okre śle nie czyn no ści zwią za nych z kształ ce niem oso by w za kre sie gra ma ty ki,
re to ry ki i dia lek ty ki, któ re by ły nie zbęd ne do wpro wa dze nia wy cho wy wa ne go
w okre ślo ną cy wi li za cję i kul tu rę. Dla czło wie ka an ty ku ży cie by ło za da niem,
a środ kiem słu żą cym do je go wy peł nie nia mia ła być wła śnie pa ide ia (kształ ce -
nie). Zda niem Mar ti na He ideg ge ra w przy pad ku pa idei nie cho dzi o ro zu mie nie
te go po ję cia zgod nie z ję zy kiem no wo żyt nym, a więc nie po win ni śmy go prze -
kła dać ja ko: „wy po sa że nie czło wie ka w nie zbęd ną wie dzę”. 

Pa ide ia jest bo wiem ru chem, i to nie ty le z cie nia ja ski ni do sfe ry idei, z ciem -
no ści nie wie dzy do świa tła tra dy cji. Pa ide ia jest ru chem we wnątrz czło wie -
ka, zwro tem, me ta mor fo zą ludz ko ści, któ rą naj le piej wy ra ża pla toń ski
ter min me ta no ia – od wró ce nie, prze bu dze nie du szy. W tym wła śnie sen sie
jest pa ide ia tro ską o du szę, o to, co utrzy mu je byt ludz ki w kon tak cie z praw -
dą je ste stwa, z ide ą5. 
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3 J. Ba gro wicz, S. Jan kow ski, „Pan Bóg twój, wy cho wu je cie bie” (Pwt 8,5). Stu dia z pe da go gi ki bi blij nej, To -
ruń: Wy daw nic two UMK 2005, s. 17. 

4 Tam że, s. 33. 
5 N. Pel cová, Vzorce lidství. Filosofie o člověku a výchově, Pra ha: ISV 2001, s. 29. 
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Pi ta go rej ski na kaz The ra peue pa ide ian! (Za troszcz się o wy cho wa nie!) jest
naj lep szym świa dec twem te go, że fi lo zo fia już w swo ich an tycz nych po cząt kach
przy pi sy wa ła szcze gól ne zna cze nie te mu wła śnie pro ce so wi6. Do pie ro w XIX
wie ku za czę to nada wać wy cho wa niu zna cze nie wy wo dzą ce się z ła ciń skie go
sło wa ì-dúcâre, ozna cza ją ce go wy cią ga nie, wy do by wa nie, wy pro wa dza nie cze -
goś ku gó rze7. Po dob nie wy ja śnia się nie miec kie sło wo erzie hen czy fran cu skie
éle ver. Zda niem Ra di ma Pa louša ła ciń ski przed ro stek „wy-” (ex-) wy wo dzi się
z idei pla toń skiej ja ski ni, rdzeń „-chow-” zwra ca zaś na szą uwa gę na za cho wa -
nie cze goś, na re spekt wo bec cze goś jed nost ko we go, wo bec nie wy mien nej czę -
ści ist nie ją ce go by tu. 

Cze ski wy raz „výcho va” [wy cho wa nie – B. Ś.] od zwier cie dla dwie stro ny po -
by wa nia: tak isto tę wy sta wia ją cą się ku świa tu, jak i jej skry tość; byt ujaw nia
się i wy sta wia, a za ra zem za pa da i skry wa w to ku ży cio wej piel grzym ki, wy twa -
rza jąc tym po -b yw aniem swo je by to wa nie8. 

Fi lo zof oświe ce nia Got thold Eph ra im Les sing wy ra ził po gląd, że wy cho -
wa nie nie mo że dać czło wie ko wi ni cze go, cze go nie mógł by on mieć sam z sie -
bie, ale za ra zem do dał, że spo łe czeń stwo nie mo gło by nor mal nie funk cjo no wać
bez od po wied nie go przy go to wa nia lu dzi do peł nie nia w nim okre ślo nych obo -
wiąz kó w9. Tak że na tu ra li ści, jak na przy kład Je an -J acq ues Ro us se au czy Jo han
Bern hard Ba se dow, uwa ża li, że wy cho wa nie nie mo że koń czyć się na eta pie
edu ka cji szkol nej, ale po win no tak wy po sa żać wy cho wan ków, by w póź niej -
szym ży ciu mo gli stać się wy cho waw ca mi sa mych sie bie, by po tra fi li pa no wać
nad oto cze niem i nie pod le ga li bier nie je go wpły wom. 

Kie dy Vla dimír Štverák po wo łu je się na pe da go gicz ne dzie ła Jo han na Frie -
dri cha Her bar ta, ter min Bild sam ke it/Bildfähig ke it tłu ma czy ja ko wy cho wal ność,
czy li moż li wość wy cho wy wa nia w ogó le, któ ra ma róż ne stop nie – od ni skie go
do opty mal ne go 10. Jak słusz nie wska zy wał Im ma nu el Kant: 

Czło wiek jest je dy nym stwo rze niem, któ re po win no być wy cho wy wa ne. [...]
Czło wiek mo że stać się czło wie kiem tyl ko po przez wy cho wa nie. Jest tyl ko
tym, co wy cho wa nie z nie go uczy ni. Na le ży za uwa żyć jesz cze, że czło wiek
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6 Tam że, s. 14. 
7 S. Ku now ski, Pod sta wy współ cze snej pe da go gi ki, Łódź: Wy daw nic two Sa le zjań skie 1981. 
8 R. Pa louš, K fi lo zo fii výcho vy. Výcho di ska fun da mentální ago gi ky, Pra ha: SPN 1991, s. 79. 
9 V. Štverák, Obecná a srovnávací pe da go gi ka, Pra ha: Uni ve rzi ta Kar lo va 1997, s. 55. 

10 Tam że, s. 57. 
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wy cho wy wa ny by wa tyl ko przez lu dzi, któ rzy tak że pod le ga li wy cho wa niu.
Prze to brak kar no ści i na ucza nia u nie któ rych lu dzi czy ni z nich złych prze-
wod ni ków dla swo ich wy cho wan kó w11. 

To ra cjo na lizm od su wał na plan dal szy do cie ka nie moż li wo ści wy cho wy -
wa nia in nych, wpro wa dza jąc ter min édu ca tion ni sme 12, któ ry ozna czał prze sad -
nie ab so lu ty zo wa ną wia rę w wy cho wa nie. Pro ces pe da go gi za cji jest wy two rem
no wo cze snych spo łe czeństw prze my sło wych, tak jak tech ni cy za cja czy pla no -
we za rzą dza nie. Opie ra się on na pa ra dok sal nym za da niu kształ to wa nia w no -
wo cze snej or ga ni za cji przed no wo cze snych, ca ło ścio wych form ży cia, gdyż
dzię ki te mu ob ję te ni mi oso by bę dą mo gły z suk ce sem uczest ni czyć w ży ciu
spo łecz nym, po li tycz nym, kul tu ral nym i za wo do wym. Pe da go gi za cja spra wia,
że wzra sta za gro że nie roz cią ga nia w nie skoń czo ność pe da go gicz nych rosz czeń
przy mu su wy cho wy wa nia czło wie ka. Prze ciw ko pe da go gi zmo wi wy stą pił John
Loc ke, wska zu jąc, że po trzeb na jest pew na po wścią gli wość w przy pi sy wa niu
wy cho wa niu mo cy spraw czej. Ist nie ją bo wiem róż ni ce in dy wi du al ne i spo łecz -
ne mię dzy dzieć mi i nie da się wy eli mi no wać z te go pro ce su na tu ral nych wła ś-
ci wo ści czło wie ka ani też ich zmie nić. Dla te go w wy cho wa niu na le ży wy cho dzić
od roz po zna nia tem pe ra men tu dziec ka. 

Oso ba wy cho wu ją ca ko goś jest współ cze śnie okre śla na
mia nem wy cho waw cy. Zda niem ję zy ko znaw ców jesz cze do
pierw szej po ło wy XIX wie ku funk cjo no wa ły w ję zy ku pol skim
ta kie for my i ro dzi ny po jęć dla okre śle nia „oso ba wy cho wu ją -
ca”, jak: „wy cho wy wacz”, „wy cho wal nik” i „wy cho wy wa ciel”13.
Na to miast Gre cy okre śla li wy cho waw cę lub opie ku na mia -

nem tro fo s14. Stwo rzo na na po cząt ku XIX wie ku przez Her bar ta pe da go gi ka, ja -
ko na uka o wy cho wa niu, do dzi siaj nie wy eli mi no wa ła wie lo znacz no ści te go
po ję cia, któ re ma od mien ną ko no ta cję w za leż no ści od przy ję tej przez au to ra
da ne go wy ja śnie nia an tro po lo gii fi lo zo ficz nej, ak sjo lo gii, ide olo gii czy psy cho -
lo gicz nej kon cep cji czło wie ka. 

Wy cho wa nie jest współ cze śnie wy ja śnia ne tak że ja ko efekt dzia łań lub pro-
ce sów, któ rych wskaź ni kiem jest do pro wa dze nie do zmian w oso bo wo ści bądź

Oso ba wy cho wu ją ca
ko goś jest współ cze ś -
nie okre śla na mia nem
wy cho waw cy. 
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za cho wa niach wy cho wan ka, a więc ja ko swo iste go
ro dza ju wy twór okre ślo nych od dzia ły wań. Pro wa -
dzą cy ba da nia nad isto tą te go po ję cia Adolf E.
Szoł ty sek do szu ku je się je go zna cze nia w wy ra zie
„cho wa nie”, któ re go nie ro zu mie ja ko ho do wa nia,
ale ja ko po krew ne mu skry wa nie, czy li cho wa nie
cze goś przed kimś. Po łą cze nie te go po ję cia z pre -
fik sem „wy-” ge ne ru je je go no wy sens, na wią zu ją cy
do ety mo lo gii sło wa „edu ka cja”, gdzie wy cho wa -
nie jest wy -d ob yw aniem na jaw te go, co cho wa ne, skry wa ne. Wy cho wa nie
w tym ro zu mie niu jest umoż li wie niem zo ba cze nia te go, co skry wa na tu ra ludz -
ka, co jest jej du cho wym bo gac twem, po ten cja łem, dzię ki cze mu jed nost ka sta -
je się oso bą świa do mie re ali zu ją cą sie bie 15. Isto tą tak ro zu mia ne go wy cho wa nia
jest wy do by wa nie na jaw: 

r czło wie czeń stwa, ma ni fe stu ją ce go się przede wszyst kim w mi ło ści, ale
i w pra wach na tu ral nych oso by ludz kiej; 

r oso bo wo ści, ma ni fe stu ją cej się w har mo nii prze ja wów ro zum no ści, wo li -
tyw no ści, uczu cio wo ści oraz wy obra że nio wo ści 16. 

Do pie ro w XIX wie ku ter min „wy cho wa nie” na bie ra w ję zy ku pol skim ab-
s trak cyj ne go zna cze nia (wcze śniej zna czył ty le co ży wie nie, utrzy ma nie) i zo -
sta je nim za stą pio ne wcze śniej uży wa ne ła ciń skie sło wo „edu ka cja”, przy po -
mnij my, że ter min ten po cho dzi od (edu co) – pod nieść, wy cho wy wać, kształ cić,
kar mić pier sią cu dze dziec ko oraz (edu co – du xi – duc tum) – wy pro wa dzać, od -
pro wa dzać, wy cią gnąć, wy jąć, ka zać wy try snąć, wy wieść, uczy nić, stąd edu ca re
– wy cho wy wać, kształ ci ć17. 

Naj ogól niej szą ro lą, ja ką moż na przy pi sać tak uję te mu wy cho wa niu, jest
za tem wy pro wa dza nie, prze pro wa dza nie, prze kształ ca nie wy cho wan ka. 

ETY MO LO GIA PO JĘ CIA „WY CHO WA NIE”

15 A. E. Szoł ty sek, Fi lo zo fia wy cho wa nia: on to lo gia, me ta fi zy ka, an tro po lo gia, ak sjo lo gia, To ruń: Adam Mar -
sza łek 1998. 

16 Ten że, Fi lo zo ficz ne pod sta wy pro gra mu wy cho wa nia: ro dzi na, na ród, pań stwo. Me mo riał w spra wie edu -
ka cji na ro do wej, Ka to wi ce: Es se 1999. 

17 S. Sob czak, Ce lo wość wy cho wa nia. To mi stycz ne pod sta wy te le olo gii wy cho wa nia, War sza wa: Na vo
2000, s. 32.
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Wy cho wa nie jest współ cze śnie
wy ja śnia ne tak że ja ko efekt dzia -
łań lub pro ce sów, któ rych wskaź -
ni kiem jest do pro wa dze nie do
zmian w oso bo wo ści bądź za cho -
wa niach wy cho wan ka, a więc ja ko
swo iste go ro dza ju wy twór okre -
ślo nych od dzia ły wań.
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wy cho wy wa ny by wa tyl ko przez lu dzi, któ rzy tak że pod le ga li wy cho wa niu.
Prze to brak kar no ści i na ucza nia u nie któ rych lu dzi czy ni z nich złych prze-
wod ni ków dla swo ich wy cho wan kó w11. 

To ra cjo na lizm od su wał na plan dal szy do cie ka nie moż li wo ści wy cho wy -
wa nia in nych, wpro wa dza jąc ter min édu ca tion ni sme 12, któ ry ozna czał prze sad -
nie ab so lu ty zo wa ną wia rę w wy cho wa nie. Pro ces pe da go gi za cji jest wy two rem
no wo cze snych spo łe czeństw prze my sło wych, tak jak tech ni cy za cja czy pla no -
we za rzą dza nie. Opie ra się on na pa ra dok sal nym za da niu kształ to wa nia w no -
wo cze snej or ga ni za cji przed no wo cze snych, ca ło ścio wych form ży cia, gdyż
dzię ki te mu ob ję te ni mi oso by bę dą mo gły z suk ce sem uczest ni czyć w ży ciu
spo łecz nym, po li tycz nym, kul tu ral nym i za wo do wym. Pe da go gi za cja spra wia,
że wzra sta za gro że nie roz cią ga nia w nie skoń czo ność pe da go gicz nych rosz czeń
przy mu su wy cho wy wa nia czło wie ka. Prze ciw ko pe da go gi zmo wi wy stą pił John
Loc ke, wska zu jąc, że po trzeb na jest pew na po wścią gli wość w przy pi sy wa niu
wy cho wa niu mo cy spraw czej. Ist nie ją bo wiem róż ni ce in dy wi du al ne i spo łecz -
ne mię dzy dzieć mi i nie da się wy eli mi no wać z te go pro ce su na tu ral nych wła ś-
ci wo ści czło wie ka ani też ich zmie nić. Dla te go w wy cho wa niu na le ży wy cho dzić
od roz po zna nia tem pe ra men tu dziec ka. 

Oso ba wy cho wu ją ca ko goś jest współ cze śnie okre śla na
mia nem wy cho waw cy. Zda niem ję zy ko znaw ców jesz cze do
pierw szej po ło wy XIX wie ku funk cjo no wa ły w ję zy ku pol skim
ta kie for my i ro dzi ny po jęć dla okre śle nia „oso ba wy cho wu ją -
ca”, jak: „wy cho wy wacz”, „wy cho wal nik” i „wy cho wy wa ciel”13.
Na to miast Gre cy okre śla li wy cho waw cę lub opie ku na mia -

nem tro fo s14. Stwo rzo na na po cząt ku XIX wie ku przez Her bar ta pe da go gi ka, ja -
ko na uka o wy cho wa niu, do dzi siaj nie wy eli mi no wa ła wie lo znacz no ści te go
po ję cia, któ re ma od mien ną ko no ta cję w za leż no ści od przy ję tej przez au to ra
da ne go wy ja śnie nia an tro po lo gii fi lo zo ficz nej, ak sjo lo gii, ide olo gii czy psy cho -
lo gicz nej kon cep cji czło wie ka. 

Wy cho wa nie jest współ cze śnie wy ja śnia ne tak że ja ko efekt dzia łań lub pro-
ce sów, któ rych wskaź ni kiem jest do pro wa dze nie do zmian w oso bo wo ści bądź
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za cho wa niach wy cho wan ka, a więc ja ko swo iste go
ro dza ju wy twór okre ślo nych od dzia ły wań. Pro wa -
dzą cy ba da nia nad isto tą te go po ję cia Adolf E.
Szoł ty sek do szu ku je się je go zna cze nia w wy ra zie
„cho wa nie”, któ re go nie ro zu mie ja ko ho do wa nia,
ale ja ko po krew ne mu skry wa nie, czy li cho wa nie
cze goś przed kimś. Po łą cze nie te go po ję cia z pre -
fik sem „wy-” ge ne ru je je go no wy sens, na wią zu ją cy
do ety mo lo gii sło wa „edu ka cja”, gdzie wy cho wa -
nie jest wy -d ob yw aniem na jaw te go, co cho wa ne, skry wa ne. Wy cho wa nie
w tym ro zu mie niu jest umoż li wie niem zo ba cze nia te go, co skry wa na tu ra ludz -
ka, co jest jej du cho wym bo gac twem, po ten cja łem, dzię ki cze mu jed nost ka sta -
je się oso bą świa do mie re ali zu ją cą sie bie 15. Isto tą tak ro zu mia ne go wy cho wa nia
jest wy do by wa nie na jaw: 

r czło wie czeń stwa, ma ni fe stu ją ce go się przede wszyst kim w mi ło ści, ale
i w pra wach na tu ral nych oso by ludz kiej; 

r oso bo wo ści, ma ni fe stu ją cej się w har mo nii prze ja wów ro zum no ści, wo li -
tyw no ści, uczu cio wo ści oraz wy obra że nio wo ści 16. 

Do pie ro w XIX wie ku ter min „wy cho wa nie” na bie ra w ję zy ku pol skim ab-
s trak cyj ne go zna cze nia (wcze śniej zna czył ty le co ży wie nie, utrzy ma nie) i zo -
sta je nim za stą pio ne wcze śniej uży wa ne ła ciń skie sło wo „edu ka cja”, przy po -
mnij my, że ter min ten po cho dzi od (edu co) – pod nieść, wy cho wy wać, kształ cić,
kar mić pier sią cu dze dziec ko oraz (edu co – du xi – duc tum) – wy pro wa dzać, od -
pro wa dzać, wy cią gnąć, wy jąć, ka zać wy try snąć, wy wieść, uczy nić, stąd edu ca re
– wy cho wy wać, kształ ci ć17. 

Naj ogól niej szą ro lą, ja ką moż na przy pi sać tak uję te mu wy cho wa niu, jest
za tem wy pro wa dza nie, prze pro wa dza nie, prze kształ ca nie wy cho wan ka. 
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15 A. E. Szoł ty sek, Fi lo zo fia wy cho wa nia: on to lo gia, me ta fi zy ka, an tro po lo gia, ak sjo lo gia, To ruń: Adam Mar -
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Słow nik waż niej szych ter mi nów
Wy cho wa nie – po ję cie o dłu giej hi sto rii i prze mia nach zna cze nia. Dziś okre śla
efekt dzia łań lub pro ce sów, któ rych wskaź ni kiem jest do pro wa dze nie do zmian
w oso bo wo ści bądź za cho wa niach wy cho wan ka, a więc jest swo iste go ro dza ju
wy two rem okre ślo nych od dzia ły wań. 

Wy cho waw ca – współ cze sne okre śle nie oso by wy cho wu ją cej ko goś. Zda niem
ję zy ko znaw ców jesz cze do pierw szej po ło wy XIX wie ku funk cjo no wa ły w ję zy -
ku pol skim ta kie for my i ro dzi ny po jęć dla okre śle nia „oso ba wy cho wu ją ca”, jak:
„wy cho wy wacz”, „wy cho wal nik” i „wy cho wy wa ciel”. Na to miast Gre cy okre śla -
li wy cho waw cę lub opie ku na mia nem tro fos. 
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2
Sys te ma ty zo wa nie wie dzy

o wy cho wa niu 

Wy cho wa nie” nie jest po ję ciem neu tral nym, ale ob cią żo nym hi sto -
rycz ną, spo łecz ną, fi lo zo ficz ną czy psy cho lo gicz ną tre ścią. Obiek ty-
w ne na sta wie nie do wie dzy wy ni ka z fak tu, że „[...] każ da wie dza jest

już na bu do wa na na wie dzy za sta nej i nie ist nie je czy sta wie dza roz po czy na ją ca
się od neu tral nych po jęć wyj ścio wych”1. Ba dacz jest za tem zo bo wią za ny do po -
szu ki wa nia jej źró deł, któ re po zwo lą mu na roz po zna nie przy czyn, pod staw,
uwa run ko wań czy głów nych prze sła nek ta kie go opi su i wy ja śnia nia po ję cia „wy -
cho wa nie”, by moż li we by ło na tej pod sta wie for mu ło wa nie pro ble mów ba -
daw czych i ich roz wią zy wa nie zgod nie z do stęp ną mu wie dzą na ten te mat. Ro lą
ba da cza jest wyj ście od go to wych już wy two rów wie dzy o wy cho wa niu i ana li -
zo wa nie ich za war to ści pro ble mo wej, dzię ki cze mu zo sta nie za cho wa na obiek-
tyw na per spek ty wa oglą du wie dzy. 

W ta kim uję ciu ba dacz pod da je ana li zie lo gicz ne re la cje mię dzy twier dze -
nia mi za war ty mi w róż nych roz pra wach pe da go gicz nych czy z na uk po gra ni cza

1 A. Ja błoń ski, Bu do wa nie spo łe czeń stwa wie dzy. Za rys teo rii spo łecz nej Kar la R. Pop pe ra, Lu blin: Wy daw -
nic two KUL 2006, s. 13. 
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Słow nik waż niej szych ter mi nów
Wy cho wa nie – po ję cie o dłu giej hi sto rii i prze mia nach zna cze nia. Dziś okre śla
efekt dzia łań lub pro ce sów, któ rych wskaź ni kiem jest do pro wa dze nie do zmian
w oso bo wo ści bądź za cho wa niach wy cho wan ka, a więc jest swo iste go ro dza ju
wy two rem okre ślo nych od dzia ły wań. 

Wy cho waw ca – współ cze sne okre śle nie oso by wy cho wu ją cej ko goś. Zda niem
ję zy ko znaw ców jesz cze do pierw szej po ło wy XIX wie ku funk cjo no wa ły w ję zy -
ku pol skim ta kie for my i ro dzi ny po jęć dla okre śle nia „oso ba wy cho wu ją ca”, jak:
„wy cho wy wacz”, „wy cho wal nik” i „wy cho wy wa ciel”. Na to miast Gre cy okre śla -
li wy cho waw cę lub opie ku na mia nem tro fos. 
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Sys te ma ty zo wa nie wie dzy

o wy cho wa niu 

Wy cho wa nie” nie jest po ję ciem neu tral nym, ale ob cią żo nym hi sto -
rycz ną, spo łecz ną, fi lo zo ficz ną czy psy cho lo gicz ną tre ścią. Obiek ty-
w ne na sta wie nie do wie dzy wy ni ka z fak tu, że „[...] każ da wie dza jest

już na bu do wa na na wie dzy za sta nej i nie ist nie je czy sta wie dza roz po czy na ją ca
się od neu tral nych po jęć wyj ścio wych”1. Ba dacz jest za tem zo bo wią za ny do po -
szu ki wa nia jej źró deł, któ re po zwo lą mu na roz po zna nie przy czyn, pod staw,
uwa run ko wań czy głów nych prze sła nek ta kie go opi su i wy ja śnia nia po ję cia „wy -
cho wa nie”, by moż li we by ło na tej pod sta wie for mu ło wa nie pro ble mów ba -
daw czych i ich roz wią zy wa nie zgod nie z do stęp ną mu wie dzą na ten te mat. Ro lą
ba da cza jest wyj ście od go to wych już wy two rów wie dzy o wy cho wa niu i ana li -
zo wa nie ich za war to ści pro ble mo wej, dzię ki cze mu zo sta nie za cho wa na obiek-
tyw na per spek ty wa oglą du wie dzy. 

W ta kim uję ciu ba dacz pod da je ana li zie lo gicz ne re la cje mię dzy twier dze -
nia mi za war ty mi w róż nych roz pra wach pe da go gicz nych czy z na uk po gra ni cza

1 A. Ja błoń ski, Bu do wa nie spo łe czeń stwa wie dzy. Za rys teo rii spo łecz nej Kar la R. Pop pe ra, Lu blin: Wy daw -
nic two KUL 2006, s. 13. 

Pedagogika-ogolna_7a:Layout 1 2012-11-12 14:10 Page 31

B. Śliwerski, Pedagogika ogólna, Kraków 2012
ISBN: 978-83-7850-169-5, © by Oficyna Wydawnicza „Impuls”, Krakow 2012



ja ko wy two ry ist nie ją cej już obiek tyw nie wie dzy. Mo że za ra zem po szu ki wać
wy ni ków em pi rycz nych ba dań wy cho wa nia, któ re po twier dza ły by lub fal sy fi -
ko wa ły ist nie ją ce teo rie. Ba da jąc re la cje mię dzy fak ta mi, któ rym przy pi su je my
mia no wy cho waw czych, do cho dzi my do pew nej su my są dów o okre ślo nej rze -
czy wi sto ści. Jak pi sał o tym Zyg munt My sła kow ski: 

Wy cho wa nie ist nie je praw do po dob nie tak daw no, jak cy wi li za cja, i ob ja wia się we
wszyst kich ra sach i pod wszyst ki mi sze ro ko ścia mi geo gra ficz ny mi. Jest to więc
ol brzy mia ma sa fak tów sta no wią ca część so cjal ne go za cho wa nia się czło wie ka2. 

Obiek tyw ność wy stę po wa nia wy cho wa nia ist nie je w fak tach okre ślo ne go
po rząd ku, w fak tach do ty czą cych za cho wa nia się lu dzi wzglę dem sie bie, a ma -
ją cych ce chy em pi rycz nej spraw dzal no ści i ko mu ni ko wal no ści. 

Po prze sta jąc na for mal nej ana li zie te go fe no me nu, mo że my od nieść się do
je go tre ści, a więc do nada wa nych mu zna czeń. Sto su je my w tym przy pad ku ety -
mo lo gicz ną me to dę bu do wa nia spra woz daw czej de fi ni cji wy cho wa nia. Roz kła -
da my de fi nien dum na czę ści skła do we, z któ rych ono po wsta ło. Na stęp nie
po szu ku je my w tek stach źró dło wych sen su, ja ki wy ni ka z każ dej z wy od ręb nio -
nych czą stek sło wo twór czych po ję cia „wy cho wa nie”, na wią zu jąc za ra zem do
ję zy ka, z któ re go one po cho dzą. Ostat nim eta pem bu do wa nia de fi ni cji wy cho -
wa nia jest utwo rze nie sen su ca łe go wy ra zu de fi nio wa ne go ze zna czeń wy róż nio -
nych w nim czą stek skła do wych. Jak pi sał bo wiem Ka zi mierz So śnic ki: 

W na ukach teo re tycz nych są po ję cia i pra wa ko niecz ne i wy ra ża ją związ ki ko -
niecz ne mię dzy po ję cia mi i są da mi. Po nad to są one praw dzi we lub przy naj -
mniej dość wy so ko praw do po dob ne3. 

Sto su jąc te po ję cia, trze ba mieć na wzglę dzie nie tyl ko to, w ja kiej mie rze
ule ga ły one pew nym mo dy fi ka cjom, ale i to, jak róż ni co wał się spo sób ich opi -
sy wa nia i wy ja śnia nia. 

Po trze ba pro wa dze nia ba dań do ty czą cych pod sta wo we go po ję cia pe da -
go gi ki wy ni ka tak że stąd, że wy cho wa nie ja ko 

[...] dzie dzi na prak ty ki na uko wej funk cjo nu je wzglę dem od po wied niej dzie -
dzi ny prak ty ki spo łecz nej za po śred nic twem wy twa rza nych w jej ra mach
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2 Z. My sła kow ski, Wy cho wa nie czło wie ka w zmien nej spo łecz no ści. Stu dia z fi lo zo fii wy cho wa nia, War sza -
wa: Książ ka i Wie dza 1964, s. 246. 

3 K. So śnic ki, Na uko wość pe da go gi ki, „Stu dia Pe da go gicz ne”, t. XXXVII: Współ cze sne in no wa cje w sys te -
mie oświa ty i wy cho wa nia, red. R. Mil ler, Wro cław: Za kład Na ro do wy im. Osso liń skich 1976, s. 28. 
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twier dzeń czy teo rii – w ten spo sób, że do star cza tej dru giej im pli ko wa nych
przez owe twier dze nia czy teo rie norm lub dy rek tyw dzia ła nia. Każ da bo wiem
z dzie dzin prak ty ki spo łecz nej re gu lo wa na jest w try bie spo łecz no -s ubie kty w -
nym przez wła ści we jej w da nym okre sie hi sto rycz nym nor my i dy rek ty wy;
po wszech ne (w sto so wa nych gra ni cach) re spek to wa nie ich tłu ma czy się funk -
cjo nal nie tym wła śnie, że za cho wu je ono lub po tę gu je efek tyw ność owej dzie -
dzi ny prak ty ki, nie zbęd ną z ko lei funk cjo nal nie dla re pro duk cji pro stej lub
roz sze rzo nej prak ty ki spo łecz nej wraz z to wa rzy szą cy mi jej wa run ka mi spo -
łecz no -ek on omic zn ymi4. 

Przy stę pu jąc za tem do ba dań wy cho wa nia ja ko da ją ce go się okre ślić w na -
szej rze czy wi sto ści jej fe no me nu, ba dacz mu si po słu żyć się ję zy kiem, któ ry po -
zwo li mu or ga ni zo wać per cep cję wy cho wa nia. Jak pi sze Je rzy Brze ziń ski: 

Ba dacz nie jest w sta nie po znać nic wię cej po nad to, co mo że wy ra zić w swo -
im ję zy ku. Ję zyk na rzu ca ba da czo wi „pew ne, na der zresz tą ogól ne, za ło że nia
fi lo zo ficz ne do ty czą ce ro dza jów przed mio tów, ja kie bę dzie wy róż niał w ota -
cza ją cym go świe cie”5. 

Do ko nu jąc świa do me go wy bo ru ję zy ka opi su te go fe no me nu, ba dacz bę -
dzie struk tu ra li zo wać świat w spo sób zda rze nio wy, a więc sku pia ją cy się na
zda rze niach, na sys te mach re la cyj nych mię dzy wy cho waw cą a wy cho wy wa -
nym. Wy cho wa nie jest za wsze zwią za ne ze sło wem czy wy ra że niem ję zy ko -
wym, któ re ak ty wu je od po wied nie tre ści in te lek tu al ne oraz wy wo łu je sta ny
uczu cio we i po sta wy. Nada wa ny te mu po ję ciu sens jest ogrom nie zróż ni co wa -
ny, o czym świad czy cho ciaż by róż no rod ność ist nie ją cych teo rii wy cho wa nia6.
Istot na jest w tym za kre sie pró ba de fi nio wa nia wy cho wa nia przez każ de go
z au to rów ba da ją cych ów fe no men ze świa do mo ścią te go, że nie na le ży tra cić
z po la wi dze nia wszyst kich waż niej szych czyn ni ków, ja kie są zna mien ne dla
sy tu acji, w któ rej on wy stę pu je. 

Zde fi nio wa nie wy cho wa nia jest waż ne tak że dla na uk pe da go gicz nych, któ -
re wy ma ga ją okre śle nia je go zna cze nia, prze bie gu i efek tów. Każ da teo ria na u -
ko wa po trze bu je pod sta wo wych po jęć, by by ło ja sne, w ja kim zna cze niu są one
w niej sto so wa ne. 

SYS TE MA TY ZO WA NIE WIE DZY O WY CHO WA NIU 

4 J. Kmi ta, Me to do lo gicz ne zna cze nie prak ty ki edu ka cyj nej dla na uk hu ma ni stycz nych, „Stu dia Fi lo zo ficz -
ne” 1988, nr 12, s. 136. 

5 J. Brze ziń ski, O po zna niu na uko wym w pe da go gi ce (re flek sje me to do lo gicz ne), „Kwar tal nik Pe da go gicz ny”
1979, nr 2, s. 54. 

6 A. Schaff, Ste reo ty py a dzia ła nie ludz kie, War sza wa: Książ ka i Wie dza 1981. 
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ja ko wy two ry ist nie ją cej już obiek tyw nie wie dzy. Mo że za ra zem po szu ki wać
wy ni ków em pi rycz nych ba dań wy cho wa nia, któ re po twier dza ły by lub fal sy fi -
ko wa ły ist nie ją ce teo rie. Ba da jąc re la cje mię dzy fak ta mi, któ rym przy pi su je my
mia no wy cho waw czych, do cho dzi my do pew nej su my są dów o okre ślo nej rze -
czy wi sto ści. Jak pi sał o tym Zyg munt My sła kow ski: 

Wy cho wa nie ist nie je praw do po dob nie tak daw no, jak cy wi li za cja, i ob ja wia się we
wszyst kich ra sach i pod wszyst ki mi sze ro ko ścia mi geo gra ficz ny mi. Jest to więc
ol brzy mia ma sa fak tów sta no wią ca część so cjal ne go za cho wa nia się czło wie ka2. 

Obiek tyw ność wy stę po wa nia wy cho wa nia ist nie je w fak tach okre ślo ne go
po rząd ku, w fak tach do ty czą cych za cho wa nia się lu dzi wzglę dem sie bie, a ma -
ją cych ce chy em pi rycz nej spraw dzal no ści i ko mu ni ko wal no ści. 

Po prze sta jąc na for mal nej ana li zie te go fe no me nu, mo że my od nieść się do
je go tre ści, a więc do nada wa nych mu zna czeń. Sto su je my w tym przy pad ku ety -
mo lo gicz ną me to dę bu do wa nia spra woz daw czej de fi ni cji wy cho wa nia. Roz kła -
da my de fi nien dum na czę ści skła do we, z któ rych ono po wsta ło. Na stęp nie
po szu ku je my w tek stach źró dło wych sen su, ja ki wy ni ka z każ dej z wy od ręb nio -
nych czą stek sło wo twór czych po ję cia „wy cho wa nie”, na wią zu jąc za ra zem do
ję zy ka, z któ re go one po cho dzą. Ostat nim eta pem bu do wa nia de fi ni cji wy cho -
wa nia jest utwo rze nie sen su ca łe go wy ra zu de fi nio wa ne go ze zna czeń wy róż nio -
nych w nim czą stek skła do wych. Jak pi sał bo wiem Ka zi mierz So śnic ki: 

W na ukach teo re tycz nych są po ję cia i pra wa ko niecz ne i wy ra ża ją związ ki ko -
niecz ne mię dzy po ję cia mi i są da mi. Po nad to są one praw dzi we lub przy naj -
mniej dość wy so ko praw do po dob ne3. 

Sto su jąc te po ję cia, trze ba mieć na wzglę dzie nie tyl ko to, w ja kiej mie rze
ule ga ły one pew nym mo dy fi ka cjom, ale i to, jak róż ni co wał się spo sób ich opi -
sy wa nia i wy ja śnia nia. 

Po trze ba pro wa dze nia ba dań do ty czą cych pod sta wo we go po ję cia pe da -
go gi ki wy ni ka tak że stąd, że wy cho wa nie ja ko 

[...] dzie dzi na prak ty ki na uko wej funk cjo nu je wzglę dem od po wied niej dzie -
dzi ny prak ty ki spo łecz nej za po śred nic twem wy twa rza nych w jej ra mach
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2 Z. My sła kow ski, Wy cho wa nie czło wie ka w zmien nej spo łecz no ści. Stu dia z fi lo zo fii wy cho wa nia, War sza -
wa: Książ ka i Wie dza 1964, s. 246. 

3 K. So śnic ki, Na uko wość pe da go gi ki, „Stu dia Pe da go gicz ne”, t. XXXVII: Współ cze sne in no wa cje w sys te -
mie oświa ty i wy cho wa nia, red. R. Mil ler, Wro cław: Za kład Na ro do wy im. Osso liń skich 1976, s. 28. 
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twier dzeń czy teo rii – w ten spo sób, że do star cza tej dru giej im pli ko wa nych
przez owe twier dze nia czy teo rie norm lub dy rek tyw dzia ła nia. Każ da bo wiem
z dzie dzin prak ty ki spo łecz nej re gu lo wa na jest w try bie spo łecz no -s ubie kty w -
nym przez wła ści we jej w da nym okre sie hi sto rycz nym nor my i dy rek ty wy;
po wszech ne (w sto so wa nych gra ni cach) re spek to wa nie ich tłu ma czy się funk -
cjo nal nie tym wła śnie, że za cho wu je ono lub po tę gu je efek tyw ność owej dzie -
dzi ny prak ty ki, nie zbęd ną z ko lei funk cjo nal nie dla re pro duk cji pro stej lub
roz sze rzo nej prak ty ki spo łecz nej wraz z to wa rzy szą cy mi jej wa run ka mi spo -
łecz no -ek on omic zn ymi4. 

Przy stę pu jąc za tem do ba dań wy cho wa nia ja ko da ją ce go się okre ślić w na -
szej rze czy wi sto ści jej fe no me nu, ba dacz mu si po słu żyć się ję zy kiem, któ ry po -
zwo li mu or ga ni zo wać per cep cję wy cho wa nia. Jak pi sze Je rzy Brze ziń ski: 

Ba dacz nie jest w sta nie po znać nic wię cej po nad to, co mo że wy ra zić w swo -
im ję zy ku. Ję zyk na rzu ca ba da czo wi „pew ne, na der zresz tą ogól ne, za ło że nia
fi lo zo ficz ne do ty czą ce ro dza jów przed mio tów, ja kie bę dzie wy róż niał w ota -
cza ją cym go świe cie”5. 

Do ko nu jąc świa do me go wy bo ru ję zy ka opi su te go fe no me nu, ba dacz bę -
dzie struk tu ra li zo wać świat w spo sób zda rze nio wy, a więc sku pia ją cy się na
zda rze niach, na sys te mach re la cyj nych mię dzy wy cho waw cą a wy cho wy wa -
nym. Wy cho wa nie jest za wsze zwią za ne ze sło wem czy wy ra że niem ję zy ko -
wym, któ re ak ty wu je od po wied nie tre ści in te lek tu al ne oraz wy wo łu je sta ny
uczu cio we i po sta wy. Nada wa ny te mu po ję ciu sens jest ogrom nie zróż ni co wa -
ny, o czym świad czy cho ciaż by róż no rod ność ist nie ją cych teo rii wy cho wa nia6.
Istot na jest w tym za kre sie pró ba de fi nio wa nia wy cho wa nia przez każ de go
z au to rów ba da ją cych ów fe no men ze świa do mo ścią te go, że nie na le ży tra cić
z po la wi dze nia wszyst kich waż niej szych czyn ni ków, ja kie są zna mien ne dla
sy tu acji, w któ rej on wy stę pu je. 

Zde fi nio wa nie wy cho wa nia jest waż ne tak że dla na uk pe da go gicz nych, któ -
re wy ma ga ją okre śle nia je go zna cze nia, prze bie gu i efek tów. Każ da teo ria na u -
ko wa po trze bu je pod sta wo wych po jęć, by by ło ja sne, w ja kim zna cze niu są one
w niej sto so wa ne. 

SYS TE MA TY ZO WA NIE WIE DZY O WY CHO WA NIU 

4 J. Kmi ta, Me to do lo gicz ne zna cze nie prak ty ki edu ka cyj nej dla na uk hu ma ni stycz nych, „Stu dia Fi lo zo ficz -
ne” 1988, nr 12, s. 136. 

5 J. Brze ziń ski, O po zna niu na uko wym w pe da go gi ce (re flek sje me to do lo gicz ne), „Kwar tal nik Pe da go gicz ny”
1979, nr 2, s. 54. 

6 A. Schaff, Ste reo ty py a dzia ła nie ludz kie, War sza wa: Książ ka i Wie dza 1981. 
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7 R. Pa louš, Fi lo so fická re fle xe ne ko li ka pojmù školské pe da go gi ky, Pra ha: Uni ve rzi ta Kar lo va, Na kla da tel -
ství Ka ro li num 2010, s. 9. 

8 W kil ku ko lej nych aka pi tach ko rzy stam z frag men tów roz dzia łu Teo rie wy cho wa nia z pod ręcz ni ka Pe -
da go gi ka [B. Śli wer ski, Teo rie wy cho wa nia, w: Pe da go gi ka, t. 4: Subdyscypliny i dziedziny wiedzy o edukacji,
red. te goż, So pot: GWP 2010, t. 4, s. 209–238]. 

9 P. Pio trow ski, Ba da nia po rów naw cze w me ta te ore tycz nie zo rien to wa nej re flek sji nad wy cho wa niem. Za rys
pro ble ma ty ki me to do lo gicz nej, w: J. Gór nie wicz i in., Pra ce na uko we Ka te dry UNE SCO. Aca de mic pu bli ca tions
of UNE SCO cha ir, przeł. J. Pru sik, Olsz tyn: UWM 2008, s. 78. 
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De fi ni cja (fi nis – ko niec, gra ni ca) czy ter min (ter mi nus –
gra ni ce) spra wia ją, że po ję cie jest w okre ślo ny spo sób
„lo ka li zo wa ne”. Nie ozna cza to jed nak, że mu szę tkwić
w jed nym miej scu i nie mo gę prze kra czać za ry so wa nych
gra nic, gdyż de fi ni cja czy opis okre śla ją je go sen sow ne
za sto so wa nie w da nym kon tek ście. Jak kol wiek de fi ni cja
sta ra się uchwy cić ją dro po ję cia, to jed nak je go ist nie nie

nie jest przez nią wy czer pa ne. Gra ni ce nie są nie prze kra czal ne, to też i da ne po-
ję cie mo że ule gać zmia nie, a szcze gól nie po ję cie z na uk hu ma ni stycz nych, któ -
re funk cjo nu ją w róż nych kon tek stach współ o kre śla ją cych ich ak tu al ną myśl.
Mó wi my wów czas o kon tek stu al nym fil trze7. 

Nie moż na za tem po rów ny wać ze so bą co naj mniej dwóch de fi ni cji wy cho -
wa nia, sko ro nie są one mniej lub bar dziej zło żo ny mi przed mio ta mi, w któ rych
przy pad ku da ło by się wy ło nić obiek tyw nie pew ne ce chy, by spraw dzić, czy wy -
stę pu ją lub nie wśród cech po rów ny wa ne go obiek tu, ja kim mu sia ła by być w tej
sy tu acji dru ga (in na) de fi ni cja te go po ję cia. Ja kie bo wiem ce chy mia ły by tu być
bra ne pod uwa gę? Na pew no nie ilo ścio we – nie bę dzie my ana li zo wać licz by
zna ków, z któ rych skła da się da na de fi ni cja8. Za tem pod sta wą po rów nań po jęć
wy cho wa nia mo gą być je dy nie zna cze nia słów czy ter mi nów je opi su ją cych, wy-
ja śnia ją cych lub pro jek tu ją cych. Po trzeb na jest jed nak do te go ja kaś me ta te oria
czy me ta kry te rium, któ re po zwo li ły by na usy tu owa nie wie lu de fi ni cji w ja kiejś
prze strze ni men tal nej, a tym sa mym na ich względ nie obiek tyw ny ogląd i po -
rów na nie ich cech. Zda niem Paw ła Pio trow skie go mia ły by to być kry te ria wy ni -
ka ją ce z pew ne go, nie ja ko fe no me no lo gicz ne go spoj rze nia na przed miot ana liz,
ale ta kie po dej ście mu si mieć cha rak ter su biek ty wi stycz no -obie kt yw istyc zny9. 

Pe da go gi ka dys po nu je ta kim me ta kry te rium, choć trud no jest roz strzy -
gnąć, czy wy czer pu je ono moż li wo ści uchwy ce nia róż nic lub po do bieństw mię -
dzy wszyst ki mi do stęp ny mi na sze mu ba da niu po ję cia mi. Jak je bo wiem
po mie ścić w tej kom pa ra ty stycz nej prze strze ni my śli? Nie któ rzy pro po nu ją, by

De fi ni cja (fi nis – ko niec, gra -
ni ca) czy ter min (ter mi nus
– gra ni ce) spra wia ją, że po-
ję cie jest w okre ślo ny spo -
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się gnąć do po rów nań dwu ka te go rial nych, wy ni ka ją cych z wy zna czo nych przez
ba da cza bie gu nów pew ne go kon ti nu um. Wów czas róż ne po ję cia wy cho wa nia
roz kła da ły by się na osi po mię dzy ja ki miś ce cha mi (zna cze nia mi isto ty po ję cia),
two rząc an ta go ni stycz ną per spek ty wę ich oglą du. W tak ro zu mia nej ana li zie
po rów naw czej mu sie li by śmy roz lo ko wać róż ne de fi ni cje wy cho wa nia w od po -
wied nich miej scach wspo mnia ne go kon ti nu um, na przy kład: 

r wy cho wa nie au to ry tar ne ver sus wy cho wa nie an ty au to ry tar ne; 
r wy cho wa nie dy rek tyw ne ver sus wy cho wa nie nie dy rek tyw ne; 
r wy cho wa nie in dy wi du al ne ver sus wy cho wa nie ko lek tyw ne; 
r wy cho wa nie obiek tyw ne ver sus wy cho wa nie su biek tyw ne; 
r wy cho wa nie ra cjo nal ne ver sus wy cho wa nie nie ra cjo nal ne; 
r wy cho wa nie pu blicz ne ver sus wy cho wa nie nie pu blicz ne; 
r wy cho wa nie kla sycz ne (tra dy cyj ne) ver sus wy cho wa nie al ter na tyw ne; 
r wy cho wa nie ada pta cyj ne ver sus wy cho wa nie eman cy pa cyj ne; 
r wy cho wa nie trans cen dent ne ver sus wy cho wa nie nie tran scen dent ne; 
r wy cho wa nie ide olo gicz ne ver sus wy cho wa nie aide olo gicz ne; 
r wy cho wa nie re li gij ne ver sus wy cho wa nie świec kie; 
r wy cho wa nie in ten cjo nal ne ver sus wy cho wa nie funk cjo nal ne; 
r wy cho wa nie pe da go gicz ne ver sus wy cho wa nie an ty pe da go gicz ne i tak da le j10.

Te go ty pu roz róż nie nia są jed nak moż li we tyl ko i wy łącz nie wów czas, gdy
ba da cze go dzą się na isto tę wy cho wa nia (czym ono jest w ogó le?), a róż nią się
mię dzy so bą je dy nie tre ścią je go uza sad nień, a więc ce la mi, dzie dzi na mi, sfe ra -
mi, for ma mi czy spo so ba mi je go ak ty wi zo wa nia. Co jed nak ma my zro bić w sy -
tu acji, gdy au to rzy ina czej poj mu ją sens wy cho wa nia, na przy kład ktoś
po strze ga je ja ko wy wie ra nie wpły wu, a ktoś in ny ja ko pe wien pro ces, je den de -
fi niu je je z per spek ty wy pod mio tu wy cho wu ją ce go, a dru gi pod mio tu wy cho -
wy wa ne go? Czy wów czas traf ne jest po rów ny wa nie cech cze goś, co już
u pod staw jest nie po rów ny wal ne? Nie któ rzy au to rzy czę sto za prze cza ją sa mi
so bie, do wol nie czy za mien nie ope ru jąc w de fi nio wa niu wy cho wa nia ta ką je go
ka te go rią, jak pro ces, dzia ła nie lub efekt. Raz za tem jest ono dla nich pro ce sem,
a in nym ra zem dzia ła niem, choć je go ce chy ma ją toż sa my wa lor. Na le ży za tem

SYS TE MA TY ZO WA NIE WIE DZY O WY CHO WA NIU 

10 Por. B. Śli wer ski, Współ cze sne teo rie i nur ty wy cho wa nia, Kra ków: Ofi cy na Wy daw ni cza „Im puls” 1998;
Pe da go gi ka. Pod ręcz nik aka de mic ki, red. Z. Kwie ciń ski, B. Śli wer ski, War sza wa: Wy daw nic two Na uko we
PWN 2003, t. 1; M. No wak, Teo rie i kon cep cje wy cho wa nia, War sza wa: WA iP 2008. 
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7 R. Pa louš, Fi lo so fická re fle xe ne ko li ka pojmù školské pe da go gi ky, Pra ha: Uni ve rzi ta Kar lo va, Na kla da tel -
ství Ka ro li num 2010, s. 9. 

8 W kil ku ko lej nych aka pi tach ko rzy stam z frag men tów roz dzia łu Teo rie wy cho wa nia z pod ręcz ni ka Pe -
da go gi ka [B. Śli wer ski, Teo rie wy cho wa nia, w: Pe da go gi ka, t. 4: Subdyscypliny i dziedziny wiedzy o edukacji,
red. te goż, So pot: GWP 2010, t. 4, s. 209–238]. 

9 P. Pio trow ski, Ba da nia po rów naw cze w me ta te ore tycz nie zo rien to wa nej re flek sji nad wy cho wa niem. Za rys
pro ble ma ty ki me to do lo gicz nej, w: J. Gór nie wicz i in., Pra ce na uko we Ka te dry UNE SCO. Aca de mic pu bli ca tions
of UNE SCO cha ir, przeł. J. Pru sik, Olsz tyn: UWM 2008, s. 78. 
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De fi ni cja (fi nis – ko niec, gra ni ca) czy ter min (ter mi nus –
gra ni ce) spra wia ją, że po ję cie jest w okre ślo ny spo sób
„lo ka li zo wa ne”. Nie ozna cza to jed nak, że mu szę tkwić
w jed nym miej scu i nie mo gę prze kra czać za ry so wa nych
gra nic, gdyż de fi ni cja czy opis okre śla ją je go sen sow ne
za sto so wa nie w da nym kon tek ście. Jak kol wiek de fi ni cja
sta ra się uchwy cić ją dro po ję cia, to jed nak je go ist nie nie

nie jest przez nią wy czer pa ne. Gra ni ce nie są nie prze kra czal ne, to też i da ne po-
ję cie mo że ule gać zmia nie, a szcze gól nie po ję cie z na uk hu ma ni stycz nych, któ -
re funk cjo nu ją w róż nych kon tek stach współ o kre śla ją cych ich ak tu al ną myśl.
Mó wi my wów czas o kon tek stu al nym fil trze7. 

Nie moż na za tem po rów ny wać ze so bą co naj mniej dwóch de fi ni cji wy cho -
wa nia, sko ro nie są one mniej lub bar dziej zło żo ny mi przed mio ta mi, w któ rych
przy pad ku da ło by się wy ło nić obiek tyw nie pew ne ce chy, by spraw dzić, czy wy -
stę pu ją lub nie wśród cech po rów ny wa ne go obiek tu, ja kim mu sia ła by być w tej
sy tu acji dru ga (in na) de fi ni cja te go po ję cia. Ja kie bo wiem ce chy mia ły by tu być
bra ne pod uwa gę? Na pew no nie ilo ścio we – nie bę dzie my ana li zo wać licz by
zna ków, z któ rych skła da się da na de fi ni cja8. Za tem pod sta wą po rów nań po jęć
wy cho wa nia mo gą być je dy nie zna cze nia słów czy ter mi nów je opi su ją cych, wy-
ja śnia ją cych lub pro jek tu ją cych. Po trzeb na jest jed nak do te go ja kaś me ta te oria
czy me ta kry te rium, któ re po zwo li ły by na usy tu owa nie wie lu de fi ni cji w ja kiejś
prze strze ni men tal nej, a tym sa mym na ich względ nie obiek tyw ny ogląd i po -
rów na nie ich cech. Zda niem Paw ła Pio trow skie go mia ły by to być kry te ria wy ni -
ka ją ce z pew ne go, nie ja ko fe no me no lo gicz ne go spoj rze nia na przed miot ana liz,
ale ta kie po dej ście mu si mieć cha rak ter su biek ty wi stycz no -obie kt yw istyc zny9. 

Pe da go gi ka dys po nu je ta kim me ta kry te rium, choć trud no jest roz strzy -
gnąć, czy wy czer pu je ono moż li wo ści uchwy ce nia róż nic lub po do bieństw mię -
dzy wszyst ki mi do stęp ny mi na sze mu ba da niu po ję cia mi. Jak je bo wiem
po mie ścić w tej kom pa ra ty stycz nej prze strze ni my śli? Nie któ rzy pro po nu ją, by
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się gnąć do po rów nań dwu ka te go rial nych, wy ni ka ją cych z wy zna czo nych przez
ba da cza bie gu nów pew ne go kon ti nu um. Wów czas róż ne po ję cia wy cho wa nia
roz kła da ły by się na osi po mię dzy ja ki miś ce cha mi (zna cze nia mi isto ty po ję cia),
two rząc an ta go ni stycz ną per spek ty wę ich oglą du. W tak ro zu mia nej ana li zie
po rów naw czej mu sie li by śmy roz lo ko wać róż ne de fi ni cje wy cho wa nia w od po -
wied nich miej scach wspo mnia ne go kon ti nu um, na przy kład: 

r wy cho wa nie au to ry tar ne ver sus wy cho wa nie an ty au to ry tar ne; 
r wy cho wa nie dy rek tyw ne ver sus wy cho wa nie nie dy rek tyw ne; 
r wy cho wa nie in dy wi du al ne ver sus wy cho wa nie ko lek tyw ne; 
r wy cho wa nie obiek tyw ne ver sus wy cho wa nie su biek tyw ne; 
r wy cho wa nie ra cjo nal ne ver sus wy cho wa nie nie ra cjo nal ne; 
r wy cho wa nie pu blicz ne ver sus wy cho wa nie nie pu blicz ne; 
r wy cho wa nie kla sycz ne (tra dy cyj ne) ver sus wy cho wa nie al ter na tyw ne; 
r wy cho wa nie ada pta cyj ne ver sus wy cho wa nie eman cy pa cyj ne; 
r wy cho wa nie trans cen dent ne ver sus wy cho wa nie nie tran scen dent ne; 
r wy cho wa nie ide olo gicz ne ver sus wy cho wa nie aide olo gicz ne; 
r wy cho wa nie re li gij ne ver sus wy cho wa nie świec kie; 
r wy cho wa nie in ten cjo nal ne ver sus wy cho wa nie funk cjo nal ne; 
r wy cho wa nie pe da go gicz ne ver sus wy cho wa nie an ty pe da go gicz ne i tak da le j10.

Te go ty pu roz róż nie nia są jed nak moż li we tyl ko i wy łącz nie wów czas, gdy
ba da cze go dzą się na isto tę wy cho wa nia (czym ono jest w ogó le?), a róż nią się
mię dzy so bą je dy nie tre ścią je go uza sad nień, a więc ce la mi, dzie dzi na mi, sfe ra -
mi, for ma mi czy spo so ba mi je go ak ty wi zo wa nia. Co jed nak ma my zro bić w sy -
tu acji, gdy au to rzy ina czej poj mu ją sens wy cho wa nia, na przy kład ktoś
po strze ga je ja ko wy wie ra nie wpły wu, a ktoś in ny ja ko pe wien pro ces, je den de -
fi niu je je z per spek ty wy pod mio tu wy cho wu ją ce go, a dru gi pod mio tu wy cho -
wy wa ne go? Czy wów czas traf ne jest po rów ny wa nie cech cze goś, co już
u pod staw jest nie po rów ny wal ne? Nie któ rzy au to rzy czę sto za prze cza ją sa mi
so bie, do wol nie czy za mien nie ope ru jąc w de fi nio wa niu wy cho wa nia ta ką je go
ka te go rią, jak pro ces, dzia ła nie lub efekt. Raz za tem jest ono dla nich pro ce sem,
a in nym ra zem dzia ła niem, choć je go ce chy ma ją toż sa my wa lor. Na le ży za tem

SYS TE MA TY ZO WA NIE WIE DZY O WY CHO WA NIU 

10 Por. B. Śli wer ski, Współ cze sne teo rie i nur ty wy cho wa nia, Kra ków: Ofi cy na Wy daw ni cza „Im puls” 1998;
Pe da go gi ka. Pod ręcz nik aka de mic ki, red. Z. Kwie ciń ski, B. Śli wer ski, War sza wa: Wy daw nic two Na uko we
PWN 2003, t. 1; M. No wak, Teo rie i kon cep cje wy cho wa nia, War sza wa: WA iP 2008. 

35

Pedagogika-ogolna_7a:Layout 1 2012-11-12 14:10 Page 35

B. Śliwerski, Pedagogika ogólna, Kraków 2012
ISBN: 978-83-7850-169-5, © by Oficyna Wydawnicza „Impuls”, Krakow 2012



uznać, że sam ter min „wy cho wa nie” jest wie lo znacz ny, a więc
ma „ro dzi nę zna czeń. Za kre sem ter mi nu nie jest tu taj zbiór
przed mio tów cha rak te ry zu ją cych się po sia da niem ze spo łu
cech swo istych; jest nim ra czej sze reg pod zbio rów po łą czo -
nych je dy nie czę ścio wy mi po do bień stwa mi, dzię ki cze mu two -
rzą one ro dzi nę pod zbio rów”11. 

An drzej M. de Tcho rzew ski tak że zwra ca uwa gę na fakt, że nie któ re po ję cia pe -
da go gicz ne są uży wa ne i od czy ty wa ne in tu icyj nie, kon tek sto wo, do myśl nie, a przy
tym na ukow cy nie za bie ga ją o to, by nadać im wy ma ga ną w na uce pre cy zję. 

Moż na wręcz za uwa żyć, że żad ne z po jęć, ja ki mi po słu gu ją się na uki pe da go -
gicz ne, nie jest wy ra że niem istnie ją cym czę sto nie ja ko sa mo ist ne rze czow ni ki
(np. wy cho wa nie), lecz w po łą cze niu rze czow ni ka z przy miot ni kiem (np. wy -
cho wa nie mo ral ne), w po łą cze niu rze czow ni ka z imie sło wem przy im ko wym
(np. wy cho wa nie na ucza ją ce) lub rze czow ni ka z wy ra że niem przy im ko wym
(np. wy cho wa nie w ro dzi nie)12. 

Au tor ten pro po nu je, by po wró cić do opra co wa nej przez Ru dol fa Car na pa
me to dy uści śla nia ter mi no lo gii i nada wa nia jej wa lo ru na uko wej uży tecz no ści, co
mi ni ma li zu je nie ostrość i za pew nia pro sto tę oraz cią głość ję zy ko wą klu czo wym
w pe da go gi ce po ję ciom. Dzi wi się, że jest ona rzad ko sto so wa na w tej na uce, a ba -
da cze po słu gu ją się de fi ni cja mi ak sjo nor ma tyw ny mi, czy li de fi ni cja mi „przez po -
stu la ty” (np. „anal fa be tyzm wtór ny”, „aspi ra cje za wo do we”, „czas wol ny”,
„doj rza łość szkol na”). Po ję cie „wy cho wa nie” naj czę ściej ma de fi ni cje spra woz -
daw cze, wska zu ją ce na to, ja kie mia ło ono do tych czas zna cze nie w ję zy ku na uk pe -
da go gicz nych. Jed nak w sy tu acji, kie dy po wsta ją no we hi po te zy do ty czą ce da ne go
fe no me nu, po ja wia ją się tak że de fi ni cje pro jek tu ją ce czy re gu lu ją ce. Róż ni ce
w spo so bach de fi nio wa nia przed sta wiam za de Tcho rzew skim w ta be li 2.1. 

De Tcho rzew ski pro po nu je, by po ję cie „wy cho wa nie” roz pa try wać ze wzglę -
du na je go trzy ce chy kon sty tu tyw ne (ako mo da cję, aprok sy ma cję i in dok try na -
cję) w uję ciu naj szer szym, a za ra zem nad rzęd nym wo bec po jęć bli sko znacz nych,
ta kich jak „so cja li za cja” i „edu ka cja”. Dla so cja li za cji cha rak te ry stycz ne są dwie
pierw sze ce chy, czy li ako mo da cja i aprok sy ma cja, dla edu ka cji zaś dwie ostat nie

PEDAGOGIKA OGÓLNA

11 T. Paw łow ski, Two rze nie po jęć w na ukach hu ma ni stycz nych, War sza wa: PWN 1986, s. 6. 
12 A. M. de Tcho rzew ski, Re flek sje me to do lo gicz ne wo kół trzech pod sta wo wych po jęć pe da go gicz nych, w: Spo -

łe czeń stwo. Opie ka. Wy cho wa nie. Pra ce de dy ko wa ne Ire nie Jun dziłł w osiem dzie się cio le cie uro dzin, red. J. Że-
brow ski, Gdańsk: Wy daw nic two UG 2004, s. 92. 
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– aprok sy ma cja i in dok try na cja, umoż li wia ją ce jed no st ce roz wój w po żą da nym
kie run ku (por. ry ci na 2.1). De fi nio wa nie za tem tych po jęć w ukła dzie da ją cych
się okre ślić róż nic za kre so wych zna czeń ter mi nów bli sko znacz nych nie tyl ko od -
sła nia wie lo wy mia ro wość wy cho wa nia, ale i świad czy o do strze że niu ich wy stę -
po wa nia w róż nych ob sza rach rze czy wi sto ści spo łecz ne j13. 

De fi ni cje wy cho wa nia skądś się prze cież bio rą i są osa dzo ne w tra dy cji czy
ewo lu cji my śli o wy cho wa niu w ra mach okre ślo nej dzie dzi ny czy dys cy pli ny na u -
ko wej. Mu szą za tem być de fi ni cja mi sze ro ki mi, kie dy za cho dzi po trze ba usta le nia
sen su ter mi nu „wy cho wa nie”. Je go sze ro kie ro zu mie nie obej mu je wy ra że nia roz-
ma itej po sta ci, za rów no po tocz ne, jak i na uko we. Uży tecz ność na uko wa po ję -
cia „wy cho wa nie” ja ko two rzą ce go ro dzi ny zna czeń jest mniej sza niż przy dat ność
po jęć zwy kłych, gdyż w wy ni ku ewo lu cji na uki ule ga ono roz pa do wi na wie le ter-
mi nów od ręb nych, na przy kład „wy cho wa nie ja ko...” (wy cho wa nie ja ko po ma ga -
nie/kon flikt) czy „wy cho wa nie to ty le co...” (wy cho wa nie to ty le co wspie ra nie). 

SYS TE MA TY ZO WA NIE WIE DZY O WY CHO WA NIU 

13 Tam że. 
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Ta be la 2.1. Ana li za po rów naw cza me tod de fi nio wa nia po jęć 

Metoda eksplikacji Definiowanie projektujące

bierze częściowo pod uwagę zastane zna -
czenie terminu definiowanego

nie bierze pod uwagę zastanego znaczenia

nadaje terminowi definiowanemu nowe
zna czenie

nadaje terminowi definiowanemu nowe
zna czenie

muszą być spełnione warunki:
r naukowej użyteczności
r ścisłości
r podobieństwa do explicandum
r prostoty
r adekwatności

nie muszą być spełnione warunki:
r naukowej użyteczności
r ścisłości
r podobieństwa do definiendum
r prostoty
r adekwatności

zostaje zakończona z chwilą faktycznego
włączenia terminu definiowanego do okre -
ś lo nego systemu pojęć

definiowany termin niekoniecznie musi być
włączony do okre ś lo nego systemu pojęć

X X

Źró dło: opracowanie własne na podstawie A. M. de Tcho rzew ski, Re flek sje me to do lo gicz ne wo kół trzech
pod sta wo wych po jęć pe da go gicz nych, s. 95. 
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uznać, że sam ter min „wy cho wa nie” jest wie lo znacz ny, a więc
ma „ro dzi nę zna czeń. Za kre sem ter mi nu nie jest tu taj zbiór
przed mio tów cha rak te ry zu ją cych się po sia da niem ze spo łu
cech swo istych; jest nim ra czej sze reg pod zbio rów po łą czo -
nych je dy nie czę ścio wy mi po do bień stwa mi, dzię ki cze mu two -
rzą one ro dzi nę pod zbio rów”11. 

An drzej M. de Tcho rzew ski tak że zwra ca uwa gę na fakt, że nie któ re po ję cia pe -
da go gicz ne są uży wa ne i od czy ty wa ne in tu icyj nie, kon tek sto wo, do myśl nie, a przy
tym na ukow cy nie za bie ga ją o to, by nadać im wy ma ga ną w na uce pre cy zję. 

Moż na wręcz za uwa żyć, że żad ne z po jęć, ja ki mi po słu gu ją się na uki pe da go -
gicz ne, nie jest wy ra że niem istnie ją cym czę sto nie ja ko sa mo ist ne rze czow ni ki
(np. wy cho wa nie), lecz w po łą cze niu rze czow ni ka z przy miot ni kiem (np. wy -
cho wa nie mo ral ne), w po łą cze niu rze czow ni ka z imie sło wem przy im ko wym
(np. wy cho wa nie na ucza ją ce) lub rze czow ni ka z wy ra że niem przy im ko wym
(np. wy cho wa nie w ro dzi nie)12. 

Au tor ten pro po nu je, by po wró cić do opra co wa nej przez Ru dol fa Car na pa
me to dy uści śla nia ter mi no lo gii i nada wa nia jej wa lo ru na uko wej uży tecz no ści, co
mi ni ma li zu je nie ostrość i za pew nia pro sto tę oraz cią głość ję zy ko wą klu czo wym
w pe da go gi ce po ję ciom. Dzi wi się, że jest ona rzad ko sto so wa na w tej na uce, a ba -
da cze po słu gu ją się de fi ni cja mi ak sjo nor ma tyw ny mi, czy li de fi ni cja mi „przez po -
stu la ty” (np. „anal fa be tyzm wtór ny”, „aspi ra cje za wo do we”, „czas wol ny”,
„doj rza łość szkol na”). Po ję cie „wy cho wa nie” naj czę ściej ma de fi ni cje spra woz -
daw cze, wska zu ją ce na to, ja kie mia ło ono do tych czas zna cze nie w ję zy ku na uk pe -
da go gicz nych. Jed nak w sy tu acji, kie dy po wsta ją no we hi po te zy do ty czą ce da ne go
fe no me nu, po ja wia ją się tak że de fi ni cje pro jek tu ją ce czy re gu lu ją ce. Róż ni ce
w spo so bach de fi nio wa nia przed sta wiam za de Tcho rzew skim w ta be li 2.1. 

De Tcho rzew ski pro po nu je, by po ję cie „wy cho wa nie” roz pa try wać ze wzglę -
du na je go trzy ce chy kon sty tu tyw ne (ako mo da cję, aprok sy ma cję i in dok try na -
cję) w uję ciu naj szer szym, a za ra zem nad rzęd nym wo bec po jęć bli sko znacz nych,
ta kich jak „so cja li za cja” i „edu ka cja”. Dla so cja li za cji cha rak te ry stycz ne są dwie
pierw sze ce chy, czy li ako mo da cja i aprok sy ma cja, dla edu ka cji zaś dwie ostat nie
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11 T. Paw łow ski, Two rze nie po jęć w na ukach hu ma ni stycz nych, War sza wa: PWN 1986, s. 6. 
12 A. M. de Tcho rzew ski, Re flek sje me to do lo gicz ne wo kół trzech pod sta wo wych po jęć pe da go gicz nych, w: Spo -

łe czeń stwo. Opie ka. Wy cho wa nie. Pra ce de dy ko wa ne Ire nie Jun dziłł w osiem dzie się cio le cie uro dzin, red. J. Że-
brow ski, Gdańsk: Wy daw nic two UG 2004, s. 92. 
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– aprok sy ma cja i in dok try na cja, umoż li wia ją ce jed no st ce roz wój w po żą da nym
kie run ku (por. ry ci na 2.1). De fi nio wa nie za tem tych po jęć w ukła dzie da ją cych
się okre ślić róż nic za kre so wych zna czeń ter mi nów bli sko znacz nych nie tyl ko od -
sła nia wie lo wy mia ro wość wy cho wa nia, ale i świad czy o do strze że niu ich wy stę -
po wa nia w róż nych ob sza rach rze czy wi sto ści spo łecz ne j13. 

De fi ni cje wy cho wa nia skądś się prze cież bio rą i są osa dzo ne w tra dy cji czy
ewo lu cji my śli o wy cho wa niu w ra mach okre ślo nej dzie dzi ny czy dys cy pli ny na u -
ko wej. Mu szą za tem być de fi ni cja mi sze ro ki mi, kie dy za cho dzi po trze ba usta le nia
sen su ter mi nu „wy cho wa nie”. Je go sze ro kie ro zu mie nie obej mu je wy ra że nia roz-
ma itej po sta ci, za rów no po tocz ne, jak i na uko we. Uży tecz ność na uko wa po ję -
cia „wy cho wa nie” ja ko two rzą ce go ro dzi ny zna czeń jest mniej sza niż przy dat ność
po jęć zwy kłych, gdyż w wy ni ku ewo lu cji na uki ule ga ono roz pa do wi na wie le ter-
mi nów od ręb nych, na przy kład „wy cho wa nie ja ko...” (wy cho wa nie ja ko po ma ga -
nie/kon flikt) czy „wy cho wa nie to ty le co...” (wy cho wa nie to ty le co wspie ra nie). 

SYS TE MA TY ZO WA NIE WIE DZY O WY CHO WA NIU 

13 Tam że. 
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Ta be la 2.1. Ana li za po rów naw cza me tod de fi nio wa nia po jęć 

Metoda eksplikacji Definiowanie projektujące

bierze częściowo pod uwagę zastane zna -
czenie terminu definiowanego

nie bierze pod uwagę zastanego znaczenia

nadaje terminowi definiowanemu nowe
zna czenie

nadaje terminowi definiowanemu nowe
zna czenie

muszą być spełnione warunki:
r naukowej użyteczności
r ścisłości
r podobieństwa do explicandum
r prostoty
r adekwatności

nie muszą być spełnione warunki:
r naukowej użyteczności
r ścisłości
r podobieństwa do definiendum
r prostoty
r adekwatności

zostaje zakończona z chwilą faktycznego
włączenia terminu definiowanego do okre -
ś lo nego systemu pojęć

definiowany termin niekoniecznie musi być
włączony do okre ś lo nego systemu pojęć

X X

Źró dło: opracowanie własne na podstawie A. M. de Tcho rzew ski, Re flek sje me to do lo gicz ne wo kół trzech
pod sta wo wych po jęć pe da go gicz nych, s. 95. 
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Umiesz cze nie rów no ścio wej spój ki de fi ni cyj nej mię dzy wy ra że niem de fi nio -
wa nym i de fi niu ją cym da je wy raz te mu, że pierw sze jest co do swe go zna cze -
nia lub przy naj mniej za kre su rów ne dru gie mu. Dzię ki te mu wła śnie nie zna ne
lub nie ja sne de fi nien dum zo sta je okre ślo ne za po mo cą zna ne go de fi nien sa14. 

Kom pli ka cje po ja wia ją się wów czas, gdy de fi niens nie jest zna ny czy jed no -
znacz ny. Kie dy de fi niu je my wy cho wa nie ja ko „po moc wy cho wan ko wi”, to oka -
zu je się, że ter min „po moc” też nie jest pre cy zyj ny 15. Eks pli ka cji po ję cia „wy cho -
wa nie” mu si za tem to wa rzy szyć je go sfor mu ło wa nie w ob rę bie po twier dzo nej
teo rii wy cho wa nia, któ ra uspra wie dli wia ła by przy pi sy wa nie mu wła śnie ta kich
cech de fi ni cyj nych. In ne są przy tym źró dła uza sad nień sen su wy cho wa nia, któ -
re do dat ko wo kom pli ku ją spra wę. Nie jest bo wiem bez zna cze nia fakt, czy de fi -
ni cja wy cho wa nia ma swo je źró dła fi lo zo ficz ne (a tu tak że od mien ne ze wzglę du
na ich zgod ność z okre ślo nym prą dem my śli fi lo zo ficz nej, np. wy cho wa nie fe no -
me no lo gicz ne a wy cho wa nie uto pij ne), so cjo lo gicz ne, psy cho lo gicz ne czy pe da -
go gicz ne. Sta wia jąc py ta nie o to, co jest dla da nej oso by wy cho wa niem, po win -
ni śmy za tem do cie kać, ze wzglę du na co, na ja ką kry ją cą się za nim per spek ty wę

PEDAGOGIKA OGÓLNA

14 T. Paw łow ski, dz. cyt., s. 10. 
15 B. Haj duk, E. Haj duk, O ro dza jach po mo cy, Kra ków: Ofi cy na Wy daw ni cza „Im puls” 2006. 
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Ry ci na 2.1. Ce chy kon sty tu tyw ne wy cho wa nia w kon tek ście współ wy stę pu ją cych
z nim po jęć bli sko znacz nych 
Źró dło: opracowanie na podstawie A. M. de Tcho rzew ski, Re flek sje me to do lo gicz ne wo kół trzech pod sta -
wo wych po jęć pe da go gicz nych, s. 99. 

akomodacja

aproksymacja

indoktrynacja

właściwości konstytutywne

WYCHOWANIE
(w najszerszym 

treściowo-zakresowym znaczeniu)

edukacjasocjalizacja
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teo re tycz ną (fi lo zo ficz ną, psy cho lo gicz ną itp.) for mu łu je ona okre ślo ną od po -
wiedź. Je śli py ta ją cy i od po wia da ją cy re pre zen tu ją tę sa mą teo rię wy cho wa nia
lub to sa mo po dej ście fi lo zo ficz ne, so cjo lo gicz ne, psy cho lo gicz ne czy ide olo -
gicz ne, to wszel kie wąt pli wo ści co do po praw no ści do cie ka nia isto ty wy cho -
wa nia mo gą zo stać roz wia ne czy uzgod nio ne, ale tyl ko i wy łącz nie w ob sza rze
wspól ne go źró dła wie dzy. Znacz nie więk szy pro blem ma my w sy tu acji, gdy cen-
tral ne py ta nie jest jed nak in ne, mia no wi cie kie dy nie zna jąc orien ta cji po znaw -
czych czy ak sjo nor ma tyw nych osób róż nią cych się ni mi, py ta my o to, co jest dla
nich wy cho wa niem. Me to do lo dzy mó wią w tym kon tek ście o ko niecz no ści kie -
ro wa nia się za sa dą in ter su biek tyw nej ko mu ni ko wal no ści, czy li uzgod nie nia
z oso ba mi ba da ny mi, czy to, jak poj mu ją ba da ną zmien ną, jest zbież ne z tym,
jak ro zu mie ją ba dacz.

Eklek tycz ne po dej ście do do cie ka nia isto ty wy cho wa nia słu ży wy łącz nie te -
mu, by na je go tle wy ka zać po dej ście wła sne lub wy bra ne ja ko wła sne, a za ko rze -
nio ne w jed no znacz nie da ją cej się okre ślić per spek ty wie po znaw czej. Kie dy
się gnie my do współ cze snych pod ręcz ni ków teo rii wy cho wa nia w Pol sce, a uka -
za ło się ich w ostat nim dzie się cio le ciu kil ka na ście 16, to do strze że my w nich cha -
rak te ry stycz ną for mu łę nar ra cyj ną. Au tor naj pierw przy bli ża nam róż ne de fi ni cje
wy cho wa nia, z od mien nych uwa run ko wań hi sto rycz nych, kon tek stów spo łecz -
nych czy kon cep cji psy cho lo gicz nych, po czym re fe ru je wła sną, to zna czy naj -
czę ściej osa dzo ną w wy bra nym (pre fe ro wa nym) po dej ściu teo re tycz nym,
ka te go rię po ję cio wą. Wszyst kie in ne są je dy nie tłem, kon tek stem, ma ją cym wy -
ka zać czy tel ni kom, że oto do cho dzi w ewo lu cji my śli pe da go gicz nej do wy ło -
nie nia tej wła ści wej, czy li w isto cie pre fe ro wa nej przez au to ra, wer sji isto ty
wy cho wa nia. Każ da in na teo ria jest frag men ta rycz nie wy ko rzy sty wa na tyl ko o ty le,
o ile wspo ma ga tę własną ar gu men ta cją. 

SYS TE MA TY ZO WA NIE WIE DZY O WY CHO WA NIU 

16 W. Bre zin ka, Wy cho wa nie i pe da go gi ka w do bie prze mian kul tu ro wych. Pod ręcz nik aka de mic ki, przeł. J. Ko -
cha no wicz, Kra ków: Wy daw nic two WAM 2005; ten że, Wy cho wy wać dzi siaj. Za rys pro ble ma ty ki, przeł.
H. Ma choń, Kra ków: Wy daw nic two WAM 2007; A. Brühlme ier, Edu ka cja hu ma ni stycz na, Kra ków: Ofi cy -
na Wy daw ni cza „Im puls” 1991; A. Gu ryc ka, O sztu ce wy cho wa nia dla wy cho waw ców i na uczy cie li, War sza wa:
Wy daw nic two CODN 1997; E. Ku biak -Szy mbo rska, D. Za jąc, Wo kół pod sta wo wych za gad nień teo rii wy cho -
wa nia, Byd goszcz: Wers 2002; E. Ku biak -Szy mbo rska, D. Za jąc, Pod sta wo we pro ble my teo rii wy cho wa nia.
Kon tekst współ cze snych prze mian, Byd goszcz: Wers 2006; M. Ło boc ki, Wy cho wa nie mo ral ne w za ry sie, Kra -
ków: Ofi cy na Wy daw ni cza „Im puls” 2001; ten że, Teo ria wy cho wa nia w za ry sie, Kra ków: Ofi cy na Wy daw ni -
cza „Im puls” 2003; M. Ło boc ki, Wy bra ne pro ble my wy cho wa nia. Na dal ak tu al ne, Lu blin: Wy daw nic two
UMCS 2004; Z. Ma rek, Pod sta wy wy cho wa nia mo ral ne go, Kra ków: WSFP „Igna tia num”, Wy daw nic two
WAM 2005; J. Ma stal ski, Za rys teo rii wy cho wa nia, Kra ków: Wy daw nic two Na uko we PAT 2002; M. No wak,
Teo rie i kon cep cje wychowania, dz. cyt.; B. Śli wer ski, Współ cze sne teo rie i nur ty wychowania. 
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Umiesz cze nie rów no ścio wej spój ki de fi ni cyj nej mię dzy wy ra że niem de fi nio -
wa nym i de fi niu ją cym da je wy raz te mu, że pierw sze jest co do swe go zna cze -
nia lub przy naj mniej za kre su rów ne dru gie mu. Dzię ki te mu wła śnie nie zna ne
lub nie ja sne de fi nien dum zo sta je okre ślo ne za po mo cą zna ne go de fi nien sa14. 

Kom pli ka cje po ja wia ją się wów czas, gdy de fi niens nie jest zna ny czy jed no -
znacz ny. Kie dy de fi niu je my wy cho wa nie ja ko „po moc wy cho wan ko wi”, to oka -
zu je się, że ter min „po moc” też nie jest pre cy zyj ny 15. Eks pli ka cji po ję cia „wy cho -
wa nie” mu si za tem to wa rzy szyć je go sfor mu ło wa nie w ob rę bie po twier dzo nej
teo rii wy cho wa nia, któ ra uspra wie dli wia ła by przy pi sy wa nie mu wła śnie ta kich
cech de fi ni cyj nych. In ne są przy tym źró dła uza sad nień sen su wy cho wa nia, któ -
re do dat ko wo kom pli ku ją spra wę. Nie jest bo wiem bez zna cze nia fakt, czy de fi -
ni cja wy cho wa nia ma swo je źró dła fi lo zo ficz ne (a tu tak że od mien ne ze wzglę du
na ich zgod ność z okre ślo nym prą dem my śli fi lo zo ficz nej, np. wy cho wa nie fe no -
me no lo gicz ne a wy cho wa nie uto pij ne), so cjo lo gicz ne, psy cho lo gicz ne czy pe da -
go gicz ne. Sta wia jąc py ta nie o to, co jest dla da nej oso by wy cho wa niem, po win -
ni śmy za tem do cie kać, ze wzglę du na co, na ja ką kry ją cą się za nim per spek ty wę

PEDAGOGIKA OGÓLNA

14 T. Paw łow ski, dz. cyt., s. 10. 
15 B. Haj duk, E. Haj duk, O ro dza jach po mo cy, Kra ków: Ofi cy na Wy daw ni cza „Im puls” 2006. 
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Ry ci na 2.1. Ce chy kon sty tu tyw ne wy cho wa nia w kon tek ście współ wy stę pu ją cych
z nim po jęć bli sko znacz nych 
Źró dło: opracowanie na podstawie A. M. de Tcho rzew ski, Re flek sje me to do lo gicz ne wo kół trzech pod sta -
wo wych po jęć pe da go gicz nych, s. 99. 
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teo re tycz ną (fi lo zo ficz ną, psy cho lo gicz ną itp.) for mu łu je ona okre ślo ną od po -
wiedź. Je śli py ta ją cy i od po wia da ją cy re pre zen tu ją tę sa mą teo rię wy cho wa nia
lub to sa mo po dej ście fi lo zo ficz ne, so cjo lo gicz ne, psy cho lo gicz ne czy ide olo -
gicz ne, to wszel kie wąt pli wo ści co do po praw no ści do cie ka nia isto ty wy cho -
wa nia mo gą zo stać roz wia ne czy uzgod nio ne, ale tyl ko i wy łącz nie w ob sza rze
wspól ne go źró dła wie dzy. Znacz nie więk szy pro blem ma my w sy tu acji, gdy cen-
tral ne py ta nie jest jed nak in ne, mia no wi cie kie dy nie zna jąc orien ta cji po znaw -
czych czy ak sjo nor ma tyw nych osób róż nią cych się ni mi, py ta my o to, co jest dla
nich wy cho wa niem. Me to do lo dzy mó wią w tym kon tek ście o ko niecz no ści kie -
ro wa nia się za sa dą in ter su biek tyw nej ko mu ni ko wal no ści, czy li uzgod nie nia
z oso ba mi ba da ny mi, czy to, jak poj mu ją ba da ną zmien ną, jest zbież ne z tym,
jak ro zu mie ją ba dacz.

Eklek tycz ne po dej ście do do cie ka nia isto ty wy cho wa nia słu ży wy łącz nie te -
mu, by na je go tle wy ka zać po dej ście wła sne lub wy bra ne ja ko wła sne, a za ko rze -
nio ne w jed no znacz nie da ją cej się okre ślić per spek ty wie po znaw czej. Kie dy
się gnie my do współ cze snych pod ręcz ni ków teo rii wy cho wa nia w Pol sce, a uka -
za ło się ich w ostat nim dzie się cio le ciu kil ka na ście 16, to do strze że my w nich cha -
rak te ry stycz ną for mu łę nar ra cyj ną. Au tor naj pierw przy bli ża nam róż ne de fi ni cje
wy cho wa nia, z od mien nych uwa run ko wań hi sto rycz nych, kon tek stów spo łecz -
nych czy kon cep cji psy cho lo gicz nych, po czym re fe ru je wła sną, to zna czy naj -
czę ściej osa dzo ną w wy bra nym (pre fe ro wa nym) po dej ściu teo re tycz nym,
ka te go rię po ję cio wą. Wszyst kie in ne są je dy nie tłem, kon tek stem, ma ją cym wy -
ka zać czy tel ni kom, że oto do cho dzi w ewo lu cji my śli pe da go gicz nej do wy ło -
nie nia tej wła ści wej, czy li w isto cie pre fe ro wa nej przez au to ra, wer sji isto ty
wy cho wa nia. Każ da in na teo ria jest frag men ta rycz nie wy ko rzy sty wa na tyl ko o ty le,
o ile wspo ma ga tę własną ar gu men ta cją. 

SYS TE MA TY ZO WA NIE WIE DZY O WY CHO WA NIU 

16 W. Bre zin ka, Wy cho wa nie i pe da go gi ka w do bie prze mian kul tu ro wych. Pod ręcz nik aka de mic ki, przeł. J. Ko -
cha no wicz, Kra ków: Wy daw nic two WAM 2005; ten że, Wy cho wy wać dzi siaj. Za rys pro ble ma ty ki, przeł.
H. Ma choń, Kra ków: Wy daw nic two WAM 2007; A. Brühlme ier, Edu ka cja hu ma ni stycz na, Kra ków: Ofi cy -
na Wy daw ni cza „Im puls” 1991; A. Gu ryc ka, O sztu ce wy cho wa nia dla wy cho waw ców i na uczy cie li, War sza wa:
Wy daw nic two CODN 1997; E. Ku biak -Szy mbo rska, D. Za jąc, Wo kół pod sta wo wych za gad nień teo rii wy cho -
wa nia, Byd goszcz: Wers 2002; E. Ku biak -Szy mbo rska, D. Za jąc, Pod sta wo we pro ble my teo rii wy cho wa nia.
Kon tekst współ cze snych prze mian, Byd goszcz: Wers 2006; M. Ło boc ki, Wy cho wa nie mo ral ne w za ry sie, Kra -
ków: Ofi cy na Wy daw ni cza „Im puls” 2001; ten że, Teo ria wy cho wa nia w za ry sie, Kra ków: Ofi cy na Wy daw ni -
cza „Im puls” 2003; M. Ło boc ki, Wy bra ne pro ble my wy cho wa nia. Na dal ak tu al ne, Lu blin: Wy daw nic two
UMCS 2004; Z. Ma rek, Pod sta wy wy cho wa nia mo ral ne go, Kra ków: WSFP „Igna tia num”, Wy daw nic two
WAM 2005; J. Ma stal ski, Za rys teo rii wy cho wa nia, Kra ków: Wy daw nic two Na uko we PAT 2002; M. No wak,
Teo rie i kon cep cje wychowania, dz. cyt.; B. Śli wer ski, Współ cze sne teo rie i nur ty wychowania. 
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Do cho dzi na przy kład do pa ra dok sal nych sy tu acji, kie dy to w pod ręcz ni ku
teo rii wy cho wa nia na pi sa nym przez teo lo ga księ dza Ja nu sza Ma stal skie go,
a więc wy raź nie osa dza ją cym wie dzę o wy cho wa niu w Dy rek to rium Ka te che -
tycz nym Ko ścio ła Ka to lic kie go 17, de fi ni cja po ję cia „wy cho wa nie” cy to wa na jest
z książ ki mark si stow skie go pe da go ga Woj cie cha Po my ka ły (z błęd ną przy tym
da tą jej wy da nia)18. Nie in for mu je się już czy tel ni ków o tym, że jest to de fi ni cja
au tor stwa świec kie go so cjo lo ga Krzysz to fa Prze cław skie go. 

For mu łu jąc isto tę wy cho wa nia, ksiądz Ma stal ski do ko nu je nie spój ne go teo re-
tycz nie za bie gu, mia no wi cie pi sze o tym, że wy cho wa nie mo że być roz pa try wa -
ne w szer szym i węż szym za kre sie. W sze ro kim zna cze niu obej mu je wszel kie
od dzia ły wa nia na czło wie ka współ two rzą ce je go oso bo wą in dy wi du al ność, w węż -
szym zaś moż na mó wić o wszyst kich za mie rzo nych od dzia ły wa niach na wy cho -
wan ka, któ re są po dej mo wa ne w okre ślo nym ce lu i w okre ślo nej sy tu acji. Pro blem
po ja wia się wów czas, kie dy cy tu je de fi ni cję wy cho wa nia, po mi ja jąc fakt, że jest
ona kon struk tem Prze cław skie go, stwo rzo nym na pod sta wie ana liz te go po ję cia
z punk tu wi dze nia wie lu re li gii. Jest ona jed nak sprzecz na ze wska za nym przez
au to ra wą skim ro zu mie niem wy cho wa nia. Sko ro bo wiem wy cho wa nie – jak pi -
sze ksiądz Ma stal ski – „jest po mo cą udzie la ną czło wie ko wi w re ali za cji je go czło -
wie czeń stwa, w nada niu ży ciu czło wie ka osta tecz ne go sen su ro zu mia ne go ja ko
zjed no cze nie z Bo giem po przez prak ty ko wa nie mi ło ści bliź nie go”19, to wy stę pu -
ją ca w tej de fi ni cji ka te go ria po mo cy po cho dzi z zu peł nie in ne go źró dła uza sad -
nień teo re tycz nych i nie ma zbyt wie le wspól ne go z wy cho wa niem ro zu mia nym
ja ko za mie rzo ne od dzia ły wa nie na jed nost kę. Wy cho wa nie ja ko udzie la nie po-
mo cy nie mie ści się bo wiem w po dej ściu dy rek tyw nym, be ha wio ral nym, gdyż ma
cha rak ter pro ce su funk cjo nal ne go, cze goś, co się wy da rza dzię ki czy jejś po mo cy
i dzię ki uczest ni cze niu przez wy cho wan ka w okre ślo nych prak ty kach re li gij nych. 

Rze czy wi ście, w pod ręcz ni ku te go au to ra czyn ni ki i skład ni ki wy cho wa nia
obej mu ją tak że ka te go rię lo su, któ ra w chrze ści jań skim uję ciu jest ro zu mia na ja -
ko uza leż nie nie wy cho wan ków i ich dro gi ży cio wej od czyn ni ków anan ka stycz -
nych, nie od wra cal nych, ta kich jak śmierć, sąd, grzech, ka ra za grze chy, i wo ka cjo -
nal nych, kie ru ją cych czło wie ka ob da rzo ne go ła ską Bo ga do wol no ści 20. Po zo sta łe
czyn ni ki au tor ten przyj mu je za Ste fa nem Ku now skim, a na le żą do nich jesz cze

PEDAGOGIKA OGÓLNA

17 J. Ma stal ski, dz. cyt. 
18 En cy klo pe dia pe da go gicz na, red. W. Po my ka ło, War sza wa: Fun da cja In no wa cja 1993, s. 913. 
19 J. Ma stal ski, dz. cyt., s. 118. 
20 Tam że, s. 119. 
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ta kie dy na micz ne ele men ty wy cho wa nia jak bios, agos i etos. Dla cze go za tem
ksiądz Ma stal ski nie się gnął od ra zu po de fi ni cję wy cho wa nia Ku now skie go, tyl -
ko je go dy na micz ną kon cep cją wy cho wa nia in te gral ne go sta ra się uza sad nić po-
ję cie cze goś, co jest do niej nie ade kwat ne? Au tor po wra ca zresz tą do isto ty wy -
cho wa nia w in nym miej scu swo je go pod ręcz ni ka, a mia no wi cie w roz dzia le
Te le olo gia wy cho waw cza, gdzie – po da jąc de fi ni cję te go po ję cia – przy wo łu je za
Ku now skim róż ne je go od mia ny ze wzglę du na etio lo gię oraz je go re zul tat, czy -
li ze wzglę du na to, co po wi nien so bie przy swo ić pod miot wy cho wa nia 21. Je śli zaś
przy jąć za Ka zi mie rzem So śnic kim, że teo ria pe da go gi ki jest zbli żo na po wzglę-
dem cha rak te ru do na uk tech nicz nych z po wo du miesz czą cej się w ob sza rze jej
za in te re so wań po znaw czych teo rii norm na ucza nia i wy cho wa nia, to i po ję cie
wy cho wa nia na le ża ło by prze kształ cić na nor my dzia ła nia pe da go gicz ne go 22. 

SYS TE MA TY ZO WA NIE WIE DZY O WY CHO WA NIU 

21 Au tor ten nie in for mu je, że ana li zu je tę ty po lo gię wy cho wa nia za S. Ku now skim, ale na pod sta wie roz -
pra wy M. No wa ka, dla któ re go jej za le tą jest pod kre śle nie zna cze nia i funk cji wy cho wa nia w ży ciu czło wie -
ka i spo łecz no ści. Zob. M. No wak, Teo rie i kon cep cje  wychowania, s. 191–195. 

22 K. So śnic ki, Na uko wość pe da go gi ki, s. 28. 
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Ta be la 2.2. Kla sy fi ka cja de fi ni cji wy cho wa nia w uję ciu funk cyj nym za Ste fa nem
Ku now skim

Ka te go ria de fi ni cji 
wy cho wa nia ze wzglę du

na je go funk cję
Przy kła dy de fi ni cji

Kon cep cja prak se olo gicz na
pod kre śla ją ca dzia ła nie wy-
cho waw ców 

T. Wa itz: „wy cho wa nie jest pla no wym od dzia ły wa niem na
jesz cze da ją ce się kształ cić we wnętrz ne ży cie in nych”. 
O. Wil l mann: „Wy cho wa nie jest opie kuń czym, re gu lu ją cym
i kształ cą cym od dzia ły wa niem lu dzi doj rza łych na roz wój
doj rze wa ją cych, aże by mo gli mieć udział w do brach, któ re
są pod sta wą ży cia spo łecz ne go”. 
G. Ker schen ste iner: „Wy cho wa nie to świa do me urze czy -
wist nia nie war to ści w kimś”.

Kon cep cja ewo lu cyj na I. Do ugh ton: „Wy cho wa nie jest pro ce sem roz wo ju, któ ry za-
cho dzi w in dy wi du al nej jed no st ce ja ko re zul tat jej dzia łal -
no ści w śro do wi sku i jej re ak cji na to śro do wi sko”. 
J. De wey: „Wy cho wa nie jest pro ce sem wzra sta nia jed nost -
ki w spo łecz ną świa do mość ga tun ku”. 
W. Ch. Ba gley: „Wy cho wa nie jest pro ce sem zdo by wa nia
przez jed nost kę do świad czeń”. 
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Do cho dzi na przy kład do pa ra dok sal nych sy tu acji, kie dy to w pod ręcz ni ku
teo rii wy cho wa nia na pi sa nym przez teo lo ga księ dza Ja nu sza Ma stal skie go,
a więc wy raź nie osa dza ją cym wie dzę o wy cho wa niu w Dy rek to rium Ka te che -
tycz nym Ko ścio ła Ka to lic kie go 17, de fi ni cja po ję cia „wy cho wa nie” cy to wa na jest
z książ ki mark si stow skie go pe da go ga Woj cie cha Po my ka ły (z błęd ną przy tym
da tą jej wy da nia)18. Nie in for mu je się już czy tel ni ków o tym, że jest to de fi ni cja
au tor stwa świec kie go so cjo lo ga Krzysz to fa Prze cław skie go. 
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ne w szer szym i węż szym za kre sie. W sze ro kim zna cze niu obej mu je wszel kie
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z punk tu wi dze nia wie lu re li gii. Jest ona jed nak sprzecz na ze wska za nym przez
au to ra wą skim ro zu mie niem wy cho wa nia. Sko ro bo wiem wy cho wa nie – jak pi -
sze ksiądz Ma stal ski – „jest po mo cą udzie la ną czło wie ko wi w re ali za cji je go czło -
wie czeń stwa, w nada niu ży ciu czło wie ka osta tecz ne go sen su ro zu mia ne go ja ko
zjed no cze nie z Bo giem po przez prak ty ko wa nie mi ło ści bliź nie go”19, to wy stę pu -
ją ca w tej de fi ni cji ka te go ria po mo cy po cho dzi z zu peł nie in ne go źró dła uza sad -
nień teo re tycz nych i nie ma zbyt wie le wspól ne go z wy cho wa niem ro zu mia nym
ja ko za mie rzo ne od dzia ły wa nie na jed nost kę. Wy cho wa nie ja ko udzie la nie po-
mo cy nie mie ści się bo wiem w po dej ściu dy rek tyw nym, be ha wio ral nym, gdyż ma
cha rak ter pro ce su funk cjo nal ne go, cze goś, co się wy da rza dzię ki czy jejś po mo cy
i dzię ki uczest ni cze niu przez wy cho wan ka w okre ślo nych prak ty kach re li gij nych. 

Rze czy wi ście, w pod ręcz ni ku te go au to ra czyn ni ki i skład ni ki wy cho wa nia
obej mu ją tak że ka te go rię lo su, któ ra w chrze ści jań skim uję ciu jest ro zu mia na ja -
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nal nych, kie ru ją cych czło wie ka ob da rzo ne go ła ską Bo ga do wol no ści 20. Po zo sta łe
czyn ni ki au tor ten przyj mu je za Ste fa nem Ku now skim, a na le żą do nich jesz cze
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17 J. Ma stal ski, dz. cyt. 
18 En cy klo pe dia pe da go gicz na, red. W. Po my ka ło, War sza wa: Fun da cja In no wa cja 1993, s. 913. 
19 J. Ma stal ski, dz. cyt., s. 118. 
20 Tam że, s. 119. 
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ta kie dy na micz ne ele men ty wy cho wa nia jak bios, agos i etos. Dla cze go za tem
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SYS TE MA TY ZO WA NIE WIE DZY O WY CHO WA NIU 

21 Au tor ten nie in for mu je, że ana li zu je tę ty po lo gię wy cho wa nia za S. Ku now skim, ale na pod sta wie roz -
pra wy M. No wa ka, dla któ re go jej za le tą jest pod kre śle nie zna cze nia i funk cji wy cho wa nia w ży ciu czło wie -
ka i spo łecz no ści. Zob. M. No wak, Teo rie i kon cep cje  wychowania, s. 191–195. 

22 K. So śnic ki, Na uko wość pe da go gi ki, s. 28. 
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Po dej ście sy tu acyj ne P. Pe ter sen: „Wy cho wa nie jest pier wot ną szko łą du cha, któ -
ra jest prze po je niem i udo sko na le niem ludz kiej for my ży cia
przez wspól no tę du cho wą ro dzi ny, na ro du, ludz ko ści
(»szko łę wspól no ty«)”. 
O. De cro ly: „Wy cho wa nie to przy go to wa nie do ży cia przez
ży cie”.

Kon cep cja ada pta cyj na É. Dur khe im: „Wy cho wa nie jest od dzia ły wa niem po ko leń
do ro słych na te, któ re jesz cze nie doj rza ły do ży cia spo łecz -
ne go. Zmie rza ono do wy wo ła nia i roz wi nię cia w dziec ku
pew nej licz by sta nów fi zycz nych, umy sło wych i mo ral nych,
ja kich do ma ga ją się od nie go i spo łe czeń stwo po li tycz ne
ja ko ca łość, i śro do wi sko spe cjal ne, do któ re go jest ono
szcze gól nie prze zna czo ne”.

Źró dło: opra co wa nie wła sne na pod sta wie J. Ma stal ski, Za rys teo rii wy cho wa nia, s. 136–137. 

Ka te go ry zo wa nie wy stę pu ją cych w róż nych źró dłach wie dzy pe da go gicz -
nej de fi ni cji wy cho wa nia wska zu je nie na to, czym wy cho wa nie jest (choć w kon -
se kwen cji zaj mo wa nia się ana li zą da ne go po ję cia tak że i na to), ale jak jest po -
strze ga ne i w ja kim zbio rze do tych cza so wych po jęć się znaj du je. Tym cza sem
w ba da niach nad isto tą wy cho wa nia cie ka wa wy da je się jesz cze in na z moż li -
wych prób do cie ka nia je go isto ty i sys te ma ty zo wa nia wie dzy na je go te mat, któ ra
mo gła by po le gać na wy róż nie niu ro dza ju teo rii wy cho wa nia, źró dła jej po cho -
dze nia (fi lo zo ficz ne, psy cho lo gicz ne, so cjo lo gicz ne, po li to lo gicz ne, teo lo gicz -
ne, pe da go gicz ne itp.) oraz pod sta wo we go po ję cia ak tu, któ ry świad czy o isto -
cie fe no me nu wy cho wa nia. To, co z jed ne go punk tu wi dze nia jest istot ne dla
jed nej de fi ni cji wy cho wa nia, z in ne go mo że się oka zać nie istot ne. W związ ku
z tym, że za po mo cą tych sa mych słów, któ rych zna cze nia są względ ne, na przy -
kład „wpływ”, „od dzia ły wa nie”, „akt”, „wspie ra nie”, „pro ces”, moż na ozna czyć bar -
dzo wie le po jęć wy cho wa nia, to isto ta wy cho wa nia jest tak że względ na. To, co
jest istot ne dla jed ne go au to ra, dla dru gie go już nie jest, wszyst ko za le ży bo wiem
od nada wa nych ter mi nom za po mo cą słów jak że od mien nych zna czeń. Przy pi -
su jąc za tem sło wom zna cze nia, wpro wa dza my róż ni ce mię dzy po ję cia mi, któ re
za ich po mo cą de fi niu je my. 

Naj czę ściej sto su je my tu me to dę in duk cyj ną, roz pa tru jąc wie le przy pad ków
uży cia po ję cia „wy cho wa nie” w ce lu uzy ska nia przy bli żo nej je go eks pli ka cji. Wła -
ści we me to do lo gicz nie po stę po wa nie po win no mieć na stę pu ją cy prze bieg: 
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r Ana li zu je my wszyst kie przy pad ki uży cia de fi ni cji wy cho wa nia. 
r Po szu ku je my cech im wspól nych i swo iście je od róż nia ją cych od przy pad -

ków uży cia in nych wy ra żeń (np. „so cja li za cji”, „edu ka cji”, „kształ ce nia”). 
r Na pod sta wie owych cech wspól nych kon stru uje my zna cze nie po ję cia „wy -

cho wa nie”23. 

No we idee, a tym sa mym tak że no we (w zna cze niu in ne od do tych czas
obec nych w li te ra tu rze przed mio tu) spo so by ro zu mie nia ter mi nu „wy cho wa -
nie”, po ja wia ją się w świe cie na uki nie za leż nie od te go, czy ma to uza sad nie nie
em pi rycz ne. W przy pad ku wy cho wa nia o to uza sad nie nie jest nie zwy kle trud -
no, gdyż bra ku je nam ba dań po twier dza ją cych wła śnie ta ki spo sób roz po zna nia
te go fe no me nu. Każ da nie em pi rycz na pró ba opi su i wy ja śnia nia po ję cia „wy -
cho wa nie” na tra fia na opór ze stro ny tych, któ rzy chcie li by mieć do wo dy je go
za ist nie nia w ta kim czy in nym sta nie. Nie ste ty, po ja wia ją się pro po zy cje, by po -
rów nu jąc po ję cia przez pry zmat ich zna czeń, czy li te go, do cze go się one od -
no szą, czy nić to tak, jak by by ły one pew ny mi, naj ogól niej mó wiąc, by ta mi. 

Od by wać się to mu si, jak się wy da je, nie bez pew nych ana lo gii do czyn no ści
po rów ny wa nia przed mio tów. I tu rów nież wy od ręb nia się pew ne cha rak te ry -
sty ki ozna cza nych by tów, by na stęp nie stwier dzić ich wy stę po wa nie, bądź
brak, w dru gim i ewen tu al nie ko lej ny ch24. 

Je śli po trak to wać ist nie ją ce de fi ni cje jak od ręb ne by ty, to na le ża ło by przy -
jąć za ło że nie, że ja ko ta kie róż nią się one od sie bie lub są po dob ne w za leż no -
ści od licz by swo ich cech, a więc po jęć je kon sty tu ują cych. Co za tem mia ło by
być kry te rium ich obiek tyw ne go (sko ro są by ta mi) po rów ny wa nia? Spra wa jest
po waż na, o czym świad czy nie udol ność i bez rad ność po zy ty wi stów w udo wad -
nia niu ist nie nia te go, cze go obiek tyw ne go ist nie nia wy ka zać się nie da. Wąt pli -
wo ści w tej kwe stii po dzie la He lio dor Mu szyń ski, któ ry pi sze: 

Ale kło po ty z de fi ni cją wy cho wa nia ma ją jesz cze in ne pod ło że. Oto po wsta je
py ta nie, na ile re al ne są w ogó le wszel kie po szu ki wa nia opty ma li za cyj ne do ty-
czą ce dzia łal no ści wy cho waw czej. Wąt pli wo ści z tym zwią za ne do ty czą pew -
nej nie ade kwat no ści po mię dzy tym, co po szu ki wa nia ta kie są w sta nie usta lić,
a tym, co rze czy wi ście kształ tu je oso bo wość lu dzi. Wy cho wa nie spro wa dza ne
by wa bo wiem z re gu ły do okre ślo nych ukła dów sto sun ków mię dzy ludz kich.

SYS TE MA TY ZO WA NIE WIE DZY O WY CHO WA NIU 

23 T. Paw łow ski, dz. cyt., s. 32. 
24 P. Pio trow ski, Ba da nia po rów naw cze w metateoretycznie zorientowanej reflekcji nad wychowaniem, dz. cyt., s. 78. 
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ści od licz by swo ich cech, a więc po jęć je kon sty tu ują cych. Co za tem mia ło by
być kry te rium ich obiek tyw ne go (sko ro są by ta mi) po rów ny wa nia? Spra wa jest
po waż na, o czym świad czy nie udol ność i bez rad ność po zy ty wi stów w udo wad -
nia niu ist nie nia te go, cze go obiek tyw ne go ist nie nia wy ka zać się nie da. Wąt pli -
wo ści w tej kwe stii po dzie la He lio dor Mu szyń ski, któ ry pi sze: 

Ale kło po ty z de fi ni cją wy cho wa nia ma ją jesz cze in ne pod ło że. Oto po wsta je
py ta nie, na ile re al ne są w ogó le wszel kie po szu ki wa nia opty ma li za cyj ne do ty-
czą ce dzia łal no ści wy cho waw czej. Wąt pli wo ści z tym zwią za ne do ty czą pew -
nej nie ade kwat no ści po mię dzy tym, co po szu ki wa nia ta kie są w sta nie usta lić,
a tym, co rze czy wi ście kształ tu je oso bo wość lu dzi. Wy cho wa nie spro wa dza ne
by wa bo wiem z re gu ły do okre ślo nych ukła dów sto sun ków mię dzy ludz kich.

SYS TE MA TY ZO WA NIE WIE DZY O WY CHO WA NIU 

23 T. Paw łow ski, dz. cyt., s. 32. 
24 P. Pio trow ski, Ba da nia po rów naw cze w metateoretycznie zorientowanej reflekcji nad wychowaniem, dz. cyt., s. 78. 
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Tym cza sem oso bo wość czło wie ka jest wy two rem i od zwier cie dle niem ca ło -
kształ tu sto sun ków spo łecz nych. [...] po ję cie „wy cho wa nie”, przy ca łej po -
praw no ści je go de fi ni cji, mo że po zo stać mar twe, bez u ży tecz ne, je śli nie bę dzie
od no sić się do tej rze czy wi sto ści spo łecz ne j25. 

Nie ste ty, przy ję ta przez te go pe da go ga de fi ni cja wy cho wa nia, ro zu mia ne -
go ja ko „ste ro wa nie pro ce sa mi so cja li za cyj no -e nku lt ur acy jn ymi oraz ucze nia się
jed no stek, pod po rząd ko wa ne ce lom kształ to wa nia okre ślo nych dys po zy cji oso -
bo wo ścio wych”26, przy jej pro jek tu ją cym cha rak te rze, choć nie tra ci żad nej ze
swych uzna wa nych do tąd za istot ne cech, to jed nak przy da je po ję ciu wy cho wa -
nia no wych skła do wych w po sta ci ogó łu pro ce sów spo łecz nych, ja ki mi są so cja-
  li za cja i en kul tu ra cja, nie przy czy nia jąc się do je go lep szej ope ra cjo na li za cji. 

Wy cho wa nie jest ak tem przej ścia od moż no ści (in ten cji) do jej za ist nie -
nia, speł nie nia się. 

W ta kim zna cze niu mó wić o zja wi sku wy cho wa nia (fe no me nie wy cho wa nia)
lub o fak cie wy cho waw czym zna czy przy wo ły wać zda rze nia wy stę pu ją ce
w wy cho wa niu oraz wi dzieć moż li wość uj mo wa nia ich i okre śla nia za po mo -
cą ana li zy ra cjo nal nej lub na uko we j27. 

To, co jed ni pod po ję ciem „wy cho wa nie” ro zu mie ją ja ko udzie la nie po mo -
cy, wspie ra nie, dia lo go wa nie, in te rak cja, dla in nych bę dzie ura bia niem, ma ni pu -
la cją, wy wie ra niem wpły wu, a dla jesz cze in nych kon stru owa niem, wy zwa la niem
czy sub li mo wa niem cze goś. 

Sys te ma ty zo wa nie de fi ni cji wy cho wa nia mo że mieć na stę pu ją cy prze bieg:
na py ta nie „Co to jest »wy cho wa nie«?” od po wia da my, pod sta wia jąc za „wy -
cho wa nie” okre ślo ne wy ra że nie ja kie goś ak tu (fe no me nu – zja wi ska fi zycz ne -
go i/lub psy chicz ne go). Tym sa mym wska zu je my „[...] na coś pre cy zyj ne go,
względ nie sta łe go i dłu go trwa łe go, co na rzu ca się po wo li i po zwa la, wła śnie
dzię ki swo jej trwa ło ści, na do ko na nie ra cjo nal ne go i na uko we go po twier dze nia,
kon tro li i we ry fi ka cji, a przez to rów nież opi sa nia i prze wi dy wa nia [...]”28. 

Wy ra że nie to mo że być róż ne, gdyż sło wo „wy cho wa nie” jest wie lo znacz -
ne. Sche mat de fi nio wa nia po ję cia wy glą dał by na stę pu ją co: 

PEDAGOGIKA OGÓLNA

25 H. Mu szyń ski, Wo kół de fi ni cji wy cho wa nia, „Czło wiek i Spo łe czeń stwo”, t. VII: Wy cho wa nie we współ -
cze snym spo łe czeń stwie, red. M. Tysz ko wa, Po znań: Wy daw nic two Na uko we UAM 1990, s. 18. 

26 Tam że, s. 19. 
27 M. No wak, Teo rie i kon cep cje wychowania, dz. cyt., s. 180. 
28 Tam że, s. 180. 
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Po ję ciu „wy cho wa nie” (W1) od po wia da > fe no men (F1) > wy wie dzio ny
z teo rii T1 > któ ra jest skła do wą na uki N1, czy li wy cho wa nie jest F1

w świe tle teo rii T1 osa dzo nej w na uce N1. 

Nie wąt pli wie pró bą me ta te ore tycz ne go roz lo ko wy wa nia tak wie lo stron nie
i wie lo źró dło wo de fi ni cji wy cho wa nia są po wsta ją ce mniej lub bar dziej kom-
plek so we ma py po jęć. „Kar to gra fia my śli” mo gła by być wzbo ga co na o „kar to gra -
fię de fi ni cji ba da ne go po ję cia”, ofe ru jąc kry sta li za cję prze strze ni my ślo wej, któ rą
wy peł ni li by śmy roz ma ity mi spo so ba mi uj mo wa nia in te re su ją cej nas ka te go rii
po ję cio wej w kon tek ście roz lo ko wa nych na ma pie prą dów i pa ra dyg ma tów pe -
da go gicz nych. Moż na by by ło do ko ny wać ich re in ter pre ta cji, prze su nięć lub do -
strzec za cho dzą ce mię dzy ni mi związ ki. Tak kon stru owa na ma pa mu sia ła by być
trak to wa na ja ko je dy nie umow ne zna ko wa nie od twa rza nej i pod da wa nej pró-
bie upo rząd ko wa nia wie lo ści de fi ni cji w świe tle róż nych prą dów mi nio nej lub
współ cze snej my śli pe da go gicz nej. Sto so wa ne w niej sche ma ty róż ni ły by się
w za leż no ści od sta nu wie dzy i ro dza ju przy ję tych przez kar to gra fów kry te riów
przy bli ża nia i po rząd ko wa nia przed mio tu re kon struk cji. Te go ty pu za bieg miał by
cha rak ter ide ali za cyj ny, ty po lo gi zu ją cy, je go ce lem zaś mo gło by być uła twie nie
od bior com orien to wa nia się w okre ślo nym te ry to rium od mien no ści wy stę pu -
ją cych na ma pie de fi ni cji. 

Przy kła dem ta kiej an ty fun da men ta li stycz nej ma py pa ra dyg ma tów i spo so -
bów ich poj mo wa nia jest me ta dy skur syw na ma pa spo łecz no ści dys kur syw nych
spo rzą dzo na przez Rol lan da G. Paul sto na na pod sta wie ana li zy se mio tycz nej
sześć dzie się ciu przy kła do wo wy bra nych tek stów z pe da go gi ki po rów naw czej.
Ujaw nia ona obec ność in te lek tu al nych grup i ich re la cje, ilu stru je dzie dzi ny wie -
dzy, su ge ru je po la idei in te rak tyw nych i otwie ra prze strzeń dla wszel kich pro -
po zy cji i spo so bów po strze ga nia po szcze gól nych nur tów i ich re pre zen ta cji lub
też ich uzu peł nia nia o do tych czas nie obec ne 29. Nie wy ko rzy sty wa no jej jed nak
jesz cze do roz lo ko wa nia róż nie de fi nio wa ne go, a prze cież te go sa me go, po ję cia. 

Ko rzy sta jąc z ta kiej ma py, moż na zo ba czyć, jak mo gą być na niej lo ka li zo -
wa ne po szcze gól ne de fi ni cje po ję cia „wy cho wa nie”, dla któ rych punk tem wyj ścia
po win ny być od mien ne pa ra dyg ma ty czy kie run ki wie dzy o wy cho wa niu po w-
sta łe w wy ni ku ich usy tu owa nia na osi ho ry zon tal nej mię dzy no mi na li zmem a re a -
li zmem, a z per spek ty wy an tro po lo gicz nej – na ska li mię dzy wo lun ta ry zmem

SYS TE MA TY ZO WA NIE WIE DZY O WY CHO WA NIU 

29 R. G. Paul ston, M. Lieb man, APS con cep tu al map ping pro ject, „Re se arch Re port” 1993, nr 2, s. 9 [Moż li -
wo ści post mo der ni stycz nej kar to gra fii kry tycz nej, ma szy no pis prze kła du Z. Me lo si ka i K. So bo lew skiej -M yślik]. 
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Tym cza sem oso bo wość czło wie ka jest wy two rem i od zwier cie dle niem ca ło -
kształ tu sto sun ków spo łecz nych. [...] po ję cie „wy cho wa nie”, przy ca łej po -
praw no ści je go de fi ni cji, mo że po zo stać mar twe, bez u ży tecz ne, je śli nie bę dzie
od no sić się do tej rze czy wi sto ści spo łecz ne j25. 

Nie ste ty, przy ję ta przez te go pe da go ga de fi ni cja wy cho wa nia, ro zu mia ne -
go ja ko „ste ro wa nie pro ce sa mi so cja li za cyj no -e nku lt ur acy jn ymi oraz ucze nia się
jed no stek, pod po rząd ko wa ne ce lom kształ to wa nia okre ślo nych dys po zy cji oso -
bo wo ścio wych”26, przy jej pro jek tu ją cym cha rak te rze, choć nie tra ci żad nej ze
swych uzna wa nych do tąd za istot ne cech, to jed nak przy da je po ję ciu wy cho wa -
nia no wych skła do wych w po sta ci ogó łu pro ce sów spo łecz nych, ja ki mi są so cja-
  li za cja i en kul tu ra cja, nie przy czy nia jąc się do je go lep szej ope ra cjo na li za cji. 

Wy cho wa nie jest ak tem przej ścia od moż no ści (in ten cji) do jej za ist nie -
nia, speł nie nia się. 

W ta kim zna cze niu mó wić o zja wi sku wy cho wa nia (fe no me nie wy cho wa nia)
lub o fak cie wy cho waw czym zna czy przy wo ły wać zda rze nia wy stę pu ją ce
w wy cho wa niu oraz wi dzieć moż li wość uj mo wa nia ich i okre śla nia za po mo -
cą ana li zy ra cjo nal nej lub na uko we j27. 

To, co jed ni pod po ję ciem „wy cho wa nie” ro zu mie ją ja ko udzie la nie po mo -
cy, wspie ra nie, dia lo go wa nie, in te rak cja, dla in nych bę dzie ura bia niem, ma ni pu -
la cją, wy wie ra niem wpły wu, a dla jesz cze in nych kon stru owa niem, wy zwa la niem
czy sub li mo wa niem cze goś. 

Sys te ma ty zo wa nie de fi ni cji wy cho wa nia mo że mieć na stę pu ją cy prze bieg:
na py ta nie „Co to jest »wy cho wa nie«?” od po wia da my, pod sta wia jąc za „wy -
cho wa nie” okre ślo ne wy ra że nie ja kie goś ak tu (fe no me nu – zja wi ska fi zycz ne -
go i/lub psy chicz ne go). Tym sa mym wska zu je my „[...] na coś pre cy zyj ne go,
względ nie sta łe go i dłu go trwa łe go, co na rzu ca się po wo li i po zwa la, wła śnie
dzię ki swo jej trwa ło ści, na do ko na nie ra cjo nal ne go i na uko we go po twier dze nia,
kon tro li i we ry fi ka cji, a przez to rów nież opi sa nia i prze wi dy wa nia [...]”28. 

Wy ra że nie to mo że być róż ne, gdyż sło wo „wy cho wa nie” jest wie lo znacz -
ne. Sche mat de fi nio wa nia po ję cia wy glą dał by na stę pu ją co: 

PEDAGOGIKA OGÓLNA

25 H. Mu szyń ski, Wo kół de fi ni cji wy cho wa nia, „Czło wiek i Spo łe czeń stwo”, t. VII: Wy cho wa nie we współ -
cze snym spo łe czeń stwie, red. M. Tysz ko wa, Po znań: Wy daw nic two Na uko we UAM 1990, s. 18. 

26 Tam że, s. 19. 
27 M. No wak, Teo rie i kon cep cje wychowania, dz. cyt., s. 180. 
28 Tam że, s. 180. 
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Po ję ciu „wy cho wa nie” (W1) od po wia da > fe no men (F1) > wy wie dzio ny
z teo rii T1 > któ ra jest skła do wą na uki N1, czy li wy cho wa nie jest F1

w świe tle teo rii T1 osa dzo nej w na uce N1. 

Nie wąt pli wie pró bą me ta te ore tycz ne go roz lo ko wy wa nia tak wie lo stron nie
i wie lo źró dło wo de fi ni cji wy cho wa nia są po wsta ją ce mniej lub bar dziej kom-
plek so we ma py po jęć. „Kar to gra fia my śli” mo gła by być wzbo ga co na o „kar to gra -
fię de fi ni cji ba da ne go po ję cia”, ofe ru jąc kry sta li za cję prze strze ni my ślo wej, któ rą
wy peł ni li by śmy roz ma ity mi spo so ba mi uj mo wa nia in te re su ją cej nas ka te go rii
po ję cio wej w kon tek ście roz lo ko wa nych na ma pie prą dów i pa ra dyg ma tów pe -
da go gicz nych. Moż na by by ło do ko ny wać ich re in ter pre ta cji, prze su nięć lub do -
strzec za cho dzą ce mię dzy ni mi związ ki. Tak kon stru owa na ma pa mu sia ła by być
trak to wa na ja ko je dy nie umow ne zna ko wa nie od twa rza nej i pod da wa nej pró-
bie upo rząd ko wa nia wie lo ści de fi ni cji w świe tle róż nych prą dów mi nio nej lub
współ cze snej my śli pe da go gicz nej. Sto so wa ne w niej sche ma ty róż ni ły by się
w za leż no ści od sta nu wie dzy i ro dza ju przy ję tych przez kar to gra fów kry te riów
przy bli ża nia i po rząd ko wa nia przed mio tu re kon struk cji. Te go ty pu za bieg miał by
cha rak ter ide ali za cyj ny, ty po lo gi zu ją cy, je go ce lem zaś mo gło by być uła twie nie
od bior com orien to wa nia się w okre ślo nym te ry to rium od mien no ści wy stę pu -
ją cych na ma pie de fi ni cji. 

Przy kła dem ta kiej an ty fun da men ta li stycz nej ma py pa ra dyg ma tów i spo so -
bów ich poj mo wa nia jest me ta dy skur syw na ma pa spo łecz no ści dys kur syw nych
spo rzą dzo na przez Rol lan da G. Paul sto na na pod sta wie ana li zy se mio tycz nej
sześć dzie się ciu przy kła do wo wy bra nych tek stów z pe da go gi ki po rów naw czej.
Ujaw nia ona obec ność in te lek tu al nych grup i ich re la cje, ilu stru je dzie dzi ny wie -
dzy, su ge ru je po la idei in te rak tyw nych i otwie ra prze strzeń dla wszel kich pro -
po zy cji i spo so bów po strze ga nia po szcze gól nych nur tów i ich re pre zen ta cji lub
też ich uzu peł nia nia o do tych czas nie obec ne 29. Nie wy ko rzy sty wa no jej jed nak
jesz cze do roz lo ko wa nia róż nie de fi nio wa ne go, a prze cież te go sa me go, po ję cia. 

Ko rzy sta jąc z ta kiej ma py, moż na zo ba czyć, jak mo gą być na niej lo ka li zo -
wa ne po szcze gól ne de fi ni cje po ję cia „wy cho wa nie”, dla któ rych punk tem wyj ścia
po win ny być od mien ne pa ra dyg ma ty czy kie run ki wie dzy o wy cho wa niu po w-
sta łe w wy ni ku ich usy tu owa nia na osi ho ry zon tal nej mię dzy no mi na li zmem a re a -
li zmem, a z per spek ty wy an tro po lo gicz nej – na ska li mię dzy wo lun ta ry zmem

SYS TE MA TY ZO WA NIE WIE DZY O WY CHO WA NIU 

29 R. G. Paul ston, M. Lieb man, APS con cep tu al map ping pro ject, „Re se arch Re port” 1993, nr 2, s. 9 [Moż li -
wo ści post mo der ni stycz nej kar to gra fii kry tycz nej, ma szy no pis prze kła du Z. Me lo si ka i K. So bo lew skiej -M yślik]. 
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a de ter mi ni zmem. Na kła da ją ce się na sie bie dwie per spek ty wy mo gą być kon-
fron to wa ne z jed nym z dwóch prze ciw staw nych sta no wisk wo bec za sa dy or ga -
ni zu ją cej zmia ny w ży ciu spo łecz nym, za tem na osi wer ty kal nej mię dzy za sa dą
stop nio wej re gu la cji a za sa dą ra dy kal nej zmia ny 30. Ze sta wia jąc czte ry pod sta -
wo we mo de le wy cho wa nia, któ re są pod po rząd ko wa ne czte rem płasz czy znom
ich ba da nia, mo że my kon stru ować od po wia da ją ce im teo rie wy cho wa nia (zob.
ry ci na 2.2). Ta kie po dej ście jest znacz nie szer sze niż to pro po no wa ne przez Die t-
ri cha Ben ne ra, we dług któ re go teo rie wy cho wa nia obej mu ją je dy nie dwa moż -
li we po dej ścia: in dy wi du al ne, pro wa dzą ce do kon stru owa nia teo rii wy cho wa nia

PEDAGOGIKA OGÓLNA

30 K. Ru ba cha, Bu do wa nie teo rii pe da go gicz nych, w: Pe da go gi ka. Pod ręcz nik aka de mic ki, t. 1, red. Z. Kwie -
ciń ski, B. Śli wer ski, War sza wa: Wy daw nic two Na uko we PWN 2003. 
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NIE DY REK TYW NOŚĆ 
Sys tem otwar ty 

swo bo da, opór, eman cy pa cja 

SU
 BI

EK
 TY

 W
IZ

M

Wspie ra nie 
Swo bod ny roz wój 
Stwa rza nie oka zji, wa run ków
Uła twia nie 
Po ma ga nie 
Dia lo go wa nie
Współ dzia ła nie 
Uczest ni cze nie 
Sa mo urze czy wist nia nie 
Spo tka nie

Wy zwa la nie 
Kon stru owa nie 
Kre owa nie 
In te gro wa nie 
Ko mu ni ko wa nie 
Opór 

O
BI

EK
 TY

 W
IZ

M
 

Te ra pia 
Pro fi lak ty ka 
Kon flikt 
Sub li mo wa nie 
Ry wa li zo wa nie 
Ucisk 

Wy wie ra nie wpły wu 
Od dzia ły wa nie 
In dok try na cja 
Ura bia nie 
Od dzia ły wa nie 
Do pro wa dza nie do zmian 
Spraw stwo wy cho waw cze 
Ma ni pu la cja 
Przy sto so wa nie się 
Wzmoc nie nie 

DY REK TYW NOŚĆ 
Sys tem za mknię ty

wła dza, kon tro la, przy mus 

Ry ci na 2.2. Ma pa de fi nien sów po ję cia „wy cho wa nie”
Źró dło: B. Śli wer ski, Teo rie wy cho wa nia, t. 4, s. 225. 
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in ten cjo nal ne go, i spo łecz ne, od po wia da ją ce teo rii wy cho wa nia funk cjo nal ne go 31.
W mo im prze ko na niu sta no wi sko Ben ne ra jest zbyt wą skie, gdyż po mi ja istot ne
roz róż nie nie na wy cho wa nie w per spek ty wie su biek ty wi stycz nej i obiek ty wi stycz -
nej. Sko ro wy cho wa nie mo że być de fi nio wa ne w róż ny ję zy ko wo spo sób, w za leż -
no ści od te go, w ja kich ka te go riach po ję cio wych uję to wcho dzą ce w je go skład
zja wi ska, to nie moż na for mu ło wać są dów je oce nia ją cych, w któ rych wy ni ku uzna-
wa no by wyż szość jed nej de fi ni cji nad in ny mi, gdyż każ da z nich eks po nu je róż ne
stro ny te go sa me go fak tu. Każ da za tem z da ją cych się wy ło nić de fi ni cji wy cho -
wa nia jest rów no waż na wzglę dem in nych, o ile wszyst kie są traf ne i ade kwat ne
do istot nych cech tych obiek tów, któ re są ob ję te wspól ną na zwą. 

Bio rąc pod uwa gę fakt, że róż ni ce w po dej ściach do wy cho wa nia wy ni ka ją
ze stop nia ce chu ją ce go je obiek ty wi zmu lub su biek ty wi zmu oraz dy rek tyw no ści
lub funk cjo nal no ści (zob. ry ci na 2.2), mo że my mó wić o post mo der ni stycz nej,
funk cjo na li stycz nej, in te rak cjo ni stycz nej, ra dy kal nej czy glo bal nej teo rii wy cho -
wa nia. Każ da z nich ma swo je ra cjo nal ne ją dro, ale oce niać i re ali zo wać je w prak -
ty ce trze ba przede wszyst kim z po zy cji wza jem nych związ ków, ja kie za cho dzą
mię dzy czyn ni ka mi od mien nie ro zu mia ne go wy cho wa nia, oraz ze wzglę du na
po ziom moż li wej współ pra cy lu dzi na pod sta wie po wszech nie obo wią zu ją cych
war to ści ogól no ludz ki ch32. 

Li te ra tu ra pe da go gicz na do ty czą ca ba dań i teo rii wy cho wa nia jest już tak bo ga -
ta, że pro wa dze nie ba dań w ob sza rze każ de go z tych mo de li czy po dejść teo re tycz -
nych wy da je się nie odzow ne. Jed nak ko rzy sta jąc z tak ob szer nej li te ra tu ry
przed mio tu, po win ni śmy mieć świa do mość ist nie nia róż nych ba dań czy kie run ków
i pod sta wo wych za ło żeń teo re tycz nych, na któ rych opie ra ją się ana li zy fe no me nu
wy cho wa nia. W przy swo je niu tej pod sta wo wej wie dzy mo gą po móc zna jo mość
mo de li wy ja śnia ją cych i po szu ki wa nie istot nych cech da ne go za kre su wy cho wa nia,
by by ło ja sne, ja kie zja wi ska są kwa li fi ko wa ne do zbio ru „wy cho wa nie”, a ja kie nie. 

Dla zbu do wa nia po praw nej de fi ni cji szcze gól ne zna cze nie ma ją roz strzy gnię -
cia do ty czą ce tzw. przy pad ków gra nicz nych, kie dy pew ne ce chy prze ma wia -
ły by za tym, aby da ne zja wi sko włą czyć w za kres okre ślo ne go po ję cia, zaś in ne
skła nia ły by do wy klu cze nia ta kiej moż li wo ści33. 

SYS TE MA TY ZO WA NIE WIE DZY O WY CHO WA NIU 

31 D. Ben ner, Al l ge me ine Päda go gik. Eine sys te ma ti sch -pr oble mg eschic htl iche Einführung in die Grund struk -
tur päda go gi schen Den kens und Han delns, We in he im – München: Ju ven ta 2001, s. 132. 

32 J. Da nek, Výcho va v sùèasných pod mian kach globálne ho sve ta, Trna va: Uni ve rzi ta Cy ri la a Me to da
v Trna ve 2005, s. 37. 

33 H. Mu szyń ski, Wo kół de fi ni cji..., s. 17. 
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a de ter mi ni zmem. Na kła da ją ce się na sie bie dwie per spek ty wy mo gą być kon-
fron to wa ne z jed nym z dwóch prze ciw staw nych sta no wisk wo bec za sa dy or ga -
ni zu ją cej zmia ny w ży ciu spo łecz nym, za tem na osi wer ty kal nej mię dzy za sa dą
stop nio wej re gu la cji a za sa dą ra dy kal nej zmia ny 30. Ze sta wia jąc czte ry pod sta -
wo we mo de le wy cho wa nia, któ re są pod po rząd ko wa ne czte rem płasz czy znom
ich ba da nia, mo że my kon stru ować od po wia da ją ce im teo rie wy cho wa nia (zob.
ry ci na 2.2). Ta kie po dej ście jest znacz nie szer sze niż to pro po no wa ne przez Die t-
ri cha Ben ne ra, we dług któ re go teo rie wy cho wa nia obej mu ją je dy nie dwa moż -
li we po dej ścia: in dy wi du al ne, pro wa dzą ce do kon stru owa nia teo rii wy cho wa nia

PEDAGOGIKA OGÓLNA

30 K. Ru ba cha, Bu do wa nie teo rii pe da go gicz nych, w: Pe da go gi ka. Pod ręcz nik aka de mic ki, t. 1, red. Z. Kwie -
ciń ski, B. Śli wer ski, War sza wa: Wy daw nic two Na uko we PWN 2003. 
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NIE DY REK TYW NOŚĆ 
Sys tem otwar ty 

swo bo da, opór, eman cy pa cja 

SU
 BI

EK
 TY

 W
IZ

M

Wspie ra nie 
Swo bod ny roz wój 
Stwa rza nie oka zji, wa run ków
Uła twia nie 
Po ma ga nie 
Dia lo go wa nie
Współ dzia ła nie 
Uczest ni cze nie 
Sa mo urze czy wist nia nie 
Spo tka nie

Wy zwa la nie 
Kon stru owa nie 
Kre owa nie 
In te gro wa nie 
Ko mu ni ko wa nie 
Opór 

O
BI

EK
 TY

 W
IZ

M
 

Te ra pia 
Pro fi lak ty ka 
Kon flikt 
Sub li mo wa nie 
Ry wa li zo wa nie 
Ucisk 

Wy wie ra nie wpły wu 
Od dzia ły wa nie 
In dok try na cja 
Ura bia nie 
Od dzia ły wa nie 
Do pro wa dza nie do zmian 
Spraw stwo wy cho waw cze 
Ma ni pu la cja 
Przy sto so wa nie się 
Wzmoc nie nie 

DY REK TYW NOŚĆ 
Sys tem za mknię ty

wła dza, kon tro la, przy mus 

Ry ci na 2.2. Ma pa de fi nien sów po ję cia „wy cho wa nie”
Źró dło: B. Śli wer ski, Teo rie wy cho wa nia, t. 4, s. 225. 
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in ten cjo nal ne go, i spo łecz ne, od po wia da ją ce teo rii wy cho wa nia funk cjo nal ne go 31.
W mo im prze ko na niu sta no wi sko Ben ne ra jest zbyt wą skie, gdyż po mi ja istot ne
roz róż nie nie na wy cho wa nie w per spek ty wie su biek ty wi stycz nej i obiek ty wi stycz -
nej. Sko ro wy cho wa nie mo że być de fi nio wa ne w róż ny ję zy ko wo spo sób, w za leż -
no ści od te go, w ja kich ka te go riach po ję cio wych uję to wcho dzą ce w je go skład
zja wi ska, to nie moż na for mu ło wać są dów je oce nia ją cych, w któ rych wy ni ku uzna-
wa no by wyż szość jed nej de fi ni cji nad in ny mi, gdyż każ da z nich eks po nu je róż ne
stro ny te go sa me go fak tu. Każ da za tem z da ją cych się wy ło nić de fi ni cji wy cho -
wa nia jest rów no waż na wzglę dem in nych, o ile wszyst kie są traf ne i ade kwat ne
do istot nych cech tych obiek tów, któ re są ob ję te wspól ną na zwą. 

Bio rąc pod uwa gę fakt, że róż ni ce w po dej ściach do wy cho wa nia wy ni ka ją
ze stop nia ce chu ją ce go je obiek ty wi zmu lub su biek ty wi zmu oraz dy rek tyw no ści
lub funk cjo nal no ści (zob. ry ci na 2.2), mo że my mó wić o post mo der ni stycz nej,
funk cjo na li stycz nej, in te rak cjo ni stycz nej, ra dy kal nej czy glo bal nej teo rii wy cho -
wa nia. Każ da z nich ma swo je ra cjo nal ne ją dro, ale oce niać i re ali zo wać je w prak -
ty ce trze ba przede wszyst kim z po zy cji wza jem nych związ ków, ja kie za cho dzą
mię dzy czyn ni ka mi od mien nie ro zu mia ne go wy cho wa nia, oraz ze wzglę du na
po ziom moż li wej współ pra cy lu dzi na pod sta wie po wszech nie obo wią zu ją cych
war to ści ogól no ludz ki ch32. 

Li te ra tu ra pe da go gicz na do ty czą ca ba dań i teo rii wy cho wa nia jest już tak bo ga -
ta, że pro wa dze nie ba dań w ob sza rze każ de go z tych mo de li czy po dejść teo re tycz -
nych wy da je się nie odzow ne. Jed nak ko rzy sta jąc z tak ob szer nej li te ra tu ry
przed mio tu, po win ni śmy mieć świa do mość ist nie nia róż nych ba dań czy kie run ków
i pod sta wo wych za ło żeń teo re tycz nych, na któ rych opie ra ją się ana li zy fe no me nu
wy cho wa nia. W przy swo je niu tej pod sta wo wej wie dzy mo gą po móc zna jo mość
mo de li wy ja śnia ją cych i po szu ki wa nie istot nych cech da ne go za kre su wy cho wa nia,
by by ło ja sne, ja kie zja wi ska są kwa li fi ko wa ne do zbio ru „wy cho wa nie”, a ja kie nie. 

Dla zbu do wa nia po praw nej de fi ni cji szcze gól ne zna cze nie ma ją roz strzy gnię -
cia do ty czą ce tzw. przy pad ków gra nicz nych, kie dy pew ne ce chy prze ma wia -
ły by za tym, aby da ne zja wi sko włą czyć w za kres okre ślo ne go po ję cia, zaś in ne
skła nia ły by do wy klu cze nia ta kiej moż li wo ści33. 

SYS TE MA TY ZO WA NIE WIE DZY O WY CHO WA NIU 

31 D. Ben ner, Al l ge me ine Päda go gik. Eine sys te ma ti sch -pr oble mg eschic htl iche Einführung in die Grund struk -
tur päda go gi schen Den kens und Han delns, We in he im – München: Ju ven ta 2001, s. 132. 

32 J. Da nek, Výcho va v sùèasných pod mian kach globálne ho sve ta, Trna va: Uni ve rzi ta Cy ri la a Me to da
v Trna ve 2005, s. 37. 

33 H. Mu szyń ski, Wo kół de fi ni cji..., s. 17. 
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PEDAGOGIKA OGÓLNA48

Ta be la 2.3. Źró dła i ty po lo gia pod sta wo wych po jęć we współ cze snych teo riach
wy cho wa nia

Mo de le wy ja śnia ją ce 
teo rie wy cho wa nia

Źró dło Pod sta wo we po ję cia 

Be ha wio ral ny 
Au to ry tar ny 
In stru men tal ny 
Em pi rycz ny 
Dy rek tyw ny

Psy cho lo gia be ha wio-
ral na
Fi lo zo fia ra cjo nal ne go
po zy ty wi zmu 

Od dzia ły wa nie 
Wy wie ra nie wpły wu 
Do pro wa dza nie do zmian
Spraw stwo wy cho waw cze
In dok try na cja 
Kształ to wa nie 
For mo wa nie 
Ma ni pu la cja 
Ura bia nie 
Spra wo wa nie władz twa wy cho -
waw cze go 
Przy sto so wy wa nie (ako mo da cja) 
Aprok sy ma cja 
Mo dy fi ko wa nie 

Hu ma ni stycz ny 
Per so na li stycz ny 
Eg zy sten cjal ny 
Fe no me no lo gicz ny 
Nie dy rek tyw ny (funk cjo-
nal ny) 
Dia lo gicz ny 

Psy cho lo gia hu ma ni -
stycz na 
Pe da go gi ka hu ma ni -
stycz na 

Swo bod ny roz wój 
Stwa rza nie oka zji, wa run ków
Uła twia nie 
Wspie ra nie 
Po ma ga nie 
Dia lo go wa nie 
Współ dzia ła nie 
Uczest ni cze nie 
Sa mo urze czy wist nia nie
Spo tka nie

Psy cho ana li tycz ny 
Kry tycz ny

Psy cho ana li za 
Pe da go gi ka kry tycz na

Te ra pia 
Pro fi lak ty ka 
Kon flikt 
Sub li mo wa nie 
Ry wa li zo wa nie 
Do da wa nie od wa gi

Ko gni ty wi stycz ny 
(wy cho wa nia in te lek tu al-
ne go) 

Psy cho lo gia po znaw cza 
Psy cho lo gia kon struk-
ty wi stycz na, in te gral na
(ho li stycz na)

Wy zwa la nie 
Kon stru owa nie 
Kre owa nie 
In te gro wa nie 
Ko mu ni ko wa nie 

Źró dło: B. Śli wer ski, Teo rie wy cho wa nia, s. 226. 
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Ta be la 2.3. Źró dła i ty po lo gia pod sta wo wych po jęć we współ cze snych teo riach
wy cho wa nia

Mo de le wy ja śnia ją ce 
teo rie wy cho wa nia

Źró dło Pod sta wo we po ję cia 

Be ha wio ral ny 
Au to ry tar ny 
In stru men tal ny 
Em pi rycz ny 
Dy rek tyw ny

Psy cho lo gia be ha wio-
ral na
Fi lo zo fia ra cjo nal ne go
po zy ty wi zmu 

Od dzia ły wa nie 
Wy wie ra nie wpły wu 
Do pro wa dza nie do zmian
Spraw stwo wy cho waw cze
In dok try na cja 
Kształ to wa nie 
For mo wa nie 
Ma ni pu la cja 
Ura bia nie 
Spra wo wa nie władz twa wy cho -
waw cze go 
Przy sto so wy wa nie (ako mo da cja) 
Aprok sy ma cja 
Mo dy fi ko wa nie 

Hu ma ni stycz ny 
Per so na li stycz ny 
Eg zy sten cjal ny 
Fe no me no lo gicz ny 
Nie dy rek tyw ny (funk cjo-
nal ny) 
Dia lo gicz ny 

Psy cho lo gia hu ma ni -
stycz na 
Pe da go gi ka hu ma ni -
stycz na 

Swo bod ny roz wój 
Stwa rza nie oka zji, wa run ków
Uła twia nie 
Wspie ra nie 
Po ma ga nie 
Dia lo go wa nie 
Współ dzia ła nie 
Uczest ni cze nie 
Sa mo urze czy wist nia nie
Spo tka nie

Psy cho ana li tycz ny 
Kry tycz ny

Psy cho ana li za 
Pe da go gi ka kry tycz na

Te ra pia 
Pro fi lak ty ka 
Kon flikt 
Sub li mo wa nie 
Ry wa li zo wa nie 
Do da wa nie od wa gi

Ko gni ty wi stycz ny 
(wy cho wa nia in te lek tu al-
ne go) 

Psy cho lo gia po znaw cza 
Psy cho lo gia kon struk-
ty wi stycz na, in te gral na
(ho li stycz na)

Wy zwa la nie 
Kon stru owa nie 
Kre owa nie 
In te gro wa nie 
Ko mu ni ko wa nie 

Źró dło: B. Śli wer ski, Teo rie wy cho wa nia, s. 226. 
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Ba da czy cze ka za tem dość zło żo ny me to do lo gicz nie i epi ste mo lo gicz nie
pro ces po rów ny wa nia de fi ni cji wy cho wa nia. Po dej mu jąc się two rze nia czy
de kon stru owa nia lub re kon stru owa nia po ję cia „wy cho wa nie”, na le ża ło by się g-
nąć do roz róż nień mię dzy de fi ni cja mi pro jek tu ją cy mi a spra woz daw czy mi 34.
Roz miesz cza jąc de fi ni cje wy cho wa nia na ry ci nie 2.2, po win ni śmy roz róż niać
de fi ni cje: 

r Spra woz daw cze – od zwier cie dla ją one za sta ny w na ukach pe da go gicz -
nych sens po ję cia, od twa rza ją w mia rę wła ści wie je go uży cie w ję zy ku teo-
re ty ków wy cho wa nia i je go kry ty ków. 

Każ dy bo wiem zbiór przed mio tów okre śla nych ja kim kol wiek ter mi nem T ma
ja kiś ze spół cech swo istych – jed nym z nich jest wła sność by cia na zwa nym za
po mo cą ter mi nu T. [...] Po da je my de fi ni cję wy ra że nia A spra woz daw czą ze
wzglę du na ję zyk S, je że li zmie rza my w tej de fi ni cji do wier ne go od two rze nia
te go sen su, ja ki wy ra że nie A po sia da w ję zy ku S35. 

r Pro jek tu ją ce – na da ją po ję ciu „wy cho wa nie” no we zna cze nie nie za leż nie
od te go, ja kie jest je go zna cze nie za sta ne, są więc pro po zy cja mi no we go je go
ro zu mie nia. 

De fi ni cję wy ra że nia A okre śli my ja ko pro jek tu ją cą ze wzglę du na ję zyk S, je -
że li wy ra że nie A nie by ło w ję zy ku S przed wpro wa dze niem tej de fi ni cji w ogó -
le uży wa ne, lub gdy usta la ona dla wy ra że nia A zna cze nia no we, nie krę pu jąc
się je go sen sem za sta nym. 

r Re gu lu ją ce – czę ścio wo do sto so wu ją się do zna cze nia za sta ne go, a czę -
ścio wo je zmie nia ją. 

De fi ni cja wy ra że nia A jest re gu lu ją ca ze wzglę du na ję zyk S, je że li do sto so -
wu je my się w niej czę ścio wo do zna cze nia, ja kie wy ra że nie A po sia da ło już
w ję zy ku S, czę ścio wo zaś od nie go od bie ga my, np. po to, by za ostrzyć za kres
wy ra że nia A i uczy nić je przy dat nym do okre ślo nych ce lów na uko wy ch36. 

SYS TE MA TY ZO WA NIE WIE DZY O WY CHO WA NIU 

34 Zob. C. Cal lo, Mo de le wy cho wa nia, przeł. K. Na to niew ska, w: Pe da go gi ka, t. 1: Pod sta wy na uk o wy cho -
wa niu, red. B. Śli wer ski, Gdańsk: GWP 2006, s. 277–390; B. Śli wer ski, Teo rie wy cho wa nia, s. 209–238. 

35 T. Paw łow ski, dz. cyt., s. 5. 
36 Tam że, s. 15. 
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Pe da go dzy trak tu ją wy cho wa nie ja ko coś, co jest moż li we do zre ali zo wa nia
lub cze go wy stą pie nie w przy szło ści jest wy star cza ją co praw do po dob ne. Zaj mu ją
się za tem w na ukach o wy cho wa niu tym, co jest dla nich pod sta wo we, ale co nie
ma dys tynk cji re al ne go, rze czy wi ste go przed mio tu. Okre śla jąc spra woz daw czo,
co ro zu mie się przez wy cho wa nie, na le ży – zda niem Zyg mun ta Ziem biń skie go –
uwzględ nić ele ment oce ny, ja ko że jest to ter min o sil nym za bar wie niu emo cjo -
nal nym, „ze wszyst ki mi zna ny mi na ukom spo łecz nym kon se kwen cja mi te go sta -
nu rze czy. Z re gu ły po ję cie wy cho wa nia łą czy się z oce na mi do dat ni mi pro ce su
od dzia ły wa nia, rzad ko uży wa się te go po ję cia w spo sób ak sjo lo gicz nie neu tral ny”37. 

We dług te go lo gi ka spra woz daw czy opis po słu gi wa nia się po ję ciem „wy -
cho wa nie” przez na ukow ców róż nych epok, kul tur i in sty tu cji po twier dza nie
tyl ko nie jed no rod ność je go zna czeń, ale i trud ność uchwy ce nia wszyst kich, ja -
kie moż na ze so bą ze sta wić czy po rów ny wać. Z ko lei de fi ni cje na rzu ca ją ce ści -
śle okre ślo ny spo sób je go ro zu mie nia pro wa dzą do sfor mu ło wa nia tak zwa nej
de fi ni cji per swa zyj nej, a przez to sprzy ja ją ma ni pu lo wa niu nim i kry ją cą się za
nim prak ty ką. Pe da go gów in te re su je jed nak nie tyl ko to, jak de fi nio wa ny jest ów
ter min, ale tak że gdzie i w ja ki spo sób wy cho wa nie ma ni fe stu je się w ca łej swej
oka za ło ści w te raź niej szo ści oraz ja kie rzą dzą nim pro ce sy czy czyn ni ki. Jak do -
strzec wy cho wa nie, jak za ob ser wo wać je go prze ja wy, wskaź ni ki, sko ro ono ja -
koś ist nie je, ja koś się prze ja wia? Czy każ da z jak że od mien nych per spek tyw
teo re tycz nych nie po wo du je, że coś zu peł nie in ne go czy ni my do wo dem je go
re al  no ści (war to ści, waż no ści)? 

Oprócz ce lo wych ak tów pe da go gicz nych w pro ce sie wy cho wa nia wy stę -
pu ją tak że od dzia ły wa nia in tu icyj ne, któ re są pod świa do mym syn te ty zo wa niem
zna nych spo so bów wy cho waw czych lub też na śla do wa niem jed ne go z nich,
czę sto w wy ni ku dłu gich lat prak ty ki, ob ser wa cji i ku mu la cji do świad czeń. 

Praw da, że czę sto nie wy kształ co na mat ka umie do sko na le po stę po wać z wła -
snym dziec kiem, ale prze cież mat ka ta za wsze tkwi w kul tu rze swe go śro do wi ska
i za nim zo sta ła mat ką, by ła sa ma wy cho wy wa na i ob ser wo wa ła dzie siąt ki, a mo -
że na wet set ki spo so bów wy cho wy wa nia dzie ci przez mat ki ży ją ce w jej śro do wi -
sku. [...] Jest fak tem, że jesz cze dziś w wie lu ro dzi nach prze cho wu je się daw ne
tra dy cje wy cho waw cze prze ka zy wa ne z mat ki na cór kę i z oj ca na sy na 38. 

PEDAGOGIKA OGÓLNA

37 Z. Ziem biń ski, Wy cho wa nie a ma ni pu la cja, Po znań: Wy daw nic two Na uko we UAM 1981, s. 4. 
38 K. Ko tłow ski, Pod sta wo we pra wi dło wo ści pe da go gi ki, Wro cław – War sza wa – Kra ków: Za kład Na ro do wy

im. Osso liń skich 1964, s. 33. 
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Są dy pe da go gicz ne ma ją tyl ko i wy łącz nie cha rak ter pro ba bi li stycz ny, to też trze -
ba za py tać, dla cze go uzna je my wy cho wa nie za coś re al ne go, sko ro je go za ist nie nie
w przy szło ści uwa ża my tylko za praw do po dob ne. Pi sał o tym przed la ty Mu szyń ski: 

Tym cza sem w przy pad ku zja wisk wy cho wa nia ma my do czy nie nia nie mal wy -
łącz nie tyl ko z ukła da mi pro ba bi li stycz ny mi, w któ rych zwią zek mię dzy dzia -
ła niem okre ślo nych czyn ni ków a wy stę po wa niem pew ne go ty pu na stępstw
mo że za cho dzić tyl ko z pew nym stop niem praw do po do bień stwa. Ale już zna-
jo mość wiel ko ści te go praw do po do bień stwa, a więc dys po no wa nie za leż no -
ścia mi sta ty stycz ny mi, a nie bez wy jąt ko wy mi, sta no wi pew ną pod sta wę do
prze wi dy wa nia zja wi sk39. 

Po dob nie dla Ka ro la Ko tłow skie go pe da go gi ka mo że for mu ło wać je dy nie
są dy pro ba bi li stycz ne, któ re są re zul ta tem sku mu lo wa ne go do świad cze nia jed-
nost ko we go wy cho waw cy bę dą ce go wy znacz ni kiem re ak cji wy cho wan ka na da -
ny bo dziec (zob. ry ci na 2.3). Są dy te moż na wy ra zić w na stę pu ją cej for mu le: 

Je że li wy cho waw ca (bo dziec) S przy za cho wa niu da nych wa run ków dzia ła na
jed nost kę (wy cho wan ka) lub na zbio ro wość (wy cho wan ków) P, to u więk -
szo ści wy cho wan ków na stą pi re ak cja R, acz kol wiek zda rzą się praw do po dob -
nie u nie któ rych osob ni ków in ne spo so by re ago wa nia (R1). 

SYS TE MA TY ZO WA NIE WIE DZY O WY CHO WA NIU 

39 H. Mu szyń ski, Wstęp do me to do lo gii pe da go gi ki, War sza wa: PWN 1971, s. 22. 
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Ry ci na 2.3. Sym bo licz ne przed sta wie nie pra wi dło wo ści pe da go gicz nych 
S – bo dziec, P – zmien ne po śred ni czą ce, wa run ki róż ni cu ją ce re ak cję na ten sam bo -
dziec, R – re ak cja. 
Źró dło: opra co wa nie wła sne na pod sta wie K. Ko tłow ski, Ak sjo lo gicz ne pod sta wy teo rii wy cho -
wa nia mo ral ne go, Wro cław: Za kład Na ro do wy im. Osso liń skich 1976, s. 11. 

S P
R1

R2

Rn
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Pe da go dzy trak tu ją wy cho wa nie ja ko coś, co jest moż li we do zre ali zo wa nia
lub cze go wy stą pie nie w przy szło ści jest wy star cza ją co praw do po dob ne. Zaj mu ją
się za tem w na ukach o wy cho wa niu tym, co jest dla nich pod sta wo we, ale co nie
ma dys tynk cji re al ne go, rze czy wi ste go przed mio tu. Okre śla jąc spra woz daw czo,
co ro zu mie się przez wy cho wa nie, na le ży – zda niem Zyg mun ta Ziem biń skie go –
uwzględ nić ele ment oce ny, ja ko że jest to ter min o sil nym za bar wie niu emo cjo -
nal nym, „ze wszyst ki mi zna ny mi na ukom spo łecz nym kon se kwen cja mi te go sta -
nu rze czy. Z re gu ły po ję cie wy cho wa nia łą czy się z oce na mi do dat ni mi pro ce su
od dzia ły wa nia, rzad ko uży wa się te go po ję cia w spo sób ak sjo lo gicz nie neu tral ny”37. 

We dług te go lo gi ka spra woz daw czy opis po słu gi wa nia się po ję ciem „wy -
cho wa nie” przez na ukow ców róż nych epok, kul tur i in sty tu cji po twier dza nie
tyl ko nie jed no rod ność je go zna czeń, ale i trud ność uchwy ce nia wszyst kich, ja -
kie moż na ze so bą ze sta wić czy po rów ny wać. Z ko lei de fi ni cje na rzu ca ją ce ści -
śle okre ślo ny spo sób je go ro zu mie nia pro wa dzą do sfor mu ło wa nia tak zwa nej
de fi ni cji per swa zyj nej, a przez to sprzy ja ją ma ni pu lo wa niu nim i kry ją cą się za
nim prak ty ką. Pe da go gów in te re su je jed nak nie tyl ko to, jak de fi nio wa ny jest ów
ter min, ale tak że gdzie i w ja ki spo sób wy cho wa nie ma ni fe stu je się w ca łej swej
oka za ło ści w te raź niej szo ści oraz ja kie rzą dzą nim pro ce sy czy czyn ni ki. Jak do -
strzec wy cho wa nie, jak za ob ser wo wać je go prze ja wy, wskaź ni ki, sko ro ono ja -
koś ist nie je, ja koś się prze ja wia? Czy każ da z jak że od mien nych per spek tyw
teo re tycz nych nie po wo du je, że coś zu peł nie in ne go czy ni my do wo dem je go
re al  no ści (war to ści, waż no ści)? 

Oprócz ce lo wych ak tów pe da go gicz nych w pro ce sie wy cho wa nia wy stę -
pu ją tak że od dzia ły wa nia in tu icyj ne, któ re są pod świa do mym syn te ty zo wa niem
zna nych spo so bów wy cho waw czych lub też na śla do wa niem jed ne go z nich,
czę sto w wy ni ku dłu gich lat prak ty ki, ob ser wa cji i ku mu la cji do świad czeń. 

Praw da, że czę sto nie wy kształ co na mat ka umie do sko na le po stę po wać z wła -
snym dziec kiem, ale prze cież mat ka ta za wsze tkwi w kul tu rze swe go śro do wi ska
i za nim zo sta ła mat ką, by ła sa ma wy cho wy wa na i ob ser wo wa ła dzie siąt ki, a mo -
że na wet set ki spo so bów wy cho wy wa nia dzie ci przez mat ki ży ją ce w jej śro do wi -
sku. [...] Jest fak tem, że jesz cze dziś w wie lu ro dzi nach prze cho wu je się daw ne
tra dy cje wy cho waw cze prze ka zy wa ne z mat ki na cór kę i z oj ca na sy na 38. 
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37 Z. Ziem biń ski, Wy cho wa nie a ma ni pu la cja, Po znań: Wy daw nic two Na uko we UAM 1981, s. 4. 
38 K. Ko tłow ski, Pod sta wo we pra wi dło wo ści pe da go gi ki, Wro cław – War sza wa – Kra ków: Za kład Na ro do wy

im. Osso liń skich 1964, s. 33. 
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Są dy pe da go gicz ne ma ją tyl ko i wy łącz nie cha rak ter pro ba bi li stycz ny, to też trze -
ba za py tać, dla cze go uzna je my wy cho wa nie za coś re al ne go, sko ro je go za ist nie nie
w przy szło ści uwa ża my tylko za praw do po dob ne. Pi sał o tym przed la ty Mu szyń ski: 

Tym cza sem w przy pad ku zja wisk wy cho wa nia ma my do czy nie nia nie mal wy -
łącz nie tyl ko z ukła da mi pro ba bi li stycz ny mi, w któ rych zwią zek mię dzy dzia -
ła niem okre ślo nych czyn ni ków a wy stę po wa niem pew ne go ty pu na stępstw
mo że za cho dzić tyl ko z pew nym stop niem praw do po do bień stwa. Ale już zna-
jo mość wiel ko ści te go praw do po do bień stwa, a więc dys po no wa nie za leż no -
ścia mi sta ty stycz ny mi, a nie bez wy jąt ko wy mi, sta no wi pew ną pod sta wę do
prze wi dy wa nia zja wi sk39. 

Po dob nie dla Ka ro la Ko tłow skie go pe da go gi ka mo że for mu ło wać je dy nie
są dy pro ba bi li stycz ne, któ re są re zul ta tem sku mu lo wa ne go do świad cze nia jed-
nost ko we go wy cho waw cy bę dą ce go wy znacz ni kiem re ak cji wy cho wan ka na da -
ny bo dziec (zob. ry ci na 2.3). Są dy te moż na wy ra zić w na stę pu ją cej for mu le: 

Je że li wy cho waw ca (bo dziec) S przy za cho wa niu da nych wa run ków dzia ła na
jed nost kę (wy cho wan ka) lub na zbio ro wość (wy cho wan ków) P, to u więk -
szo ści wy cho wan ków na stą pi re ak cja R, acz kol wiek zda rzą się praw do po dob -
nie u nie któ rych osob ni ków in ne spo so by re ago wa nia (R1). 
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39 H. Mu szyń ski, Wstęp do me to do lo gii pe da go gi ki, War sza wa: PWN 1971, s. 22. 
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Ry ci na 2.3. Sym bo licz ne przed sta wie nie pra wi dło wo ści pe da go gicz nych 
S – bo dziec, P – zmien ne po śred ni czą ce, wa run ki róż ni cu ją ce re ak cję na ten sam bo -
dziec, R – re ak cja. 
Źró dło: opra co wa nie wła sne na pod sta wie K. Ko tłow ski, Ak sjo lo gicz ne pod sta wy teo rii wy cho -
wa nia mo ral ne go, Wro cław: Za kład Na ro do wy im. Osso liń skich 1976, s. 11. 

S P
R1

R2

Rn
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Ludz kie dzia ła nie nie mo że być pod po rząd ko wa ne re gu łom for mal nej lo -
gi ki, ale ra czej praw do po do bień stwu, cze muś, co w du żej mie rze jest po prze -
dzo ne przede wszyst kim nie zde ter mi no wa ną wol no ścią. 

Wy cho waw ca mo że i mu si po szu ki wać lo gicz nych związ ków, ale ni gdy nie po -
wi nien ich trak to wać ja ko je dy nie obo wią zu ją cych. Trze ba tu być sa mo kry -
tycz nym wo bec wła sne go po zna nia i wraż li wym na we wnętrz ne uwa run ko wa nia
za cho wań wy cho wan ków; na uczy ciel wno si do pro ce su wy cho waw cze go wła s -
ną eg zy sten cję, to też w to ku kre owa nych przez sie bie sy tu acji po wi nien naj -
pierw bacz nie ob ser wo wać, a do pie ro po tem z em pa tią po dej mo wać dzia ła nia
wy cho waw cze. Po wi nien osą dzać sie bie sa me go w ra mach wła snych dzia łań
i nie wol no mu tłu ma czyć się obiek tyw ny mi uwa run ko wa nia mi, gdyż to on jest
od po wie dzial ny za sie bie ja ko wol ny ak tor. Swój na uczy ciel ski dra mat od gry wa
ja ko au ten tycz nie wol ny pro ta go ni sta, któ ry za rów no w so bie, jak i u uczniów
roz po zna je wła ści we mo ty wy, a i z te go też po wo du mo że ocze ki wać od uczniów
mak sy mal ne go sku pie nia uwa gi. Paul Ri co uer pi sze o tym dość la pi dar nie, że
wła śnie dzię ki sku pie niu czło wiek jest wol ny; swo bod ne spoj rze nie do strze ga
i to, co ci che; sku pie nie jest ci chą prze strze nią, aby moż na by ło wsłu chać się we
wszyst kie dźwię ki, ja ki mi re zo nu je ludz kie wnę trze 40. 

Nie od naj du je my we współ cze snych teo riach psy cho lo gicz nych i so cjo lo -
gicz nych ta kich, któ re zmie ni ły by tę pro ble ma tycz ną sy tu ację pe da go gów sta-
ją cych wo bec nie do okre ślo no ści uwa run ko wań i ogniw pro ce su wy cho wa nia
w wy ni ku od kry cia nie pod wa żal nej wie dzy o na tu rze ludz kie go roz wo ju. Na dal
więc nie ma ją oni opar cia w na ukach po krew nych pe da go gi ce. 

Za sa dy pe da go gi ki – w od róż nie niu od za sad dzia ła nia w tech ni ce opie ra ją cych
się na pra wach na uk „ści słych” – za kre śla ją tyl ko bar dzo sze ro kie ra my po stę po -
wa nia, któ re każ do ra zo wo wy peł nia in dy wi du al na dzia łal ność wy cho waw cy 41. 

Po dob nie pi sał o tym Flo rian Zna niec ki: 

[...] osob nik ludz ki nie jest ukła dem za mknię tym i ogra ni czo nym. Nie jest
ukła dem za mknię tym, gdyż oso bo wość je go bez u stan nie pod le ga naj róż no -
rod niej szym wpły wom ze wnętrz nym. Nie jest ukła dem ogra ni czo nym, gdyż
do sfe ry je go dzia ła nia wcho dzą co raz to no we przed mio ty i speł nia on co raz
to no we czyn no ści, więc oso bo wość je go wciąż o coś się wzbo ga ca; z dru giej
stro ny zaś daw ne przed mio ty usu wa ją się ze sfe ry dzia ła nia, daw ne czyn no ści
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40 R. Pa louš, Pa ra do xy výcho vy, Pra ha: Ka ro li num 2009, s. 25. 
41 K. Ko tłow ski, Pod sta wo we pra wi dło wo ści pedagogiki, s. 45. 
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prze sta ją być speł nia ne, oso bo wość je go wciąż o coś ubo że je. Nie moż na więc
sto so wać za sa dy przy czy no wo ści do oso bo wo ści czło wie ka; gdy by wy cho wa -
nie – jak mnie ma ło i jesz cze mnie ma wie lu pe da go gów – mia ło za przed miot
ca łą oso bo wość ludz ką, ce lo we wy cho wa nie by ło by w ogó le nie moż li we 42. 

Gdy by przy jąć re istycz ną fi lo zo fię Ta de usza Ko tar biń skie go, to oka za ło by
się, że coś ta kie go jak wy cho wa nie w ogó le nie ist nie je, po nie waż ist nie ją je dy -
nie rze czy i oso by, a wszyst ko in ne to są na sze hi po sta zy, abs trak cyj ne na zwy,
któ re su ge ru ją ist nie nie ja kichś od po wia da ją cych im de sy gna tó w43. Ta kich nazw
na le ża ło by uni kać, gdyż wpro wa dza ją nas one w błąd, su ge ru jąc, że ist nie ją ce -
chy, sto sun ki, zda rze nia lub ja kieś sta ny ide al ne, któ re w rze czy sa mej ja ko ta -
kie nie ist nie ją. Od cza sow ni ko wy rze czow nik „wy cho wa nie” uda je tym sa mym,
że jest na zwą rze czy, a więc obiek tu, któ ry moż na zba dać, opi sać i wy ja śnić je -
go sta ny czy ce chy. Każ dy za tem, ba da jąc wy cho wa nie, dia gno zu je coś, co wy -
stę pu je w per spek ty wie przy ję tych przez nie go wskaź ni ków, a więc da ją cych się
roz po znać obiek tyw nie cech, zda rzeń czy sta nów. 

Wszyst kie po dej mo wa ne przez na ukow ców pró -
by usys te ma ty zo wa nia wie dzy na te mat isto ty wy cho -
wa nia koń czą się nie po wo dze niem. Za in te re so wa -
nym uści śle niem czy osta tecz nym wy ja śnie niem
po ję cia po zo sta je sa mo dziel ny wy bór ja kiejś kon cep -
cji w za leż no ści od oso bi stych pre fe ren cji co do jej
źró deł czy uza sad nień. Żad na z tych kon wen cji ter-
mi no lo gicz nych nie jest błęd na, żad na też nie jest
praw dzi wa. Nie ma moż li wo ści sfor mu ło wa nia jed-
nej, osta tecz nej i kul tu ro wo uni wer sal nej de fi ni cji wy -
cho wa nia. Nie jest ono bo wiem sta nem wy łącz nie
obiek tyw nym, któ ry jest da ny, lecz w du żej mie rze
spo łecz ną kon struk cją. Każ da de fi ni cja w ja kimś stop-
niu opi su je wy cho wa nie ja ko zja wi sko, któ re nie jest
on to lo gicz nie mo no li tycz ne, ale jest róż no rod ne,
skom pli ko wa ne, cza sa mi we wnętrz nie sprzecz ne, dy na micz ne i otwar te, w trak -
cie sta wa nia się. 

SYS TE MA TY ZO WA NIE WIE DZY O WY CHO WA NIU 

42 F. Zna niec ki, So cjo lo gia wy cho wa nia, t. 1: Wy cho wu ją ce spo łe czeń stwo, t. 2: Ura bia nie oso by wy cho wan -
ka, War sza wa: Wy daw nic two Na uko we PWN 2001, s. 334–335. 

43 K. Mu dyń, W po szu ki wa niu pry wat nych orien ta cji on to lo gicz nych. Psy cho lo gicz ne ba da nia nad oce ną
re al no ści de sy gna tów po jęć, Kra ków: Wy daw nic two UJ 2007. 
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no lo gicz nych nie jest błęd na,
żad na też nie jest praw dzi wa.
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Ludz kie dzia ła nie nie mo że być pod po rząd ko wa ne re gu łom for mal nej lo -
gi ki, ale ra czej praw do po do bień stwu, cze muś, co w du żej mie rze jest po prze -
dzo ne przede wszyst kim nie zde ter mi no wa ną wol no ścią. 

Wy cho waw ca mo że i mu si po szu ki wać lo gicz nych związ ków, ale ni gdy nie po -
wi nien ich trak to wać ja ko je dy nie obo wią zu ją cych. Trze ba tu być sa mo kry -
tycz nym wo bec wła sne go po zna nia i wraż li wym na we wnętrz ne uwa run ko wa nia
za cho wań wy cho wan ków; na uczy ciel wno si do pro ce su wy cho waw cze go wła s -
ną eg zy sten cję, to też w to ku kre owa nych przez sie bie sy tu acji po wi nien naj -
pierw bacz nie ob ser wo wać, a do pie ro po tem z em pa tią po dej mo wać dzia ła nia
wy cho waw cze. Po wi nien osą dzać sie bie sa me go w ra mach wła snych dzia łań
i nie wol no mu tłu ma czyć się obiek tyw ny mi uwa run ko wa nia mi, gdyż to on jest
od po wie dzial ny za sie bie ja ko wol ny ak tor. Swój na uczy ciel ski dra mat od gry wa
ja ko au ten tycz nie wol ny pro ta go ni sta, któ ry za rów no w so bie, jak i u uczniów
roz po zna je wła ści we mo ty wy, a i z te go też po wo du mo że ocze ki wać od uczniów
mak sy mal ne go sku pie nia uwa gi. Paul Ri co uer pi sze o tym dość la pi dar nie, że
wła śnie dzię ki sku pie niu czło wiek jest wol ny; swo bod ne spoj rze nie do strze ga
i to, co ci che; sku pie nie jest ci chą prze strze nią, aby moż na by ło wsłu chać się we
wszyst kie dźwię ki, ja ki mi re zo nu je ludz kie wnę trze 40. 

Nie od naj du je my we współ cze snych teo riach psy cho lo gicz nych i so cjo lo -
gicz nych ta kich, któ re zmie ni ły by tę pro ble ma tycz ną sy tu ację pe da go gów sta-
ją cych wo bec nie do okre ślo no ści uwa run ko wań i ogniw pro ce su wy cho wa nia
w wy ni ku od kry cia nie pod wa żal nej wie dzy o na tu rze ludz kie go roz wo ju. Na dal
więc nie ma ją oni opar cia w na ukach po krew nych pe da go gi ce. 

Za sa dy pe da go gi ki – w od róż nie niu od za sad dzia ła nia w tech ni ce opie ra ją cych
się na pra wach na uk „ści słych” – za kre śla ją tyl ko bar dzo sze ro kie ra my po stę po -
wa nia, któ re każ do ra zo wo wy peł nia in dy wi du al na dzia łal ność wy cho waw cy 41. 

Po dob nie pi sał o tym Flo rian Zna niec ki: 

[...] osob nik ludz ki nie jest ukła dem za mknię tym i ogra ni czo nym. Nie jest
ukła dem za mknię tym, gdyż oso bo wość je go bez u stan nie pod le ga naj róż no -
rod niej szym wpły wom ze wnętrz nym. Nie jest ukła dem ogra ni czo nym, gdyż
do sfe ry je go dzia ła nia wcho dzą co raz to no we przed mio ty i speł nia on co raz
to no we czyn no ści, więc oso bo wość je go wciąż o coś się wzbo ga ca; z dru giej
stro ny zaś daw ne przed mio ty usu wa ją się ze sfe ry dzia ła nia, daw ne czyn no ści
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40 R. Pa louš, Pa ra do xy výcho vy, Pra ha: Ka ro li num 2009, s. 25. 
41 K. Ko tłow ski, Pod sta wo we pra wi dło wo ści pedagogiki, s. 45. 
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prze sta ją być speł nia ne, oso bo wość je go wciąż o coś ubo że je. Nie moż na więc
sto so wać za sa dy przy czy no wo ści do oso bo wo ści czło wie ka; gdy by wy cho wa -
nie – jak mnie ma ło i jesz cze mnie ma wie lu pe da go gów – mia ło za przed miot
ca łą oso bo wość ludz ką, ce lo we wy cho wa nie by ło by w ogó le nie moż li we 42. 

Gdy by przy jąć re istycz ną fi lo zo fię Ta de usza Ko tar biń skie go, to oka za ło by
się, że coś ta kie go jak wy cho wa nie w ogó le nie ist nie je, po nie waż ist nie ją je dy -
nie rze czy i oso by, a wszyst ko in ne to są na sze hi po sta zy, abs trak cyj ne na zwy,
któ re su ge ru ją ist nie nie ja kichś od po wia da ją cych im de sy gna tó w43. Ta kich nazw
na le ża ło by uni kać, gdyż wpro wa dza ją nas one w błąd, su ge ru jąc, że ist nie ją ce -
chy, sto sun ki, zda rze nia lub ja kieś sta ny ide al ne, któ re w rze czy sa mej ja ko ta -
kie nie ist nie ją. Od cza sow ni ko wy rze czow nik „wy cho wa nie” uda je tym sa mym,
że jest na zwą rze czy, a więc obiek tu, któ ry moż na zba dać, opi sać i wy ja śnić je -
go sta ny czy ce chy. Każ dy za tem, ba da jąc wy cho wa nie, dia gno zu je coś, co wy -
stę pu je w per spek ty wie przy ję tych przez nie go wskaź ni ków, a więc da ją cych się
roz po znać obiek tyw nie cech, zda rzeń czy sta nów. 

Wszyst kie po dej mo wa ne przez na ukow ców pró -
by usys te ma ty zo wa nia wie dzy na te mat isto ty wy cho -
wa nia koń czą się nie po wo dze niem. Za in te re so wa -
nym uści śle niem czy osta tecz nym wy ja śnie niem
po ję cia po zo sta je sa mo dziel ny wy bór ja kiejś kon cep -
cji w za leż no ści od oso bi stych pre fe ren cji co do jej
źró deł czy uza sad nień. Żad na z tych kon wen cji ter-
mi no lo gicz nych nie jest błęd na, żad na też nie jest
praw dzi wa. Nie ma moż li wo ści sfor mu ło wa nia jed-
nej, osta tecz nej i kul tu ro wo uni wer sal nej de fi ni cji wy -
cho wa nia. Nie jest ono bo wiem sta nem wy łącz nie
obiek tyw nym, któ ry jest da ny, lecz w du żej mie rze
spo łecz ną kon struk cją. Każ da de fi ni cja w ja kimś stop-
niu opi su je wy cho wa nie ja ko zja wi sko, któ re nie jest
on to lo gicz nie mo no li tycz ne, ale jest róż no rod ne,
skom pli ko wa ne, cza sa mi we wnętrz nie sprzecz ne, dy na micz ne i otwar te, w trak -
cie sta wa nia się. 
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42 F. Zna niec ki, So cjo lo gia wy cho wa nia, t. 1: Wy cho wu ją ce spo łe czeń stwo, t. 2: Ura bia nie oso by wy cho wan -
ka, War sza wa: Wy daw nic two Na uko we PWN 2001, s. 334–335. 

43 K. Mu dyń, W po szu ki wa niu pry wat nych orien ta cji on to lo gicz nych. Psy cho lo gicz ne ba da nia nad oce ną
re al no ści de sy gna tów po jęć, Kra ków: Wy daw nic two UJ 2007. 
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wa nym uści śle niem czy osta -
tecz nym wy ja śnie niem po ję cia
po zo sta je sa mo dziel ny wy bór
ja kiejś kon cep cji w za leż no ści
od oso bi stych pre fe ren cji co
do jej źró deł czy uza sad nień.
Żad na z tych kon wen cji ter mi -
no lo gicz nych nie jest błęd na,
żad na też nie jest praw dzi wa.
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44 Z. Me lo sik, Post mo der ni stycz ne kon tro wer sje wo kół edu ka cji, To ruń – Po znań: Edy tor 1995, s. 20. 
45 J. Fi lek, Py ta nie o isto tę wychowania, „Studia Filozoficzne” 1984, nr 4, s. 125. 
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Za sad ne za tem wy da je się przy ję cie sta no wi ska, że każ da teo ria mo że nam po -
zwo lić do trzeć do ja kie goś za kąt ka rze czy wi sto ści spo łecz nej i oso bi stej lub spoj -
rzeć na ja kiś ich wy miar z in nej per spek ty wy. Żad na jed nak teo ria wy cho wa nia
nie mo że być już roz pa try wa na ja ko zdy stan so wa na, obiek tyw na for ma oglą du
i oce nia nia rze czy wi sto ści wy cho waw czej, gdyż wszyst kie od wo łu ją się do okre -
ślo nych war to ści, idei czy dok tryn. Są one, po dob nie jak świa do mość ich twór-
ców, in te gral ną czę ścią rze czy wi sto ści, któ rą opi su ją, wy ja śnia ją i pra gną
zmie nia ć44. Wy cho wa nie we wła ści wym te go sło wa zna cze niu do ty czy je dy nie
czło wie ka i na wią zy wa nych przez nie go re la cji mię dzy oso bo wych, któ re pro -
wa dzą do do sko na le nia je go in dy wi du um we wszyst kich dzie dzi nach ży cia
i dzia łal no ści, to też nie słusz nie jest ono od no szo ne do zwie rząt czy ro ślin. Wy -
cho wa nie ozna cza ty le, co wy cho wa nie oso by ludz kiej, gdyż do ty czy dy na -
micz nej stro ny na tu ry czło wie ka, czer pie swój sens z sen su sa mej oso by.
Pod mio tem dzia ła ją cym i do zna ją cym wy cho wa nia mo że być tyl ko czło wiek.
„Kon se kwen cją te go za ło że nia jest te za, iż »dzia ła nie -d ozn aw anie«, w któ rym
stro ną do zna ją cą jest nie -czł owiek, nie jest wy cho wa niem”45.

To, co mo że my okre ślić ja ko wy cho wa nie, ni gdy nim nie bę dzie, gdyż mo -
że my orze kać tyl ko o tym, co jest, a wy cho wa nie ja ko zja wi sko in ter su biek tyw -
ne w sen sie ści słym nie jest, lecz się sta je. Nie cho dzi przy tym o unie waż nie nie
do tych cza so wych dys kur sów czy teo rii wy cho wa nia, lecz o uświa do mie nie so -
bie ich za wę że nia do okre ślo nej ra cji au to ra, za nu rzo nej w je go per spek ty wie
ak sjo lo gicz nej. Do cie ka jąc isto ty wy cho wa nia, py ta my o to, czym ono jest,
dzię ki cze mu jest tym, czym jest, i czym róż ni się od nie -w ych ow ania czy pseu do -
wy cho wa nia, a więc na przy kład od so cja li za cji, kształ ce nia, for mo wa nia czy
ura bia nia. Wy ra ża nie po glą dów na te mat wy cho wa nia jest za tem czymś zde cy -
do wa nie róż nym od je go do zna wa nia czy moż li wo ści po zna nia, choć przez sam
fakt uru cho mie nia na my słu nad tym zja wi skiem wy ra ża my swo istą tro skę o wy -
cho wa nie czy dą że nie do cho ciaż czę ścio we go zre kon stru owa nia wie dzy o nim. 

Od po wie dzi na py ta nia o sta tus on to lo gicz ny wy cho wa nia mo że my do szu -
ki wać się tak że w ana li zie je go sen su, czy li lo gicz ne go zna cze nia i se man tycz ne -
go za sto so wa nia te go fe no me nu. Isto ta ta kich do cie kań po le ga na roz pa try wa niu
i de fi nio wa niu w ka te go riach fi lo zo ficz nych na tu ry zja wisk wy cho waw czych
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w po wią za niu z ogól niej szy mi zja wi ska mi bio s ocj oku lt ur ow ym i46. Za da nie to
obej mu je kon stru owa nie kon cep cji, mo de li i świa to po glą dów wy cho waw czych.
Py ta nia, na któ re po win no się od po wie dzieć w ra mach dys kur su on to lo gicz -
ne go, są na stę pu ją ce: 

r Ja ka jest isto ta ła du wy cho waw cze go? 
r Ja ka jest je go ge ne za? Co le ży u pod staw na ro dzin? Co sta no wi ra cję ist nie nia? 
r Ja ka jest struk tu ra ła du wy cho waw cze go? Z ja kich ele men tów on się skła da?

We dle ja kich za sad zin te gro wa nych ze so bą? 
r Ja kie miej sce zaj mu je ład wy cho waw czy i ja kie peł ni funk cje w ogól nym

po rząd ku spo łecz nym (w od nie sie niu do ży cia spo łe czeń stwa i po szcze gól -
nych jed no stek)? 

r W ja kich re la cjach po zo sta je w sto sun ku do in nych form po rząd ku spo łecz -
ne go (re la cje in sty tu cji wy cho wa nia do in nych in sty tu cji spo łecz nych)? 

r Co de cy du je o trwa ło ści ła du wy cho waw cze go (czyn ni ki de cy du ją ce o eg -
zy sten cji w cza sie, utrzy ma niu struk tu ry sa mo od twa rza nia się mi mo zmien -
no ści ele men tów skła do wych i śro do wi sko wych)? 

r W czym wy ra ża się i od cze go za le ży je go zróż ni co wa nie w cza sie? 
r Na czym po le ga roz wój ła du wy cho waw cze go (czyn ni ki na pę do we, me cha -

nizm, kie run ki, fa zy, kry te ria po stę pu)? 
r Na czym po le ga swo istość ak tu al ne go „tu i te raz” po rząd ku wy cho waw -

cze go (w da nym kra ju i po rząd ku cy wi li za cyj nym)? 
r Pod wpły wem ja kich czyn ni ków i w ja kim kie run ku zmie rza ją je go dal sze

prze mia ny? Ja ka bę dzie je go praw do po dob na przy szłość?47

Ro man Schulz przy ta cza za Jo na tha nem H. Tur ne rem te zę, że teo ria spo -
łecz na po win na pod jąć hob be sow ski pro blem po rząd ku spo łecz ne go, czy li wy-
ja śnić, dla cze go i jak moż li we jest spo łe czeń stwo. Cho dzi o wy róż nie nie
wa run ków za ist nie nia i wy ja śnie nie róż nych pro ce sów spo łecz nych. Na grun cie
wy cho wa nia przed pe da go gi ką stoi ta kie sa mo za da nie, „[...] przy czym ro lę ini c-
ja cyj ną i pio nier ską w re ali za cji te go za gad nie nia speł nia fi lo zo fia wy cho wa nia,
czy li pe da go gi ka ogól na”48. Po zo sta je py ta nie o ad re sa tów owych usta leń.

SYS TE MA TY ZO WA NIE WIE DZY O WY CHO WA NIU 

46 R. Schulz, Wy kła dy z pe da go gi ki ogól nej, t 1: Per spek ty wy świa to po glą do we w wy cho wa niu, To ruń: Wy -
daw nic two UMK 2003, s. 85. 

47 Tam że, s. 85–86. 
48 R. Schulz, O sta tu sie i za da niach ak sjo lo gii pe da go gicz nej, w: Pe da go gi ka ogól na. Pro ble my ak sjo lo gicz ne,

red. T. Ku kło wicz, M. No wak, Lu blin: Re dak cja Wy daw nictw KUL 1997, s. 25. 
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czło wie ka i na wią zy wa nych przez nie go re la cji mię dzy oso bo wych, któ re pro -
wa dzą do do sko na le nia je go in dy wi du um we wszyst kich dzie dzi nach ży cia
i dzia łal no ści, to też nie słusz nie jest ono od no szo ne do zwie rząt czy ro ślin. Wy -
cho wa nie ozna cza ty le, co wy cho wa nie oso by ludz kiej, gdyż do ty czy dy na -
micz nej stro ny na tu ry czło wie ka, czer pie swój sens z sen su sa mej oso by.
Pod mio tem dzia ła ją cym i do zna ją cym wy cho wa nia mo że być tyl ko czło wiek.
„Kon se kwen cją te go za ło że nia jest te za, iż »dzia ła nie -d ozn aw anie«, w któ rym
stro ną do zna ją cą jest nie -czł owiek, nie jest wy cho wa niem”45.
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że my orze kać tyl ko o tym, co jest, a wy cho wa nie ja ko zja wi sko in ter su biek tyw -
ne w sen sie ści słym nie jest, lecz się sta je. Nie cho dzi przy tym o unie waż nie nie
do tych cza so wych dys kur sów czy teo rii wy cho wa nia, lecz o uświa do mie nie so -
bie ich za wę że nia do okre ślo nej ra cji au to ra, za nu rzo nej w je go per spek ty wie
ak sjo lo gicz nej. Do cie ka jąc isto ty wy cho wa nia, py ta my o to, czym ono jest,
dzię ki cze mu jest tym, czym jest, i czym róż ni się od nie -w ych ow ania czy pseu do -
wy cho wa nia, a więc na przy kład od so cja li za cji, kształ ce nia, for mo wa nia czy
ura bia nia. Wy ra ża nie po glą dów na te mat wy cho wa nia jest za tem czymś zde cy -
do wa nie róż nym od je go do zna wa nia czy moż li wo ści po zna nia, choć przez sam
fakt uru cho mie nia na my słu nad tym zja wi skiem wy ra ża my swo istą tro skę o wy -
cho wa nie czy dą że nie do cho ciaż czę ścio we go zre kon stru owa nia wie dzy o nim. 

Od po wie dzi na py ta nia o sta tus on to lo gicz ny wy cho wa nia mo że my do szu -
ki wać się tak że w ana li zie je go sen su, czy li lo gicz ne go zna cze nia i se man tycz ne -
go za sto so wa nia te go fe no me nu. Isto ta ta kich do cie kań po le ga na roz pa try wa niu
i de fi nio wa niu w ka te go riach fi lo zo ficz nych na tu ry zja wisk wy cho waw czych
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w po wią za niu z ogól niej szy mi zja wi ska mi bio s ocj oku lt ur ow ym i46. Za da nie to
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zy sten cji w cza sie, utrzy ma niu struk tu ry sa mo od twa rza nia się mi mo zmien -
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r W czym wy ra ża się i od cze go za le ży je go zróż ni co wa nie w cza sie? 
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r Pod wpły wem ja kich czyn ni ków i w ja kim kie run ku zmie rza ją je go dal sze

prze mia ny? Ja ka bę dzie je go praw do po dob na przy szłość?47

Ro man Schulz przy ta cza za Jo na tha nem H. Tur ne rem te zę, że teo ria spo -
łecz na po win na pod jąć hob be sow ski pro blem po rząd ku spo łecz ne go, czy li wy-
ja śnić, dla cze go i jak moż li we jest spo łe czeń stwo. Cho dzi o wy róż nie nie
wa run ków za ist nie nia i wy ja śnie nie róż nych pro ce sów spo łecz nych. Na grun cie
wy cho wa nia przed pe da go gi ką stoi ta kie sa mo za da nie, „[...] przy czym ro lę ini c-
ja cyj ną i pio nier ską w re ali za cji te go za gad nie nia speł nia fi lo zo fia wy cho wa nia,
czy li pe da go gi ka ogól na”48. Po zo sta je py ta nie o ad re sa tów owych usta leń.
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46 R. Schulz, Wy kła dy z pe da go gi ki ogól nej, t 1: Per spek ty wy świa to po glą do we w wy cho wa niu, To ruń: Wy -
daw nic two UMK 2003, s. 85. 

47 Tam że, s. 85–86. 
48 R. Schulz, O sta tu sie i za da niach ak sjo lo gii pe da go gicz nej, w: Pe da go gi ka ogól na. Pro ble my ak sjo lo gicz ne,

red. T. Ku kło wicz, M. No wak, Lu blin: Re dak cja Wy daw nictw KUL 1997, s. 25. 

55

Pedagogika-ogolna_7a:Layout 1 2012-11-12 14:10 Page 55

B. Śliwerski, Pedagogika ogólna, Kraków 2012
ISBN: 978-83-7850-169-5, © by Oficyna Wydawnicza „Impuls”, Krakow 2012



Są to przede wszyst kim prak ty cy po szu ku ją cy ro zu mie nia i sen su wy cho wa nia
oraz prak ty cy bez po śred ni, czy li wy cho waw cy, na uczy cie le i oso by zaj mu ją ce się
or ga ni za cją, kon tro lą, pla no wa niem czy dia gno zo wa niem pe da go gicz nym. On-
to lo gię wy cho wa nia in te re su ją za tem trzy per spek ty wy ła du edu ka cyj ne go:
dzie dzi na dzia ła nia, ob szar kie ro wa nia i obiekt po zna nia. 

Jak wy ka zu je na pod sta wie ba dań psy cho lo gicz nych Krzysz tof Mu dyń, każ -
dy z nas kie ru je się w swo im ży ciu pry wat ny mi orien ta cja mi on to lo gicz ny mi,
czy li pre fe ro wa ny mi przez sie bie nie ja ko ukry ty mi po glą da mi na na tu rę rze czy-
wi sto ści. Do ty czy to za tem tak że na uczy cie li, wy cho waw ców, pe da go gów, kie -
dy za sta na wia my się nad tym, ja kie są ich in dy wi du al ne, czy nio ne na uży tek
wła sny roz strzy gnię cia o ist nie niu lub nie ist nie niu wy cho wa nia, „nie ko niecz -
nie ma ni fe stu ją ce się de kla ro wa ny mi po glą da mi, lecz ra czej bar dziej spe cy ficz -
ny mi oce na mi, wy bo ra mi i po dej mo wa ny mi dzia ła nia mi”49. Py ta nie o sta tus
wy cho wa nia w orien ta cjach pe da go gów nie po win no być ana li zo wa ne ze ro -
-j edy nk owo, czy li zgod nie z kry te rium praw dzi we – nie praw dzi we (wła ści we –
nie wła ści we), gdyż mu sie li by śmy dys po no wać w pe da go gi ce uzgod nio nym
przez spo łecz ność na uko wą wła ści wym ro zu mie niem te go po ję cia. Do dzi siaj
jed nak do ta kie go uzgod nie nia nie do szło i ni gdy doń nie doj dzie. Po trzeb na jest
za tem per spek ty wa stop nio wal na, mo dal na, od sła nia ją ca w sub tel niej szej for -
mie zróż ni co wa nie ro zu mie nia po ję cia „wy cho wa nie” w za leż no ści od przy ję -
tej ska li, za rów no ze wzglę du na źró dło uza sad nień te go ter mi nu, jak i je go
zróż ni co wa ny kon tekst. Bio rąc pod uwa gę ist nie ją ce źró dła współ cze snej wie -
dzy pe da go gicz nej, mo że my skon sta to wać, że w sta dium peł ne go roz wo ju są
na stę pu ją ce teo rie wy cho wa nia i wpi su ją ce się w nie ro zu mie nia wy cho wa nia,
któ re przyj mu je zróż ni co wa ne od mia ny czy stop nie. 

Py ta jąc o sens wy cho wa nia, nie za sta na wia my się nad zna cze niem sa me go
wy ra że nia, któ re jest za ko rze nio ne tak że w wie dzy po tocz nej, ale nad sen sem
ak tów wy cho waw czych, zda rzeń, fak tów czy pro ce sów de cy du ją cych o je go
prze bie gu. In te re su je nas wów czas to, czy wy cho wa nie ma dla ko goś zna cze -
nie, ja ka jest je go do nio słość, wa ga lub war tość. Tym sa mym o sen sie wy cho -
wa nia wnio sku je my na pod sta wie okre śle nia ra cji je go ist nie nia oraz czyn ni ków
pro wa dzą cych do nie go lub je wy wo łu ją cych. Mó wi my za tem, że wy cho wa nie
ma sens, jest sen sow ne, gdyż jest cen ne, słu ży osią ga niu okre ślo nych war to ści.
Tak te le olo gicz nie sfor mu ło wa ne ro zu mie nie po ję cia „sens wy cho wa nia” wy ra ża
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49 K. Mu dyń, dz. cyt., s. 13. 
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ja kieś „po co”, czy li ja kiś cel, coś cen ne go, je go do nio słość, wpi su jąc się w jed ną
z ka te go rii an tro po lo gicz no -etyc znych. Jak do tąd w pol skiej li te ra tu rze przed-
mio tu je dy nie Ja cek Fi lek pod jął się me ta te ore tycz nej pró by od po wie dzi na py-
ta nie o isto tę wy cho wa nia, uni ka jąc je go od nie sie nia do ja kiejś teo rii war to ści
czy ide olo gii. Roz wa ża nia sa me go zja wi ska wy cho wa nia sku pił wo kół po szu ki -
wa nia od po wie dzi na py ta nie: jak to jest, że w ogó le po ja wia się ja kieś „coś” (ja -
kieś wy cho wa nie) i ja kieś „jak” (prak ty ka czy tech ni ka wy cho wa nia)? 

Tak po my śla na teo ria wy cho wa nia nie bę dzie czymś, co da się prak tycz nie,
w pro ce sie wy cho wa nia, użyć, lecz czymś, co po zwo li nam le piej zro zu mieć,
czym w ogó le jest wy cho wa nie, a co wy cho wa niem zgo ła nie jest. [...] Chcąc
więc po jąć wy cho wa nie w je go ogól no ści, trze ba wy eli mi no wać wszel ką je go
jed no stron ną in ter pre ta cję50. 

Sło wo „wy cho wa nie” ak ty wu je u róż nych osób czę sto od mien ne tre ści in-
te lek tu al ne, wy wo łu je sta ny uczu cio we czy po sta wy, któ re nie pod da ją się ujed-
no li ce niu. Zda niem Sta ni sła wa Gry gie la sło wa te go nie moż na zde fi nio wać,
gdyż ono bar dziej ozna cza (wska zu je), ani że li zna czy 51. Się ga jąc do fe no me -
no lo gicz nej my śli Bern har da Wal den fel sa, moż na by po wie dzieć, że znaj du je -
my się mię dzy pa to sem a pró bą po szu ki wa nia od po wie dzi na py ta nie, co mo że
ozna czać owa for mu ła cze goś ja ko cze goś, w tym przy pad ku wy cho wa nia ja ko
wy cho wa nia. Czyż nie ma my tu do czy nie nia z czymś, co w okre ślo nym sen sie
i w okre ślo ny spo sób jest do mnie ma ne, da ne, in ter pre to wa ne, ro zu mia ne lub
trak to wa ne ja ko to coś? 

For mu ła „coś ja ko coś” ozna cza, że coś (rze czy wi ste go, moż li we go czy też nie -
moż li we go) po wią za ne zo sta je z czymś (sen sem, zna cze niem) i że za ra zem
jest od nie go róż ne. Rze czy wi stość i sens nie da dzą się wza jem nie roz li czać, jak
ce chy al bo war to ści. [...] Nic nie jest da ne, nie bę dąc za ra zem da ne ja ko ta kie,
i nikt nie wda je się w to, nie za cho wu jąc się za ra zem ja ko kto ś52. 

Ty le za tem, ile wy stę pu je w hu ma ni sty ce moż li wych po dejść do oglą du czy
prób od czy ta nia te go fe no me nu, ty le też jest je go ozna czeń. Nic dziw ne go, że
zna cze nie po ję cia „wy cho wa nie” nie zo sta ło do tej po ry jed no li cie zde fi nio wa ne,
i nic nie wska zu je na to, by mo gło to kie dy kol wiek na stą pić. Sens, ja ki na da je się

SYS TE MA TY ZO WA NIE WIE DZY O WY CHO WA NIU 

50 J. Fi lek, dz. cyt., s. 123–124. 
51 S. Gry giel, Stu deo hu ma ni ta ti, czy li „uczę się cie bie, czło wie ku”, „Znak” 1977, nr 279, s. 966. 
52 B. Wal den fels, Pod sta wo we mo ty wy fe no me no lo gii ob ce go, przeł. J. Si do rek, War sza wa: Ofi cy na Na uko -

wa 2009, s. 32. 
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Są to przede wszyst kim prak ty cy po szu ku ją cy ro zu mie nia i sen su wy cho wa nia
oraz prak ty cy bez po śred ni, czy li wy cho waw cy, na uczy cie le i oso by zaj mu ją ce się
or ga ni za cją, kon tro lą, pla no wa niem czy dia gno zo wa niem pe da go gicz nym. On-
to lo gię wy cho wa nia in te re su ją za tem trzy per spek ty wy ła du edu ka cyj ne go:
dzie dzi na dzia ła nia, ob szar kie ro wa nia i obiekt po zna nia. 

Jak wy ka zu je na pod sta wie ba dań psy cho lo gicz nych Krzysz tof Mu dyń, każ -
dy z nas kie ru je się w swo im ży ciu pry wat ny mi orien ta cja mi on to lo gicz ny mi,
czy li pre fe ro wa ny mi przez sie bie nie ja ko ukry ty mi po glą da mi na na tu rę rze czy-
wi sto ści. Do ty czy to za tem tak że na uczy cie li, wy cho waw ców, pe da go gów, kie -
dy za sta na wia my się nad tym, ja kie są ich in dy wi du al ne, czy nio ne na uży tek
wła sny roz strzy gnię cia o ist nie niu lub nie ist nie niu wy cho wa nia, „nie ko niecz -
nie ma ni fe stu ją ce się de kla ro wa ny mi po glą da mi, lecz ra czej bar dziej spe cy ficz -
ny mi oce na mi, wy bo ra mi i po dej mo wa ny mi dzia ła nia mi”49. Py ta nie o sta tus
wy cho wa nia w orien ta cjach pe da go gów nie po win no być ana li zo wa ne ze ro -
-j edy nk owo, czy li zgod nie z kry te rium praw dzi we – nie praw dzi we (wła ści we –
nie wła ści we), gdyż mu sie li by śmy dys po no wać w pe da go gi ce uzgod nio nym
przez spo łecz ność na uko wą wła ści wym ro zu mie niem te go po ję cia. Do dzi siaj
jed nak do ta kie go uzgod nie nia nie do szło i ni gdy doń nie doj dzie. Po trzeb na jest
za tem per spek ty wa stop nio wal na, mo dal na, od sła nia ją ca w sub tel niej szej for -
mie zróż ni co wa nie ro zu mie nia po ję cia „wy cho wa nie” w za leż no ści od przy ję -
tej ska li, za rów no ze wzglę du na źró dło uza sad nień te go ter mi nu, jak i je go
zróż ni co wa ny kon tekst. Bio rąc pod uwa gę ist nie ją ce źró dła współ cze snej wie -
dzy pe da go gicz nej, mo że my skon sta to wać, że w sta dium peł ne go roz wo ju są
na stę pu ją ce teo rie wy cho wa nia i wpi su ją ce się w nie ro zu mie nia wy cho wa nia,
któ re przyj mu je zróż ni co wa ne od mia ny czy stop nie. 

Py ta jąc o sens wy cho wa nia, nie za sta na wia my się nad zna cze niem sa me go
wy ra że nia, któ re jest za ko rze nio ne tak że w wie dzy po tocz nej, ale nad sen sem
ak tów wy cho waw czych, zda rzeń, fak tów czy pro ce sów de cy du ją cych o je go
prze bie gu. In te re su je nas wów czas to, czy wy cho wa nie ma dla ko goś zna cze -
nie, ja ka jest je go do nio słość, wa ga lub war tość. Tym sa mym o sen sie wy cho -
wa nia wnio sku je my na pod sta wie okre śle nia ra cji je go ist nie nia oraz czyn ni ków
pro wa dzą cych do nie go lub je wy wo łu ją cych. Mó wi my za tem, że wy cho wa nie
ma sens, jest sen sow ne, gdyż jest cen ne, słu ży osią ga niu okre ślo nych war to ści.
Tak te le olo gicz nie sfor mu ło wa ne ro zu mie nie po ję cia „sens wy cho wa nia” wy ra ża
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ja kieś „po co”, czy li ja kiś cel, coś cen ne go, je go do nio słość, wpi su jąc się w jed ną
z ka te go rii an tro po lo gicz no -etyc znych. Jak do tąd w pol skiej li te ra tu rze przed-
mio tu je dy nie Ja cek Fi lek pod jął się me ta te ore tycz nej pró by od po wie dzi na py-
ta nie o isto tę wy cho wa nia, uni ka jąc je go od nie sie nia do ja kiejś teo rii war to ści
czy ide olo gii. Roz wa ża nia sa me go zja wi ska wy cho wa nia sku pił wo kół po szu ki -
wa nia od po wie dzi na py ta nie: jak to jest, że w ogó le po ja wia się ja kieś „coś” (ja -
kieś wy cho wa nie) i ja kieś „jak” (prak ty ka czy tech ni ka wy cho wa nia)? 

Tak po my śla na teo ria wy cho wa nia nie bę dzie czymś, co da się prak tycz nie,
w pro ce sie wy cho wa nia, użyć, lecz czymś, co po zwo li nam le piej zro zu mieć,
czym w ogó le jest wy cho wa nie, a co wy cho wa niem zgo ła nie jest. [...] Chcąc
więc po jąć wy cho wa nie w je go ogól no ści, trze ba wy eli mi no wać wszel ką je go
jed no stron ną in ter pre ta cję50. 

Sło wo „wy cho wa nie” ak ty wu je u róż nych osób czę sto od mien ne tre ści in-
te lek tu al ne, wy wo łu je sta ny uczu cio we czy po sta wy, któ re nie pod da ją się ujed-
no li ce niu. Zda niem Sta ni sła wa Gry gie la sło wa te go nie moż na zde fi nio wać,
gdyż ono bar dziej ozna cza (wska zu je), ani że li zna czy 51. Się ga jąc do fe no me -
no lo gicz nej my śli Bern har da Wal den fel sa, moż na by po wie dzieć, że znaj du je -
my się mię dzy pa to sem a pró bą po szu ki wa nia od po wie dzi na py ta nie, co mo że
ozna czać owa for mu ła cze goś ja ko cze goś, w tym przy pad ku wy cho wa nia ja ko
wy cho wa nia. Czyż nie ma my tu do czy nie nia z czymś, co w okre ślo nym sen sie
i w okre ślo ny spo sób jest do mnie ma ne, da ne, in ter pre to wa ne, ro zu mia ne lub
trak to wa ne ja ko to coś? 

For mu ła „coś ja ko coś” ozna cza, że coś (rze czy wi ste go, moż li we go czy też nie -
moż li we go) po wią za ne zo sta je z czymś (sen sem, zna cze niem) i że za ra zem
jest od nie go róż ne. Rze czy wi stość i sens nie da dzą się wza jem nie roz li czać, jak
ce chy al bo war to ści. [...] Nic nie jest da ne, nie bę dąc za ra zem da ne ja ko ta kie,
i nikt nie wda je się w to, nie za cho wu jąc się za ra zem ja ko kto ś52. 

Ty le za tem, ile wy stę pu je w hu ma ni sty ce moż li wych po dejść do oglą du czy
prób od czy ta nia te go fe no me nu, ty le też jest je go ozna czeń. Nic dziw ne go, że
zna cze nie po ję cia „wy cho wa nie” nie zo sta ło do tej po ry jed no li cie zde fi nio wa ne,
i nic nie wska zu je na to, by mo gło to kie dy kol wiek na stą pić. Sens, ja ki na da je się
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50 J. Fi lek, dz. cyt., s. 123–124. 
51 S. Gry giel, Stu deo hu ma ni ta ti, czy li „uczę się cie bie, czło wie ku”, „Znak” 1977, nr 279, s. 966. 
52 B. Wal den fels, Pod sta wo we mo ty wy fe no me no lo gii ob ce go, przeł. J. Si do rek, War sza wa: Ofi cy na Na uko -

wa 2009, s. 32. 

57

Pedagogika-ogolna_7a:Layout 1 2012-11-12 14:10 Page 57

B. Śliwerski, Pedagogika ogólna, Kraków 2012
ISBN: 978-83-7850-169-5, © by Oficyna Wydawnicza „Impuls”, Krakow 2012



te mu ter mi no wi, jest ogrom nie zróż ni co wa ny, o czym świad czy nie tyl ko róż -
no rod ność, ale nie kie dy wręcz prze ciw staw ność teo re tycz nych po dejść czy sta -
no wisk. Prak tycz ne sto so wa nie po ję cia „wy cho wa nie” jest naj czę ściej zde ter mi -
no wa ne oso bi sty mi pre fe ren cja mi ak sjo nor ma tyw ny mi i do świad cze nia mi
w tym za kre sie za rów no pe da go gów na tu ral nych (ro dzi ców), pro fe sjo nal nych,
jak i spo łecz ni ków (sił spo łecz nych). Kształ to wa nie się róż nych zna czeń wy cho -
wa nia wy ni ka z od ręb no ści i wie lo ści do świad czeń, któ re usi łu je się ja koś uogól-
nić. Tym, co za pew ne jest im wspól ne, jest za war te w in ten cjo nal no ści „wy cho -
wa nia ja ko” i „wy cho wa nia jak”. 

To, że coś się prze ja wia ja ko coś, zna czy tym sa mym, że coś prze ja wia się tak,
a nie ina czej. Każ dy sens, któ ry roz po ście ra się ja ko kon tekst od nie sień, jest –
mó wiąc ję zy kiem teo rii po sta ci – sen sem uprzy wi le jo wa ny m53. 

Fe no me no lo gia uzmy sła wia nam, że to, czym wy cho wa nie jest dla jed nych
au to rów ja ko coś, dla in nych mo że mieć już in ny sens ja ko coś in ne go. 

Ist nie je sens, ale nie je den je dy ny sens; sens roz kwi ta na tle bez -se nsu [...].
To, że coś po ja wia się ja ko coś, nie zna czy wca le, że jest ono czymś. Sta je się
czymś, gdy przyj mu je ja kiś sens, a przez to sta je się wy po wia dal ne, roz pa try -
wal ne, po wta rzal ne. Nie wy star czy wyjść od ge ne zy sen su, ja ko by coś je dy nie
wy ła nia ło się na świa tło dzien ne ze sztol ni do świad cze nia, cho dzi ra czej o prze -
trans po no wa nie cze goś w sens, o po zy ska nie sen su, po dob nie jak się mó wi
o po zy ska niu ener gii 54. 

Po szu ku jąc od po wie dzi na py ta nie, co jest isto tą wy cho wa nia, ma my za -
tem na uwa dze nie tyl ko wie dzę teo re tycz ną o tym fe no me nie, za wie ra ją cą je go
uza sad nie nie czy sto ze wnętrz ne, tkwią ce w okre ślo nych po glą dach, dok try -
nach, po dej ściach czy sta no wi skach, ale i sfe rę prak tycz ną, je go co dzien ny wy -
miar wpi su ją cy się w dzie je i bio gra fie jed no stek ludz kich, po ko leń, kul tur czy
spo łe czeństw. Mi tem by ła w PRL na przy kład skom pro mi to wa na idea jed no li -
te go spo łe czeń stwa wy cho wu ją ce go, któ re mia ło do pro wa dzić do zsyn chro ni -
zo wa nia na rzu co nej na ro do wi ob cej ide olo gii z pod po rząd ko wa nym jej,
a do mi nu ją cym wo bec spo łe czeń stwa, ty pem wy cho wa nia 55. 

PEDAGOGIKA OGÓLNA

53 Tam że, s. 34. 
54 Tam że, s. 34–36. 
55 Por. J. Rud niań ski, O mo de lu kon flik to wym spo łe czeń stwa wy cho wu ją ce go, w: Spo łe czeń stwo wy cho wu ją -

ce. Rze czy wi stość i per spek ty wy. Ma te ria ły se sji na uko wej, red. B. Su cho dol ski, Wro cław: Za kład Na ro do wy
im. Osso liń skich 1983. 
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Współ cze sny spór o isto tę wy cho wa nia spro wa dza się do te go, czy wy cho -
waw ca in ten cjo nal nie orien tu je się w re la cjach z wy cho wan kiem na po trze by,
ocze ki wa nia, in te res i nor my ze wnętrz ne (spo łecz ne, praw ne, mo ral ne itp.),
trans cen dent ne, czy mo że uwzględ nia on przede wszyst kim pod miot owych
od dzia ły wań, zdo by wa nie prze zeń toż sa mo ści oso bo wej, urze czy wist nia nie sa -
me go sie bie. W obu jed nak sy tu acjach, kie ru jąc się przy mu sem, pre sją, ura bia -
niem lub też wol no ścią, wspie ra niem i wy zwa la niem, zmie rza w spo sób mniej
lub bar dziej świa do my i sys te ma tycz ny do za ist nie nia względ nie trwa łych zmian
w oso bo wo ści, po sta wach czy za cho wa niach wy cho wan ka. 

W za leż no ści od wy róż nia nej w oso bo wo ści wy cho wan ka sfe ry owych od -
dzia ły wań, re la cji czy pro ce sów wy od ręb nia się wy cho wa nie umy sło we, re li -
gij ne, mo ral ne, fi zycz ne, sek su al ne i es te tycz ne. Ze wzglę du na wiek oso by
wy cho wy wa nej wy róż nia się wy cho wa nie dzie ci (pe do lo gia), do ro słych (an-
dra go gi ka lub oświa ta do ro słych) i lu dzi star szych (ge ron to lo gia lub ge ra go -
gi ka). So cjo lo go wie wska zu ją na spo łecz no -h ist oryc zny kon tekst wy cho wa nia,
de fi niu jąc je ja ko naj star szy pro ces spo łecz ne go ist nie nia isto ty ludz kiej, któ -
ry spro wa dza się do od dzia ły wa nia po ko le nia do ro słych na nie doj rza łe do ży -
cia spo łecz ne go jed nost ki. Dzię ki nie mu za cho wy wa ne czy re kon stru owa ne
są war to ści i struk tu ry by tu spo łecz ne go, śro do wi sko we go. Wy cho wa nie sta -
je się wów czas in ter wen cją w pro ce sy uspo łecz nie nia i wdro że nia, za adap -
to wa nia do po żą da ne go sta nu kul tu ry czy do uczest nic twa w spo łecz no ści
(np. w ro dzi nie, ple mie niu, gru pie spo łecz nej) nie doj rza łych jed no stek. Naj -
star szą for mą owej in ter wen cji (in kul tu ra cji) jest wy cho wa nie na tu ral ne, któ -
re re ali zu je się po przez sam fakt ży cia czło wie ka wy ma ga ją ce go uczest ni cze nia
w świe cie. Ma ono na ce lu przy go to wa nie go do peł ne go za an ga żo wa nia się
w ży cie spo łecz ne. 

Po ję cie „wy cho wa nie” de fi nio wa ne jest w pe da go gi ce z bar dzo róż nych
per spek tyw, sta no wisk czy teo rii, któ re bliż sze są po strze ga niu go ja ko od dzia -
ły wa nia jed no kie run ko we go lub wza jem no ści wpły wów. Tej pierw szej re la cji
od po wia da ją na stę pu ją ce de fi ni cje: 

r „świa do mie or ga ni zo wa na dzia łal ność spo łecz na, opar ta na sto sun ku wy -
cho waw czym mię dzy wy cho wan kiem a wy cho waw cą, któ rej ce lem jest wy -
wo ły wa nie za mie rzo nych zmian w oso bo wo ści wy cho wan ka”56; 
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56 W. Okoń, No wy słow nik pe da go gicz ny, War sza wa: Wy daw nic two Aka de mic kie „Żak” 1998, s. 444. 
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te mu ter mi no wi, jest ogrom nie zróż ni co wa ny, o czym świad czy nie tyl ko róż -
no rod ność, ale nie kie dy wręcz prze ciw staw ność teo re tycz nych po dejść czy sta -
no wisk. Prak tycz ne sto so wa nie po ję cia „wy cho wa nie” jest naj czę ściej zde ter mi -
no wa ne oso bi sty mi pre fe ren cja mi ak sjo nor ma tyw ny mi i do świad cze nia mi
w tym za kre sie za rów no pe da go gów na tu ral nych (ro dzi ców), pro fe sjo nal nych,
jak i spo łecz ni ków (sił spo łecz nych). Kształ to wa nie się róż nych zna czeń wy cho -
wa nia wy ni ka z od ręb no ści i wie lo ści do świad czeń, któ re usi łu je się ja koś uogól-
nić. Tym, co za pew ne jest im wspól ne, jest za war te w in ten cjo nal no ści „wy cho -
wa nia ja ko” i „wy cho wa nia jak”. 

To, że coś się prze ja wia ja ko coś, zna czy tym sa mym, że coś prze ja wia się tak,
a nie ina czej. Każ dy sens, któ ry roz po ście ra się ja ko kon tekst od nie sień, jest –
mó wiąc ję zy kiem teo rii po sta ci – sen sem uprzy wi le jo wa ny m53. 

Fe no me no lo gia uzmy sła wia nam, że to, czym wy cho wa nie jest dla jed nych
au to rów ja ko coś, dla in nych mo że mieć już in ny sens ja ko coś in ne go. 

Ist nie je sens, ale nie je den je dy ny sens; sens roz kwi ta na tle bez -se nsu [...].
To, że coś po ja wia się ja ko coś, nie zna czy wca le, że jest ono czymś. Sta je się
czymś, gdy przyj mu je ja kiś sens, a przez to sta je się wy po wia dal ne, roz pa try -
wal ne, po wta rzal ne. Nie wy star czy wyjść od ge ne zy sen su, ja ko by coś je dy nie
wy ła nia ło się na świa tło dzien ne ze sztol ni do świad cze nia, cho dzi ra czej o prze -
trans po no wa nie cze goś w sens, o po zy ska nie sen su, po dob nie jak się mó wi
o po zy ska niu ener gii 54. 

Po szu ku jąc od po wie dzi na py ta nie, co jest isto tą wy cho wa nia, ma my za -
tem na uwa dze nie tyl ko wie dzę teo re tycz ną o tym fe no me nie, za wie ra ją cą je go
uza sad nie nie czy sto ze wnętrz ne, tkwią ce w okre ślo nych po glą dach, dok try -
nach, po dej ściach czy sta no wi skach, ale i sfe rę prak tycz ną, je go co dzien ny wy -
miar wpi su ją cy się w dzie je i bio gra fie jed no stek ludz kich, po ko leń, kul tur czy
spo łe czeństw. Mi tem by ła w PRL na przy kład skom pro mi to wa na idea jed no li -
te go spo łe czeń stwa wy cho wu ją ce go, któ re mia ło do pro wa dzić do zsyn chro ni -
zo wa nia na rzu co nej na ro do wi ob cej ide olo gii z pod po rząd ko wa nym jej,
a do mi nu ją cym wo bec spo łe czeń stwa, ty pem wy cho wa nia 55. 
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53 Tam że, s. 34. 
54 Tam że, s. 34–36. 
55 Por. J. Rud niań ski, O mo de lu kon flik to wym spo łe czeń stwa wy cho wu ją ce go, w: Spo łe czeń stwo wy cho wu ją -

ce. Rze czy wi stość i per spek ty wy. Ma te ria ły se sji na uko wej, red. B. Su cho dol ski, Wro cław: Za kład Na ro do wy
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Współ cze sny spór o isto tę wy cho wa nia spro wa dza się do te go, czy wy cho -
waw ca in ten cjo nal nie orien tu je się w re la cjach z wy cho wan kiem na po trze by,
ocze ki wa nia, in te res i nor my ze wnętrz ne (spo łecz ne, praw ne, mo ral ne itp.),
trans cen dent ne, czy mo że uwzględ nia on przede wszyst kim pod miot owych
od dzia ły wań, zdo by wa nie prze zeń toż sa mo ści oso bo wej, urze czy wist nia nie sa -
me go sie bie. W obu jed nak sy tu acjach, kie ru jąc się przy mu sem, pre sją, ura bia -
niem lub też wol no ścią, wspie ra niem i wy zwa la niem, zmie rza w spo sób mniej
lub bar dziej świa do my i sys te ma tycz ny do za ist nie nia względ nie trwa łych zmian
w oso bo wo ści, po sta wach czy za cho wa niach wy cho wan ka. 

W za leż no ści od wy róż nia nej w oso bo wo ści wy cho wan ka sfe ry owych od -
dzia ły wań, re la cji czy pro ce sów wy od ręb nia się wy cho wa nie umy sło we, re li -
gij ne, mo ral ne, fi zycz ne, sek su al ne i es te tycz ne. Ze wzglę du na wiek oso by
wy cho wy wa nej wy róż nia się wy cho wa nie dzie ci (pe do lo gia), do ro słych (an-
dra go gi ka lub oświa ta do ro słych) i lu dzi star szych (ge ron to lo gia lub ge ra go -
gi ka). So cjo lo go wie wska zu ją na spo łecz no -h ist oryc zny kon tekst wy cho wa nia,
de fi niu jąc je ja ko naj star szy pro ces spo łecz ne go ist nie nia isto ty ludz kiej, któ -
ry spro wa dza się do od dzia ły wa nia po ko le nia do ro słych na nie doj rza łe do ży -
cia spo łecz ne go jed nost ki. Dzię ki nie mu za cho wy wa ne czy re kon stru owa ne
są war to ści i struk tu ry by tu spo łecz ne go, śro do wi sko we go. Wy cho wa nie sta -
je się wów czas in ter wen cją w pro ce sy uspo łecz nie nia i wdro że nia, za adap -
to wa nia do po żą da ne go sta nu kul tu ry czy do uczest nic twa w spo łecz no ści
(np. w ro dzi nie, ple mie niu, gru pie spo łecz nej) nie doj rza łych jed no stek. Naj -
star szą for mą owej in ter wen cji (in kul tu ra cji) jest wy cho wa nie na tu ral ne, któ -
re re ali zu je się po przez sam fakt ży cia czło wie ka wy ma ga ją ce go uczest ni cze nia
w świe cie. Ma ono na ce lu przy go to wa nie go do peł ne go za an ga żo wa nia się
w ży cie spo łecz ne. 

Po ję cie „wy cho wa nie” de fi nio wa ne jest w pe da go gi ce z bar dzo róż nych
per spek tyw, sta no wisk czy teo rii, któ re bliż sze są po strze ga niu go ja ko od dzia -
ły wa nia jed no kie run ko we go lub wza jem no ści wpły wów. Tej pierw szej re la cji
od po wia da ją na stę pu ją ce de fi ni cje: 

r „świa do mie or ga ni zo wa na dzia łal ność spo łecz na, opar ta na sto sun ku wy -
cho waw czym mię dzy wy cho wan kiem a wy cho waw cą, któ rej ce lem jest wy -
wo ły wa nie za mie rzo nych zmian w oso bo wo ści wy cho wan ka”56; 
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56 W. Okoń, No wy słow nik pe da go gicz ny, War sza wa: Wy daw nic two Aka de mic kie „Żak” 1998, s. 444. 
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r „czyn ność, któ ra zmie rza do wy do by cia i udo sko na le nia in te lek tu al nych,
mo ral nych, po li tycz nych, pra cow ni czych, es te tycz nych i fi zycz nych umie -
jęt no ści oraz wła ści wo ści czło wie ka”57; 

r for mo wa nie, kształ to wa nie, zmie nia nie czy jejś oso bo wo ści, spo wo do wa -
nie czy wy zwa la nie w niej po żą da nych zmia n58; 

r „kie ro wa nie ży cio wą ak tyw no ścią czło wie ka, stwa rza nie i wpły wa nie na ży-
cio we wa run ki je go roz wo ju ce lem kształ to wa nia w nim ta kiej struk tu ry
psy chicz nej, któ ra gwa ran to wa ła by au to re gu la cję wła sne go dzia ła nia i po -
stę po wa nia w kie run ku po żą da nym przez po stęp spo łecz ny”59; 

r przy go to wy wa nie do za dań i ról ży cio wych, czy li za mie rzo na po moc w so -
cja li za cji oso by 60; 

r „opty ma li za cja czło wie ka i je go świa ta, któ ra jest za mie rzo nym do sko na le -
niem ce lo we go, świa do me go, ak tyw ne go i twór cze go sto sun ku czło wie ka
(lu dzi) do świa ta, tj. do przy ro dy, spo łe czeń stwa i sie bie sa me go”61; 

r sztu ka stwa rza nia wa run ków sprzy ja ją cych dzia ła niu za pew nia ją ce mu roz -
wój jed nost ki w okre ślo nym kie run ku, po słu gi wa nia się pew ny mi tech ni -
ka mi od dzia ły wa nia oraz ste ro wa nia ku okre ślo nym ce lom, któ re ma na
wzglę dzie wy cho waw ca 62; 

r „wy zwa la nie czło wie ka spod uci sku wszel kiej nie im ma nent nej dla nie go
trans cen den cji”63. 

Po dej ściom po strze ga ją cym wy cho wa nie ja ko „sta no wie nie przez wy two ry”,
to zna czy stwa rza nie od po wied nich wa run ków do je go za ist nie nia czy prze ciw -
dzia ła nia je go pa to lo giom (pseu do so wi), lub ja ko dwu jed nię dzia ła nie – do zna -
wa nie bliż sze są mię dzy in ny mi de fi ni cje wy cho wa nia ro zu mia ne go ja ko: 

r za mie rzo ne i świa do me od dzia ły wa nie na czło wie ka, „współ two rzą ce je go
oso bo wą in dy wi du al ność”64; 
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57 Pe da go gická en cy klopédia Slo ven ska, red. O. Pa vlík, Bra ti sla va: Ve da 1985, s. 586. 
58 K. Ko na rzew ski, Pod sta wy teo rii od dzia ły wań wy cho waw czych, War sza wa: PWN 1987; H. Mu szyń ski,

Za rys teo rii wy cho wa nia, War sza wa: PWN 1977. 
59 J. Pe likán, Úvod do teo re tické pro bo le ma ti ky mravní výcho vy, Pra ha: SPN 1971, s. 34. 
60 H. Mu szyń ski, Ide ał i ce le wy cho wa nia, War sza wa: WSiP 1974. 
61 B. Blížko vský, Systémová pe da go gi ka pro stu dium a tvùrèí pra xi. Ce li stvé a otevřené po jetí výcho vy, Ostra -

va: Amo sium Se rvis 1997, s. 23. 
62 G. Mia la ret, Wpro wa dze nie do pe da go gi ki, przeł. B. Ba ra now ski, War sza wa: PWN 1968, s. 14. 
63 S. Gry giel, dz. cyt., s. 966. 
64 W. Ci choń, Po ję cie pro ce su wy cho waw cze go i je go ak sjo lo gicz ny sens, „Kwar tal nik Pe da go gicz ny” 1981,
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r „włą cza nie się czło wie ka doj rza łe go w pro ces roz wo ju psy chicz ne go, któ ry
roz gry wa się na je go oczach w czło wie ku mniej doj rza łym”65; 

r pra ca z czło wie kiem i nad czło wie kiem, przy je go ak tyw nym współ udzia le,
ja ko oso bą, któ ra znaj du je się w sta nie doj rze wa nia i roz wo ju 66; 

r wpro wa dza nie dru giej oso by w war to ścio wy spo sób ży cia, przy uzna niu jej
ja ko war to ści, umoż li wie niu jej peł nej sa mo re ali za cji oraz od wo ła niu się do
wszyst kich jej spo łecz nie i bio lo gicz nie ufor mo wa nych sił w ce lu jej wy ra -
że nia się w świe cie, a mo że speł nie nia w nim jej po wo ła nia 67; 

r ży cie, czy li pro ces „za leż no ści wza jem nej po mię dzy jed nost ką i śro do wi -
skiem fi zycz nym i spo łecz nym, któ re go funk cją jest naj lep sze do sto so wa nie
jed nost ki do te go śro do wi ska, przez stop nio we wzbo ga ca nie jej do świad -
cze nia”68; 

r „in ter wen cja w dia lek tycz ny zwią zek czło wie ka i świa ta, re gu lu ją ca ich wza-
jem ne sto sun ki po przez współ dzia ła nie w twór czym roz wo ju spo łe czeń -
stwa i jed nost ki”69; 

r „szcze gól na re la cja mię dzy ludz ka, w któ rej pod mio tem i za ra zem przed-
mio tem czy nów wy cho wu ją cych jest oso ba”70; 

r „pro ces wra sta nia jed nost ki w spo łecz ną świa do mość ga tun ku”71; 
r pro ces, czy li „ciąg zmian pro wa dzą cych do no we go sta nu fi zycz ne go i psy chicz -

ne go czło wie ka”, uwa ża ny przy naj mniej cza so wo za no wy i za koń czo ny 72. 

Wy cho wa nie ja ko cen tral na ka te go ria na uk o wy cho wa niu jest poj mo wa ne
w je go związ ku z fi lo zo fią spo łe czeń stwa oraz po zy cją i miej scem w nim każ dej
jed nost ki. Jed ni rozumie ją przez wy cho wa nie świa do me, ce lo we i pro fe sjo nal ne
roz wi ja nie cech i funk cji oso bo wo ści czło wie ka, in ni trak tu ją je ja ko ce lo we
i świa do me przy go to wa nie go do ży cia, jesz cze in ni ja ko stwa rza nie wa run ków

SYS TE MA TY ZO WA NIE WIE DZY O WY CHO WA NIU 
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69 R. Mil ler, Wy cho wa nie i psy cho te ra pia, w: Zdro wie psy chicz ne, red. K. Dą brow ski, War sza wa: PWN 1979, s. 268. 
70 M. No wak, Pod sta wy pe da go gi ki otwar tej. Uję cie dy na micz ne w in spi ra cji chrze ści jań skiej, Lu blin: Re dak -

cja Wy daw nictw KUL 1999, s. 320. 
71 J. De wey, Mo je pe da go gicz ne cre do, w: Źró dła do dzie jów wy cho wa nia i my śli pe da go gicz nej, s. 68. 
72 K. So śnic ki, Isto ta i ce le wy cho wa nia, War sza wa: Na sza Księ gar nia 1964, s. 7. 
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r „czyn ność, któ ra zmie rza do wy do by cia i udo sko na le nia in te lek tu al nych,
mo ral nych, po li tycz nych, pra cow ni czych, es te tycz nych i fi zycz nych umie -
jęt no ści oraz wła ści wo ści czło wie ka”57; 

r for mo wa nie, kształ to wa nie, zmie nia nie czy jejś oso bo wo ści, spo wo do wa -
nie czy wy zwa la nie w niej po żą da nych zmia n58; 

r „kie ro wa nie ży cio wą ak tyw no ścią czło wie ka, stwa rza nie i wpły wa nie na ży-
cio we wa run ki je go roz wo ju ce lem kształ to wa nia w nim ta kiej struk tu ry
psy chicz nej, któ ra gwa ran to wa ła by au to re gu la cję wła sne go dzia ła nia i po -
stę po wa nia w kie run ku po żą da nym przez po stęp spo łecz ny”59; 

r przy go to wy wa nie do za dań i ról ży cio wych, czy li za mie rzo na po moc w so -
cja li za cji oso by 60; 

r „opty ma li za cja czło wie ka i je go świa ta, któ ra jest za mie rzo nym do sko na le -
niem ce lo we go, świa do me go, ak tyw ne go i twór cze go sto sun ku czło wie ka
(lu dzi) do świa ta, tj. do przy ro dy, spo łe czeń stwa i sie bie sa me go”61; 

r sztu ka stwa rza nia wa run ków sprzy ja ją cych dzia ła niu za pew nia ją ce mu roz -
wój jed nost ki w okre ślo nym kie run ku, po słu gi wa nia się pew ny mi tech ni -
ka mi od dzia ły wa nia oraz ste ro wa nia ku okre ślo nym ce lom, któ re ma na
wzglę dzie wy cho waw ca 62; 

r „wy zwa la nie czło wie ka spod uci sku wszel kiej nie im ma nent nej dla nie go
trans cen den cji”63. 

Po dej ściom po strze ga ją cym wy cho wa nie ja ko „sta no wie nie przez wy two ry”,
to zna czy stwa rza nie od po wied nich wa run ków do je go za ist nie nia czy prze ciw -
dzia ła nia je go pa to lo giom (pseu do so wi), lub ja ko dwu jed nię dzia ła nie – do zna -
wa nie bliż sze są mię dzy in ny mi de fi ni cje wy cho wa nia ro zu mia ne go ja ko: 

r za mie rzo ne i świa do me od dzia ły wa nie na czło wie ka, „współ two rzą ce je go
oso bo wą in dy wi du al ność”64; 
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r „włą cza nie się czło wie ka doj rza łe go w pro ces roz wo ju psy chicz ne go, któ ry
roz gry wa się na je go oczach w czło wie ku mniej doj rza łym”65; 

r pra ca z czło wie kiem i nad czło wie kiem, przy je go ak tyw nym współ udzia le,
ja ko oso bą, któ ra znaj du je się w sta nie doj rze wa nia i roz wo ju 66; 

r wpro wa dza nie dru giej oso by w war to ścio wy spo sób ży cia, przy uzna niu jej
ja ko war to ści, umoż li wie niu jej peł nej sa mo re ali za cji oraz od wo ła niu się do
wszyst kich jej spo łecz nie i bio lo gicz nie ufor mo wa nych sił w ce lu jej wy ra -
że nia się w świe cie, a mo że speł nie nia w nim jej po wo ła nia 67; 

r ży cie, czy li pro ces „za leż no ści wza jem nej po mię dzy jed nost ką i śro do wi -
skiem fi zycz nym i spo łecz nym, któ re go funk cją jest naj lep sze do sto so wa nie
jed nost ki do te go śro do wi ska, przez stop nio we wzbo ga ca nie jej do świad -
cze nia”68; 

r „in ter wen cja w dia lek tycz ny zwią zek czło wie ka i świa ta, re gu lu ją ca ich wza-
jem ne sto sun ki po przez współ dzia ła nie w twór czym roz wo ju spo łe czeń -
stwa i jed nost ki”69; 

r „szcze gól na re la cja mię dzy ludz ka, w któ rej pod mio tem i za ra zem przed-
mio tem czy nów wy cho wu ją cych jest oso ba”70; 

r „pro ces wra sta nia jed nost ki w spo łecz ną świa do mość ga tun ku”71; 
r pro ces, czy li „ciąg zmian pro wa dzą cych do no we go sta nu fi zycz ne go i psy chicz -

ne go czło wie ka”, uwa ża ny przy naj mniej cza so wo za no wy i za koń czo ny 72. 

Wy cho wa nie ja ko cen tral na ka te go ria na uk o wy cho wa niu jest poj mo wa ne
w je go związ ku z fi lo zo fią spo łe czeń stwa oraz po zy cją i miej scem w nim każ dej
jed nost ki. Jed ni rozumie ją przez wy cho wa nie świa do me, ce lo we i pro fe sjo nal ne
roz wi ja nie cech i funk cji oso bo wo ści czło wie ka, in ni trak tu ją je ja ko ce lo we
i świa do me przy go to wa nie go do ży cia, jesz cze in ni ja ko stwa rza nie wa run ków
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dla roz wo ju je go oso bo wo ści. Z te go też po wo du Ján Da nek wy róż nia trzy po -
dej ścia do wy cho wa nia, ro zu mia ne go ja ko: 

r W peł ni kie ro wa ny pro ces wpły wa nia na nie let nie go czło wie ka przez pe da -
go ga al bo in sty tu cję, prze peł nio ny tro ską przy sto so wy wa nia go do norm
spo łecz nych i in sty tu cjo nal nych (G. A. Lind ner, R. Hu bert, J. Le if). 

r Za da nie sa mot nie wy cho wy wa ne go czło wie ka ja ko pod mio tu wła sne -
go for mo wa nia, uwy dat nia udział oso bo wo ści w kształ to wa niu sie bie
(J.-J. Ro us se au, J. De wey, E. Key, C. Fre inet). 

r In te rak cja mię dzy pe da go giem a uczniem (D. S. Pe ters, G. Mia la ret)73. 

Spór o wy cho wa nie wy ni ka za tem z przy pi sy wa nia mu od mien nych zna -
czeń i w kon se kwen cji tak że od mien nych war to ści. To, czym jest dla nas wy cho -
wa nie, jest po chod ną pre fe ro wa nej przez nas teo rii wy cho wa nia, wi zji je go
sta nów ide al nych. Oka zu je się, że na le ży ono do wie lu sys te mów wie dzy teo re-
tycz nej, w związ ku z czym mo że być od czy ty wa ne ja ko jed ność w wie lo ści. Wąt-
pli wo ści po ja wia ją się wów czas, gdy treść wy ra ża ją ca spo sób ro zu mie nia po ję cia
„wy cho wa nie” w jed nej teo rii po zo sta je w sprzecz no ści z in ną tre ścią, uzna ną za
wy ja śnia ją cą je go de sy gnat z in nej per spek ty wy epi ste mo lo gicz nej. Być mo że
każ da epo ka ma swo ją ulu bio ną teo rię wy cho wa nia, pre fe ru je ją, wzbu dza jąc
wśród od bior ców prze świad cze nie o jej wyż szo ści czy traf no ści. 

Po sia da nie pry wat nej, al ter na tyw nej i bar dzo od mien nej od do mi nu ją cej w da -
nym krę gu kul tu ro wym wi zji rze czy wi sto ści wy da je się bar dzo trud ne nie tyl -
ko ze wzglę dów po li tycz nych czy spo łecz no -pra wnych. Wy da je się pra wie
nie moż li we z po wo dów spo łecz no- ps ych ol ogic znych. So cjo lo dzy są dość zgod -
ni, że to, co na zy wa my rze czy wi sto ścią i trak tu je my ja ko rze czy wi stość, to tzw.
con sen su al re ali ty, czy li spo łecz nie uzgod nio na kon struk cja rze czy wi sto ści. Po-
ja wia się też uza sad nio na wąt pli wość, czy w ogó le jed nost ka o wła snych si łach
jest w sta nie stwo rzyć so bie (choć by na wła sny uży tek) ory gi nal ny „ob raz rze -
czy wi sto ści”, któ ry nie był by kal ką lub wy pad ko wą spo łecz nych prze ka zów.
A je śli na wet jest w sta nie stwo rzyć so bie wła sną rze czy wi stość, to czy jest w sta -
nie sa mo dziel nie ją udźwi gnąć? I dla cze go mia ła by się przy tym upie rać?74

Nic dziw ne go, że w pań stwie qu asi-t ot al ita rnym, ja kim by ła PRL, nie uka zy-
wa ły się nie mal że w ogó le in ne pra ce z teo rii wy cho wa nia niż te, któ re by ły
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73 J. Da nek, dz. cyt., s. 8. 
74 K. Mu dyń, dz. cyt., s. 87. 
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zgod ne z pa nu ją cą ide olo gią i fi lo zo fią na uki. To wła śnie wów czas twier dzo no,
że to, co jest sprzecz ne z obo wią zu ją cą ide olo gią, sta je się nie nau ko we, nie po -
żą da ne, a na wet nie do zwo lo ne, jak he re zja, któ ra wy klu cza przed sta wi cie la in -
nej teo rii wy cho wa nia z obie gu na uko wej wy mia ny my śli. Po słu gu jąc się
ję zy kiem przy na leż nym okre ślo nej teo rii wy cho wa nia, nie tyl ko opi sy wa no wy -
cho wa nie, ale i kon stru owa no zgod nie z nim rze czy wi stość. Z teo rii bo wiem
wy pro wa dza no re gu ły po stę po wa nia (za sa dy wy cho wa nia), oce ny czy prze pi -
sy pra wa, wpi su jąc je w funk cje spo łecz no -z aw od owe (wy cho waw ca to ten, któ -
ry wy cho wu je), re la cje mię dzy ludz kie (wy cho wa nie part ner skie, au to ry tar ne,
bez stre so we itp.), za leż no ści in sty tu cjo nal ne (sy me trycz ne czy nie sy me trycz -
ne) lub sym bo licz ne zna cze nie wy two rów wy cho wa nia (wy cho wa nie ja ko efekt
wy cho wa nia). 

Do ta kiej per spek ty wy prze ko nu je tak że Mar tin J. Lan ge veldt, dla któ re go
czło wiek jest ho mo (ani mal) edu can dus, a więc tą je dy ną isto tą, któ ra mo że być
wy cho wy wa na, jest wy cho wy wa na, wy cho wa nia po trze bu je i sta je się po twier -
dze niem na tu ry do je go kon ty nu acji. „To czło wiek ja ko je dy na isto ta otwie ra
moż li wość za ist nie nia fe no me nu wy cho wa nia. W tym tkwi wła śnie je go an tro -
po lo gicz na si ła”75. 

Każ dy wy cho waw ca mu si mniej lub bar dziej pre cy zyj nie okre ślić, cze go bę -
dzie wy ma gał od swo ich wy cho wan ków: ja cy po win ni być, jak po win ni się za-
cho wy wać, ja kie prze ja wiać po sta wy w okre ślo nych sy tu acjach. Wpi su je
wów czas w ocze ki wa nia tak że wła sne prze ko na nia o tym, co jest do bre, a co złe,
co wła ści we, a co nie po żą da ne. Ro lą wy cho wa nia jest wte dy spo wo do wa nie, by
wy cho wan ko wie po zna li i przy swo ili nor my spo łecz ne do ta kie go stop nia, że -
by kie ro wa li się ni mi w swo im ży ciu bez po trze by kon tro lo wa nia ich z ze wnątrz.
Ma rek Pil kie wicz za pro po no wał ty po lo gię po staw wy cho waw czych, wy od ręb -
nia jąc w ce lu zro zu mie nia isto ty wpły wów, ja kim jest pod da wa ny wy cho wa nek,
dwie zmien ne: (1) na osi ho ry zon tal nej dzie li po sta wy na re gu lo wa ne stop niem
mi ło ści i ak cep ta cji lub wro go ści pe da go gów wo bec wy cho wan ków, (2) na osi
wer ty kal nej zaś wy róż nia po sta wy w za leż no ści od te go, czy wy cho waw cy kie -
ru ją się zna cze niem okre ślo ne go stop nia swo bo dy lub kon tro li w roz wo ju oso -
bo wym swo ich pod opiecz nych (por. ry ci na 2.4)76. 
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75 K. Able wicz, Teo re tycz ne i me to do lo gicz ne pod sta wy pe da go gi ki an tro po lo gicz nej. Stu dium sy tu acji wy cho -
waw czej, Kra ków: Wy daw nic two UJ 2003, s. 75. 

76 M. Pil kie wicz, Śro do wi sko ucznia a prze bieg pro ce sów wy cho waw czych, „Oświa ta i Wy cho wa nie” 1976,
nr 21 (53). 
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dla roz wo ju je go oso bo wo ści. Z te go też po wo du Ján Da nek wy róż nia trzy po -
dej ścia do wy cho wa nia, ro zu mia ne go ja ko: 

r W peł ni kie ro wa ny pro ces wpły wa nia na nie let nie go czło wie ka przez pe da -
go ga al bo in sty tu cję, prze peł nio ny tro ską przy sto so wy wa nia go do norm
spo łecz nych i in sty tu cjo nal nych (G. A. Lind ner, R. Hu bert, J. Le if). 

r Za da nie sa mot nie wy cho wy wa ne go czło wie ka ja ko pod mio tu wła sne -
go for mo wa nia, uwy dat nia udział oso bo wo ści w kształ to wa niu sie bie
(J.-J. Ro us se au, J. De wey, E. Key, C. Fre inet). 

r In te rak cja mię dzy pe da go giem a uczniem (D. S. Pe ters, G. Mia la ret)73. 

Spór o wy cho wa nie wy ni ka za tem z przy pi sy wa nia mu od mien nych zna -
czeń i w kon se kwen cji tak że od mien nych war to ści. To, czym jest dla nas wy cho -
wa nie, jest po chod ną pre fe ro wa nej przez nas teo rii wy cho wa nia, wi zji je go
sta nów ide al nych. Oka zu je się, że na le ży ono do wie lu sys te mów wie dzy teo re-
tycz nej, w związ ku z czym mo że być od czy ty wa ne ja ko jed ność w wie lo ści. Wąt-
pli wo ści po ja wia ją się wów czas, gdy treść wy ra ża ją ca spo sób ro zu mie nia po ję cia
„wy cho wa nie” w jed nej teo rii po zo sta je w sprzecz no ści z in ną tre ścią, uzna ną za
wy ja śnia ją cą je go de sy gnat z in nej per spek ty wy epi ste mo lo gicz nej. Być mo że
każ da epo ka ma swo ją ulu bio ną teo rię wy cho wa nia, pre fe ru je ją, wzbu dza jąc
wśród od bior ców prze świad cze nie o jej wyż szo ści czy traf no ści. 

Po sia da nie pry wat nej, al ter na tyw nej i bar dzo od mien nej od do mi nu ją cej w da -
nym krę gu kul tu ro wym wi zji rze czy wi sto ści wy da je się bar dzo trud ne nie tyl -
ko ze wzglę dów po li tycz nych czy spo łecz no -pra wnych. Wy da je się pra wie
nie moż li we z po wo dów spo łecz no- ps ych ol ogic znych. So cjo lo dzy są dość zgod -
ni, że to, co na zy wa my rze czy wi sto ścią i trak tu je my ja ko rze czy wi stość, to tzw.
con sen su al re ali ty, czy li spo łecz nie uzgod nio na kon struk cja rze czy wi sto ści. Po-
ja wia się też uza sad nio na wąt pli wość, czy w ogó le jed nost ka o wła snych si łach
jest w sta nie stwo rzyć so bie (choć by na wła sny uży tek) ory gi nal ny „ob raz rze -
czy wi sto ści”, któ ry nie był by kal ką lub wy pad ko wą spo łecz nych prze ka zów.
A je śli na wet jest w sta nie stwo rzyć so bie wła sną rze czy wi stość, to czy jest w sta -
nie sa mo dziel nie ją udźwi gnąć? I dla cze go mia ła by się przy tym upie rać?74

Nic dziw ne go, że w pań stwie qu asi-t ot al ita rnym, ja kim by ła PRL, nie uka zy-
wa ły się nie mal że w ogó le in ne pra ce z teo rii wy cho wa nia niż te, któ re by ły
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73 J. Da nek, dz. cyt., s. 8. 
74 K. Mu dyń, dz. cyt., s. 87. 
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zgod ne z pa nu ją cą ide olo gią i fi lo zo fią na uki. To wła śnie wów czas twier dzo no,
że to, co jest sprzecz ne z obo wią zu ją cą ide olo gią, sta je się nie nau ko we, nie po -
żą da ne, a na wet nie do zwo lo ne, jak he re zja, któ ra wy klu cza przed sta wi cie la in -
nej teo rii wy cho wa nia z obie gu na uko wej wy mia ny my śli. Po słu gu jąc się
ję zy kiem przy na leż nym okre ślo nej teo rii wy cho wa nia, nie tyl ko opi sy wa no wy -
cho wa nie, ale i kon stru owa no zgod nie z nim rze czy wi stość. Z teo rii bo wiem
wy pro wa dza no re gu ły po stę po wa nia (za sa dy wy cho wa nia), oce ny czy prze pi -
sy pra wa, wpi su jąc je w funk cje spo łecz no -z aw od owe (wy cho waw ca to ten, któ -
ry wy cho wu je), re la cje mię dzy ludz kie (wy cho wa nie part ner skie, au to ry tar ne,
bez stre so we itp.), za leż no ści in sty tu cjo nal ne (sy me trycz ne czy nie sy me trycz -
ne) lub sym bo licz ne zna cze nie wy two rów wy cho wa nia (wy cho wa nie ja ko efekt
wy cho wa nia). 

Do ta kiej per spek ty wy prze ko nu je tak że Mar tin J. Lan ge veldt, dla któ re go
czło wiek jest ho mo (ani mal) edu can dus, a więc tą je dy ną isto tą, któ ra mo że być
wy cho wy wa na, jest wy cho wy wa na, wy cho wa nia po trze bu je i sta je się po twier -
dze niem na tu ry do je go kon ty nu acji. „To czło wiek ja ko je dy na isto ta otwie ra
moż li wość za ist nie nia fe no me nu wy cho wa nia. W tym tkwi wła śnie je go an tro -
po lo gicz na si ła”75. 

Każ dy wy cho waw ca mu si mniej lub bar dziej pre cy zyj nie okre ślić, cze go bę -
dzie wy ma gał od swo ich wy cho wan ków: ja cy po win ni być, jak po win ni się za-
cho wy wać, ja kie prze ja wiać po sta wy w okre ślo nych sy tu acjach. Wpi su je
wów czas w ocze ki wa nia tak że wła sne prze ko na nia o tym, co jest do bre, a co złe,
co wła ści we, a co nie po żą da ne. Ro lą wy cho wa nia jest wte dy spo wo do wa nie, by
wy cho wan ko wie po zna li i przy swo ili nor my spo łecz ne do ta kie go stop nia, że -
by kie ro wa li się ni mi w swo im ży ciu bez po trze by kon tro lo wa nia ich z ze wnątrz.
Ma rek Pil kie wicz za pro po no wał ty po lo gię po staw wy cho waw czych, wy od ręb -
nia jąc w ce lu zro zu mie nia isto ty wpły wów, ja kim jest pod da wa ny wy cho wa nek,
dwie zmien ne: (1) na osi ho ry zon tal nej dzie li po sta wy na re gu lo wa ne stop niem
mi ło ści i ak cep ta cji lub wro go ści pe da go gów wo bec wy cho wan ków, (2) na osi
wer ty kal nej zaś wy róż nia po sta wy w za leż no ści od te go, czy wy cho waw cy kie -
ru ją się zna cze niem okre ślo ne go stop nia swo bo dy lub kon tro li w roz wo ju oso -
bo wym swo ich pod opiecz nych (por. ry ci na 2.4)76. 
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75 K. Able wicz, Teo re tycz ne i me to do lo gicz ne pod sta wy pe da go gi ki an tro po lo gicz nej. Stu dium sy tu acji wy cho -
waw czej, Kra ków: Wy daw nic two UJ 2003, s. 75. 

76 M. Pil kie wicz, Śro do wi sko ucznia a prze bieg pro ce sów wy cho waw czych, „Oświa ta i Wy cho wa nie” 1976,
nr 21 (53). 
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Na le ży wziąć pod uwa gę fakt, że wszel kie pró by kla sy fi ka cji isto ty re la cji spo -
łecz nych mię dzy ludź mi ce chu je nie ozna czo ność, to zna czy, że za wsze bę dzie
moż na u kon kret nych osób skla sy fi ko wa nych w okre ślo ny spo sób zna leźć ce -
chy nie miesz czą ce się w da nej ka te go rii, do któ rej usi łu je się je przy pi sać. Nie
ma czy stych ty pów po staw wy cho waw czych, gdyż kla sy fi ka cje sto so wa ne do
okre ślo ne go ty pu two rzy się na pod sta wie prze wa gi pew nej gru py cech, nie wy k-
lu cza jąc moż li wo ści wy stę po wa nia u da nej oso by cech z in nej gru py kla sy fi ka -
cyj nej. Każ dy pe da gog mie ści za tem w so bie wszyst kie ty po lo gie, któ re wca le je go
nie ozna czo no ści nie wy czer pu ją, o czym naj le piej świad czy fakt po dej mo wa nia
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Ry ci na 2.4. Ty po lo gia po staw wy cho waw czych we dług Mar ka Pil kie wi cza 
Źró dło: opracowanie własne na podstawie M. Pil kie wicz, Śro do wi sko ucznia a prze bieg pro ce sów wy cho -
waw czych, s. 736. 
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co raz to no wych prób ty po lo gi za cji po staw. Tak ro zu mia ne kla sy fi ka cje są czymś
dy na micz nym, gdyż po zwa la ją na roz po zna nie ten den cji ist nie ją cych wśród pe -
da go gów oraz moż li wo ści ich dzia ła nia wo bec wy cho wan ków. 

Być mo że spór o wy cho wa nie jest spo rem o war to ści, o wy bór kon cep cji, teo -
rii, pa ra dyg ma tu czy ide olo gii. Je śli tak, to jest on być mo że nie roz wią zy wal ny na
ko rzyść jed ne go z po dejść, gdyż nie ma ta kie go kry te rium, na któ re go pod sta wie
moż na by by ło roz strzy gnąć, kto ma ra cję. Ma ją bo wiem każ dy, kto po tra fi swój
spo sób ro zu mie nia, opi su i wy ja śnia nia isto ty wy cho wa nia od po wied nio uza sad -
nić. Ro bert Kwa śni ca słusz nie stwier dza, że roz wią za niem tej apo rii jest pod ję cie
re flek sji pe da go gicz nej w per spek ty wie py tań dru gie go stop nia. 
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Ry ci na 2.5. Struk tu ra cząst ko wej teo rii wy cho wa nia skon cen tro wa nej na okre ślo nej
per spek ty wie do cie ka nia je go isto ty
Źró dło: opracowanie własne na podstawie P. Pio trow ski, Idea roz wo ju mo ral ne go ja ko przed miot ba dań teo rii
wy cho wa nia. Re kon struk cja i ana li za współ cze snych kon cep cji, nie opu bli ko wa na pra ca dok tor ska na pi sa na
pod kie run kiem prof. dr. hab. Jó ze fa Gór nie wi cza, Uniwersytet Warmińsko-Mazurski, Olsz tyn 2010, s. 274. 
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Wyj ście, któ re pro po nu ję – trze ba to wy raź nie pod kre ślić – nie mo że za stą pić pe -
da go gi ki pa ra dyg ma tycz nej, nie mo że z nią kon ku ro wać, nie ma wo bec niej li k-
wi da tor skich za mia rów. Je go in ten cją nie jest ani dys kre dy to wa nie, ani ulep sza nie
tej pe da go gi ki, lecz jej tłu ma cze nie – do ko ny wa nie ta kie go prze kła du kon sty tu -
ują cej się w jej ra mach wie dzy, któ ry ujaw niał by ukry tą w niej praw dę o na szych
cza sach i o nas sa mych. [...] Py ta nia dru gie go stop nia kie ru ją nas za tem za wsze ku
ja kiejś wie dzy (ku ja kie muś ro zu mie niu), ale ich in ten cją nie jest bu do wa nie teo -
rii tej wie dzy, lecz ta kie jej tłu ma cze nie, któ re czy ni sły szal nym to, co ma nam ona
do po wie dze nia o ludz kiej eg zy sten cji i Świe cie ja ko ca ło ści 77. 

Pe da go gi ka w tym za kre sie nie mu si od po wia dać na py ta nie: „Ja kie wy cho -
wa nie?”, ale po win na umoż li wiać no wą in ter pre ta cję te go fe no me nu, „[...] ta ką
mia no wi cie, któ ra po zwa la ła by wy słu chać, co ma nam do po wie dze nia o na -
szych cza sach i o nas sa mych spór o kon cep cję wy cho wa nia”78. W ko lej nych
roz dzia łach ana li zy po ję cia „wy cho wa nie” bę dą pro wa dzo ne w róż nych kon-
tek stach i z wy ko rzy sta niem róż nych źró deł je go uza sad nień. 

PEDAGOGIKA OGÓLNA

77 R. Kwa śni ca, Dwie ra cjo nal no ści. Od fi lo zo fii sen su ku pe da go gi ce ogól nej, Wro cław: IKN 1987 s. 113. 
78 Tam że, s. 114. 
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Słow nik waż niej szych ter mi nów
De fi ni cja (de fi ni tio – okre śle nie; fi nis – ko niec, gra ni ca) – wy po wiedź, któ ra in-
for mu je o zna cze niu da ne go wy ra że nia po przez przy wo ła nie in ne go wy ra że nia
po sia da ją ce go to sa mo zna cze nie. De fi nio wa nie spra wia, że po ję cie jest w okre -
ślo ny spo sób „lo ka li zo wa ne”. 
Pod sta wo we po ję cia w na ukach o wy cho wa niu – zbiór pojęć, wynikający
z przyjętej teorii wychowania, wyznaczający podstawowy zakres wiedzy o tej
dyscyplinie.
Teo rie  wy cho wa nia – spój ne sys te my po jęć, de fi ni cji i twier dzeń, któ re opi su -
ją zja wi ska z za kre su wy cho wa nia. 
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Te le olo gia wy cho wa nia 

Ję zyk te le olo gicz ny w pe da go gi ce, po dob nie zresz tą jak w in dy wi du ali stycz -
nie i de ter mi ni stycz nie zo rien to wa nych kie run kach so cjo lo gii1, psy cho lo -
gii2 czy bio lo gii3, jest kon se kwen cją fak tu, że w tych na ukach wy stę pu ją

po ję cia te le olo gicz ne, a więc ta kie, któ re za wie ra ją okre ślo ny aspekt re la cji śro -
dek – cel. Cha rak te ry zu jąc i wy ja śnia jąc po ję cia zwią za ne ze sfe rą dzia ła nia jed-
no stek, ba da cze po szu ku ją od po wie dzi na py ta nie, po co czło wiek coś czy ni
oraz dla cze go to czy ni, a za tem tak że po co i dla cze go ko goś wy cho wu je. „Opi -
su jąc ta kie dzia ła nia, wska zu je się czę sto na cel, do któ re go jed nost ka zmie rza -
ła, lub oce nia prze bieg dzia ła nia, po rów nu jąc ce le sta wia ne so bie przez
jed nost kę z jej rze czy wi sty mi osią gnię cia mi”4. Po ja wia ją się tu za tem dwa kon-
tek sty ana liz: (1) przed mio to wy, od no szą cy nas do kie run ku czy je goś dzia ła nia

1 P. Sztomp ka, Dwa po ję cia ce lo wo ści w so cjo lo gii, „Stu dia So cjo lo gicz ne” 1969, nr 3 (34). 
2 W. Łu ka szew ski, Oso bo wość: struk tu ra i funk cje re gu la cyj ne, War sza wa: PWN 1974; B. Za wadz ki, Wstęp

do teo rii oso bo wo ści, przeł. E. Du bo is, T. Szu stro wa, T. Za tchej, War sza wa: PWN 1970. 
3 Z. Ko chań ski, Pro blem ce lo wo ści we współ cze snej bio lo gii: fak ty, in ter pre ta cje, świa to po glą dy, War sza wa:

PWN 1966. 
4 P. Sztomp ka, dz. cyt., s. 45–46. 
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Wyj ście, któ re pro po nu ję – trze ba to wy raź nie pod kre ślić – nie mo że za stą pić pe -
da go gi ki pa ra dyg ma tycz nej, nie mo że z nią kon ku ro wać, nie ma wo bec niej li k-
wi da tor skich za mia rów. Je go in ten cją nie jest ani dys kre dy to wa nie, ani ulep sza nie
tej pe da go gi ki, lecz jej tłu ma cze nie – do ko ny wa nie ta kie go prze kła du kon sty tu -
ują cej się w jej ra mach wie dzy, któ ry ujaw niał by ukry tą w niej praw dę o na szych
cza sach i o nas sa mych. [...] Py ta nia dru gie go stop nia kie ru ją nas za tem za wsze ku
ja kiejś wie dzy (ku ja kie muś ro zu mie niu), ale ich in ten cją nie jest bu do wa nie teo -
rii tej wie dzy, lecz ta kie jej tłu ma cze nie, któ re czy ni sły szal nym to, co ma nam ona
do po wie dze nia o ludz kiej eg zy sten cji i Świe cie ja ko ca ło ści 77. 

Pe da go gi ka w tym za kre sie nie mu si od po wia dać na py ta nie: „Ja kie wy cho -
wa nie?”, ale po win na umoż li wiać no wą in ter pre ta cję te go fe no me nu, „[...] ta ką
mia no wi cie, któ ra po zwa la ła by wy słu chać, co ma nam do po wie dze nia o na -
szych cza sach i o nas sa mych spór o kon cep cję wy cho wa nia”78. W ko lej nych
roz dzia łach ana li zy po ję cia „wy cho wa nie” bę dą pro wa dzo ne w róż nych kon-
tek stach i z wy ko rzy sta niem róż nych źró deł je go uza sad nień. 
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77 R. Kwa śni ca, Dwie ra cjo nal no ści. Od fi lo zo fii sen su ku pe da go gi ce ogól nej, Wro cław: IKN 1987 s. 113. 
78 Tam że, s. 114. 
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Słow nik waż niej szych ter mi nów
De fi ni cja (de fi ni tio – okre śle nie; fi nis – ko niec, gra ni ca) – wy po wiedź, któ ra in-
for mu je o zna cze niu da ne go wy ra że nia po przez przy wo ła nie in ne go wy ra że nia
po sia da ją ce go to sa mo zna cze nie. De fi nio wa nie spra wia, że po ję cie jest w okre -
ślo ny spo sób „lo ka li zo wa ne”. 
Pod sta wo we po ję cia w na ukach o wy cho wa niu – zbiór pojęć, wynikający
z przyjętej teorii wychowania, wyznaczający podstawowy zakres wiedzy o tej
dyscyplinie.
Teo rie  wy cho wa nia – spój ne sys te my po jęć, de fi ni cji i twier dzeń, któ re opi su -
ją zja wi ska z za kre su wy cho wa nia. 
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Te le olo gia wy cho wa nia 

Ję zyk te le olo gicz ny w pe da go gi ce, po dob nie zresz tą jak w in dy wi du ali stycz -
nie i de ter mi ni stycz nie zo rien to wa nych kie run kach so cjo lo gii1, psy cho lo -
gii2 czy bio lo gii3, jest kon se kwen cją fak tu, że w tych na ukach wy stę pu ją

po ję cia te le olo gicz ne, a więc ta kie, któ re za wie ra ją okre ślo ny aspekt re la cji śro -
dek – cel. Cha rak te ry zu jąc i wy ja śnia jąc po ję cia zwią za ne ze sfe rą dzia ła nia jed-
no stek, ba da cze po szu ku ją od po wie dzi na py ta nie, po co czło wiek coś czy ni
oraz dla cze go to czy ni, a za tem tak że po co i dla cze go ko goś wy cho wu je. „Opi -
su jąc ta kie dzia ła nia, wska zu je się czę sto na cel, do któ re go jed nost ka zmie rza -
ła, lub oce nia prze bieg dzia ła nia, po rów nu jąc ce le sta wia ne so bie przez
jed nost kę z jej rze czy wi sty mi osią gnię cia mi”4. Po ja wia ją się tu za tem dwa kon-
tek sty ana liz: (1) przed mio to wy, od no szą cy nas do kie run ku czy je goś dzia ła nia

1 P. Sztomp ka, Dwa po ję cia ce lo wo ści w so cjo lo gii, „Stu dia So cjo lo gicz ne” 1969, nr 3 (34). 
2 W. Łu ka szew ski, Oso bo wość: struk tu ra i funk cje re gu la cyj ne, War sza wa: PWN 1974; B. Za wadz ki, Wstęp

do teo rii oso bo wo ści, przeł. E. Du bo is, T. Szu stro wa, T. Za tchej, War sza wa: PWN 1970. 
3 Z. Ko chań ski, Pro blem ce lo wo ści we współ cze snej bio lo gii: fak ty, in ter pre ta cje, świa to po glą dy, War sza wa:

PWN 1966. 
4 P. Sztomp ka, dz. cyt., s. 45–46. 
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– orien ta cji czy war to ści, na któ re jest ono zo rien to wa ne, i (2) pod mio to wy,
do cie ka ją cy po wo dów je go pod ję cia. Zna cze nie te go ty pu do cie kań spra wi ło, że
wspo mnia ne na uki opi so we i wy ja śnia ją ce co raz bar dziej prze su wa ły swo je za -
in te re so wa nia po znaw cze w kie run ku prag ma tycz nych za sto so wań wie dzy – jej
prak tycz ne go sto so wa nia w na szym ży ciu. W wy ni ku tych pro ce sów za czę ły się
in ten syw nie roz wi jać mię dzy in ny mi psy cho lo gia sto so wa na, psy cho lo gia ucze -
nia się, psy cho lo gia wy cho waw cza, so cjo tech ni ka czy po li ty ka spo łecz na. 

Piotr Sztomp ka zwra cał uwa gę na nie po kój, ja ki w la tach 60. XX wie ku bu -
dzi ło na si la nie się po dejść i ję zy ka te le olo gicz ne go w na ukach spo łecz nych i hu -
ma ni stycz nych, od da la ją ce ich roz wój od na uko wo ści i utrzy mu ją ce je w sta nie
pre nau ko wym. 

Za rów no w wer sji dok try nal nej, jak i po tocz nej on to lo gicz ne kon cep cje te le -
olo gi zmu nio są bo wiem ze so bą jed no z co naj mniej dwóch za ło żeń, z któ rych
każ de po zo sta je w ra żą cej sprzecz no ści z nie wzru szal ny mi – jak się wy da je –
ak sjo ma ta mi na uki współ cze snej. Nio są ze so bą, po pierw sze, za ło że nie ist-
nie nia by tów po za em pi rycz nych, za sad osta tecz nych, któ re sa me nie wy ja -
śnia ne wy ja śniać ma ją wszyst ko. Czy bę dzie to trans cen dent na me ta fi zy ka
Bo ga -stwó rcy i kie row ni ka świa ta, czy im ma nent na me ta fi zy ka pan te istycz nej
Na tu ry, en te le chii, czy elan vi tal, za sa da em pi ry zmu – te za, że w ob rę bie na -
u ki zna leźć mo gą miej sce je dy nie przed mio ty do stęp ne do świad cze niu, ka że
trak to wać te i po dob ne ja ko pre- lub an ty nau ko we. Dok try nal ne i po tocz ne
wer sje te le olo gi zmu nio są tak że ze so bą – po dru gie – za ło że nie swo istej
de ter mi na cji zja wisk te raź niej szych przez zja wi ska przy szłe, a więc jesz cze nie -
ist nie ją ce. Za sa da de ter mi ni zmu – te za, że nic z ni cze go po wstać nie mo że –
ka że od rzu cić wszel kie od mia ny kon cep cji fi na li stycz ny ch5. 

Zaj mo wa nie się te le olo gicz nym ję zy kiem pe da go gi ki po zwa la na na uko we
do cie ka nie te go, czym jest in te re su ją ce nas zja wi sko wy cho wa nia, co jest je go
isto tą, sko ro prze ja wia się ono za rów no w swo ich na stęp stwach czy ce lach, jak
i przy czy nach, po wo dach, dla któ rych je uru cha mia my. W wy ni ku nada nia mu
cha rak te ru ocen ne go, a więc wska zu ją ce go na apro bo wa nie przez wy cho waw -
cę ce lu czy ide ału wy cho wa nia, ja ki ten za mie rza re ali zo wać w re la cjach z wy -
cho wan kiem, nie za leż nie od to wa rzy szą cych te mu mo ty wów (dla do bra
dziec ka, wy cho waw cy czy in nych nadaw ców po żą da nych cnót), for mu ło wa ne
de fi ni cje po ję cia „wy cho wa nie” sta ją się per swa zyj ne. W ten spo sób wią że się
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5 Tam że, s. 47. 
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ter min „wy cho wy wa nie” z po ję ciem do bre go (po żą da ne go, ocze ki wa ne go) wy -
cho wy wa nia. Tak ro zu mia ne wy cho wa nie tra dy cyj na pe da go gi ka od no si jed nak
do dzie ci, a więc istot, któ re nie są jesz cze w sta nie w peł ni sta no wić o so bie, za -
tem na le ży z peł ną życz li wo ścią wpły wać na nie ja ko oso by god ne sza cun ku.
„Na to miast sprze ciw i pro te sty bu dzi trak to wa nie nor mal nych do ro słych lu dzi
ja ko nie ro zum nych, w szcze gól ny spo sób ubli ża ją ce god no ści ludz kiej”6.
Z chwi lą osią gnię cia do ro sło ści koń czy się pra wo oso by do wy cho wy wa nia jej
w ta ki wła śnie spo sób. 

Sła wo mir Sob czak pod kre śla nie roz łącz ność i wza jem ną za leż ność wy cho -
wa nia i te le olo gii. 

Wy cho wa nie ja ko sku tek jest ce lem, zaś ce lo we dą że nie jest wy cho wa niem.
Za rów no cel, jak i wy cho wa nie im pli ku ją się wza jem nie. Im pli ka cja ce lu ja ko
dą że nia przez wy cho wa nie na płasz czyź nie za ło że nio wej wpro wa dza nas w kie -
run ko wość dzia ła nia i sy tu uje w funk cjo na li zmie7. 

Ce le wy cho wa nia są po stu lo wa nym sta nem rze czy. Po rów -
na nie po stu lo wa ne go re zul ta tu z rze czy wi stym na da je war tość
okre śle niu stop nia po żą da ne go efek tu. War tość tym więk sza, im
bliż sza ide ało wi wy cho waw cze mu. W pro ce sie wy cho wa nia czło -
wiek od dzia łu je w umo ty wo wa ny spo sób, w okre ślo nym ce lu
i z ja sno okre ślo nym skut kiem. Ta kie uję cie po cią ga za so bą py ta nie nie ty le o ce -
le wy cho waw cze, ile o pro ces wy cho waw czy, a kon kret nie o to, co w je go trak cie
mo że i po win no pod le gać wpły wom wy cho waw czym, a co nie. 

W te le olo gii wy cho wa nia po ję cie „wy cho wa nie” jest tak że punk tem wyj ścia
two rze nia ce lów, okre ślo nych sta nów, do któ rych na le ży dojść. Pod sta wo wym
py ta niem w pe da go gi ce jest więc py ta nie o to, co chce my osią gnąć, do cie ka nie
zaś te go, jak to uczy nić, jest już wtór ne. Te le olo gia ja ko na uka o sta no wie niu ce -
lów wy cho wa nia po szu ku je za tem od po wie dzi na py ta nie o to, czym są ce le wy -
cho wa nia, ja kie są ich funk cje, źró dła i ro dza je oraz czy moż na je w ja kiś spo sób
oce niać. Ten, kto wy cho wu je, mu si przede wszyst kim wie dzieć, po co to czy ni,
ku cze mu chce lub po wi nien dą żyć, a do pie ro po tem mo że za sta na wiać się nad
tym, za po mo cą ja kich środ ków oraz me tod mógł by to osią gać. 

Z pro ce sem sta no wie nia ce lów nie od łącz nie wią żą się war to ścio wa nie i roz -
strzy ga nie, do ko ny wa nie przez wy cho waw ców okre ślo nych wy bo rów. Czym

TE LE OLO GIA WY CHO WA NIA 

6 Z. Ziem biń ski, Wy cho wa nie a ma ni pu la cja, Po znań: Wy daw nic two Na uko we UAM 1981, s. 5. 
7 S. Sob czak, Ce lo wość wy cho wa nia. To mi stycz ne pod sta wy te le olo gii wy cho wa nia, War sza wa: Na vo 2000, s. 39. 
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– orien ta cji czy war to ści, na któ re jest ono zo rien to wa ne, i (2) pod mio to wy,
do cie ka ją cy po wo dów je go pod ję cia. Zna cze nie te go ty pu do cie kań spra wi ło, że
wspo mnia ne na uki opi so we i wy ja śnia ją ce co raz bar dziej prze su wa ły swo je za -
in te re so wa nia po znaw cze w kie run ku prag ma tycz nych za sto so wań wie dzy – jej
prak tycz ne go sto so wa nia w na szym ży ciu. W wy ni ku tych pro ce sów za czę ły się
in ten syw nie roz wi jać mię dzy in ny mi psy cho lo gia sto so wa na, psy cho lo gia ucze -
nia się, psy cho lo gia wy cho waw cza, so cjo tech ni ka czy po li ty ka spo łecz na. 

Piotr Sztomp ka zwra cał uwa gę na nie po kój, ja ki w la tach 60. XX wie ku bu -
dzi ło na si la nie się po dejść i ję zy ka te le olo gicz ne go w na ukach spo łecz nych i hu -
ma ni stycz nych, od da la ją ce ich roz wój od na uko wo ści i utrzy mu ją ce je w sta nie
pre nau ko wym. 

Za rów no w wer sji dok try nal nej, jak i po tocz nej on to lo gicz ne kon cep cje te le -
olo gi zmu nio są bo wiem ze so bą jed no z co naj mniej dwóch za ło żeń, z któ rych
każ de po zo sta je w ra żą cej sprzecz no ści z nie wzru szal ny mi – jak się wy da je –
ak sjo ma ta mi na uki współ cze snej. Nio są ze so bą, po pierw sze, za ło że nie ist-
nie nia by tów po za em pi rycz nych, za sad osta tecz nych, któ re sa me nie wy ja -
śnia ne wy ja śniać ma ją wszyst ko. Czy bę dzie to trans cen dent na me ta fi zy ka
Bo ga -stwó rcy i kie row ni ka świa ta, czy im ma nent na me ta fi zy ka pan te istycz nej
Na tu ry, en te le chii, czy elan vi tal, za sa da em pi ry zmu – te za, że w ob rę bie na -
u ki zna leźć mo gą miej sce je dy nie przed mio ty do stęp ne do świad cze niu, ka że
trak to wać te i po dob ne ja ko pre- lub an ty nau ko we. Dok try nal ne i po tocz ne
wer sje te le olo gi zmu nio są tak że ze so bą – po dru gie – za ło że nie swo istej
de ter mi na cji zja wisk te raź niej szych przez zja wi ska przy szłe, a więc jesz cze nie -
ist nie ją ce. Za sa da de ter mi ni zmu – te za, że nic z ni cze go po wstać nie mo że –
ka że od rzu cić wszel kie od mia ny kon cep cji fi na li stycz ny ch5. 

Zaj mo wa nie się te le olo gicz nym ję zy kiem pe da go gi ki po zwa la na na uko we
do cie ka nie te go, czym jest in te re su ją ce nas zja wi sko wy cho wa nia, co jest je go
isto tą, sko ro prze ja wia się ono za rów no w swo ich na stęp stwach czy ce lach, jak
i przy czy nach, po wo dach, dla któ rych je uru cha mia my. W wy ni ku nada nia mu
cha rak te ru ocen ne go, a więc wska zu ją ce go na apro bo wa nie przez wy cho waw -
cę ce lu czy ide ału wy cho wa nia, ja ki ten za mie rza re ali zo wać w re la cjach z wy -
cho wan kiem, nie za leż nie od to wa rzy szą cych te mu mo ty wów (dla do bra
dziec ka, wy cho waw cy czy in nych nadaw ców po żą da nych cnót), for mu ło wa ne
de fi ni cje po ję cia „wy cho wa nie” sta ją się per swa zyj ne. W ten spo sób wią że się
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ter min „wy cho wy wa nie” z po ję ciem do bre go (po żą da ne go, ocze ki wa ne go) wy -
cho wy wa nia. Tak ro zu mia ne wy cho wa nie tra dy cyj na pe da go gi ka od no si jed nak
do dzie ci, a więc istot, któ re nie są jesz cze w sta nie w peł ni sta no wić o so bie, za -
tem na le ży z peł ną życz li wo ścią wpły wać na nie ja ko oso by god ne sza cun ku.
„Na to miast sprze ciw i pro te sty bu dzi trak to wa nie nor mal nych do ro słych lu dzi
ja ko nie ro zum nych, w szcze gól ny spo sób ubli ża ją ce god no ści ludz kiej”6.
Z chwi lą osią gnię cia do ro sło ści koń czy się pra wo oso by do wy cho wy wa nia jej
w ta ki wła śnie spo sób. 

Sła wo mir Sob czak pod kre śla nie roz łącz ność i wza jem ną za leż ność wy cho -
wa nia i te le olo gii. 

Wy cho wa nie ja ko sku tek jest ce lem, zaś ce lo we dą że nie jest wy cho wa niem.
Za rów no cel, jak i wy cho wa nie im pli ku ją się wza jem nie. Im pli ka cja ce lu ja ko
dą że nia przez wy cho wa nie na płasz czyź nie za ło że nio wej wpro wa dza nas w kie -
run ko wość dzia ła nia i sy tu uje w funk cjo na li zmie7. 

Ce le wy cho wa nia są po stu lo wa nym sta nem rze czy. Po rów -
na nie po stu lo wa ne go re zul ta tu z rze czy wi stym na da je war tość
okre śle niu stop nia po żą da ne go efek tu. War tość tym więk sza, im
bliż sza ide ało wi wy cho waw cze mu. W pro ce sie wy cho wa nia czło -
wiek od dzia łu je w umo ty wo wa ny spo sób, w okre ślo nym ce lu
i z ja sno okre ślo nym skut kiem. Ta kie uję cie po cią ga za so bą py ta nie nie ty le o ce -
le wy cho waw cze, ile o pro ces wy cho waw czy, a kon kret nie o to, co w je go trak cie
mo że i po win no pod le gać wpły wom wy cho waw czym, a co nie. 

W te le olo gii wy cho wa nia po ję cie „wy cho wa nie” jest tak że punk tem wyj ścia
two rze nia ce lów, okre ślo nych sta nów, do któ rych na le ży dojść. Pod sta wo wym
py ta niem w pe da go gi ce jest więc py ta nie o to, co chce my osią gnąć, do cie ka nie
zaś te go, jak to uczy nić, jest już wtór ne. Te le olo gia ja ko na uka o sta no wie niu ce -
lów wy cho wa nia po szu ku je za tem od po wie dzi na py ta nie o to, czym są ce le wy -
cho wa nia, ja kie są ich funk cje, źró dła i ro dza je oraz czy moż na je w ja kiś spo sób
oce niać. Ten, kto wy cho wu je, mu si przede wszyst kim wie dzieć, po co to czy ni,
ku cze mu chce lub po wi nien dą żyć, a do pie ro po tem mo że za sta na wiać się nad
tym, za po mo cą ja kich środ ków oraz me tod mógł by to osią gać. 

Z pro ce sem sta no wie nia ce lów nie od łącz nie wią żą się war to ścio wa nie i roz -
strzy ga nie, do ko ny wa nie przez wy cho waw ców okre ślo nych wy bo rów. Czym
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6 Z. Ziem biń ski, Wy cho wa nie a ma ni pu la cja, Po znań: Wy daw nic two Na uko we UAM 1981, s. 5. 
7 S. Sob czak, Ce lo wość wy cho wa nia. To mi stycz ne pod sta wy te le olo gii wy cho wa nia, War sza wa: Na vo 2000, s. 39. 
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za tem jest cel wy cho wa nia? W ogól nym ro zu mie niu jest ide al nym wy obra że -
niem skut ku od dzia ły wań pe da go gicz nych, przy szłym po stu lo wa nym sta nem
wy cho wy wa nej oso by lub ja kiejś czę ści je go oso bo wo ści, do któ re go dą ży wy -
cho waw ca po przez świa do me, za pla no wa ne i ra cjo nal ne dzia ła nie. W ro zu mie -
niu wą skim cel wy cho wa nia to: 

r po stu lo wa ne zmia ny w oso bo wo ści wy cho wan ka wy ra żo ne w ka te go riach
na wy ków, po staw czy cech oso bo wo ści, któ re ukie run ko wu ją dzia ła nia wy -
cho waw cy; 

r stan we wnętrz ny lub ze wnętrz ny, ja ki pod miot wy cho wu ją cy mu si osią -
gnąć, by za spo ko ić okre ślo ne po trze by i in te re sy (swo je, wy cho wan ka, grup
lub zbio ro wo ści spo łecz nych, in sty tu cji itp.); 

r przy czy na i mo tyw dzia ła nia wy cho waw cy, któ re sprzy ja ją kon kre ty za cji
po trzeb i war to ści wy cho wan ków w po sta ci de cy zji o tre ściach i kie run kach
ich roz wo ju; 

r sąd nor ma tyw ny wy ra ża ją cy spe cy ficz ną po win ność, któ ra od no si się wy -
łącz nie do pod mio tów ro zum nych i zo bo wią zu je je do dzia ła nia zgod ne go
z po stu lo wa nym sta nem rze czy. 

W spo łe czeń stwach sta bil nych, tra dy cyj nych, ce chu ją cych się spój no ścią ak sjo-
lo gicz nych prze sła nek świa to po glą do wych o cha rak te rze re li gij nym czy mo ral -
nym, nie ma pro ble mu z jed no ścią pod sta wo wych ce lów wy cho wa nia i ich
hie rar chią. W spo łe czeń stwach otwar tych, plu ra li stycz nych sy tu acja jest bar dziej
skom pli ko wa na, gdyż obok ogól no spo łecz nych ce lów wy cho wa nia wy stę pu ją
ce le z ni mi sprzecz ne, spe cy ficz ne dla okre ślo nych grup. To wa rzy szą te mu nie -
ogra ni czo na wol ność kry ty ki ide ałów oraz swo bo da po szu ki wa nia ich al ter na -
tyw. Sta je się to nie bez piecz ne wów czas, gdy człon ków róż nych spo łecz no ści
ma ją cych pra wo do wy zna wa nia od mien nych ide ałów nie łą czą ani ko niecz ne
mi ni mum wspól nych war to ści, ani żad ne wię zi. W więk szo ści wy so ko roz wi nię -
tych de mo kra cji po wsta ją spo łe czeń stwa in dy wi du ali stycz ne, któ re cha rak te ry -
zu ją się osa mot nie niem ich człon ków w swo ich orien ta cjach ak sjo lo gicz nych,
in dy wi du ali za cją czy su biek ty wi zmem sty lów ży cia, świa to po glą dów i mo ral no -
ści, jed nak i one po trze bu ją wy cho wa nia8. Naj wyż szym i nad rzęd nym ce lem wy -
cho wa nia jest – zda niem Ka ro la Ko tłow skie go – ide ał wy cho wa nia, któ ry
or ga ni zu je wszyst kie in ne ce le oraz na da je im cha rak ter i kie ru nek. „On sam nie

8 W. Bre zin ka, Fi lo zo fické zákla dy výcho vy, Pra ha: Zvon 1996. 
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jest za mknię ty ani w peł ni osią gal ny, ale sta no wi dy rek ty wę dla co raz dal sze go roz-
wo ju jed nost ki”9. Ce chu je go zmien ność (hi sto rycz ność), nad rzęd ność w sto sun -
ku do czę ścio wych i eta po wych ce lów wy cho wa nia, otwar tość i nie osią gal ność. 

Zda niem Wol fgan ga Klaf kie go pod mio ta mi for mu łu ją cy mi ce le wy cho -
wa nia są: 

r Pod mio ty go spo dar cze, na przy kład or ga ni za cje in te re sów go spo dar czych,
sa mo rzą dy za wo do we, izby han dlo we, prze my sło we czy rol ni cze, wska zu -
ją ce na ce le wy cho wa nia zwią za ne z przy szłym funk cjo no wa niem osób
w go spo dar ce. 

r Wła dze po li tycz ne al bo rzą dy państw, któ re two rzą pra wo i po rzą dek
w pań stwie. 

r Par tie po li tycz ne – wy ra ża ją ce w pro gra mach swo ich par tii mię dzy in ny mi
ce le wy cho wa nia. 

TE LE OLO GIA WY CHO WA NIA 

9 K. Ko tłow ski, Ak sjo lo gicz ne pod sta wy teo rii wy cho wa nia mo ral ne go, Wro cław: Za kład Na ro do wy im. Os-
so liń skich 1976, s. 72. 
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za tem jest cel wy cho wa nia? W ogól nym ro zu mie niu jest ide al nym wy obra że -
niem skut ku od dzia ły wań pe da go gicz nych, przy szłym po stu lo wa nym sta nem
wy cho wy wa nej oso by lub ja kiejś czę ści je go oso bo wo ści, do któ re go dą ży wy -
cho waw ca po przez świa do me, za pla no wa ne i ra cjo nal ne dzia ła nie. W ro zu mie -
niu wą skim cel wy cho wa nia to: 

r po stu lo wa ne zmia ny w oso bo wo ści wy cho wan ka wy ra żo ne w ka te go riach
na wy ków, po staw czy cech oso bo wo ści, któ re ukie run ko wu ją dzia ła nia wy -
cho waw cy; 

r stan we wnętrz ny lub ze wnętrz ny, ja ki pod miot wy cho wu ją cy mu si osią -
gnąć, by za spo ko ić okre ślo ne po trze by i in te re sy (swo je, wy cho wan ka, grup
lub zbio ro wo ści spo łecz nych, in sty tu cji itp.); 

r przy czy na i mo tyw dzia ła nia wy cho waw cy, któ re sprzy ja ją kon kre ty za cji
po trzeb i war to ści wy cho wan ków w po sta ci de cy zji o tre ściach i kie run kach
ich roz wo ju; 

r sąd nor ma tyw ny wy ra ża ją cy spe cy ficz ną po win ność, któ ra od no si się wy -
łącz nie do pod mio tów ro zum nych i zo bo wią zu je je do dzia ła nia zgod ne go
z po stu lo wa nym sta nem rze czy. 

W spo łe czeń stwach sta bil nych, tra dy cyj nych, ce chu ją cych się spój no ścią ak sjo-
lo gicz nych prze sła nek świa to po glą do wych o cha rak te rze re li gij nym czy mo ral -
nym, nie ma pro ble mu z jed no ścią pod sta wo wych ce lów wy cho wa nia i ich
hie rar chią. W spo łe czeń stwach otwar tych, plu ra li stycz nych sy tu acja jest bar dziej
skom pli ko wa na, gdyż obok ogól no spo łecz nych ce lów wy cho wa nia wy stę pu ją
ce le z ni mi sprzecz ne, spe cy ficz ne dla okre ślo nych grup. To wa rzy szą te mu nie -
ogra ni czo na wol ność kry ty ki ide ałów oraz swo bo da po szu ki wa nia ich al ter na -
tyw. Sta je się to nie bez piecz ne wów czas, gdy człon ków róż nych spo łecz no ści
ma ją cych pra wo do wy zna wa nia od mien nych ide ałów nie łą czą ani ko niecz ne
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ści, jed nak i one po trze bu ją wy cho wa nia8. Naj wyż szym i nad rzęd nym ce lem wy -
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or ga ni zu je wszyst kie in ne ce le oraz na da je im cha rak ter i kie ru nek. „On sam nie

8 W. Bre zin ka, Fi lo zo fické zákla dy výcho vy, Pra ha: Zvon 1996. 
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jest za mknię ty ani w peł ni osią gal ny, ale sta no wi dy rek ty wę dla co raz dal sze go roz-
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w go spo dar ce. 

r Wła dze po li tycz ne al bo rzą dy państw, któ re two rzą pra wo i po rzą dek
w pań stwie. 

r Par tie po li tycz ne – wy ra ża ją ce w pro gra mach swo ich par tii mię dzy in ny mi
ce le wy cho wa nia. 
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r Ko ścio ły, związ ki wy zna nio we oraz sto wa rzy sze nia, na przy kład ro dzi ciel -
skie, mło dzie żo we, pro fe sjo nal ne 10. 

Na sta no wie nie ce lów wy cho wa nia naj więk szy wpływ ma ją: 

r Czyn ni ki so cjo kul tu ro we, na przy kład nor my spo łecz ne czy gru po we, us-
trój pań stwa, ak tu al ne tren dy, mo dy upo wszech nia ne przez me dia. 

r Czyn ni ki eko no micz ne – w za leż no ści od ty pu ustro ju go spo dar cze go
w spo łe czeń stwie ce le mo gą do ty czyć orien ta cji na go spo dar kę suk ce su,
przy mu su kon sump cji, zna cze nia wła sno ści i osią gnięć, my śle nia kon ku -
ren cyj ne go czy wal ki o po zy cję spo łecz ną. 

r Czyn ni ki in dy wi du al ne – zwią za ne z sy tu acją ro dzin ną, ze struk tu rą ro dzi -
ny i jej wiel ko ścią. 

r Ce chy oso bo we wy cho waw cy – to czyn nik naj sil niej de ter mi nu ją cy do bór
ce lów wy cho wa nia, obej mu ją cy ocze ki wa nia wy cho waw cy, je go pra gnie nia,
ide ały, po trze by, uczu cia, na sta wie nia, do świad cze nia z wła sne go pro ce su wy -
cho waw cze go, wzo ry oso bo we, re li gię, oso bi ste prze ży cia i tym po dob ne 11. 

Pe da go dzy po win ni za tem być świa do mi źró deł przy ję tych lub sta no wio nych
przez sie bie ce lów wy cho wa nia, gdyż tyl ko wów czas po ziom for mal ne go za an ga żo -
wa nia w ich re ali za cję mo że być zbież ny z po zio mem ak tyw no ści wła snej. Ze wzglę -
du na treść Ka zi mierz So śnic ki wy róż nia na stę pu ją ce źró dła ce lów wy cho wa nia. 

1. Na tu ra li stycz ne – wy pro wa dza ne ze spo so bu poj mo wa nia na tu ry ludz kiej: 
r ogól na na tu ra lu dzi – for mu ło wa nie ogól nych po stu la tów wy zna cza ją -

cych po wszech ny kie ru nek wy cho wa nia lub też okre śle nie wspól nych
wszyst kim lu dziom wła ści wo ści psy chicz nych, któ re po win ny być pod-
sta wą ży cia spo łecz ne go; 

r in dy wi du al ne wła ści wo ści czło wie ka – po stu lo wa ne ce le na wią zu ją do
idei wol no ści czło wie ka, a za ra zem prze ciw sta wia ją się uni for mi za cji
roz wo ju jed nost ki przez pań stwo, spo łe czeń stwo i/lub re li gię; 

r los lub isto ta trans cen dent na, me ta fi zycz na – ce lem wy cho wa nia jest
wdro że nie jed nost ki do go dze nia się z lo sem, do je go bier ne go przyj-
mo wa nia lub uświa do mie nie wy cho wan kom zna cze nia lo su w ich ży -
ciu, moż li wo ści wpły wa nia na je go bieg oraz ko rzyst ne go dla sie bie
po słu gi wa nia się nim. 

PEDAGOGIKA OGÓLNA

10 W. Klaf ki za: Päda go gik. 
11 Tam że. 
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2. So cjo lo gicz ne – wy pro wa dza ne z ży cia spo łecz ne go, z bie żą cych po trzeb
spo łe czeń stwa, na ro du, pań stwa, z ich roz wo ju i cha rak te ru: 
r ak tu al ny stan ży cia spo łe czeń stwa – na pod sta wie roz po zna nia sta nu

ży cia spo łecz ne go wy cho waw ca do sto so wu je do nie go ce le wy cho wa -
nia (ada pta cja, przy sto so wa nie, kon ser wa tyzm, nie do pusz cza nie do
zmia ny, re kon stru owa nie ży cia spo łecz ne go); 

r ide olo gicz ny ob raz ży cia spo łe czeń stwa – ce le wy cho wa nia do bie ra ne są
sto sow nie do kon cep cji ide al ne go ży cia spo łe czeń stwa, ide al ne go ob ra zu
ży cia na ro du i pań stwa (np. idea wy cho wa nia pań stwo we go, dą że nie do
nie pod le gło ści, wy cho wa nie do ży cia w zjed no czo nej Eu ro pie)12. 

Tyl ko skraj ne sys te my pe da go gicz ne – zda niem So śnic kie go – wy pro wa -
dza ją ce le wy cho wa nia z jed ne go źró dła, po mi ja jąc in ne. Naj czę ściej je den cel
jest pod sta wo wym czy na czel nym, a do nie go do łą cza się w róż ny spo sób in ne,
po cho dzą ce z in nych źró deł, ja ko do dat ko we i uzu peł nia ją ce, ale pod po rząd -
ko wa ne ce lo wi głów ne mu. 

Wszel kie kla sy fi ka cje ce lów wy cho wa nia są teo re tycz ne i spe ku la tyw ne, hi -
sto rycz nie zmien ne, otwar te i – tak jak ce le kształ ce nia – mniej lub bar dziej ogól -
ne. For mu ło wa ne w po sta ci są dów po win no ścio wych ty pu „Nie kłam”, „Nie
za bi jaj” czy „Nie na le ży kła mać” są za da nia mi do wy ko na nia, któ re moż na wa lo-
ry zo wać pod ką tem ich zgod no ści z ide olo gią, od po wied nio ści do wa run ków
spo łecz nych, w któ rych ma ją być re ali zo wa ne, czy ich funk cjo nal no ści. Tak ro -
zu mia ne ce le wy cho wa nia nie pod le ga ją we ry fi ka cji w ka te go riach praw dy lub
fał szu, ale mo gą być je dy nie trak to wa ne ja ko ade kwat ne lub nie ade kwat ne, słusz -
ne lub nie słusz ne w sto sun ku do okre ślo nej ide olo gii czy ak sjo lo gicz ne go sys te -
mu sta no wią cych je norm. Moż na je jed nak uza sad niać w na stę pu ją cy spo sób: 

r an tro po lo gicz nie – na pod sta wie od po wie dzi na py ta nie o isto tę i god ność
czło wie ka; 

r nor ma tyw nie – na pod sta wie nie zbęd nych do współ ży cia w spo łe czeń stwie
norm i war to ści; 

r prag ma tycz nie – ze wzglę du na współ cze sne i przy szłe pro ble my oraz za da-
nia, ja kie na le ży po dej mo wać, je śli spo łe czeń stwo i kul tu ra ma ją prze trwać.
Ce le wy cho wa nia mo gą się przy czy nić do opa no wa nia przez wy cho wan -
ków od po wied nich kom pe ten cji 13. 

TE LE OLO GIA WY CHO WA NIA 

12 K. So śnic ki, Isto ta i ce le wy cho wa nia, War sza wa: Na sza Księ gar nia 1964.
13 Päda go gik. 
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r Ko ścio ły, związ ki wy zna nio we oraz sto wa rzy sze nia, na przy kład ro dzi ciel -
skie, mło dzie żo we, pro fe sjo nal ne 10. 

Na sta no wie nie ce lów wy cho wa nia naj więk szy wpływ ma ją: 

r Czyn ni ki so cjo kul tu ro we, na przy kład nor my spo łecz ne czy gru po we, us-
trój pań stwa, ak tu al ne tren dy, mo dy upo wszech nia ne przez me dia. 

r Czyn ni ki eko no micz ne – w za leż no ści od ty pu ustro ju go spo dar cze go
w spo łe czeń stwie ce le mo gą do ty czyć orien ta cji na go spo dar kę suk ce su,
przy mu su kon sump cji, zna cze nia wła sno ści i osią gnięć, my śle nia kon ku -
ren cyj ne go czy wal ki o po zy cję spo łecz ną. 

r Czyn ni ki in dy wi du al ne – zwią za ne z sy tu acją ro dzin ną, ze struk tu rą ro dzi -
ny i jej wiel ko ścią. 

r Ce chy oso bo we wy cho waw cy – to czyn nik naj sil niej de ter mi nu ją cy do bór
ce lów wy cho wa nia, obej mu ją cy ocze ki wa nia wy cho waw cy, je go pra gnie nia,
ide ały, po trze by, uczu cia, na sta wie nia, do świad cze nia z wła sne go pro ce su wy -
cho waw cze go, wzo ry oso bo we, re li gię, oso bi ste prze ży cia i tym po dob ne 11. 

Pe da go dzy po win ni za tem być świa do mi źró deł przy ję tych lub sta no wio nych
przez sie bie ce lów wy cho wa nia, gdyż tyl ko wów czas po ziom for mal ne go za an ga żo -
wa nia w ich re ali za cję mo że być zbież ny z po zio mem ak tyw no ści wła snej. Ze wzglę -
du na treść Ka zi mierz So śnic ki wy róż nia na stę pu ją ce źró dła ce lów wy cho wa nia. 

1. Na tu ra li stycz ne – wy pro wa dza ne ze spo so bu poj mo wa nia na tu ry ludz kiej: 
r ogól na na tu ra lu dzi – for mu ło wa nie ogól nych po stu la tów wy zna cza ją -

cych po wszech ny kie ru nek wy cho wa nia lub też okre śle nie wspól nych
wszyst kim lu dziom wła ści wo ści psy chicz nych, któ re po win ny być pod-
sta wą ży cia spo łecz ne go; 

r in dy wi du al ne wła ści wo ści czło wie ka – po stu lo wa ne ce le na wią zu ją do
idei wol no ści czło wie ka, a za ra zem prze ciw sta wia ją się uni for mi za cji
roz wo ju jed nost ki przez pań stwo, spo łe czeń stwo i/lub re li gię; 

r los lub isto ta trans cen dent na, me ta fi zycz na – ce lem wy cho wa nia jest
wdro że nie jed nost ki do go dze nia się z lo sem, do je go bier ne go przyj-
mo wa nia lub uświa do mie nie wy cho wan kom zna cze nia lo su w ich ży -
ciu, moż li wo ści wpły wa nia na je go bieg oraz ko rzyst ne go dla sie bie
po słu gi wa nia się nim. 
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10 W. Klaf ki za: Päda go gik. 
11 Tam że. 
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2. So cjo lo gicz ne – wy pro wa dza ne z ży cia spo łecz ne go, z bie żą cych po trzeb
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sto rycz nie zmien ne, otwar te i – tak jak ce le kształ ce nia – mniej lub bar dziej ogól -
ne. For mu ło wa ne w po sta ci są dów po win no ścio wych ty pu „Nie kłam”, „Nie
za bi jaj” czy „Nie na le ży kła mać” są za da nia mi do wy ko na nia, któ re moż na wa lo-
ry zo wać pod ką tem ich zgod no ści z ide olo gią, od po wied nio ści do wa run ków
spo łecz nych, w któ rych ma ją być re ali zo wa ne, czy ich funk cjo nal no ści. Tak ro -
zu mia ne ce le wy cho wa nia nie pod le ga ją we ry fi ka cji w ka te go riach praw dy lub
fał szu, ale mo gą być je dy nie trak to wa ne ja ko ade kwat ne lub nie ade kwat ne, słusz -
ne lub nie słusz ne w sto sun ku do okre ślo nej ide olo gii czy ak sjo lo gicz ne go sys te -
mu sta no wią cych je norm. Moż na je jed nak uza sad niać w na stę pu ją cy spo sób: 

r an tro po lo gicz nie – na pod sta wie od po wie dzi na py ta nie o isto tę i god ność
czło wie ka; 

r nor ma tyw nie – na pod sta wie nie zbęd nych do współ ży cia w spo łe czeń stwie
norm i war to ści; 

r prag ma tycz nie – ze wzglę du na współ cze sne i przy szłe pro ble my oraz za da-
nia, ja kie na le ży po dej mo wać, je śli spo łe czeń stwo i kul tu ra ma ją prze trwać.
Ce le wy cho wa nia mo gą się przy czy nić do opa no wa nia przez wy cho wan -
ków od po wied nich kom pe ten cji 13. 
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12 K. So śnic ki, Isto ta i ce le wy cho wa nia, War sza wa: Na sza Księ gar nia 1964.
13 Päda go gik. 
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W świe tle współ cze snej pe da go gi ki ce le wy cho wa nia słu żą re ali za cji po żą -
da nych norm, war to ści i spo łecz nych in te re sów oraz umoż li wia ją or ga ni za cję
pro ce su wy cho wa nia. Do pie ro kie dy wia do mo jest, do cze go na le ży zmie rzać,
moż na się gnąć po sto sow ne środ ki i me to dy wy cho wa nia. Tak poj mo wa ne ce -
le wy cho wa nia wa run ku ją też re flek sję pe da go gów nad tym pro ce sem, gdyż
skie ro wu ją od dzia ły wa nia wy cho waw cze na ich prak tycz ny re zul tat, efekt, czy -
niąc ten pro ces względ nie we ry fi ko wal nym. Słu żą tak że do sko na le niu prak ty ki
wy cho waw czej, sprzy ja ją po ro zu mie niu i ko ope ra cji mię dzy wy cho waw ca mi,
po bu dza ją ich do dys ku sji i re flek sji oraz po zwa la ją na pla no wa nie sen sow nych
re form. Zda niem Sa mu ela Rol le ra ce le wy cho wa nia speł nia ją w to ku edu ka cji
szkol nej na stę pu ją ce funk cje: 

r Za pew nia ją opty mal ne funk cjo no wa nie sys te mu, sta no wiąc punkt od nie -
sie nia, do któ re go wszyst ko ma być przy mie rzo ne i we dług któ re go wszys-
t ko ma być oce nia ne i osą dza ne. Dzię ki te mu moż na za pew nić sku tecz ne
ko rek ty sys te mu. 

r Ma ją zna cze nie re gu la cyj ne, sta no wiąc gwa ran cję prze ciw nad mier ne mu
roz bu do wy wa niu środ ków wy cho wa nia. 

r Or ga ni zu ją struk tu ry szkol ne, pro gra my, me to dy i środ ki wy cho wa nia,
kształ ce nie wy cho waw ców, pla no wa nie i ba da nia na uko we. 

r Wzmac nia ją to, co wy raź ne, i de ma sku ją to, co ukry te; ujaw nia ją zło,
oskar ża ją. 

r Na da ją ludz ki sens prze ka zy wa nej wie dzy o wy cho wa niu i za ra zem sta ją się
mo ty wa cją dla te go, kto chce ją zdo być. 

r De cy du ją o zna cze niu na uk współ dzia ła ją cych z pe da go gi ką, przy pi su jąc
im słu żeb ne wo bec niej ro le. 

r Ko or dy nu ją dzia ła nie, sta no wiąc punkt, do któ re go wszyst ko zmie rza. 
r Ma ją wy miar pro spek tyw ny, czy li twór czo prze po wia da ją przy szłość ta ką,

ja kiej pra gnie my, prze no szą wy cho waw ców w ju tro. 
r Za pew nia ją trwa nie po nad cza so wych war to ści 14. 

Ce le wy cho wa nia, po dob nie jak wie le in nych norm współ ży cia spo łecz ne -
go, są zde ter mi no wa ne przez hi sto rycz ny roz wój spo łe czeń stwa, wo bec te go nie
mo gą być wy my śla ne, ale ra czej od kry wa ne ja ko pew ne opti mum pe da go gicz ne
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w da nych wa run kach hi sto rycz nych lub co naj wy żej kon stru owa ne na pod sta -
wie da nych po cho dzą cych z rze czy wi sto ści. Z jed nej stro ny mo gą one sta no wić
syn te zę po stu lo wa nych cech cha rak te ru wy cho wan ków, wy in du ko wa nych
z rze czy wi sto ści dzię ki roz po zna niu świa do mo ści spo łecz nej ak cep to wa ne go
sys te mu war to ści, z dru giej zaś mo gą być wy de du ko wa ne z po stu lo wa ne go sys-
te mu war to ści 15. 

Ce le wy cho wa nia naj czę ściej są jed nak wy ra zem norm spo łecz nych, któ re
do mi nu ją ak tu al nie w da nym spo łe czeń stwie lub w da nej gru pie spo łecz nej.
Nie wszyst kie jed nak nor my spo łecz ne sta ją się ce la mi wy cho wa nia. Zda niem
Wol fgan ga Klaf kie go do tych ostat nich na le żą tyl ko te, któ re są w spo sób świa -
do my i za mie rzo ny wy ko rzy sty wa ne w wy cho wa niu. Ce le za wsze są wtór ne
w sto sun ku do wy cho waw cy, pier wot ne zaś są ide ały bę dą ce czę ścią nor ma -
tyw nej kul tu ry spo łe czeń stwa obo wią zu ją cej dla wszyst kich je go człon ków.
W sen sie tre ścio wym ce le wy cho wa nia są ide ałem oso bo wo ści, czy li wy obra -
że niem te go, ja ka ma być oso bo wość. Wy znacz ni ka mi te go ide ału sta ją się ide-
al ne nor my, bę dą ce kry te rium po mia ru za cho wań ludz kich oraz wzo rem
dą że nia do norm i po stę po wa nia zgod nie z ni mi. Nor my te mo gą uzy ski wać ta -
ki sto pień do sko na ło ści, że sta ną się dla wszyst kich lub dla więk szo ści lu dzi nie -
osią gal ne. Są jed nak ta kie, któ re moż na cho ciaż czę ścio wo zre ali zo wać.
Wy cho waw cy nie mu szą wy my ślać ce lów wy cho wa nia, gdyż mo gą je prze jąć
z tra dy cji kul tu ro wej. Ze spo łecz ne go punk tu wi dze nia wy cho wa nie jest in stru-
men tem za cho wa nia spo łe czeń stwa i je go kul tu ry dla wie lu ge ne ra cji. 

Ce le wy cho wa nia są wy two ra mi ludz kie go my śle nia, fan ta zji prze kra cza -
ją cej rze czy wi stość. Si ła ich przy cią ga nia i prze ko ny wa nia pły nie ra czej z od -
czu wa nia war to ści niż z ar gu men ta cji ro zu mo wych. Je śli się z ni mi zga dza my,
to nie z po wo du ra cjo nal nych po sta no wień, ale ludz kich pra gnień, aspi ra cji,
wy obra żeń i my śli. W związ ku z tym, że ce le wy cho wa nia są nor ma mi, nie moż -
na – jak w przy pad ku są dów opi so wych – wy ka zać ich praw dzi wo ści czy fał szu
w po rów na niu z fak ta mi em pi rycz ny mi. Nie jest moż li we czy sto lo gicz ne udo -
wod nie nie ce lów wy cho wa nia wy pro wa dzo nych (dzię ki lo gicz nej ana li zie)
z em pi rycz nych są dów czy z norm ogól nych. Tre ścio we uza sad nie nie – w prze -
ci wień stwie do uza sad nie nia for mal ne go (le gi ty mizm), po wsta ją ce go w ten
spo sób, że od wo łu je my się do zwy kłe go po stę po wa nia przy sta no wie niu norm
(np. więk szo ścio we gło so wa nie w par la men cie) – wy ma ga da nych em pi rycz nych,
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15 K. Ko tłow ski, Ak sjo lo gicz ne pod sta wy teorii wychowania moralnego. 
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W świe tle współ cze snej pe da go gi ki ce le wy cho wa nia słu żą re ali za cji po żą -
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ra cjo nal nej ana li zy, war to ścio wa nia i swo bo dy roz strzy gnięć. To, co sta je się
ce lem wy cho wa nia, za le ży od do świad czeń lu dzi, od zna jo mo ści ich sy tu acji
spo łecz nej oraz od prze wi dy wa nych skut ków norm. Cel ten jest osta tecz nie
efek tem wy bo ru spo śród wie lu moż li wo ści, któ ry to wy bór jest spra wą war to -
ścio wa nia i de cy zji nadaw cy norm, a więc je go po zna nia 16.

Ce le wy cho wa nia są for mu ło wa ne w teo riach czy ide olo giach wy cho wa -
nia, któ rych twór cy i przed sta wi cie le uzna ją wy cho wa nie za je den z ro dza jów ce -
lo wej dzia łal no ści ludz kiej pro wa dzą cej do roz wo ju oso bo wo ści jed nost ki. Są
one tym, co chce osią gnąć wy cho waw ca w to ku swo ich od dzia ły wań na wy cho -
wan ka. Naj czę ściej pe da go dzy ma ją tu na uwa dze okre ślo ną wła ści wość oso -
bo wo ści lub kil ka wła ści wo ści, któ re sta ją się przed mio tem wy cho wa nia.
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16 W. Bre zin ka, Fi lo zo fické zákla dy výchovy, s. 19–20. 
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Ry ci na 3.2. Ce le wy cho wa nia ja ko nor my spo łecz ne 
Źró dło: opracowanie własne na podstawie W. Klaf ki i in., Erzie hung swis sen schaft. Eine Einführung, t. 1–3,
Frakfurt a.M. – Ham burg 1970, za Päda go gik, s. 203.

Społeczne wartości i normy ogólne

Wartości i normy, 
które są skuteczne 

w wychowaniu

Wartości i normy, 
które pozostają poza 

procesem wychowania

Wartości i normy, które 
pojawiają się bezrefleksyjnie 

i nieświadomie w wychowaniu 

Wartości i normy, które są 
stosowane w wychowaniu 

w sposób świadomy 
i zamierzony

cech osobowości i sposobów
postępowania wychowanka

oddziaływań wychowawczych 
rodziców i innych wychowawców

CELE WYCHOWANIA
jako świadomie określone pożądane normy i wartości w wychowaniu, 

które pozwalają na orientację w zakresie:
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17 W. Bre zin ka, Fi lo zo fické zákla dy výchovy. 
18 H. Mu szyń ski, Wstęp do me to do lo gii pe da go gi ki, War sza wa PWN 1971, s. 125 i nast. 
19 Za: tam że, s. 132. 
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W sen sie psy cho lo gicz nym cel wy cho wa nia jest wy obra że niem okre ślo nej psy-
chicz nej dys po zy cji wy cho wan ka, do któ rej za ist nie nia po win no przy czy nić się
je go wy cho wa nie. Pro jek to wa ne ce chy są hi po te tycz ny mi wła ści wo ścia mi, kon-
struk ta mi my ślo wy mi, o któ rych względ nie trwa łym ist nie niu mo że my wnio s -
ko wać na pod sta wie ob ser wa cji za cho wań czy prze żyć i spo so bów po stę po wa nia
wy cho wan ka 17. 

Ce le wy cho wa nia ja ko są dy nor ma tyw ne są opi sem ja kie goś sta nu rze czy
po prze dzo nym funk to rem nor mo twór czym: po win no być tak, że P (gdzie P jest
opi sem sta nu rze czy lub dzia łal no ści wy cho waw czej) bądź ja kimś je go ję zy ko -
wym za stęp ni kiem. Moż na w nich wy róż nić dwa czło ny: 

r po stu lu ją cy, wy ra ża ją cy po win ność, a przez to za wie ra ją cy ele ment war to -
ścio wa nia; 

r po stu lo wa ny, bę dą cy opi sem do wol ne go sta nu rze czy (jak zja wi sko, pro ces
lub czyn ność), któ ry jest przed mio tem po stu lo wa nia 18. 

Usta no wie nie ce lów wy cho wa nia w ka te go rii są dów nor ma tyw nych za wsze
wy ma ga od wo ła nia się do ja kichś war to ści nad rzęd nych oraz za sto so wa nia okre -
ślo nych re guł wnio sko wa nia. Cla ren ce Irving Le wis i Paul W. Tay lor wy róż nia ją: 

r war to ści (ce le) wła ści we (in he rent ne), czy li ta kie, któ re bądź przyj mu je -
my a prio ri, bądź też wy pro wa dza my z war to ści przy ję tych a prio ri na za sa -
dzie de duk cji. Nie są one uwa ża ne za środ ki pro wa dzą ce do in nych ce lów
ani za ich ele men ty, ale wy wo dzą się z przy ję te go ide ału wy cho waw cze go
(np. pa trio tyzm); 

r war to ści (ce le) uczest ni czą ce (kon try bu tyw ne), czy li ta kie, któ rych re ali -
za cja jest ele men tem re ali za cji in nych ce lów; 

r war to ści (ce le) in stru men tal ne, czy li ta kie, któ rych re ali za cja jest wa run -
kiem nie zbęd nym, wy star cza ją cym lub sprzy ja ją cym osią gnię ciu in nych ce -
lów wła ści wych bądź kon try bu tyw nych (np. po sta wa wy cho wan ka wo bec
wy cho waw cy). Do ty czą one nie ty le zmian w oso bo wo ści wy cho wan ków,
ile wa run ków, któ re wy cho waw ca two rzy w śro do wi sku wy cho waw czym,
aby za pew nić re ali za cję ce lów uczest ni czą cych i/lub wła ści wy ch19. 
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wy ma ga od wo ła nia się do ja kichś war to ści nad rzęd nych oraz za sto so wa nia okre -
ślo nych re guł wnio sko wa nia. Cla ren ce Irving Le wis i Paul W. Tay lor wy róż nia ją: 

r war to ści (ce le) wła ści we (in he rent ne), czy li ta kie, któ re bądź przyj mu je -
my a prio ri, bądź też wy pro wa dza my z war to ści przy ję tych a prio ri na za sa -
dzie de duk cji. Nie są one uwa ża ne za środ ki pro wa dzą ce do in nych ce lów
ani za ich ele men ty, ale wy wo dzą się z przy ję te go ide ału wy cho waw cze go
(np. pa trio tyzm); 

r war to ści (ce le) uczest ni czą ce (kon try bu tyw ne), czy li ta kie, któ rych re ali -
za cja jest ele men tem re ali za cji in nych ce lów; 

r war to ści (ce le) in stru men tal ne, czy li ta kie, któ rych re ali za cja jest wa run -
kiem nie zbęd nym, wy star cza ją cym lub sprzy ja ją cym osią gnię ciu in nych ce -
lów wła ści wych bądź kon try bu tyw nych (np. po sta wa wy cho wan ka wo bec
wy cho waw cy). Do ty czą one nie ty le zmian w oso bo wo ści wy cho wan ków,
ile wa run ków, któ re wy cho waw ca two rzy w śro do wi sku wy cho waw czym,
aby za pew nić re ali za cję ce lów uczest ni czą cych i/lub wła ści wy ch19. 
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Kie dy ce le wy cho wa nia sta no wią war to ści kon try bu tyw ne i in stru men tal ne,
mo gą one pod le gać re gu łom em pi rycz nej we ry fi ka cji. W ce lu ich uza sad nie nia
od wo łu je my się do pew nej usta lo nej em pi rycz nie wie dzy o skut kach przy ję cia
da ne go stan dar du, a na stęp nie od no si my go do ja kiejś już uzna wa nej nor my: 

r na le ży re ali zo wać cel wy cho wa nia C, gdyż...; 
r na stęp stwem re ali za cji C są skut ki ty pu K, a...; 
r uzna je my nor mę, iż na le ży re ali zo wać zja wi ska ty pu K. 

Je śli ce le wy cho wa nia są sta no wio ne ja ko war to ści wła ści we, to mo gą być
uzna ne tyl ko na pod sta wie ana li zy lo gicz nej (re guł wnio sko wa nia de duk cyj ne -
go) dzię ki od wo ła niu się do wy bra ne go nad rzęd ne go sys te mu war to ści. Wów-
czas ro zu mo wa nie prze bie ga na stę pu ją co: 

r na le ży re ali zo wać cel wy cho wa nia C, gdyż...; 
r cel wy cho wa nia C za wie ra się w kla sie zja wisk ty pu K, a...; 
r uzna je my nor mę, iż na le ży re ali zo wać zja wi ska ty pu K20. 

Ce le wy cho wa nia nie po win ny być for mu ło wa ne na uko wym ję zy kiem pe da -
go gi ki, psy cho lo gii, so cjo lo gii, po li to lo gii czy fi lo zo fii, ale w ta ki spo sób, by by -
ły zro zu mia łe dla każ de go. Kto chce wpły wać na lu dzi, mu si mó wić ich ję zy kiem.
Wy cho waw cy nie zna ją do koń ca wa run ków, w ja kich przyj dzie im re ali zo wać ce -
le wy cho wa nia. Ce le te ma ją im dać orien ta cję w za kre sie ich od dzia ły wań pe da-
 go gicz nych. Dzię ki wy ra żo nym w nich sta nom po win no ścio wym wy cho waw cy
wie dzą, jak po win ni po stę po wać obec nie i w przy szło ści, by ich wy cho wan ko wie
mo gli się zbli żyć do tych sta nów. 

W za leż no ści od przy ję te go przez wy cho waw cę spo so bu ro zu mie nia po żą -
da ne go sta nu roz wo ju cel wy cho wa nia mo że do ty czyć: 

r zmia ny ilo ścio wej róż nych wła ści wo ści czy funk cji psy cho fi zycz nych; 
r zmia ny pro por cji po szcze gól nych kom po nen tów czy dy na mi zmów oso -

bo wo ści, za in te re so wań i za mi ło wań; 
r za ni ka nia sta rych wła ści wo ści; 
r na by wa nia no wych wła ści wo ści. 

Ze wzglę du na nie zbęd ne do wy cho wa nia wa run ki ce le wy cho wa nia mo gą
przy jąć na stę pu ją cą for mę: 

PEDAGOGIKA OGÓLNA

20 Tam że, s. 137. 
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r kre atyw ną – „wy wo łać..., ukształ to wać..., wzbu dzić...”; 
r opty ma li zu ją cą – „zwięk szyć..., wzmóc..., po sze rzyć...”; 
r mi ni ma li zu ją cą – „osła bić..., zre du ko wać..., ogra ni czyć...”; 
r ko rek cyj ną – „prze kształ cić..., zmie nić...”21. 

Ce le wy cho wa nia, po dob nie jak ce le kształ ce nia, wy stę pu ją łącz nie w pro -
ce sie zmian sty mu lo wa nych z ze wnątrz, wza jem nie się uzu peł nia jąc i prze ni ka -
jąc oraz pro wa dząc do osią gnię cia doj rza łe go, opty mal ne go sta nu roz wo jo we go.
We współ cze snej pe da go gi ce wy mie nia się trzy głów ne stra te gie de fi nio wa nia
ce lów wy cho wa nia w za leż no ści od przy ję tej ide olo gii wy cho wa nia: 

r stra te gię za so bu cnót lub po żą da nych cech oso bo wo ści, wy ni ka ją cą z ide o -
lo gii ro man tycz nej, gdzie ce lem wy cho wa nia jest ide al nie zdro wa i w peł ni
funk cjo nu ją ca oso bo wość, ja ką jest jed nost ka osią ga ją ca stan au to no mii,
sa mo re ali za cji, sa mo ak tu ali za cji. Tak poj mo wa ne ce le są sku pio ne na we -
wnętrz nych sta nach jed nost ki, za da niem pe da go ga zaś jest ochro na we -
wnętrz ne go po ten cja łu Ja po przez stwa rza nie mu wa run ków do peł ne go
roz wo ju; 

r stra te gię prze wi dy wa nia suk ce su, wy ni ka ją ca z ide olo gii trans mi sji kul tu -
ro wej, któ ra de fi niu je ce le wy cho wa nia w ka te go riach stan dar dów wie dzy
i za cho wań jed nost ki po zwa la ją cych jej od no sić suk ce sy w sys te mie spo -
łecz nym. Za da niem wy cho wa nia jest za tem do pro wa dze nie roz wo ju spo -
łecz ne go jed no stek do ta kie go po zio mu, by był on zgod ny z okre ślo ny mi
stan dar da mi kul tu ro wy mi; 

r stra te gię lo gi ki roz wo jo wej, wy ni ka ją cą z ide olo gii pro gre sy wi zmu, w któ -
rej świe tle pod sta wo wym ce lem wy cho wa nia jest roz wój jed nost ki de fi -
nio wa ny w ka te go riach po stę pu. Oso by na le ży tak wy cho wy wać, by
osią ga ły no wy, wyż szy po ziom roz wo ju po znaw cze go, a dzię ki te mu tak że
spo łecz no -m ora ln ego i es te tycz ne go. Mo ral ność ja ko cel wy cho wa nia jest
efek tem ak tyw nej zmia ny we wzo rach re ak cji na pro ble mo we sy tu acje spo -
łecz ne. Kry te rium roz strzy ga ją cym do bór ce lów wy cho wa nia są ra cjo nal ne
za sa dy etycz ne oraz po stu la ty roz wo ju i de mo kra cji 22. 

TE LE OLO GIA WY CHO WA NIA 

21 A. Gu ryc ka, Struk tu ra i dy na mi ka pro ce su wy cho waw cze go. Ana li za psy cho lo gicz na, War sza wa: PWN
1979, s. 163 i nast. 

22 L. Kohl berg, R. May er, Roz wój ja ko cel wy cho wa nia, w: Spo ry o edu ka cję. Dy le ma ty i kon tro wer sje we współ -
cze snych pe da go giach, red. Z. Kwie ciń ski, L. Wit kow ski, War sza wa: IBE, To ruń: Edy tor 1993. 
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